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1935 - 1936.
Dok 1935 ginie w otchłani dzie­

jów, (Duch ludzki w takich chwilach

rozpamiętuje wydarzenia, które nam

przyniósł rok mijający, i stara się
przeniknąć mgłę tajemnicy, jaka roz­
tacza się nad rokiem nadchodzącym.

Gzy ziściły się nadzieje, jakie
wyrażaliśmy, żegnając rok 193%-ty,
rok buntów i krwawych zamachów

politycznych, rok wielkich powikłań
międzynarodowych? — oto pytanie,
jakie się nam narzuca przy pożegna­
niu roku 1935.

Jakież to żywiliśmy nadzieje?
Spodziewaliśmy się, że rok 1935 wy­
jaśni ostatecznie sytuację międzyna­
rodową i da ludzkości pewność pokoju.
Spodziewaliśmy się, że skończy się
ostatecznie trapiące ludzkość straszne

przesilenie gospodarcze, spychające
dziesiątki miljonów ludzi na dno skraj­
nej nędzy. (Wyrażaliśmy nadzieje,
że w kraju naszym dojdzie do uspo­
kojenia umysłów, pogodzenia zwaśnio­
nych obozów i zespolenia wszystkich
sił dla wspólnej pracy ku dobru

Ojczyzny.
Go z tych nadziej( i życzeń w roku

1935 się sprawdziło? OTieomal nic.

Sytuacja międzynarodowa doznała po­
ważnego pogorszenia. Ola horyzoncie
kłębią się groźne chmury, z których
lada chwila może paśćgrom wielkiej
wojennej zawieruchy. Już chmury te

czerwienią się krwią ludzką, przele­
waną w imię ,,kultury i cywilizacji"
w dalekiej Olfryce. Olarody żyją
w gorączkowem podnieceniu i bodaj
nigdy nie byliśmy bardziej oddaleni
od pokoju, jak u schyłku roku. po
którym spodziewaliśmy się utrwalenia

pokoju. Dyplomacja wróciła do daw­
nych rozgrywek zakulisowych. Otwo­
rzą się nowe układy sił i ostatecznie
nikt nie wie, kto pójdzie z kim i kto
na kogo może liczyć. Olikt dziś nie
może powiedzieć, że wojny w Suropie
nie będzie. O wojnie się mówi nie­
omaljak o nieuniknionej konieczności.

(Co, że wojna się zbliża, to nie ulega
już wątpliwości; wątpliwości są tylko
co do terminu jej wybuchu.

Cak więc sytuacja międzynaro­
dowa w roku 1935 pogorszyła się
znacznie.

57 jak wygląda sytuacja gospo­
darcza świata? OTZimo ogromnych wy­
siłków, podejmow. przez rządy wszyst­
kich państw, przesilenie gospodarcze
trzyma świat nadal w strasznych

swoich kleszczach. (Wszystkie środki,
zastosowane dla,,nakręcenia koniunk­
tury" zawiodły. JGiCzba bezrobotnych
zawsze jeszcze idzie w dziesiątki mi­
ljonów. Jiażde państwo myśli tylko
0 sobie i chroni swoje gospodarstwo,
otaczając się murem wysokich ceł
1 ograniczeń dowozowych. (Wytwór­
czość i handel zamierają. OZarosta­
jące pokolenia nie mogą znaleźć

pracy i chleba.

Oto smutny obraz sytuacji go­
spodarczej świata, rozciągający się
oczywiścietakżena naszkraj, w którym
przesilenie daje się odczuć tern do­
tkliwiej, że w rządzeniu państwem po­
pełniono błędy, które nasze położenie
gospodarcze pogorszyły. ,,(Radosna
twórczość"wyczerpaławszystkie zaso­
bygotówkowe kasypaństwa. 9Zządzna­
lazł się pod koniec roku w sytuacji,
w której było trzeba dokonać bolesnej
operacji na kieszeniach obywateli,
nie szczędzącej nawet najbiedniej­
szych. OJDyczerpane gospodarczo

Słoft W

Kiedy wbkazów'ia na zegara hele,

Ca znaczy data, na dwunaste| stanie,

Człowiek najchętniej zapomina fró(e,
lla ko(ku wiesza wSZettUe narzekanie,

So tak jak s(omy źdźfr(o w ciemnej stodole

lladzieja ludziom świeci niespodzianie,

%e Sią ick (ic!\o wszelakie odczepi

(J że już z Howym Rokiem frędzle lepiej.

A choć nadzieja frywa matką głupich,

ja k to nam nieraz pokazało życie,
Chociaż Się człowiek nigdy nie wykupi
Q d klęsk i nieszczęść, co czyhają skrycie,

Cjdyś Swego Serca tak nie Zaskorupił,

%e jeszcze dofrre strony widzisz w frycie,

Sądź frracie głupi ten raz jeden w roku,

%aniin jak Zawsze nie spadniesz z ofrłokew.

9 gdy życzenia składasz swym Sąsiadom,

łjjierz, że Się wszystko sprawdzi co do joty,
%e kryzysowi nareszcie dojadą

Iflężowie znani z rozumu i z cnoty,

%e gdy Się w kupę weźmiemy gromadą, %

Po latach kiedyś wiek nadejdzie złoty

j ta kraina płynąca od miodu

Wszystkich wykaenti, choć jest moc narodu.

So czyż nie lepiej nie dawać pesluclw

'tym, którzy kroczą Siłą przyzwyczajeń

j ciągle frrzęczą nam jak komar w uchu,

%e frędzie jeszcze gorzej, niż się zdaje,

Ale wraz z frraćmi podnieść Się na dud%u,

Wierząc, że wróci wszystko co się daje,

%e ci%oć w friedakow dziś jesteśmy rzędzie,
*lo kiedyś dzieciom naszym dofrrze frędzie.

Henryk Zbierzchowski.

społeczeństwo, musi ponięść nowe o-

fiaty. Gzy bęóą one skuteczne? Gzy
zdołają podnieść nasze zamierające
życie gospodarcze, ożywić obroty na

rynku wewnętrznym i zatrudnić bez­
robotnych, to się dopiero pokaże. D yć
moźe, że rok przyszły będzie tu roz­
strzygający.

Olie wiele lepiej przedstawia się
plon roku 1935 w dziedzinie wewnę-
trzno-politycznej.(Wprawdzie nie brak
tu wielkich wydarzeń. (Uchwalono
nową konstytucję, przeprowadzono
wybory do nowych ciał ustawodaw­
czych, ale kraju to nie uspokoiło, bo
w nowych ustawach ustrojowych tkwi
zarzewie nowych nieporozumień wew­
nętrznych. Olbrzymia większość spo­
łeczeństwa nie pogodziła się z nowym
ustrojem i objawia chęć do walki
o jego zmianę.

Dyla chwila w roku, w roku,
w której się zdawało, że idziemy ku

pogodzeniu zwaśnionych obozów.
Ghwila bolesnej straty, w której cały
naród skupił się przy trumnie ś.p .

(JTtarszałka fPiłsudskiego i w której
źPan (prezydent (Rzeczypospolitej
wezwał cały naród, aby zgodnym
wysiłkiem zajął się dalszą rozbudową
potęgi (Rzeczypospolitej. OZiestety
najlepsze chęci większości narodu
nie zostały wyzyskane. (Jdyby dzi­
siejszy rząd, który daje niezliczone

dowody szczerej chęci współpracy ze

społeczeństwem, byłprzejąłsternawy
państwowej w owej dziejowej chwili,
kto wie, czy sprawy nie byłyby wzięły
obrót inny, niż je wzięły na skutek

podtrzymania jeszcze rządów tak zw.

grupy pułkowników, która odpowied-
niem ujęciem konstytucji i ordynacyj
wyborczych starała się utrwalić swoje
rządy, w społeczeństwie serdecznie
znienawidzone. J tak szkodliwy po­
dział społeczeństwa na. dwa wrogie
obozy trwa i przechodzi na rok przy­
szły, bodaj nie zmniejszony.

Sile o ile sytuacja międzynarodo­
wa igospodarczanie uprawnia do opty­
mizmu, otyle nasza sytuacja wewn.-pol.
idzie — zdaje się — ku pomyślnemu
rozwiązaniu. (Wprawdzie nie można

się spodziewać likwidacji systemu po-
majowego bez reszty, bo to byłoby
możliwe tylko po uchwaleniu nowych
ordynacyj wyborczych i rozwiązaniu
obecnego parlamentu, ale istnieje u-

zasadniona nadzieja, że ostrzesystemu
sanacyjnego zostanie poważnie zła­
godzone i to dzięki objawiającej się
coraz wyraźniej woli społeczeństwa,
które zaczyna wychodzić z okresu

zabójczej apatji i zabiera się do kucia

swojego losu własnym wysiłkiem. Spo­
łeczeństwopolskie nieznalazłojeszcze
drogi wyjścia, ale tej drogi szuka,
a mnożące się głosy o konieczności

oparcia całego naszego życia rodzin­
nego, społecznego i państwowego na

zasadach chrześcijańskich wskazują
na to, że społeczeństwo tę jedynie
zbawczą drogęjuż wyczuwa. J to jest
objaw pocieszający, który pozwala
nam wyrazić nadzieję, że rok 1936

przynajmniej pod tym jednym wzglę­
dem nie przyniesie nam zawodu.

Zwycięski pochód zasad chrześc.
w sercach obywateli i w życiu pań­
stwa byłby najlepszą rękojmią we­
wnętrznego spokojuiładu,potrzebnych
dla zdrowego rozwoju naszej (Rzeczy­
pospolitej. Dlatego też u progu
(JZowego (Roku składamy gorące ży­
czenie, aby był rokiem tryumfu zasad

Chrystusowych niety/ko w Polsce ale
i w wszystkich krajach świata.
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i*.aK abisyńskl rozwija się
na froncie stokllometrowym.

Warszawa, 31. 12. (PAT.) Na pod­
stawie wiadomości ze źródeł francu­
skich i angielskich PAT podaje nastę­
pujący komunikat o sytuacji na fron­
cie w dniu 29 bm.: W rejonie Harraru

padają deszcze. Na froncie ogadeń-
skim arm ja abisyńska jest dobrze za-

prowiantowana i transporty zboża nad­
chodzą w dalszym ciągu. Z Dessie do­
noszą, iż samoloty włoskie przeleciały
ponownie nad Choram w pobliżu jezio­
ra Aszangi. Celem tego raidu było
prawdopodobnie wykrycie koncentracji
wojsk abisyńskięh. Poza tern ze źródeł
francuskich i angielskich donoszą z Ad-
dis Abeby, że pierścień w ojsk abisyń-
skich dokoła Makalle z dniem każ-

dym zacieśnia się coraz bardziej. Armja
rasa Mulugheta posuwa się w kierunku

południowo-wschodnim. Wojska rasa

Sejuma i rasa Kassy atakują Włochów

pomiędzy przełęczą Afgaga a Abbi Addi
na przestrzeni 100 km. Jeżeli oddziały
abisyńskie zajmą Abbi Addi, to wów­
czas komnnikacja Włochów z Makalle
może być poważnie zagrożona.

Cesarz wydał rozkaz

przystąpienia do ofenzywy.
Warszawa, 31. 12. (PAT). Cesarz wy­

dał ze swej głównej kwatery w Dessie
rozkaz przystąpienia do ofenzywy na

froncie północnym. Reuter przewiduje,
że W'alki, jakie toczyć się będą w przy­
szłym tygodniu, będą należały do nie­
zwykle zaciętych. Dotychczas nie w yja­
śniła się sytuacja w Abbi- Addi.

Według wiadomości ze źródeł angiel­
skich, stolica Tembienu znajduje się w

rękach szczepów abisyńskich, które są
obecnie w posiadaniu podstawy opera­
cyjnej, pozwalającej im na zagrożenie
połączeń komunikacyjnych z Makalle.
Abbi Addi posiada w'ielkie znaczenie

strategiczne, ponieważ otwiera dostęp
oddziałom abisyńskim, które przenikają
wgłęb Tembienu. Ną froncie południo­
w ym w dalszym ciągu panuje cisza,
przerywana atakam i samolotów wło­
skich.

Marszałek Badoglio mówi
o zwycięstwach.

Rzym, 31. 12. (PAT.) Marsz. Bado­
glio telegrafuje: W dniu wczorajszym
kolumna wojsk erytrejskich osiągnęła
strefę Uarieu w prowincji Tembien i po­
łączyła się z kolumną, która odniosła

zwycięstwo w dniu 22 bm. w bitwie pod
Abbi Addi. Pomiędzy strażami przed-
niemi wywiązały się utarczki, podczas
których nieprzyjaciel poniósł znaczne

straty. Straty włoskie w'ynoszą: i i Wło­
chów zabitych i 12 rannych oraz 8 ery-
trejczykdw zabitych 2 rannych. Na fron­
cie somalijskim wojska sułtana Olol

Dinie, które zgłosiły uległość wobec

Włoch, dokonały wywiadu w okolicy
górnego biegu rzeki Webbi Szebelli, roz­
bijając w pobliżu Gabba grupy wojsk
nieprzyjacielskich. Akcja sułtana Olol
Dinie była wydajnie wspierana przez sa­
molo ty.

Lody na rzekach ruszyły.
Warszawa, 31. 12. (Teł. wł.) Utrzyj

mujące się od kilku dni ciepła spowo-'
dowały ruszenie lodów na zamarznięć
tych już rzekach. Lody spływają z Ra-f

by, Soły, Dunajca i Sanu. Fachowe ko*
ła oceniają, że kulminacja nadchodzą­
cej fali nie będzie groźna i np. pod War-

szawą wyniesie zaledwie pół m etra po­
nad stan normalny. Na wielu rzekach,
w tem również na Dniestrze, potworzy-
ly się lokalne zatory lodowe, które po
kilku godzinach spłynęły.

Fala ciepła ogarnęła również wscho­
dnie i północne okręgi kraju. Na Pry-
peci, Niemnie, Bugu i Narwi zmniejsza
się z dnia na dzień grubość powłoki lo­
dowej a następuje częściowe spływanie
lodów, (r)

Nowy przywilej dla posłów.
Warszawa, 31. 12. Ministerstw'o ko­

munikacji opracowało nowy regulamin
ruchu pasażerskiego na pociągach mo­
torowych Lux-torpeda.!Prawo bezpłat­
nego przejazdu pociągami motorowemi

otrzymali posłowie i senatorowie za o-

kazaniem legitymacyj służbowych. Do­
tąd bezpłatne przejazdy w pociągach
motorow'ych były ograniczone, (r)

Redukcja personelu w lwowskiej
ubezpieczalni społecznej.

Warszawa, 31. 12. (Teł. wł.) Ze Lwo­
w'a donoszą, iż z dniem 1 stycznia zwol­
nionych zostaje 50 pracowników ubez­
pieczalni społecznej we Lwowie. Zwol­
nienia te, nakazane przez ministerstwo

opieki społecznej, pozostają w zw'iązku
z nadużyciami natury finansowej, jakie
wykryto w ubezpieczalni lwowskiej, (r)

Mustolini zdaje sprawozdanie
z kampanii abityńskiej

i robi miot; zadowolonego.
Rzym, 31. 12. (PAT). Wczoraj odbyło

się pod przewodnictwem Mussoliniego
posiedzenie rady ministrów. Komuni­
kat urzędowy, w'ydany po posiedzeniu
stwierdza, że Mussolini przedstawił m i­
nistrom sprawozdanie na temat osta­
tnich wy'darzeń na terenie międzynaro­
dowym.

Zwracając szczególną uwagę na ,,pro­
wizoryczne'1 propozycje paryskie, Mus­
solini podkreślił, iż propozycje te byly
bardzo dalekie od zaspokojenia minim al­
nych żąd'ań włoskich, zwłaszcza z punk­
tu w idzenia bezpieczeństwa granic oraz

bezpieczeństwa poddanych włoskich.

Zkolei Mussolini na podstawie doku­
mentów zilustrował obszernie położenie
wojskowe w Erytrei i Somalji ze szeze-

gólnem uwzględnieniem frontu północ­
nego, gdzie wojska włoskie koncentrują
się i umacniają ha osiągniętych pozy­
cjach, które w pewnych punktach odle­
głe są o 170 km od dawnej granicy(?).
Ten szybki skok, dokonany w ciągu
pierw'szych 30 dni wymaga przeprowa­
dzenia obecnie doniosłych i rozległych
prac nad drogami komunikacji i środka­
mi łączności, które winny zagwaranto­
wać i ułatwić dalsze ruchy mas wojsko­
wych i robotniczych, liczących łącznie
kilkaset tysięcy ludzi. Każda wojna,
zwłaszcza kolonjalna musi mieć przer­
wy, któ re są niezbędne szczególnie,
gdy chodzi o organizację łączności w

trudnym i górskim terenie, jakim Jest

prowincja Tigre,
Mussolini przedstawił dalej dane sta­

tystyczne, dotyczące zbiórki złota i pod­
kreślił plebiscytowy charakter tej mani­
festacji, która odbyła się samorzutnie
i prawie bezimiennie i przytoczył szereg
wzruszających epizodów tej akcji.

Walka przeciw oblężeniu gospodarcze­
mu, oświadczył dalej Mussolini, toczy
się w sposób zwarty przy skutecznej
współpracy czynników produkcji i wy­
m ian y. Wobec wysokiego poczucia oby­
watelskiego rolnictwa, przemysłu i han­
dlu stały się zbyteczne wszelkie nadzwy­
czajne normy ustawodawcze, które nie

są również przewidywane na przyszłość.
Następnie Mussolini poinformował ra-

dę ministrów o ostatnich zarządzeniach,
dotyczących wojsk wewnątrz kraju oraz

wysiłków dokonanych przez przemysł
wojenny, stojący pod kierownictwem ko-
m isarjatu produkcji wojennej.

Po wysłuchaniu sprawozdania ra(fa:
ministrów uchwaliła znaczną ilość do*

kretów, wchodzących w zakres poszczę-*
gólnych działów ministerjalnych. *'1i

Z teki karykatur astrologicznych.

NowgMmM

pogania rumaka, wprzągniętego w kierat horosk'opówżycia ludzkiego,wlokącresztki
kości starego roku. Księżyc, satelita ziemski iwładcakosmicznywnowymroku,przy­

gląda sięSyzyfowej pracy.

Rys. art.-malarz Paweł Chmura.
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Poważne nadużycia
w ,JLaifilianMKM.

Prasa emigracyjna podnosi zarzuty pod adresem kancelarii Goeringa.
Warszawa, 31. 12. (Teł. wł.) Agencja

Press donosi, powołując się na niemiec­
ką prasę emigracyjną, o różnych aferach

korupcyjnych w Rzeszy. Władze kon­
trolne Reichswehry wykryły wielkie

nadużycia w subwencjonowanej przez

rząd niemiecki ,,-Łufthanśie”. Subwen­
cja, otrzymana na budowę szybkich
aeroplanów dla t. zw . lotów błyskawicz­
nych w sumie 1,5 milj. mk. zaledwie w

połowie została zużyta zgodnie z prze­
znaczeniem.

Przeprowadzone dochodzenia wyka­
zały, iż ,,Lufthansa** po otrzymaniu sub-

wencji z Reichswehry przekazała 500,000
mk. prywatnej kancelarii ministra lot­
nictwa Goeringa na nieznane cele. Od

wysłannika ,,Lufthansy" przyjął pienią­
dze zaufany ministra Goeringa, urzęd­
nik Bodenschatz.

Aferę korupcyjną wykryto również

przy zamówieniu motorów dla apara­
tów' lotniczych w firmie Opel.

Jeden z najbliższych współpracowni­
ków min. propagandy, okręgow'y kie­
row nik propagandy Schulze, sprzenie­
w'ierzył 60.000 mk. Schulze popełnił sa­
mobójstwo. (r)

zaległe podatki towarzystw akcyjnych.
Warszawa, 31. 12. (Teł. wł.) Dziś od­

będzie się w ministerstwie skarbu spe­
cjalna narada w sprawie ordynacji po­
datkowej z udziałem przedstawicieli
sfer gospodarczych.

Rozważane będą zagadnienia, zwią­
zane z odpowiedzialnością członków rad

nadzorczych za podatki koncernów i

przedsiębiorstw. Sferom gospodarczym
zależy przedewszystkiem na wyświetle­
niu kwestji tej odpowiedzialności za la­
ta minione. Przedstawiciel życia gospo­
darczego stoją na stanowisku, iż prze­
pisy ordynacji podatkowej pie mogą
działać wstecz i że wobec tego członko­

wie rad nadzorczych nie mogą być po­
ciągani do uiszczenia zaległych podat­
ków koncernów i przedsiębiorstw.

Odpowiedzialność członków rad nad­
zorczych za podatki winna, zdaniem

sfer gospodarczych, rozpoczynać się do­
piero z chwilą wejścia w życie ordyna­
cji podatkowej.

* *

Widocznie na innem stanowisku stoi
ministerstwo skarbu, które rozesłało
nakazu płatnicze do członków rad nad­
zorczych, którzy będą m usieli płacić
wysokie sumy i stąd powstał wielki po­
płoch wśród sfer zainteresowanych, (r)

Sól potanieje
o cztery grosze na kilogramie.

Warszawa,31. 12. (PAT) Ukazało się roz­
porządzenie ministra skarbu, obniżające ce­
nę solibiałej z36 na 32gr za kg. Rozporzą­
dzenie wchodzi w życie z dniem 1 stycznia
1936 r. z tem, że sprzedawcy soli z wyjąt­
kiem hurtowników, za których pośredni­
ctwem Polski.Monopol Solny wprowadza
sóldo obrotu, mogą jeszcze do dnia 5 stycz­
nia 1936 r. sprzedawać sól białą po cenie

wyższej od 32 gr w granicach do 36 gr za

kg.

Zwierzęta z przed 90 miijondw lat
Wiek naszego globu na miljony lat li­

czymy. Życie na globie należy liczyć
podobnie. Dokonane ostatnio wykopali­
ska w Wyoming (Stany Zjednoczone) po­
twierdzają, że życie to istniało. Znale­
ziono m. in. czaszkę pierwotnego mięso­
żernego zw ierzę cia z przed 90.000.009

lat. Została ona znaleziona obok innych
skamielin, a także resztek kości mamu­
tów, bawołów, antylop.
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Lata powojenne nie są ubogie w wy­
darzenia. Znajdujemy się ciągle na wul-
ika'-'e i ciągle nowe odczuwamy w'strzą­
sy. Niemniej Jednak rok ubiegły nawet
na tern tle nie może być pomawiany o

brak sensacyj. Było ich dość, tak - że tyl­
ko o najważniejszych parę sł'ów powie­
dzieć będzie można.

Obecna sytuacja w Europie zrodziła

się całkowicie niemal z faktu wyzwole­
nia się Niemiec z ,,oków Traktatu Wer­
salskiego". Z tego w ielkiego aktu pozo­
stały już tylko postanowienia terytorjai-
ne. Reszta leży niesławnie w gruzach.
W dniu 13 stycznia odbywa się plebiscyt
w Saarze. 90% ludności opowiada się
za pow'rotem do Rzeszy. W dwa m iesią­
ce potem 16 marca Hitler ogłasza usta­
wę o powszechnym obowiązku służby
wojskowej. Po miesiącu dalszym zapo­
wiada w dn. 27 kwietnia budowę pierw­
szego tuzina zakazanych surowo przez
Traktat Wersalski łodzi podwodnych, a

w dn. 18 czerwca uzyskuje porozumienie
z Anglją, zezwalające Rzeszy na posiada­
nie floty wojennej równej 35% floty
angielskiej.

Dzień 18 czerwca 1935 r. musi przejść
do historii, jako dzień śmierci Traktatu

Wersalskiego po 18-letniem trwaniu.
Niemiecka energja ześrodkowana w

celu potargania postanowień tej u-

mowy zdziałała prawdziwe cuda. Cztery
długie lata kosztowało wywalczenie te­
go pokoju i zwycięzicy przegrywają go
w czasie raptem cztery razy dłuższym,
mimo że zwyciężony nie oddaje jednego
strzału, a tylko stosuje bierny opór...

Wyzwolenie się Niemiec miało donio­
sły wpływ na politykę innych narodów.

Przedewszystkiem Francja czyni febrycz.
ne wysiłki celem zacieśnienia frontu

byłej koalicji. Już 4 stycznia Laval uda­
je się z wizytą do Rzymu i z darami zło-

żonemi z kilkudziesięciu tysięcy kilome­
trów kwadratowych pustyń afrykań­
skich na pograniczu L ibji i francuskiego
Somali. Usiłowania te są uwieńczone

słynnem już porozumieniem w Stresie,
zawartem 11 kwietnia.

Front ze Stresy ma stały ośrodek i
dwa aż nadto ruchome skrzydła. Ośrod­
kiem jest Francja, która chce się zabez­
pieczyć przed Niemcami i przed An-
schlussem. Ofiarują jej pomoc Włochy,
ale stawiają jako cenę możność opano­
wania Abisynji. Anglja natomiast, choć

częściowo przyznaje, że jej granica leży
również nad Renem, nie martwi się zbyt
wiele, Anschlussem, boi się natomiast

włoskiego imperjalizmu i aby móc skie­
rować przeciw niemu większość swych ;

sił, zawiera z Niem'cami porozumienie
flotowe, nie pytając się nawet swych
sojuszników o zdanie.

Francja, nie będąc pewna swych sprzy­
mierzeńców zachodnich, powraca do

przedwojennej koncepcji ścisłej współ­
pracy z Rosją. 2 m aja następuje pod­
pisanie paktu wzajemnej pomocy
z Sowietami. 10 maja Laval zahacza o

Warszawę w drodzo do Moskwy, dokąd
przybywa 12-go, akurat w dniu
śmierci Marszalka Piłsudskiego. W czte­
ry dni potem, 16 maja taki sam pakt
wza.jeńnej pomocy zostaje podpisany
między Sowietami i Czechosłowacją. Jest
to fakt niezmiernej doniosłości, z które­
go opinja polityczna Europy niezupełnie
sobie zdaje sprawę, zapominając, że

wobec czeskiego moskalofilstwa

,,w zajemna pomoc" praktycznie rów­
na się założeniu kolonji moskiew­
skich wpływów w centrum Europy.

Wprawdzie ratyfikacja paktu wzaje­
mnej pomocy między Francją i Rosją
napotyka w Paryżu na pow'ażne trud­
ności i dość znaczny opór ugrupowań
prawicowych, jednak mimo pewnego
ochłodnięcia w miłości od pierwszego

wejrzenia między Layalem i Litwino­
wem , idea współpracy francusko-rosyj-
skiej toruje sobie powoli drogę i prędzej
czy później ścisły sojusz, wzorowany
na przedwojennym stanie się rzeczywi­
stością. Pamiętać bowiem należy, że

drogi Angłji i Wioch rozchodzą się coraz

dalej i to aż do dystansu, grożącego woj.
ną i że w takiej sytuacji Francja stoją­
ca sama na sam z calą potęgą dozbro­
jonej Trzeciej Rzeszy musi się oglądać,
w swem mniema'niu za bardziej potęż­
nym od Polski sojusznikiem i że jej
wybór padł już na Sowiety.

Na tle francuskiego zapotrzebowania
na sojusze wyprawa abisyńska może

być oceniana jedynie jako olbrzymia
próba szantażu dyplomatycznego. ,,Po­
nieważ boicie się śmiertelnie Hitlera —

mówi Mussolini — więc nie będziecie mo­
gli mi przeszkodzić w zdobywanu Abi­
synji i strach was będzie oblatywał na

myśl o mojej klęsce". I jeśli wziąć pod
uwagę plau Hoare'a okazuje się, że na

takie rozumowanie jest nietylko czuła

Francja, ale również i Anglja, dla któ­
rej włoska przegrana byłaby natyle nie­
wygodna, co włoska wygrana, a kto wie,
ozy nawet nie więcej.

SOK

Noworoczna zmiana warty.

Rok 1935: - I ty, młodzieńcze, myślisz, że w ta k im stro'ju dasz sobie lep iej radę ze
światem?... i

W dniu dzisiejszym wkraczamy
w 54-ty rok naszej pracy.

Słodycze H H A MSCA

docierają dziś do wszystkich zakąt­
ków Rzeczypospolitej.

Co jest przyczyną ich z dnia na

dzień niemal wzrastającej popu­
larności? 24514

Wysokajakość
i niska cena!

Oto program naszej pracy

tajemnica naszego powodzenia.

Do jakiego stopnia ten szantaż jest
bezczelny i jak z drugiej strony dobrze

znany kancelarjom dyplomatycznym
może wskazać choćby fakt, że mobiliza­
cja włoska rozpoczęła się 11 lutego, a a-

bisyńska 29 września i że międzyczas
był wyzyskiwany do takich aktów na-

dzieji jak Stresa lub zwątpienia jak
francusko-sowiecki pakt wzajemnej
pomocy ąnglo-niemieckie porozumie­
nie flotowe.

Rozpoczęty pod znakiem zatargu wło-

sko-angielskiego (pierwsze starcie kolo
Ual-Ual miało miejsce 8 grudnia 1934 r.)
poprzez sankcję, uchwalone na Zgro­
madzeniu Ligi U listopada, groźbę woj­
ny włosko-angielskiej i niesławne pro­
pozycje Hoare—Laval, kończy się obec­
nie widmem wielkiej kontrofenzywy abi.

syńskiej wobec bezczynnej arm ji wło­
skiej. Przygotowywana przez roli wypra­
wa włoska okazała się ku najwyższemu
zdziwieniu obserwatorów kiepsko obmy­
śloną, jeśli trzy stutysięczne wojsko eu­
ropejskie mogło dokonać raptem dwa
skoki ofenzywne, każdy po 50 kilome­
trów i robi dziś wrażenie, jakby czekało
na porę deszczową, która je zmyje z na­
gich skał abisyńskich.

Polityka polska tam znajdowała się
w cieniu, gdzie wszyscy pragnęlibyśmy
światła, a tam w jaskrawem świetle,
gdzie nic nie było do oświetlenia. Nasz
ruch zbliżenia do Niemiec najwyraźniej
utkwił. Ponieważ nikt nie wie, gdzie

1zdążał, trudno określić, gdzie się zatrzy-
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Ciekawa Kazia zapamiętała sobie
dobrze tę dziwną rozmowę.

Pani Michalakówna wyjrzała znowu

toknem.
— Jak się ten pociąg wolno wlecze....

rzekła.

KUBEŁ ZIMNEJ WODT.

W chwili, gdy Michalakówna wyjaz­
dem do Bydgoszczy rozpoczynała nowy
etap swego bujnego żywota - panny
Kuszewskie i Czerwiec m ieli nareszcie

dosyć zabawy. Zmęczeni, syci śmiechu
i wina udali się na krótki spoczynek.
Już jednak o godzinie jedenastej willa

na, Dębcu rozbrzmiewała na nowo roz-

gwarem. Po czterogodzinnym śnie po­
krzepione, ale zblazowane jeszcze towa­
rzystwo zasiadło do śniadania. Czer­
wca zatrzymano u Kuszewskich aż do

popołudnia. Zgodził się na to chętnie,
bo skoro niedziela, to i tak...

Przez cały czas pobytu u Kuszewskich
nasz bohater nie poświęcił ani minuty
czasu na zastanawianie się nad sprawą,

której zawdzięczał niezwykłe przeżycia
ostatnich dwóch dni. Dał się ponieść
wartkiemu potokowi wrażeń, które byty
loszalamiające w stosunku do bezbarwne-1się właśnie w najlepszym nastroju.

go życia, jakie dotąd prowadził.
Nic więc dziwnego, że z upojnego ha-

sayszu zakochania, w ina S wesela

ocknął się dopiero w samochodzie, który
popołudniu wiózł go do centrum miasta.
Czerwiec miał zamiar początkowo jechać
wprost do mieszkania poczciwej pani
Górcowej, ale już w drodze zmienił plan.
Rozważył pokrótce swą sytuację i przy­
szedł do wniosku, że nie należy marno­
wać drogocennego czasu. Trzeba dzia­
łać . Kazał się więc zawieźć do biura

detektywów ,,Pogoń", tusząc, że zastanie

tam swego szefa, który mieszkał bezpo­
średnio przy biurze.

Do takich energicznych posunięć ko­
sztem rezygnacji ze snu skłoniło Czerw­
ca przypomnienie rozmowy z inż. Ku­
szewskim. Jakkolwiek gospodarz w illi

na Dębcu nie pojawił się ani przy śnia­
daniu, ani przy obiedzie (co tłumaczo(no
sobie jego chęcią solidnego przespania
się przy niedzieli), to jednak Henryk
nie mógł się otrząsnąć z wrażenia noc­
nej spowiedzi inżyniera. To, co się do­
wiedział o Klubie Słowiańskim, o Wo­
lińskim, Gawrońskim i nieznanym Lip­
szycu, przerastało jego wyobrażena o

szajce i jej potędze. Zaczął już powąt­
piewać w swój sukces. W głowie począt­
kującego ,,detektywa" zmieniały się my­
śli, plany i projekty z szybkością, która

jest tak właściwa umysłom młodych lu­
dzi. Martwił się poważnie, a za chwilę
już był pełen otuchy i entuzjazmu. Gdy
wstępował do mieszkania p. Perlińskie-

go, właściciela biura ,,Pogoń" znajdował

Z emfazą opowiedział szefowi o swych
przygodach i zdziwił się przykro, że na­
tomiast rubaszny szef ani trochę się nie
zdziwił. Po pompatycznej oracji młode­
go człowieka p. Perliński poklepał go ła­
skawie po karku i powiedział:

— No, nieźle się pan spisał. Można

już naszemu klientowi złożyć sprawozda­
nie z obserwacji. Myślę, że będzie zado­
wo'lony...

Szef biura ,,Pogoń" poprawił fanta­
styczną kokardę u kołnierzyka, przecze­
sał tłustemi palcami ^wą artystyczną,
zlekka posiwiałą grzywę i najspokojniej
zaproponował benjaminkowi detektyw-
nego fachu kawę u Józwiaka.

Czerwiec nie ruszył się z krzesła. Za­
stygł w pompatycznym geście ostatniego
swego zdania, jak rzeźbiony symbol
zdziwienia, przerażenia, zawodu.

— Ależ pa... panie sze... szefie...
— Co takiego?
— To chyba nie koniec mojej pracy.

Teraz dopiero...
— Teraz pójdzie pan ina kawę. Miał

pan wybadać, gdzie Imć pani Cybulska
traci forsę. Zrobił pan to? Tak! Reszta

pana nic nie obchodzi. To już sprawa
policji. Nie nasza. Lepiej nie kłaść pal­
ca między drzwi. No, chodźmy na ka­
wę...

— Nie można przecież tolerować, żeby
ci tam nabijali ludzi w butelkę... Trze­
ba to zło wyrwać z korzeniami...

— Ho—ho—ho. — Pan jest, widzę,
młodym zapalonym idealistą. Panu się
ro ją po głowie jakieś szlachetne gesty!...
Któż nam zato zapłaci? N ajwyżej będzie­

'my mieli kłopoty z włóczeniem się po
sądach i masę wrogów w różnych człon­
kach tej kliki. Ja, panie kochany, już
niejedną taką aferę w życiu przeżyłem
Perliński poskrobał się po głowie me­
lancholijnie — i nie radzę panu, mło­
dzieniaszku...

Dalszą perorę doświadczonego szefa

przerwał dzwonek u drzwi wejściowych.
Czerwiec czuł się tak, jakby ktoś wylał
mu znienacka za kołnierz kubeł zimnei

wody. W tern usposobieniu przeląkł się
nowego przybysza. Był to pan Cybulski,
właściciel składu węgla i czerwonego
nosa, we własnej otyłej osobie. Aliści

pain Cybulski nie był w złym humorze.
— Chociaż to niedziela, ale przyle­

ciałem, żeby panom pogratulować. Bra­
wo! Świetnie to panowie zrobili! (omal
nie ucałował obu detektywów, ściskając
im ręce). Świetnie! Bajecznie! Ten...

tego... to był... psiakrew, jak się to zwie...

prawdziwy wyczyn.
— Co takiego? — zdumiał się Czer­

wiec, ale prędko zamilkł, bo szef kopnął
go potężnie pod stołem.

— To zamknięcie żony w no'cy z tym
gałganem, to była doskonała nauczka -

perorował dalej klient. - Moja Sabinka

jest już kompletnie wyleczona. Wyśpie­
wała mi wszystko' od a do zet. Odechcia­
ło się jej ,,Zakonu Białej Róży" na całe

życie. Jak przyszła do domu w nocy, to

odrazu rzuciła się na kolana przedemną
i wyznała całą prawdę. Takiej frajdy
jakżyję, nie przeżyłem. Dziękuję pa­
nom, serdecznie dziękuję...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ma!. Mamy do zanotowania następujące
fakty: 27 stycznia przybywa do War­
szawy Gocring... przejazdem do Biało­
wieży na polowanie, 14 maja jest po­
nownie w naszej stolicy, powTacając z po­
grzebu Marszalka, 3 lipca następuje re­
wizyta Becka w Berlinie, ale 1 sierpnia
wybucha zatarg celny polsko-gdańśki.
Wprawdzie rok kończy się podpisaniem
nowego traktatu handlowego, ale naogół
trudno stwierdzić, czy od polowania
Gceringa zaszło w sumie coś takiego, co-

foy można bylo łatwo określić jako na­
wiązywanie, czy rozluźnienie więzów.
Zdaje się natomiast, że dobre chęci na­
potykały na tak duże opory ze strony
Gdańska i opinji publicznej przedewszy-
stkiem, iż w końcow'ym rezultacie nic

poza uspokojeniem granicznem nie o-

siągnięto.
W odniesieniu do Francji mamy do

zanoto'wania pewne odprężenie. Wpraw-,
dzie Laval zawarł pakt wzajemnej po­
mocy z Moskwy, ale potem ostygł w zapa­
łach. Uspokoiły się również ataki prasowe
i zostało zahamowane wydalanie polskich
emigrantów. Najwyraźniej Francja, mi­
mo chęci pozysknia Rosji, nie chce się
wyrzec starego przymierza z Polską i

pragnie zachować ten atut. Nie jest to

wiele, ale zawsze stanowi pewne pocie­
szenie.

Popsuliśmy natomiast zupełnie nasze

stosunki z Rosją i jej wasalem czeskim.
18 i 20 sierpnia następują kolejno wyda­
lania z Moskwy korespondenta ,,Gazety
Polskiej" a z Warszawy korespondenta
,,Izwiestji". 16 września Beck ściera się
gwałtownie na posiedzeniu Ligi z Litw i­
nowem. Zatarg z Czechami rozpoczyna
się od kulminacyjnego punktu, jakim
jest zakaz wycieczki na grób Żwirki i

Wigury w dn. 22 października i zatrzy­
manie przez władze czeskie konsula
Malhomme'a. Wprawdzie nikt nie wie
w całej Polsce, jakie zyski polityczne
można osiągnąć z mącenia stosunków z

Czechosłowacją, zatarg trwa i przybiera
coraz bardziej groteskowe oblicze. M oże­
my to powiedzieć z tem większą dozą
obiektywizmu, że powyżej charaktery­
zujemy pakt wzajemnej pomocy scw-

wiecko-czeski, jako olbrzymią groźbę
dla całej Europy i dla Polski w szcze­
gólności. Nie wiemy tylko, czy nasze

niezadowolenie z tego, że dostaliśmy się
w rosyjskie cęgi, trzeba objawiać reżne-
m i cieszyńskiemi demonstracjami i czy
takie demonstracje w czymkolwiek ni­
żę naszemu położeniu dyplomatyczne­
mu.

Nie lepiej rozwinęły się nasze stosun­
ki z Litwą. Wprawdzie p. Lozorajtls 31
m aja powiedział parę nic nieznaczących
słów o porozumieniu z Polską, ale po
pół roku skończyło się na wykryciu za­
siłków, udzielanych przez Litwę Kono-
walcowi na cele mordowania polskich
ministrów. Nasz stosunek do Litwy jest
pod każdym względem chorobliwy. Cią­
gle nam się zdaje, że możemy deklamo­
wać za Mickiewiczem ,,Litwo ojczyzno
moja" i zapominamy, że
Kowno jest stolicą zajadłych wrogów
naszego państwa, które każdą próbę
perswazji z naszej strony nwaźają tylko

za dowód słabości,
W procesie warszawskim zdobyliśmy

niesłyehannie cenne atuty wobec opinji
europejskiej. Możemy przy ich pomocy
udowodnić całemu światu, do czego
pro.wadzi stan ni pokoju ni wojny mie­
dzy Polską i Litwą. Mimo tego zadawa­
lamy się tylko narzekaniem prokurator­
skim na podżegaczy, nieosiągalnych dla

ręki polskiego prawa. Jeśli porównać
to z energją rozwijaną w stosunku do

Czech, otrzymujemy obraz conajniniej
odwracania zdrowej logiki do góry noga­
mi.

Ogólny bilans naszej polityki nic jest
przekonywujący. Ubył jej w maju naj­
większy sternik, jakiego kiedykolwiek
mieliśmy. Zmarły Marszałek był takim

samym genjuszem dyplomatycznym, jak
na poin bitew. Rozgrywał swe wielkie

partje w ciszy belwederskiego pałacu i

rozgryw ał zawsze dobrze. Społeczeństwo
miało do Niego zaufania. Nawet opo­
zycja Mu wierzyła. Można Mu między
innemi wybaczyć sentymenty w spra­
wie litewskiej.

Obecnie jest inaczej. Wprawdzie w

naszem niesłychanie trudnem położeniu
geograficznem nie możemy sobie pozwo­
lić na luksus gadaniny o wielu rzeczach,
o których musimy zachować milczenie,
ale taki stosunek społeczeństwa do kie­
rownika naszej polityki zagranicznej, ja­
ki istnieje obecnie, nie może wywołać w

,,Antek Obleciświat" aresztowany
w IfifirawarocBcawisM.

Inowrocław, 31. 12. Policja inowrocławska
przytrzymała nędznie ubranego jegomościa w

celu wylegitymowania go. Z opowiadań i papie­
rów. tego,'osobnika dowiadujemy się, że jest to

niej.JerzyGrabowskiz Annopo'a pod Warsza­
wą. Przed' kilku laty jako 17-letni chłopak
znalazł się, jak opowiada, na łasce losu, kiedy
matka jego zlikwidowała dom rodzicielski wsku­
tek choroby umysłowej ojca. Młody człow'iek

p-ieszo udał się do Gdyni, a stamtąd już na stat­
ku jako ślepy pasażer między skrzyniami w ba.

gażowni na ziemię grecką. W Grecji ,,obijał"
się przez przeciąg 3lat, ażwkońcu, spragniony
podróży morskiej statkiem, znowu na gapę wy­
jechał do Turcji. W Turcji niedługo cieszył się
swobodą. Przychwycony wewnątrz kraju przez

policję,^ powędrował nasamprzód do więzienia,
by odcierpieć karę za nielegaln'e przekroczenie
granicy, a potem przez władze tureckie odsta­
wiony został do Grecji. Tam dzieje się to

samo, wpierw do paki, apotem do Polski. W

swoim już kraju ojczystym zapoznał się również

ża to samo przekroczenie z murami więzienne,
mi, po opuszczeniu których, wałęsa się w por­
cie gdyńskim. Pewnego stróża za udaremnienie

mu drugiej podróży w świat obił dość mocno,

bo sąd za pobicie ,,zaaplikował" mu 6 mies.

więzien'a. Odcierpiał karę i wprost z więzie­
nia udał się na statek, który zawiózłgodo Ho-

landji. Po dłuższym pobycie spotka! go tam ten

sam los, co w Greqji i Turcji. Odstawiono do

Polski, wysiedlono z Gdyni jako uciążliwego
mieszkańca i tak trafił do Inowrocławia, by
jak powiedział w komisarjacie, na gapę poje­
chać pociągiem do Łodzi i spędzić święta
gwiazdk'owe u swego brata. ,,Na wiosnę uderzę
znowu w stronę Gdyni, by statkiem dopłynąć
do Ameryki" — temi słowy zakończył swoje
sprawozdanie podróżnicze, udając się w stronę
Rąbina, by tam oczekiwać pociągu, mającego go

przajvieźć do Łodzi.

Dtćine wiadóMóśti.
— AnglicydostarczyliAbisynii 36 dział prze­

ciwko czołgom, 4 tysiące karabinów i 15 mil-

jonów nabojów. Transport wyładowano w por­
cie Berbera, w brytyjskiem Somali.

— 18 beczek złota pociągiem pośpiesznym
z Rzymu w'ysłano do Paryża na rachunek Ban­
ku Włoskiego. Ładunek miał wartość 279 mil­
ionów lirów.

— We Wiedniu policja zamknęła tygod niki:

,,DieWeltder Frau" i ,,Die Deutsche Frau",
ponieważ urządzane przez te pisma rewje mód

były zamaskowanemi manifestacjami hitierow.

skiemi.
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- Pewien kupiec w Hamburgu zesłany zżm
stal do obozu karnego dlatego, że swym odbior­
com oznajmił, że przy zakupie kurczęcia otrzy-
mać mogą i pół funta masła.

Mekika oniemiała. Meczet, w którym
znajduje się grób Mahometa otrzymał elektrycz.
ne oświetlenie.

Polskie kluby polityczne vr Ameryce ż ą ­
dają od kongresu Stanów Zjednoczonych nada­
nia jednemu z budujących się kontrtoypedow-
ców amerykańskich nazwiska gen. Pułaskiego.

I Wybitny polityk czeski Karol Kramarz
obchodził wczoraj 75-lecie swych urodzin.

19782

2 imi
Zmarł 120-letni żebrak. W losie obok wsi

Szewce znaleziono zwłoki nieznanego żebraka,
włóczęgi. Przy zwłokach znaleziono starą wa­
lizkę z drobiazgami, oraz świadectwo urodze­
nia, wydane w parafji kieleckiej na Jana Brut-

kiewicza, ur. w roku 1816.

Dzie cko zmarło oblane gorącą kawą. W
Białej zdarzył się wstrząsający wypadek. 6 .

letnia Krystyna Workówna, gdy matka zajęta(
była przyrządzaniem wieczerzy, ściągnęła z

pieca garnek z gorącą kawą, przyczem wywró­
ciła naczynie i ukrop oblał dziewczynkę. Dziec­
ko zostało tak straszliwie poparzone, że, mima(
natychmiastowej pomocy, zmarło w męczar­
niach.

Dokonano potwornego morderstwa we wal
Racławice pod Kaliszem. W jednym z domów(
na skraju wsi zamieszkiwali młodzi małżonko^

wie Woźniakowie. Gdy krótko przed świętami
matka Woźniakowej przybyła do córki w 'od­
wiedziny, zastała drzwi zamknięte — przyczem(
mieszkańcy nie dawali żadnego znaku życ'a -

Gdy otwarto drzwi, oczom przybyłych przed­
stawił się straszny widok. Na łóżku znajdowały
się zwłoki młodej kobiety, przy stole zaś w po­
staci siedzącej zwłoki Woźniaka. Oboje po­
nieśli śmierć od kul rewolwerowych. Zbrod­
niarz został ujęty. Okazał się nim przyjaciel
Woźniaka, Kazimierz Szrnaj, który dokonaf

zbr.odni rzekomo na tle zemsty osobistej.

Zagłębie Dąbrowskie otrzyma własną radjo-
stację, która urządzona zostanie w budynku
radjowym elektrowni Zagłębia. Dąbrowskiego.
Otwarcie radjostacji nastąpi 15 stycżńia 1936 r.

Jakodbędziestęceremonia wręczenia Mrefu Kardynalskiego
nuncjuszowi apostolskiemu w Warszawie?

(KAP) Po urzędowej kreacji kardy­
nała na tajnym konsystorzu następuje
szereg aktów publicznie stwierdzających
przyjęcie godności przez nowego pu r-

purata. Należą do nich przedewszyst-
kiem wręczenie oznaki godności kardy­
nalskiej, piuski purpurowej t. zw . ,,Zuc-
clietto", oficjalne odczytanie brewe no­
minacyjnego wraz z wręczeniem biretu

kardynalskiego oraz wręczenie kapelu­
sza kardynalskiego.

Pierwsza z tych uroczystości ma

charakter nawpół prywatny i dokonywa
się zazw'yczaj w siedzibie nowego kar­
dynała. ,,Zucchetto" przywozi z W aty­
kanu specjalnie wyznaczony kurjer ga­
binetow'y z grona oficerów papieskiej
gw'ardji nobile i doręcza go z odpowied­
nim ceremonjąłem now'okreowane-
mu. Kurjer watykański przywozi ze so­
bą również brewe o kreacji nowego kar­
dynała i listy uwierzytelniające dla ab-

nikiem zachwytu. Minister demokra­
tycznego państwa, którego nie stać na

najmniejsze eksposś jest bez wątpienia
unikatem, A przecież ludzie, którzy prę­
dzej czy później będą się m usieli bić o

Polskę z jednemi jako przeciwnikami a

dł'ugimi jako sojusznikami muszą coś­
kolwiek wiedzieć o tem, jak będą wyglą.
dały przyszłe fronty. Tego wymaga o-

brona państw'a, ale ministrowi Beckowi

zdaje się, że w rozkazie mobilizacyjnym
będzie można wytłumaczyć, kto z kim i

przeciw komu. Nam się wydaje, że to

będzie zapóźno.
W powyższym przeglądzie opuściliśmy

jeszcze zagadnienia zamorskie. Przypo­
minamy tylko, że 21 stycznia został pod­
pisany akt sprzedaży kolei wschodnto-

chińskiej, a koniec roku zastał całą flo­
tę brytyjską skoncentrowaną na Morzu
ŚrótTziemnem mimo ataku japońskiego

legata papieskiego, który na czas sw'ej
misji ma przywileje posła nadzw'yczaj­
nego i ministra pełnomocnego.

W praktyce przyjął się zwyczaj, że w

krajach katolickich ceremonje doręcza­
nia biretu kardynalskiego dokonuje o-

sobiście monarcha lub naczelnik pań­
stw'a, w którem mieszka nowokreowa-

ny kardynał. W Polsce wręczenia bi­
retu kardynałowi Lauriemu, ówczesne­
mu nuncjuszowi apostolskiemu w W ar­
szawie i ks. kard, Prymasowi Hlondowi
dokonał w r. .1927 Prezydent R. P . prof.
Ignacy Mościcki. Obecnie praktyka ta

zostanie powtórzona zarówno w Polsce,
jak w Austrji, Francji i Hiszpanji.

W Polsce ablegatem papieskim zo­
stał mianowany, jak wiadomo, radca

nuncjatury warszawskiej, prałat Alfred
Pacini. Po przedstawieniu się wraz z

kurjerem gabinetowym papieskim kapi­
tanem gw'ardji nobile Piotrem hr. Pie-

na Chiny Północne. Jednocześnie Sta­
ny Zjednoczone oziębiły prawie zupeł­
nie swe stosunki z Sowietami, obiecały
Filipinom niepodległość i ściągnęły swą
flotę wojenną z Pacyfiku. Japonja ma

wolne ręce i zmierza do całkowitego
podporządkowania sobie Chin. To jest
też jeszcze jeden skutek europejskiej
zawieruchy na tle Abisynji.

Przyszły rok nie rysuje się nam w ró­
żowych barwach. Wprawdzie nie trzeba
tracić nadzieji, że wojna wło'sko-abisyn-
ska skończy się i że Mussolini nie doro­
bi się rewolucji o nieobliczalnych skut­
kach (trzeba pamiętać, że Rzym jest
również stolicą papiestwa!!!), ale ponie­
waż nikt nie widzi dróg wyjścia, nie

możemy i my zdobyć się na prawdziwy
optymizm. Nie jest dobrze i życzyćby
sobie należało, aby nie było gorzej.

St. Strąbski.

tromarchi ministrowi spraw' zagranicz­
nych, ustali on w porozumieniu z kance­
larią P Prezydenta ceremonjał w'ręcze­
nia biretu. Ceremonjał ten w głów'nych
zarysach przedstawiać się będzie jak
następuje:

W dniu oznaczonym na uroczystość
wręczenia biretu do nuncjatury przybę­
dzie szef protokulu dyplomatycznego
dla towarzyszenia ks. kard. Marrnag-
giemu do Zamku. W chwili wsiadania
do pow-ozu nowy kardynał powitany zo­
stanie honorami wojskowemi i fanfarą.
To samo pow'tórzy się w chwili przyby­
cia na Zamek, gdzie u wejścia oczeki­
w'ać będą komendant Zamku w' otocze­
niu adjutanta p. Prezydenta i oficerów.
W sali audjencjonalnej p. Prezydent
przyjmie ablegata papieskiego, który
wygłosi odpowiednie przemówienie i

wręczy brewe papieskie. Po krótkiej
rozmowie p. Prezydent uda się do ka­
plicy, dokąd przybędzie też nowy kar­
dynał wraz z ablegatem, oficerom gwar­
dji nobile i sekretarzami. W kaplicy
nowy kardynał zasiądzie na umyślnie
przygotowanym tronie przy ołtarzu po
stronie Ewangelji. Obok wzniesiony bę­
dzie tron dla ks. kardynała arcybisku­
pa warszawskiego, a dalej trybuna dla
członków korpusu dyplomatycznego. Po

drugiej stronie ołtarza zajmą miejsca
p. Prezydent R. P ., ministrowie i mar­
szałkowie Senatu i Sejmu. Po Mszy św.

ablegat odczyta brewe o podniesieniu
nuncjusza do godności kardynalskiej i

wręczy p. Prezydentowi biret purpuro­
w'y, który ten włoży na głowę kardyna­
ła. Jednocześnie szef protokulu włoży
nowemu kardynałow'i na ramiona

płaszcz purpurowy.
Po tej uroczystości nastąpi oficjalne

przyjęcie w sali audjencjonalnej, pod­
czas którego nowy kardynał wygłosi do

p. Prezydenta mowę i przedstawi swre

otoczenie.
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Łuna nad Chorzowem.
Miasto wielkich pieców. - Tempo życia na Sląskn.
Najbardziej charakterystyczną, cechą

siakiego Zagłębia Przemysłowego jest
gorączkowe tempo życia kilkudziesięciu
miast i gmin, rozsianych w małej odle­
głości dokoła Katowic i ściśle z niemi

połączonych gęstą siecią lin ij kolejo­
wych, autobusowych i tram wajowych.

W Katowicach, Wielkich Hajdukach
i Chorzowie — pociągi co chwilę wyrzu­
cają i pochłaniają masy ludzkie; tram­
w'aje, autobusy, samochody, pędzące z

wielką szybkością, wypadają nagle i

znikają — wszystko się śpieszy, wszyst­
ko się porusza zgodnie z rytmem pracy
w potężnych fabrykach, hutach i kopal­
niach.

Dwanaście linij autobusow'ych łączy
Katowice bezpośrednio z najdalszemi
zakątkam i Zagłębia Przemysłowego.

zwrotnic i gazownię. Również miejsco­
wa kopalnia ,,Prezydent11 jest najwięk­
szą kopalnią w województwie.

Królewska Huta - miasto stanowi
centrum dzisiejszego Chorzowa. Proszę
sobie wyobrazić, że doniedawna to 88-

tysięczne miasto stłoczone było na ob­
szarze stanowiącym jedną dwunastą
część obszaru Bydgoszczy! Gęstość za­
ludnienia na kilometr kwadratowy wy­
nosiła 12.814 osób! Miastu brak było
tchu. Przyłączenie Chorzowa, liczącego
15.000 ludności, lecz obszarem blisko

trzy razy większego od Królew'skiej
Huty, okazało się palącą koniecznością.
Poza tem Chorzów należy do najstar­
szych gmin śląskich. Ze względu na

tradycję polską należało przy połącze­
niu gmin zlikwidować nazwę, ustaloną
przez zaborcę. W ten sposób zniknęło
miasto Królewska Huta, a pozostał Cho­
rzów.

naeś bmScbsśgbtf.

Kościół św. Antoniego na Placu Matejki.

Czternaście lin ij tramwajowych biegnie
od granicy niemieckiej aż po Mysłowi­
ce i Dąbrowę Górniczą. O długości nie­
których linij tramwajowych dają nam

pojęcie 'trasy takie, jak: Sosnowiec—
Katowice—Chorzów (18,345 km), Mysło­
wice—Katowice—W . Hajduki — Św'ięto­
chłowice—Granica (Bytom) — 24,040 km

lub linja tranzytowa Katowice—Cho-

rzów-Bytom -W ielkie Piekary (17km)
Trzy dalsze linje przekraczają 11—14 ki­
lometrów, reszta ma długość od 5—10

tysięcy metrów.

Cftor jgóaa/*

Jadę do Chorzow'a tramwajem,
w zdłuż szosy brukowanej piękniej, ani­
żeli pryncypalna ulica Bydgoszczy... Na

przestrzeni 6 km, dzielącej oba miasta,
po obu stronach szosy ciągną się domy
i rozmaite zakłady przemysłowe, dzięki
czemu szosa ma raczej charakter ulicy.
Dzięki temu trudno też na pierwszy rzut

oka ustalić, gdzie kończą się Katowice
i gdzie zaczyna się Chorzów.

Miasto Chorzów w dzisiejszych gra­
nicach jest nowotworem. Zaledwie

półtora roku temu, w dniu 14 maja 1934

r., na podstawie uchw'ały Sejmu Ślą­
skiego połączono gminy Nowe Hajduki
i Chorzów z miastem Królewska Huta i

w ten sposób powstało nowe wielkie
miasto - Chorzów — drugie po Katowi­
cach miasto przemysłowa Śląska, liczą­
ce około 105.000 głów.

Tuż przed połączeniem gmin miała
Królewska H uta 88.000 mieszkańców;
nazwę swoją wzięła od otwartej w r.

1790 państwowej kopalni rudy, zwanej
,,Królewską" oraz od założonego 8 lat

później pierwszego wielkiego pieca. —

Główną arterją miasta jest największe
przedsiębiorstwo, przemysłowe Śląska —

,,Huta Królewska", której zakłady po­
siadają 7 wielkich pieców do wytapia­
nia surowca, odlewnie stali i żelaza,
piec koksowy, fabryki wagonów, kół,

Zwracano, mi uwagę na oryginalny wi­
dok na miasto, zwłaszcza w godzinach
wieczornych, z mostu ponad torem kole­
jowym lub z Góry Redena. Istotnie, m ia­
sto w blasku łun, bijących z płonących
pieców hutnicz'ych, wygląda oryginalnie
i niesamowicie. Masa kominów, kopuł,
kranów i zbiorników tonie w powodzi
światła lamp elektrycznych i czerwo­
ny'ch odblasków z pieców, w których
wnętrzu temperatura wynosi 1580 stop­
ni...

W odróżnieniu od Katowic, olbrzy'mie
huty i kopalnie znajdują się bezpośred­
nio w samem centrum miasta. Tak np.
całą stronę ulicy Bytomskiej zajmuje
potężna huta ,,Piłsudski", a naprzeciw
niej znajdują się hale targowe. — Za­
kłady Huty Królewskiej i kopalnie
Skarbofermu przedstawiają się impo­
nująco. Największa na Śląsku centrala

elektryczna zaopatrująca w prąd niemal
całe Zagłębie Przemysłowe oraz wiel­
ka fabryka nawozów sztucznych, znaj­
dują się na terenie dawnego Chorzowa.
W centrum, przypominającem okolice

bydgoskiego Starego Rynku i początek
ulicy Gdańskiej, pełno sklepów o wspa-

Zwijfci
(Gilzy)

StanisławaWołoszyńskiego
54499

z najdelikatniejszych
surowców roślinnych.

niałych witrynach. Najefektowniej
przedstawia się ulica Wolności.

Słów kilk a wypada jeszcze poświęcić
nowoczesnym gmachom publicznym,
wybudowanym przez Polaków. Porów­
nując takie budowle, wzniesione zarów­
no w Katowicach, w Sosnowcu, Tar­
nowskich Górach, Wielkich Hajdukach,
jak i w Chorzowie, stwierdzamy bez
w ątpienia, że wszystkie te gmachy są
bardzo do siebie podobne i dlatego, choć

efektowne, zbyt schematyczne, Wszyst­
kie nowoczesne gmachy szkół powszech-

Mowy Rok wśród rybaków
helskich.

Tak jak w całej Polsce, w Nowy
Rok rybacy dokonuję wróżb szczęścia,
horoskopów pogody i t. p.

Nowy Rok wita się strzelaniem na

cztery strony świata oraz płataniem róż­
nych figlów przez przebieranych za

maszkarady chłopów. Nad brzegiem
morza rybacy dzwonię, na ,,budzenie"
ryb, a z tern dobrych połow'ów. M ło­
dzież tymczasem chodzi od domu do

domu. niosąc czasami tak zwany ,,bran-
top" (bruntop, brumtopf), garnek z roz-

palonemi węgielkami, dokonuje różnych
psot i śpiewa pieśni z życzeniami. W

okresie pomiędzy Bożem Narodzeniem
a Now'ym Rokiem w okolicach Pucka
nie młócą zboża, twierdząc, że tak dale­
ko jak słychać głos uderzeń cepów lub
m łockarni, kłos na polach będzie pusty
lub nastąpi nieurodzaj. Do magicznych
praktyk spotykanych w powiecie mor­
skim należy zabieg, rzekomo wpływ'a­
jący na urodzaj, obsypywania przez pa­
robków przed kościołem zbożem lub

grochem różnych przechodniów.

nych, ratuszów, Domów Ludowych itp.,
budow'ane w tym samym stylu, są bez­
sprzecznie w'ykorzystane praktycznie
pod względem architektonicznym, nie­
mniej jednak nudzą swą jednostajno-
scią. Dla wybredniejszego zaś turysty
stanowią atrakcję bardzo wątpliwą...

Okazem tej nowej mody architekto­
nicznej jest, niestety, również kościół
św. Antoniego w Chorzowie. Niech mi

nie wiem kto i nie wiem jak zachw'ala

taką budow'lę — wolę ja bydgoską farę
albo bydgoskie Klaryski!...

J. Bar.

Fragment Huty Marszałka Piłsudskiego.

Marszałek Piłsudski skarżył sie
W żydowskim ,,Naszym Przeglądzie"

pisze Regnis o potędze biurokracji w

Polsce:

Wydaje się nawet, że w obecnej sy­
tuacji łatwiej jest zmienić konstytucję,
ordynację wybo'rczą, niż aparat admini­
stracyjny. Czynnik ten na podstawie u-

kładu sił oraz nowego ustroju otrzymał
najszersze pełnomocnictwa w państwie.
Zdawało się, że do boju w'ystąpi naj­
większy autorytet w państwie, bo mar­

IB*

szalek Piłsudski. Na posiedzeniach Ra­
dy Ministrów skarżył się, że w jego
nieobecności dopuszczono do pod wyżki
plac ministrów, a jednak w'alka nie da­
ła rezultatów. Od roku 1930 do roku

1935-go liczba urzędników wzrosła o

30.000 , choć każdy premjer w Polsce

w'iedział, że istnieje nakaz marszałka

Piłsudskiego- w k ie ru n k u zredukowania

biurokracji.

J. E. ks. biskup Okoniewskijsoświęcił
sztandar strzelecki w Świeciu.

Świecie, n.W. W niedzielę 29. bm. odby­
ła się w' Świeciu uroczystość poświęcenia cho­
rągwi Związku Strzeleckiego powiatu świec­
kiego. Na tę uroczystość przybył do Świecia
m. in. J . E . ks, biskup chełmiński, Okoniewski,
by następnie w kościele farnym, dokonać aktu

poświęcenia chorągwi, oraz odprawić solenne
nabożeństwo.

Po nabożeństwie odbył się pochód w którym
kroczyły dwie kompanje strzeleckie, oraz parę

delegacyj ze sztandarami z pośród miejscowych
stowarzyszeń.

^Na placu Min. Pierackiego nastąpiło wręcze­
nie chorągwi i złożenie przyrzeczenia, poczem,

w' ul. Klasztornej przedefilowały oddziały przed
przedstawicielami władz, wojskowych i cywil­
nych. Defiladę odebrał p. gen. Sawicki z Gru­
dziądza i starosta powiatowy świecki p. Kraw­
czyk.

Ukłucie szpilką powodem śmierci.
Ofiara zmarła wśród strasznych boleści w szpi­

talu.

Brodnica, (jr) W drugim dniu świąt Bożego
Narodzenia zmarła w tutejszym szpitalu powia­
towym przy ul. Wiejskiej, śp. Anna Serówińska,
mieszkanka wsi Nieżywięcia w pow, brodnickim.

IZgon nastąpił w dość dziwnych okolicznościach.

ISp. zmarła, piorąc bieliznę przed świętami,
ukłuła się szpilką, tkwiącą w jednej ze sziuk

1bielizny, w rękę. Wskutek niedopatrzenia po­
wstały kom-plikacje, wywołując u chorej zaka-

Iżenie krwi. Gdy stan okazał się groźnym, zde­
cydowano s-.ę przewieźć chorą do szpitala. Po-

jmoc lekarska okazała się niestety spóźnioną.
Zastosowane środki celem utrzymania chorej
przy życiu okazały się daremne, bowiem pa-

|cjentka wśród boleści zmarła w drugi dzień

świąt Bożego Narodzenia, Winę ponosi zmarła,
Iktóra nie udała się w porę pod opiekę lekarską.

NIC DZIWNEGO.

Zgodnie z tradycją, tegoroczni laureaci

nagrody Nobla państwo Joliot-Curie udali

Isię do Sztokholmu, gdzie król Gustaw V

wręczył im osobiście zaszczytne odznaczę,
Inie.

Przed uroczystością małżonkowie byli
Ibardzo wzruszeni i podnieceni. Szczególnie
Pan Joliot nie mógł opanować zdenerwowa­
nia. Prezes akademii szwedzkiej starał się

|uspokoić go:

Niech się pan nie denerwuje... Niech

Ipan weźmie przykład ze swej żony, która

zachowuje znacznie większy spokój!...
^- Nic dziwnego - odparł pan Joliot. -

W jej rodzinie już przyzwyczajono się do

nagj-ody Nobla, podcz-as gdy w mojej taki

Iwypadek zdarza się po raz pierwszy!

JPi/sfc

na zdrowie I na pomyślność
w Nowym Roku czyń to tyl­
ko szklanką wyśmienitych
piw podgórskich, t. j.

iei
twoje do zdrowiaco spełniŻyczeń napewno.
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Nowy Rok - nowe przepowiednie.
Co mówi niebogwiaździste o losach ziemiw roky 1936? - Kosmiczne rządy Księżyca
lJow liza.-4 wielkiekoniunkcjei4zaćmienia oraz znaczenie tych zlewisk astronomicznych

Politycy, ekonomiści, drogą dedukcji do­
chodzą do ciekawych wniosków n-a przy­
szłość. Metagnom wykrywa przyszłe wyda­
rzenia z,v pomocą specjalnych zdolności ja­
snowidzenia. Astrolog, posługujący się
czynnikiem realnym, liczbowouchwytnym,
jak astronom ia i matematyka, wnioskuje
zezmian przestrzennych w świeciegwiazd
i ich wpływu na pewnego rodzaju zmiany,
przeobrażenia i laktynaplanetarnymglo­
bie ziemskim, tworzące sumężyciaprzyro­
d y ż y w e j , a w szczególności jednostki ludz­
kiej i narodów. Wnioski te są oczywiście
tylko rachunkiem' prawdopodobieństwa,
lecz zawsze rachunkiem analogii w oparciu
0 matematyczne obliczenia astronomicz­
nych konstelaeyj, nie zaś dowolnem sym-

bolistycznem tłumaczeniem fikcyjnych two­
rów wyobraźni.

Stwierdzamy wobec tego naukowość za­
łożeń i podstaw astrologicznych. A ponie­
waż według wybitnego chomika Ostwalda

1 innych współczesnych uczonych właści­
wym celem i istotą każdej nauki powipno
być przewidywanie, więc jest zrozumiałe,
że astrologia tem więcej spełnia swą naj­
istotniejszą role fatologiczną przez uchyla­
nie zasłony z całokształtu losówludzkich.

Umy - przypomnieniem
zmienności losów.

Okres noworoczny, przynoszący corocz­
nie zmiany w rachubie roku bieżącego, —

wynikające z obrotu ziemi naokoło słońca
— szczególną uwagę zwraca na zmienność
losów i upływania czasu, uwarunkowa­
nych prawem wyższego przeznaczenia.

Każdy Nowy Rok, budzącyświadomość
bytu i uwypuklający istnienieteraźniejszo­
ści, zmusza jednocześnie dorzuceniaokiem
w przebytą przeszłość idorozważańna te­
mat nieznanej przyszłości.

Obecnie, gdy więc zamyka się księga by­
tu r. 1935, i z nastaniem Nowego Roku 1936

przeznaczenia rozpoczną zapisywanie nowego

tomu w historji ziemi i ludzkości, warto

posłuchać głosu astrologji — specjalistki
od sp'raw przyszłych.

Pod rządami księżyca i Jowisza...
Rok 1936, od wiosny począwszy, stoi me­

teorologicznie pod wpływem Księżyca, po­
litycznie podlega rządom Jowisza. Wnio­
skując z tych danych, sprawy polityczne na

arenieJwiaja powinny się układać szczęśli­
wiej niż w roku ubiegłym, którego kosmicz­
nym patronem w tych dziedzinach był Sa­
turn do snółkizMerkurym. Pogodawroku
1936, jak wieszczą stare źródła astrologicz­
ne, - ma b y ć naogól bardzo niestała, ra­
czej łagodna i wilgotna, niżwybitniesucha
i zimna, c h o ć wiosną grozi dłuższy okres
dotkliwego oziębienia.

Co mówi horoskop 2 0 stulecia i
Według horoskopu obliczonego dla bie­

żącego stulecia, na rok 1936 przypada dzia­
ł a n i e 9 głównych aspektów planetarnych,

z czego 6 nosi charakter dodatni, pomyślny,
pozostałe zaś napięcia będą oddziaływ'ać u-

jemnie, szkodliwie. Ziemię naszą wobec te­
go w ciągu roku przenikać będą dobre i złe

promienie, przejawiające się w rozmaitych
dziedzinach i okresach czasu. Ogółem zano­
si się na dalszy wzrosi militaryzmu, a rzą­
dy w przeważnej części państwa świata dą­
żyć będą sposobem dyktatorskim do utrwa­
lenia swej władzy. Spodziewany jest inten­
sywny rozwój tendencyjnarodowych, na­
wet w krajach o silnem zabarwieniu socja-
listycznem. Zapowiada się polepszenie wa­
runków pracy i położenia klasy robotniczej,
zwłaszcza w górnictwie, rolnictwie i budo­
wnictwie. Usłyszymy o głośnych inowa-

cjach w technice i o sensacyjnych W'yna­
lazkach.

Zła strona wpływów r. 1936pojaw-i się w

postaci nasilenia chorób epidemicznych,

wypadkówśmierci wskutek zatrucia, roz-

bójnictwa i skandalicznych wydarzeń i

wielkich katastrof, zwłaszcza w ruchu ko­
łowymi żegludze morskiej. Grożą nowe za­
burzenia w sytuacji finansowo-gospodarczej
szeregu krajów' oraz ograniczenia ekono­
miczne i wprow'adzen'ie dalszych podatków'
w środowiskach tych zaburzeń pieniężnych.
W r. 1936umrze kilka wybitnych osobisto­
ści, wywierających 1obecnie decydujący
wpływ na stosunki polityczne i gospodar­
cze św-iata.

0 koniunkturach planetarnych
w roku 1936.

Większe znaczenie w pojęciu naukowej
astrologji mają dla ogólnego rozwoju losów

świata tak zw-ane wielkie konjunkcje gór­
nychplanet. W r, 1936 będą cztsry takie
konjunkcje c z y li połączenia planetarne,
przyczem w każdem z nich Mars odegra

czynną rolę. Działanie tych konstelaeyj bę­
dzie więc naogółdysharmonijne, niespokoj­
ne i burzące, co jednak na szczęście minie
dość szybko.

Mianowicie w drugiej połowie stycznia
wiążąsięwpływy Marsa z Saturnem w

1 dekadzie znaku Ryb, zapowiadając gro­
źbę niepokojów, rozlewu krw-i, zbrodni,
gwałtow-nych wypadków i przykrych w-yda­
rzeń oraz trzęsienia Ziemi i innych niszczy­
cielskich katastrof żywiołowych. W wyniku
tej konstelacji zaznaczy,się.w dł'ugiej ppłp-,
wie zimy w'zrost chorób 5 śmiertelności

wśród ludu. Konstelacja ta jest poza tern

nieżyczliwa dla królów, prezydentów i osób

w-pływ'owych, posiadających analogiczne
konstelacje w swym horoskopie urodzenia.

W pierwszej połowie kwietnia r. 1936

roztaczaswe działanie konjirakcja Marsa z

llranusemw 1dekadzie znaku Byka. Zna­
czenie tej konstelacji, jest podobne do po­
przedniej. Natura jej działania bywa jed­
nak więcej nagła i gwałtowna i zwykle go­
tują się w-ówczas niespodzianki wszelkiego,
rodzaju, przejawiające się w burzeniu sta­
nu rzeczy, w zmianach i reformach.

W pierwszej połowie sierpnia łączy się
Mars z niedawno odkrytym Plutonem w 3

dekadzieRaka.Charakter tego wpływu jest
zasadniczo ujemny, szczegółowe jednak
znaczenie wskutek braku doświadczenia

jest nieznane.
Wreszcie w drugiej Polowie październi­

ka odbędzie się w drugiej dziesiątce stopni
znaku Panny połączenie Marsa z Neptu­
nem, zapowiadające wpływ-y naogół kryty­
czne'dla spraw politycznych, społecznych i

zdrowotnych oraz sprowadzające zaburze­
nia w pogodzie, strajki, agitację wywrotow­
ców, sprzysiężenia, demonstracje i zama­
chy. W początku lutego i czerwca 1936, ist-

nieia analogiczne, choć słabsze wpływy (pod
podobncm działaniem kosmosu nastąpił
ongiś śmiertelny zamach na min. Piet'ac-

kiego).

Zaćmienia w roku 1936
i co z nich wplknie?

Jeszcze nie tak bardzo dawno temu pol­
scy astronomowie przypisywali^znaczenie
okultacjom czyli zaćmieniom słońca i księ­
życa, a królowie i szlachta rozczytywali się
w prognostykach, wycledukowanych z tych
zjawisk kosmicznych. Nie zrobi więc ujmy
nam, ludziom epoki radja i telewizji, gdy
posłuchamy w-różb tradycji astrologicz­
nej — zresztą nie zawsze zgodnej z bada­
niamidobyobecnej -* o czterech zaćmie­
niach w r. 1336. I tak styczniowe zaćmienie
księżyca ma gnębić ludność pod względem
gospodarczym i pieniężnym, obciążając ją
również przykremi daninami społecznemi.
Czerwcowe zaćmienie słońca z a p o w ia d a

niektórym krajom i okolicom świata,' podle­
gającym znakowi Bliźniąt, niepokoje, bun­
ty i chaotyczne wydarzenia, a śmierć pe­
wnego króla, Prezydenta lub możnego
w ła d c y . W grudniu 1936 astronomja zano­
tuje 2zaćmienia, jednosłońcaijednoksię­
życa, przyczyniające sie naogół do wzrostu

rabunków, mordów, złodziejstwa, nastro­
jów buntowniczych wśród więźniów oraz

sprzyjające atmosferze wojennej i śmiertel­
ności w kołach wojskowych. Przypomnieć
należy tw-ierdzenie dawnych astrologów, że

w p ł y w t y c h zaćmień zachowuje znaczenie
p r z e z kilka tygodni, a nawet miesięcy, za­
le ż n ie od tego, w jakim znaku zodiakalnym
i przez ile godzin trwało dane zaćmienie.

Odchylenie rąbka zasłony z losów
Polski, Niemiec i innych paóstw...

Na koniec poznajmy jeszcze opini?
gw-iazd co do losu niektórych państw i oso­
bistości w r. 1936. Losy naszej Rzeczypo­
spolitej ułożą, się naogół pomyślnie, pomi­
nąwszy niepokojące wewnętrznie lub ze­
wnętrznie okresy jak: styczeń,luty,kwie­
c i e ń do czerwca oraz tygodnie, leżące na

p rz e ło m ie późnego lata i wczesnej jesieni.
PrzyszłośćNiemiec według prognoz a.

strológów niemieckich z przed czasów hitlu

rowskich (współczesne rozwodnione przepo­
wiedni zgleiehszaltowanych gw-iaździarzy
mało mają w-spólnego z astrologją) przed­
staw-ia się w r. 1936 następująco: kryzyso­
wy rok wewnętrzno-polityczny; grożąwy

darzenia, które zdolne wstrząsnąć posadai
mi Rzeszy. Niewykluczony zamach poli-r
tyczny, zmiany na stanowiskach rządo- .

wyoh. Kilka wybitnych osobistości spotka

lostragiczny. Krytyczne wydarzenia pię­
trzą się szczególnie w czasie od wiosny do­
lała włącznie, zapowiadając też kry-zys fit.

ńahsowy i handlowy i możliwe niepowodzeń
nie w handlu zagranicznym. Koniec roku

przyniesie odprężenie. - - Tyle przepowiedni
ogłoszonych 5 lat temu przez astrologa, pi-
szącego pod literackiem nazw-iskiem Bernd

Unglaub. Inny znany astrolog r,i*m .iecki

Grimm, widzilosyNiemiecw r. 1936wwię­
cej róźowem świetle, mówi jednak o pew­
nych nagłych i gwałtownych zmianach, wy-

nadkach śmierci w sferach rządowych,
przeobrażeniach personalnych i pojawieniu
się nowych osobistości, zyskujących wpływ
na rządy. Popularny astrolog Glahn, pro­
pagator aryjskości, od czasu rządów Hitle­
ra milczy, rezygnując z przepowiedni poli­
tycznych. Huter, zdeklarowany herold nie­
nawiści rasowej przed 9laty snuł takie

prognozy dla Niemiec na r. 1936: Wielka

Rzesza Niemiecka pod rządami narodowego
dy-ktatora niebywale się rozwinie. Techni­
kaniemieckazaskoczyopinję świata frapu-
jącemi wynalazkami z dziedziny lotnictwa

i sprzętu wojennego(!).
Co do losów innych państw', to dla, Am-

gljir. 1936 przyniesie niemniej decydujące
w'ypadki niż rok Ubiegły, Król Jerzy sam

znajdzie sie pod obucbem złych emanacyj
kosmosu. Francjii nadal trudno będzie się
uporać w sprawach polityki wewnętrznej i

finansów, zwłaszcza wiosną i w drugiej po­
łowie lata.

Ster nawy państwowejItalji znajduje
się w złych rękach i może nagle i gwałto­
wnie zostać wytrącony. Jakikolweik krwa­
wa wyprawa do Abisynii weźmie obrót,Ti­
ran i inne potęgiplanetarne szykują nowo

gromy, które zwłaszcza wiosną grożą nowa-
mi uderzeniami w Mussoliniego i je g o f a ­

szystowską ojczyznę.
Europa1całakula ziemska przebywają

ostatnie denerwujące dwulccie przykrej
ery, kończącej się w r. 1937, a która w Pier-

wśzempółroczu oraz w miesiącach wrze­
śniuipaździerniku r. 1936sprowadzijeszcze
moc niespodzianek dobrych i złych.

tftm y i JIowm (Rofc
Dziś Stary Rok staje przed sądem,
przed ludźmi, których okłamał,
których w w-ysiłku załamał

i zaraził niewiary trądem.

Już nie pomogą tłumaczenia,
nikt z żywych mu nie przebaczy,
że chciał lepiej, czy inaczej,

iniech zginie w mrokach zapomnienia.

A ty, co przyjdziesz, Roku Nowy,
nie łudź mas głupia nadzieją,
nikt nie uwierzy, wyśmieją,
zbędne programów puste słowa.

Obejmiesz tron jutro, no zgoda,
lecz bez słów. zacznij od czynów
i zmaż poprzedników winy, -~

stań do pracy, bo czasu szkoda.

Świat ciprzyrzeka uroczyście,
jeśli się spiszesz solidnie,
że nie.będzie jeszcze biedniej,
nagrodzi akademja liściem.

Wisław.

Glina Prus-firzemińska

Pogodny wieczór sylw-estrowy zabrałsię
do spowijania wioski w codzienną, szarą

chustę długiej, zimowej nocy.

Mieszkańcy byliby woleli białą, a ćiepłą,
a puszystą, ale zima dobrodzika powiedzia­
ła.. żekryzys, że innej dać nie może, i mu­
sieli być cicho.

W chacie Łukasza Bąka mrok wieczor­
ny zwykle nieco wcześniej się zjawiał niż

w innych chatach mieszkańców Bronnej
Góry.

Dom od południa i od zachodu zasłaniał

przecież stary las sosnowy, a od północy
budynki gospodarcze.

- Matulu — zapalcie ino lampę - bydę
Maciusiow'i o żłóbku opowiadał...

- To nimożesz mu tak opowiadać?
- Nimoge, Bem nie widzioł jak mi zo-

wiścić byńdzie...
- Chłopiec! Mosz ty sumienie dziecko

nomyśnie rozżolać?

Pociągła na bok pierworodnego Witka i

zniżyła głos.
- Nie woź mi sięprzechwolać, żezna­

mi do kościoła jedziesz. Bydzie zaś cudo­
w-ał, żeby go tysz wziońść, a coby tam ro-

biuł — ambaras, aby wiency nic.

Przyszedł ojciec z podwórza. Bąkowaza­
paliła lampę i powiesiwszy ją na gwoździu
w pobliżu komina, zajęła Się kolacją.

Siedmioletni Witek może się teraz de­
lektować w-rażeniem, jakie na czteroletnim

Maciusiu w-yw-iera jego opowiadanie.
Instynktow-nie czuje mały blagier. że od

mmego Jezuska trzeba z kłamstwem być
zdaleka, ale za to — czego nie nasprowa-

dzal dookoła szopki!.

Począwszy od lwa aż do królika, wszyst­
kie znane mu z nazwy czworonogi,ptaki i

gady tam pousadzał.
Jednakże efekt na który czekał, hipno­

tyzując brata chytremi ślepskami, nie zja­
wiał się.

Maciuś nie umiał jeszcze zdać sobie

sprawy z sensacji, do jakiej żłóbek urósł w

opowiadaniu Witka.

Wie, że tam gdzieś w kościele jest nie­
bo, a w niebie ten Bozia o którym matka

mówi mu rano i wieczorem, przyczem coś

się z rękami dzieje niezwykłego, ale on nie

zna tego Bozi, nie widział go na oczy. Nie

wie, co to abisyńskie króle, nie wic co ,,le-
błądy", ,,lewy" i jakieś ,,wąże", cojesięw
kłębek zwija...

To wszystko jest mu zupełnie obce i nie

wiedząc co z tem począć, zrezygnowany

wpatrzył się jnsnemi oczkami w wiszącą
u belki gwiazdę z kolorowych opłatków.

Wie. że się to nazywa ..świat", że ma

jakiś związek z tem wszystkicm, co Witek

opowiada, ale nic nie rozumie... spać mu

się chce.

Dopiero gdy starszy brat do swego opo­
wiadania osiołka i krówkę wciągnął —

krówkę — co na małego Jezusa dmuchać

musi, żeby mu ciepło było, Maciuś ożywił

się.
Pobiegł do ojca, który za stołem siedząc,

leberką ehłęb sobie smarował, i domagał
się potwierdzenia wersji o krówce.

— Anu wej. żeprawda- święta prawda.
— Tako krówka, jak nasa?...
— Anu wei, że tako. Panu Jezusowi

zimno, to sie krówce żol zrobiło i chucho.

Zaspanego Maciusia od razu zaintereso­
wał kościół i Jezusek i żłóbek — od razu,

dzięki tej krówce, wszystko to co Witek o-

powiadał, stało mu się jakieś bliskie, zro­
zumiałe, swojskie.

Co to jest zimno, wie doskonale, bo nie­
raz skarknie jak zmarzła śliwka, gdy wy­
leci poślizgać się trochę, i rad do ciepłej
izby wraca, albo do obory na rozgrzewkę
wpadnie. Ale - żeby krówki chuchały na

kogoś co mu zimno, tego jeszcze nie wi­
dział. Musi to zobaczyć — Przekonać się.

— Maciuś tys pojedzie!
Witek, sięgając po nowa porcję białej,

tłustej skóry, którą ojciec dla niego z leber-

ki obdziera, tylko na to czekał.
— Kahe - zaro! Jo Pojadę, bo mi sie

spać nie kce - szak tata? A ónjuż prawie
żesiekiwołjak żem mu o kościele opowia­
dał...

— Maciuś sie nie kiwał — Maciuś poje­
dzie!...

Rodzice wysłali go do alkierza, gdzie
stara Kosmalina pierze skubie, i kazali ba-

busi zabawić małego opozycjonistę, a sami

zaczęli się zabierać.
Przed domem stała już od ehwili brycz­

ka w parę koni parobek drzemał, bo i co

m iał robić lepszego?

Wkrótce gospodarstwo wyszli i powsia­
dali, biorąc okutanego Witka pomiędzy sie­
bie.

Bąkowej przypomniało się o Maciusiu,
chciała Zejść, uściskać dziecinę, ale Bąk od­
radził, wedle nowego rozżalenia, a służąca
zapewniła gospodynię, że chłopiec u babu-

sibawi się ładnie, i żc go wkrótce spać po­
łoży.

Do kościoła w Przyborowie dobra mila,
przeżegnali się i pojechali.

Byli już w połowie drogi, m ijali gości­
niec, kiedy Bąkowi papierosa się zachciało.

Stanęli. Gospodarz zrzucił kożuch, chciał

zejść;w tem zpod dery,która okrywała wi­
szące siedzenie, kto wyłazi? Maciuś.

,,M yślał że to już kościół", iwygramolił
się po czterech.

Załamali ręce. Co z nim tera zrobić-?!
Jak po domu chodził, tak bez czapki, bez

burki stanął przed matką, jak uosobienie

bezradności.

Dodomu odwieźćgo nie mogą,bojuż za

daleko ujechali, ażeby po raz drugi nawró­
cić i zdążyć jeszcze do kościoła.

Wola Boska. Ojcowym szalem owinęli go

wraz z łebkiem, jak się dało i wzięli obu

chłopców pomiędzy siebie.

Witek ,,wynagradzał" sobie ciasnotę
miejsca.

- Paćcie ludzie! Pses copki tako kukła

do kościoła jedzie! Jesce mu tyn kluk u-

marznie na tem mrozie...

Maciuś siedział cichuśko — nie odzywał
się ani słowem. Serce tajało w nim z bło­
gości.

Ta podróż w nieznane, te wrażenia Jakie

stąd odnosił, na całe życie miały utkwić w

pamięci chłopca.
Gdy jechał tak na deskach woza pod sie­

dzeniem, wystraszony, wstrząsany tak, że

serduszko mu i policzki ,,latały" ł ząbki
dzwoniły, wyobrażał sobie, co muszą znieść

kurczęta, które matka w tejbryce, derą też

nakryte, na targ do miasta zawozi...

I nigdy wyraźniej nic jawiła mu sie do­
broć serc rodzicielskich, jak właśnie w

wspomnieniu owejpodróży w nieznane, kie­
dy tak bez słowa nagany w opiekę go wzię­
li...

Do kościoła spóźnili się trochę — właś­
nie zaczęło się kazanie.

Bąk poszedł m-iędzy gospodarzy, Witek

przyłączył się do dzieci szkolnych, Bąkowa,
korzystając z tego, że ludzie posunąwszy się
ku ambonie, plecami do ołtarzy poobracani
słuchali kazania. Pokazała Maciusiowi żłó­
bek, a potem usiadła w pobliżu, na stopniu
jednego z konfesjonałów.

Żłóbek urządzony był na specjalnem, na

wzrost dzieci widocznie obliczonem podjum,
bo jego wysokość nie przeszkadzała cztero­
letniemu Maciusiowi te wszy'stkie cuda so­
bie jak najdokładniej pooglądać.

Był narazie jedynym widzem, matka

tuż, więc nic mu nie przeszkadzało w kon­
templacji.

Patrzał i kombinował w główce, aż cięż­
kiej od natłoku myśl

W pewnej chwilipodszedłdo matki ipo-?
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Gdzieni-egdzie — ale rzadko -— wy­
strzeli korek od szampa'na, częściej o-

tworzy się z hukiem butelka wody sodo­
wej. Ktoś tam mniej lub więcej zawiany
wystrzeli na wiwat z rewo-lwera, tu i

do badów krajowych i zagranicznych —

to wszystko są, elementy bogactwa, z

których można dowolnie wybierać. Co
kto woli, a czasami co kto jeszcze może.

Ale szczęście? Co do jest? Nawet en-

eyklopedja nic o tem nie mówi. Dlatego
pewnie, że to powintao się sarno przez się
rozumieć. Że niby każde dziecko sp-oty­
ka się z tym W'yraze-m. Choćby na pla­
katach kolektur loteryjnych, pro-klamu­
jących ,,uśmiech szczęścia11, czy wołają­
cych wielkim gło-sem: ,,szukasz szczę­
ścia - wstąp na chwilę!*4 Raz nawe-t

dałem się na to zaproszenie nabrać:

wstąpiłem i znalazłem... taką sobie m i­
lą Żydóweczkę, a szczęścia m im o wszy­
stko nie.

owdzie zjawi się jak duch opiekuń-czy
karetka pogotowia. Padniemy sobie w

ramiona, zegar wybije dwunastą i — bę­
dzie No-wy Rok. Jak co roku — Nowy
Ro-k. Ba, można nawet w tym wypadku
powiedzieć: co rok pro-rok, w tej dzie­
dzinie bowi-em żadna regulacja ani mo­
dne ograniczenia nie obow'iązują.

Nowy Rok - to jest jedna z milszych
chwil w życiu człowieka. Jest to prze-
dewszystkiem chwila błogiej i bezw'zglę­
dnie obowiązującej nadziei. Takim na­
strojem w'ybucha ta jedyna w roku go­
dzina dwunasta, że trudno się oprzeć ro­
jeniom i fantazjom najbardziej nawet

w ybujałym. Ostatecznie nadzieje i ma­
rzenia — to już jest połow'a szczęścia,
w'ięc niby dlaczego mielibyśmy nie ma­
rzyć.

Marzymy i życzymy sobie. Życzymy
sobie i innym. A co życzymy? To- róż­
nie by\ya — przew'ażnie jednak szczę­
ścia i bogactwa, Przedewszystkiemwięc
trzeba rozstrzygnąć dwie kwestje zasad­
nicze, a mianowicie: co to- jest bogac­
tw'o i co to jest szczęście?

Z bo-gactwem byłoby jeszcze jako ta-

ko: nieograniczony — zwłaszcza przez
prokurato-ra — rachunek w banku; tan-

tje-my, do których się nie wtrąca sędzia
śledczy; weksle-, na których autentyczno­
ści p-odpisów nie bada po-licja; kilka ka­
mienic; willa, budowana pod hasłem:

byle jak najdrożej,
" bo nas stać na to:

ładny samochód; kredyt i zaufanie w

knajpach; damy i nie-damy ; brylanty
mniej lub w'ięcej fałszyw'e; paryskie toa­
lety robione na Nalewkach; eskapady

wiedzi-ał jej do ucha, że ani osiołek, ani

krówka ,,nie chuchają'* na małego Jezuska.

Matka w'słuchana w słowa kaznodziei,

skinęła głową, chcąc- się pozbyć małego na­
tręta.

Wróciłdo żłóbka - czeka jeszcze. ,,Ma­
tulatysgłowom kiwa, a niewi tegu co on'*.

Nieśmiało wyciąga rączkę i dotyka nóżek

małego Jezuska — zimne! Śyyieczki się pa­
la dokoła ,,korytka", ale to nic nie pomoże
jak bydlątka nie będą chuchać. A że nie

chuchają, to widzi ,,bo im para z gembów
nie leci", co zresztą stwierdził własnoręcz­
nie.

Znów poszedł matce naskarżyć.

Bąkowa powiedziała, że bydlątka się
zmęczyły, że muszą odpocząć. Kazała mu

usiąść koło siebie - nie chciał. W rócił do

żłóbka i rozmyślał:

Cotys to za nygusy takie! Tak długo od­
poczywać! Jezuskowi nima być zimno w sa­
my kosulce?..Maciuś ma na sobietakigru­
byszalojcowy i ubrańko podtem, a zimno

mu...

Wszystkie inne figury, które Bąkowa,
'jak umiała tak objaśniła małemu, nie

wchodzą u niego w rachubę. Pozapominał
ich nazwy i znaczenia, a interesuje go tylko
Dzieciątko Jezus i leniwe, nieposłuszne byd­
lęta, a zwłaszcza ,,krówka", stojąca najbli­
żej. Gniewa go bezsercowość taka.

W umyśle dziecka pomieszała się trosk­
liwość własnej matki z zaletami mieszka­
nek domowej stajni i zgorszony powtarza
sobie w duchu: Nase, żeby kto kazał, to­
by tak nie zrobiły — żadna...

Widząc, że oczekiwanie do niczego nie

doprowadzi, a zimno coraz to większe, po­
stanowił maleńkiemu Jezusowi dać dowód

swego współczucia, i tej miłości jaka do

tych nieznanych cudów matka mu wpaja...

Oparty rączkami o parapet szopki, przy­
bliżył do żłóbka pucołowatą buzię i całą
parą ciepłoty z swej drobnej piersi, otoczył
posążek Boskiego Dzieciątka.

Aż płomienie świec tańczyły z radości —

'aż wata imitująca śnieg na dachu szopki,
wesoło rwała się do lotu...

Jednem z najp-oważniejszych źródeł

kultury i często- wyłączną strawą ducho­
wą nietylko ulicy, ale i wykwintnych sa­
lonów jest piosenka, zwana szlagierem
albo- prze-boj-em. Co więc m ówią p-od
takt tęsknych melodyj tanga czy walca
znakomici wieszczowie o szczęściu?

W jednym z tych przebojów radził

kiedyś jakiś Włast, że ,,szczęście trzeba
rwać jak świeże wiśnie", grożąc przy-
tem, że ,,później przyjdzie mróz i szczę­
ście pryśnie**. M y się wp-rawdzie mrozu

nawet w zimie nie boimy, ale mimo to

po-zostaje pytanie, skąd rw ać to szczę­
ście. W iśnie rwie- się pod-o-b-no z drzewa,
ale z czego należy rw a ć szczęście? Gdzie

go szukać i jak to robić, żeby nie dostać

-po łap-a'ch ?

Na to nie znajdziemy zasadn-iczej od­
powiedzi. Można tak i można inaczej.
Każdy gdzieindziej szuka swego szczę­
ścia i każdy skądinąd go się spodziewa.

I dlatego teraz — w obliczu Nowego-
Roku życzenia szczęścia należy potrakto­
wać indywidualnie. ,,Suum cuiąue" —

każdemu swoje — powiedział bardzo
dawno a bardzo mądrze Wielki Fryc.
Oddajmy W'ięc każdemu swoje.

W Nowym Roku — tysiącznym dzie-

więćsetnymtrzydzie-stymszóstym ery
chrześcijańskiej — życzymy z głębi
serca:

Lidze Narodów — św'ieżej porcji auto­
rytetu , bo z dotychczasowego nic nie

zostało; poza tem dalszych uchwał o

sankcjach przeciw'ko Włochom — przy­
dadzą się zaw'sze do wytapetowania pa­
łacu Ligi w Genewie.

Abisynji — zwycięstwa nad Włocha­
mi.

Włochom — zwycięstwa nad Abisynją.
Mussoliniemn - dalszej cierpliwości

rodaków, gdyż inaczej następnego Nowe­
go Roku nie doczeka.

A'nglii — spokojnego snu i więcej po­
wodzenia w kombinacjach polityczno-
naftowych.

Lavalowi — zrozumienia tej prostej
prawdy, że życie ludzkości nie jest ro­
mansem — między dwoma ministrami;
eszcze k ilku głosowań nad votum zau­

fania, no i zamiast orderu — jakiś po­
rządny ,,krzyż ognisty11.

Niemcom hitlerowskim — transportu
żydów, ewentualnie z zaprzyjaźnionej
Polski, aby dzielni S. A . -manni mieli ko-

Igo ćwiczyć w chwilach wolnych od
wznoszenia okrzyku: heil Hitler!

Czechom — rozumu i to bardzo dużo;
a także dużej ilości rosyjskich papach,
aby dziedzi-nie ,,kulturalnej'* wzmocnić

porozumienie i miłość do bo-lszewików.

Lozorajtisowi — jeszcze jednej mo-wy
o porozumieniu z Polską, a także parę
niezdewaluow-anych litó w n a subsydjo-
wanie hajdamaków ukraińskich.

Polsce — szczepionki przeciw'sanacyj-
nej!”, któraby pozw'oliła wszystko wytrzy­
mać i prze-trzymać. i

Urzędnikom państwowym — dobrej
miny przy odbieraniu zredukowanych
uposażeń.

Kartelom! — w szystkiego najgorszego,
naprzykład braci Jędrzejewńczów w pre­
zencie.

Podatnikom — nowych spodni, żeby
egzekutorzy mieli co ściągać.

Polskiej Akademji Literatury — no­
w'ej se-rji ,,wawrzynów literackich**, aby
p-odkarmić gasnący hu m o r w Polsce.

Sejmowi — nowych urządzeń wodo­
ciągowych, gdyż przy obecnem zużyciu
wody w przemówieniach poselskich, mo­
że zabraknąć tego pożytecznego żywiołu
naprzykład w razie pożaru.

Ministrowi spraw wojskowych gen. Ka­
sprzyckiemu — wychowania tylu tęgich
oficerów, aby mo-żna było obdzielić nimi

nietylko podsekretarjat ministerstwa o-

światy, ale też poszczególne gimna­
zja państw'owe i prywatne, aby strzegli
kurczącej się oświaty w Polsce.

Ministrowi sprawiedliwości p. Micha­
łowskiemu — chętnie podarowalibyśmy
w prezencie pięknie wydany przez ,,Or­
bis' na Nowy Rok rozkład podróży i wy­
cieczek wypo-czynko-wych, organizow a­
nych p-rzez ,,Orbis'* w roku 1936.

Pos. Raychmanowi (b. ministrowi han­
dlu) — aby został prezesem sejmowej
komisji dla zbada'nia spraw przydziału
pomarańcz w bieżącym sezonie.

Pos. Dudzińskiemu — aby odzyskał
głos w sejmie, który nadwerężył sobie

p-odczas ostatnich w'yborów, w'skutek

c-zego milczy obecnie, jak ryba.
Polskiej produkcji filmowej — mnie.i

krzywych nosów i trochę zdrow'ego sen­
su.

Bydgoszczy — poniew'aż niczego z za­
sady nie dostaje, a wszystko z niej za­
bierają, więc zabrania do Torunia albo

gdziekolwiek — afer defraudanckich z

gazo-wni, procesów politycznych, niedo­
boru budżetowego, bezrobocia i nęcrzy.
Wykończenia nowego szpitala nie ży-,

czymy, bo- nie byłoby czego życzyć w

przyszłym roku.

Policji śledczej — rocznego urlopu z

po-wodu 'wytępienia przestępczoś-ci w

Bydgoszczy.
Cenzorowi — zd-rowia i 'pogody du­

cha, My wytrzymamy. 1i

Rzeźnikom - przypomnienia sobie

starożytnej zasady: Ne-c Bacon contra

plures... , 1 i:

Restauratorom — a k u r a t tego, czego
nie życzymy związkom abstynentów. i

Niektórym paniom, działającym spo­
łecznie — w łasnych orga-nó-w praso-wych,
klóreby stały na straży ich sławy i pi­
sały o ich wyczynach szeroko -a barwnie.

Pannom — młodzieży zło-tej a do o-

żenku skorej.
Kawalerom — panien nadobnych i po-

sa^nych. , ii;,|
Wszystkim — końca kryzysu, humoru,

fantazji i pieniędzy, pieniędzy, pienię­
dzy, czego i sobie życzy

(hak). I
P. S. Jeszcze jedna rzecz, którą nale­

żał-oby wyjaśnić: rok 1936 jest rokiem

prz-estęp-nym — czy więc amnestja, któ­
ra za parę dni wejdzie w życie, obejmie

ten ro-k, o którym
przestępnym, — nic,
dzieć się nie da.

- poza tem, że jest
ja k d-otąd, powie-

Ciechocinek przeciwko zabawom

karnswałowym.
Ciechocinek. (KAP.) Przedstawicie­

le ciechocińskich organizacyj, zgroma­
dzeni z inicjatywy miejscowego probo­
szcza ks. kan. Asta, na zebraniu w dniu
20 grudnia uchwalili następującą rezo­
lucję: ,,Przedstawiciele ciechocińskich

organizacyj, m ając na względzie ogólnie
ciężką sytuację m aterjalną społeczeń­
stwa, wśród którego są całe rzesze bez­
robotnych a stąd i wiele rodzin w skraj­
nej nędzy, żeby nie rozgoryczać zgłod­
niałych, którzy z zawiścią patrzą na

tych, co w karnawale bawią się na ba­
lach, nchwalają jednomyślnie nie urzą­
dzać w Ciechocinku bali w karnawale
1836 r. Jednocześnie postanawiają ze­
brani szukać wspólnie funduszów na

w ydajną akcję w celu przyjścia z pomo­
cą organizacjom o charakterze charyta­
tywnym.*4

Najwyższa gorączka.
Najwyższą go-rączkę, którą ustalono

dokumentami, stwierdził lekarz angiel­
ski W. E . Cooke u jedne-g-o- z chorych na

m alarję, która wynosi 46,1 stop-ni. M i­
mo tak dużej gorączki chory czuł się
j-eszcze na siłach. Drugi wypadek m iał

miejsce u chorego na zapalenie s-tawów.

Go-rączka wynosiła. 43 stopni. No-rmalny
termometr nie m-ierzy już tych stopni,
gdyż najwyżej osiąga 42 stopnie. y

GWIAZDKA SZKOCKA
- Ciekawa jestem, co dostanę od ciebie

na gwiazdkę— mówipani MacCornickdo

męża.
— Chciałem ci kup-ić auto, ale w ostat­

niej chwili przypomniałem sobie, że masz

jeszcze niezużyty abonament tramwajowy
na dziesięć przejazdów.

Parada wojskowa na wyspie Rodos.

W związku z założeniem przez wojska włoskie bazy operacyjnej na wyspie Rodos, od­
była się tam wielka parada wojskowa przed gubernatorem Dodekanezu. Do faktu tego,
ze względu na naprężoną.sytuacje na morzu Śródziemnem, przywiązują w kolach

politycznych wielkie znaczenie.
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Prawa przedruku zastrzeżone.

Dessie
Lotnictwo włoskie w Afryce Wschodniej.

OcfwBusneyo M/ęgsłfsssffBiStw*

Lotnictwo włoskie, biorące udział w

wojnie włosko-abisyńskiej, dało w ostat­
nich dniach znowu temat do ożywionej
w ymiany zdań i spowodowało bardzo
rozbieżne opinje o swej działalności. To
zainteresowanie spowodowane zostało

przez głośny już raid dwudziestu samo­
lotów na Dessie, w którem jak wiado­
mo znajduje się główna kwatera abi-

syńska i gdzie przebywa od paru dni
cesarz Haile Selassie. Samoloty W'ło­
skie zrzuciły na Dessie około siedmiu

ton bomb, co jest ilością olbrzymią,
spowodowały liczne pożary i zawalenie

się wielu budynków', m. in. zrujnowały
w połowie Ghebbi, w którem znajdo­
wał się właśnie cesarz.

Natychmiast po raidzie Addis Abeba

wydała komunikat oficjalny, który w

całym świecie wywołał niemałe poru­
szenie. Stwierdzał on, że Włosi zbom­
bardowali rozmyślnie szpital Czerwone­
go Krzyża, zorganizowany przez Amery­
kan, pomimo, że odnośne znaki były
bezwzględnie w'idoczne, że ofiarą bom­
bardowania padli m. in. dziennikarze

zagraniczni i amerykańskie pielęgniar­
ki etc. Włosi punkt po punkcie zbijali
komunikat abisyński.

Korespondentowi Waszemu udało

się jednak rozmawiać dziś z jednym z

kierowników raidu na Dessie, a nawet

obejrzeć fotografje, dokonane z góry
podczas bombardow'ania. A zatem —

samoloty włoskie po dokonaniu lotu

okrężnego, zaatako'wały Dessie od połu-

Vittorio (X) i Bruno (X X) Mussolini.

dnia, a więc od strony, z której naj­
m niej się ich spodziewano. Zaczęto od

zrzucenia 100 kg bomby na Ghebbi.
Bomba była widocznie dobrze wycelo­
wana, gdyż część Ghebbi znalazło się
w' gruzach i Negus może doprawdy mó­
w'ić o szczęściu, że wyszedł cało. Póź­
niej obrzucono małemi, jednokilow'emi
pociskami okoliczne tereny, na których
zmasowane były oddziały. Wojsk tych,
podług zgodnych obliczeń uczestników

raidu, musiało być dość wiele. Tereny
te zostały obrzucone pociskami tak ob­
ficie, że straty musiały być bardzo po­
ważne, a rezultaty psychiczne — według
jednogłośnych zeznań lotników — o-

gromne.

Dalsze bombardowanie, tym razem

jednak już cięższemi bombami, skiero­
w'ano na składy amunicji i magazyny. I

tu, sądząc z fotografji, rezultaty musia­
ły być bardzo poważne. Zdjęcia, które

w'idziałem, wykazują w-yraźnie słupy
dymu w miejscach większych skupo-
W'isk budynków.

Obrona była, jak już w-spomniałem,
niesłychanie gwałtowna i... bardzo cha­
rakterystyczna. Nie ulega w-ątpliwości,
że kierowali nią oficerowie europejscy.
(Włochom widać musiała ta obrona abi-

syńska paskudnie zbrzydnąć...) Po raz

pierwszy oct początku wojny użyte zo­
stały przez Abisyńezyków w wielkiej
ilości szwajcarskie działa przeciwlotni­
cze, Oerlikony, Obsługa tych armatek

jest niezwykle trudna, a jednak pomi­
mo to ogień był bardzo precyzyjny i wi­
dać byio odrazu, że akcja przeprowa­
dzona jest z petnem zrozumieniem rze­
czy (i przypuszczalnie z ,,mocnym" skut­
kiem). A rtylerja porozmieszczana była
na wzgórzach, otaczających dolinę, w

której leży Dessie, tak, że ogień szedł

m niejwięcej z w-ysokości 400 metrów-, co

w połączeniu z jego precyzyjnością
zmusiło samoloty włoskie do trzym a­
nia się przeszło 1030-metrowej wysoko-
kości. Całe bombardow-anie trwało 35
minut. Wszystkie samoloty powróciły
do swej bazy, nie-było jednak między
niemi ani jednego, który nie byłby po­
dziuraw-iony przez kule (a może nie

w-szystkie wróciły?...)

Lotnictw-o w-łoskie w- Afryce jest dzię­
ki sw-oim w-yczynom na ustach wszyst­
kich. Trzebaby zatem powiedzieć coś o

niem Czytelnikom. Pojedziemy tedy
wspólnie na lotnisko w-ojskog-e, odle-

powrócić do linij włoskich. Ich samo­
loty zostały wówczas też porządnie po­
dziurawione.

Obchodzę z oficerami lotnisko. Jest
to chyba doprawdy najładniejszy kawa­
łek Asmary, a może — wogóle jedyny
ładny. Wszystko jasne, harmonijne,
estetyczne — domki mieszkalne ofice­
rów i podoficerów, budynek klubowy,
którego wnętrze budzi zazdrość we

mnie, nieszczęsnym dziennikarzu, przy­
zwyczajonym od dwóch miesięcy do

,,w-nętrz" Asmary (pisałem o nich), gma­
chy koszarowe, nawet hangary... Ofice­
rowie lotnicy są z zasady miłymi ludź­
mi, ale ci — pobili chyba wszystkie re­
kordy w tym w-zględzie. Ze skóry po-
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głe o kilka kilometrów od Asmary,
gdzie w- ostatnich czasach wyrosło całe
miasteczko jasnj-ch, roześmianych dom-

ków, hangarów i warsztatów. Stacjo­
now-ane tu są dwie eskadry bombow-e:

,,La Disperaia" i ,,La Tesia di Leone".
Każda z tych eskadr składa się z 10 a-

paratów Caproni. Są to ciężkie maszy­
ny bombow-e, pięcio- lub sześcioosobo­
we. Każda maszyna zabiera dwóch pi­
lotów, jednego motorzystę, jednego ra-

djotelegrafistę, jednego lub dwóch ob­
serw-atorów. Piloci m ają pieczę nad

bombami, obserw-atorzy — nad mitralje-
zami, których każdy samolot ma dwie;
jedną na górze i jedną na dole.

Aparat taki może zabrać ze sobą 000

kg bomb, przyczem ładunek stanowi

albo sześć wielkich bomb stukilow-ych
(taką właśnie rzucono na Ghebbi cesar­
skie w Dessie), albo boks, z 42 odpowie­
dnio Iżejszemi bombami, albo wreszcie
20 s ztuk po 31 kg. Podczas obecnej
kampanji aparaty, zabierają bardzo

często t. zw . spezzone, t. j. małe pociski
1—2 kg. Aparat taki może przebyć bez

lądowania 1.400 km; na tyle pozw-ala
mu zapas benzyny, jaki zabiera ze so­
bą.

Obie eskadry utworzone zostały we

wrześniu br. Nazwy ich są pomysłu
dowódcy ,,Disperaty", kpt. hr. Ciano,
włoskiego ministra prasy i propagandy
(zięcia Mussoliniego), który swoją eska­
drę nazwał w ten sposób na pamiątkę
kadry faszystowskiej z Florencji, któ­
rej członkiem był w r. 1919, a więc w

okresie walki faszyzmu o władzę i któ­
ra nosiła wtedy tę w'łaśnie nazwę.

W eskadrze ,,Testa di Leona" (gło­
wa lwa), służą dwaj synowie Mnssolł-

niego; Vittorio i Bruno, obaj podpo-
rucznicy-obserwatorzy, obaj bardzo mło-.

dzi, gdyż starszy, Vittorio, m a zaledwie

lat dziewiętnaście, młodszy zaś — Bru­
no, nie ma jeszcze nawet osiemnastu

skończonych. Vittorio, dość tęgi, o o-

krągłej twarzy, jest bardzo podobny do

ojca; Bruno, szczupły, jasnowłosy, ma

bardzo dziecinny wygląd...

Rozmawiamy z Mussolinimi...

Rozmawiam z synami Duce. Trudno

jest od nich coprawda wydostać coś o-

sobistego, gdyż są skrom ni i nie chcą o

sobie mówić. Dowiaduję się jednak
wreszcie, że przybyli tu właściwie na

w-ojnę niemal prosto z gimnazjum, któ­
re kończyli w Rzymie. Jeszcze na ławie

szkolnej byli zapalonymi lotnikami i

uczyli się pilo(tażu. Tutaj — biorą wciąż
udział w lotach, tak w-yw-iadowczych,
jak i bombowych — podług kolejności.
Byli już nieraz w gwałtownynj, ogniu,
zwłaszcza 18 listopada, podczas najnie­
bezpieczniejszej chyba z wszystkich wy­
praw eskadr asmarskich, gdy bombar­
dowano i ostrzeliwano abisyńskie od­
działy ż wysokości 30—40 m i gdy kilka

aparatów rzeczywiście ledwie zdołało

prostu w-yłażą, aby jak najwięcej obja­
śnić i pokazać i aby to wszystko jak
najbardziej się podobało. Mijamy rów­
ne rzędy samolotów, w ielkich, białych,
potężnych. Na aparatach, należących
do ,,Disperaty" czernią się czaszki tru­
pie i kości złożone na krzyż, jako godło
eskadry. Na aparatach eskadry ,,Testa
di Leone" — głowa lwa i napis ,,Quia
sum leo". Tu i ow-dzie na przystawio­
nej do aparatu drabince stoi jakiś me­
chanik i dłubie coś w skrzydle lub śmi­
gle.

Samolot ,,DIsperaty** i bomby 3t kg.

Dochodzi nas charakterystyczny war­
kot motoru. To jeden z samolotów po­
w'raca z lotu w'ywiadow'czego i ląduje.
Opuszcza się wdzięcznie, w ielkiem i ko­
łami, coraz większy, coraz wyraźniejszy,
powolutku, jak gdyby chciał nas kokie­
tować pięknem swych linij na tle błę­
kitnego nieba. Wreszcie wylądował. Kil -

kaset metrów pędu i już na ziemi, pod­
skoki z aparatem i śmiech lotjiika, aż
— stanął o kilkanaście metrów od nas.

Demonstracja była dopraw'dy wzorowo

wykonana.
A przy aparatach widać coraz wię­

cej mechaników i wre zawzięta praca.
Jutro wczesnym rankiem eskadry lecą
na nową wyprawę.

R. F.

Ano rok stary na nowy sie zmienia. Cóż
Wam zaśpiwać, żeli nie życzenia? Już po-

niechtórym z opłatkiem życzyłem słówecz-

kiem miłem. Ostaje wszakże całka rzesza

mnoga. Jakoż obsłużyć wszystkich? O labo­
ga! Adyć trzydzieści miljonów narodu; kuż-;
den chce miodu. Kuźden cbce miodu, cier­
pnie przed goryczą. Słodkości iubyj ludzie

sobie życzą. Trza ci być, Polikarpie, skrzęt­
ną pszczoła; miód kapać wkoło.

Zserca i zduszy sprawie Wam drujko-
se: Tysiące życzeń na Nowy Rok niosę; a

Waszych życzeń w-szelakich spełnienie — to

me życzenie.
Jeno Was proszę: Przesadzać nie trzeba!

Nie chciejta — jak dzieciaki — gwiazdki z

nieba! Nie chciejta naraz całyj Abisynii —

jak Mussolini.Anigrymaśnych nie miewaj­
cie życzeń: naprzykład żeby plażować sie w

styczeń, a zaś upraw'iać ślizganie i sannę'
na św'iętą Anne. Albo — broń Boże! —

pragnąc duszą całą, żeby bliźniemu nic-

szczyńście sie stało. Bp to gjabełskie, war­
te potępienia takie życzenia. Wyrzućcie ze

serc wszeteczne zachcianki: sadło jeść łvż-

ką, wóde chlać na szklanki, do kużdyj
pieknyj gęby płonąć żarem i chcieć mieć

harem.

Macie w chałupie jako tako miło -— tri

proście Boga, by gorzyj nie było, dziękując,
iż Was w opieke nie wzięli ,,ziemscy ja-
nieli". Nad kim janieli ziemscy wzniesą
skrzydła — oho! Już dola docna mu o-

brzydia. Podatki, cięcia, rcdukcyje... Rety!
Z ludzi szkielety!....

Pisze sie o tern i cięgiem i dużo. Ale bo'

cięgiem te obcięcia wróżą. A one wróżby
nigdy nie chybiają; wżdy sie sprawdzają.
Niech by sie raczyj wszyskim wywróżyło,
co sie zanosi na ucieche miłą! Niechbyś w

nadzieje patrzał ufnym okiem z tym No­
wym Rokiem!

Obywatelstwu niechaj płynie życie bez

brzęczeń o tym wiecznym dyficycie, bez

trwogi oto, żepodatek świty zaś sie nabli-

ży.
Obyśmy mogli żywić zaufanie, iż zamie­

rzona poprawa nastanie, iż ci, stojący przy

państw-owym sterze, pracują szczerze! Oby
nam uszów przykro nie drażniło, że sic

funduszów niepięknie użyło, to ten za ty­
dzień tyła zebrał zboku, co inszy w roku...

Oby na przyszłość ustały już krzyki, że

wszędy ino lazą pułkowniki — jako naj­
mędrsze, najodpowiedniejsze, najgienjal-
niejsze! Niech tyż mądrości i onym przysą­
dzą, chtórzy przez rozum i w-iedze nie błą­
dzą. Tych — lecz uczciwych - niech naj-
więcyj będzie w kużdym urzędzie!

A ty, maluczki i szary człowiecze, żeli

skądipąd, ból ci nie dopiecze — sam buduj
szczęście, w swoim własnym gnieździe: u-

fąj swyj gwieździe! Nie złorzecz bliźnim,
nie rozwódż sie z żalem! Kużden własnego
losu jest kow-alem. A choć sie często gęsto
dola łzawi,Bógją naprawi.

Życzę Wamiwszystkim, chtórych twarde

życie, chtórzy wśród trudów, bidy sie mę­
czycie: Niech Wam Pan Jezus osłodzić ina-

czyj Wasz żywot raczy! Niech błogosław-i
ubogij rodzinie! Niech da pociechę w do-

bryj córce, synie! Bo co jest szczęściem la

ojca, la matki? Poczciw-e dziatki.

I w przyszłośćjasną swoich dzieci wierz­
cie! Będą zarabiać złotych sto i dwieście; a

Wy sie miłych wnęczków doczekacie w sy-

now-yj chacie. A z onych wnęczków jeden
księdzem będzie, drugi omentrą, trzeci ha

urzędzie; zaś wnęczka Wasza za w-ielgiego
pana będzie wydana.

Tego Polikarp życzy z Nowym Rokiem.

A w ten dzień jezdem rzetelnym prorokiem.
Jak sie nie spraw-dzi - to mie obijecie ki­
jem po grzbiecie.

Sekwestrator - człowiek, który rozgorycza wieś.
Obciążenia, uciskające wieś z tytułu po­

datków, św-iadczeń i usług, są niewątpliwie
dotkliwie i we wielu wypadkach nadmierne

i może nawet niesłuszne.

A l e głębokie rozgoryczenie wśród rolni­
ków wywołuje przeważnie nieiyle sama wy­
sokość tych opłat, ile bezwzględny, krzyw­
dzący i nieludzki sposób ściągania zaległości
podatkowych przez niektórych sskwestrato-
rów.I często nic innego, jak w'łaśnie postę­
powanie poniektórych sekwestratorów

względnie urzędów skarbow-ych — staje się
jedyną przyczyną ruiny i nędzy w-arszta'tu

rolnego, W broszurze p. t. ,,Zadłużenie drob­
nych gospodarstw na dzień 1 lipca 1935 ro­
ku", wydanej przez Państwowy Instytut
Naukowy Gospodarstw-a Wiejskiego w Pu­
ławach i opracowanej przez p. Antoniego
Broda, znajdujemy kapitalny, poniekąd na­
w-et symboliczny przykład działalności eg­
zekucyjnej urzędu skarbowego.

Pewien rolnik piszę mianowicie do In­

stytutu (przytaczamy dosłownie): ,,Sąsiad
nabył w 1930 roku sieczkarnię na raty ża

120zł. Do grudnia roku zeszłego (1934) spła­
cił już 100 zł za nią, ale w międzyczasie
zafantow-ano mu ją za podatek i asekura­
cję. W kwietniu (1935 r.) ów gospodarz
sprzedał pół morgi pola, ażeby z uciążli­
w-ych długów się spłacić. Przychodzi do u-

rzędu skarbowego, aby wykupić sieczkarnię,
lecz takow-ej już niema, bo została sprze­
dana na licytacji za 16 zł 20 gr. I dług
wisi, i sieczkarni niema."

W ten sposób niszczy wieś urząd skar­
bowy. Ręczymy, te w-y -padek powyższy by­
najmniej nie jest odosobniony.

Z drugiej strony nie ulega najmniejszej
wątpliwości, że rolnik naogół podołałby o-

płalom podatkowym, mimo nawet ich kło­
potliwej wysokości, gdyby panowie z za zie­
lonych biurek w urzęda h skarbow-ych -

bylibardziej ludzcy. (PA.,)
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Około południa dnia 1 stycznia 1919
roku dali się członkowie Rady Ludo­
wej Nakła w towarzystwie Wolnika i

Wierzewskiego do komendy niemiec­
kiej z wezwaniem do natychmiastowego
1 ^dobrowolnego jeszcze — opuszczenia
m iasta. Prócz bagażu osobistego nie woł-

ino żołnierzom niemieckim nic innego
zabierać z sobą.

Pertraktacje odbywały się z adjutan-
tęm, majcr-komendant bowiem czmych­
nął już przedtem. Adjutant zgodził się
na wszystko, prosząc jedynie o pokwito.
wdanie odbioru magazynów żywnościo­
wych, broni i amunicji. I cichaczem U'­
puścili niemieccy bohaterzy Nakło, 'u­
dając się do Bydgoszczy...

Przed hotelem Finka stanął jakiś o-

berwaniec. M iał poplamione, brunatne
w kratkę spodnie, wykrzywione i przy­
deptane trzewiki, zatłuszczoną nieo­
kreślonej barwy marynarkę, z pod któ­
rej wyzierała ciekawie na świat zabru­
dzona koszula bez kołnierzyka. Na gło­
wę wsadził zrudziały, pomiętoszony ka­
pelusz, z fantazją przekrzywiony na ba­
kier. W ręku trzymał... karabin.

Miarowym krokiem chodzi tam i zpo-
wrotem, chodzi przed bramą, sztywno
trzymając karabin na ramieniu. Czasa­
m i przystanie, ujmie broń w obie ręce,
obejrzy ją uw'ażnie - jakby ją dopiero
co otrzymał — a zabrał ją przecież już
przed tygodniem ,,Grenzschutzowi", po­
gładzi pieszczotliwie lufę i kolbę, spró­
buje ostrza nasadzonego na lufie ba­
gnetu i... znowu odmierza swe kroki.
Czasami spojrzy na strój sw'ój, tak me-

licujący z karabinem, na swe przydepta­
ne, dziurawe trzewiki, z których palce
nóg melancholijnie spoglądają na Ry­
nek, skrzywi się, splunie przez zęby.
w'estchnie - i znowu wyprostuje się.
bardzo i rusza w swoją wędrówkę.

Boć — do djabła! ubranie — ubra­
niem, a broń — bronią. Lecz uważać

trzeba, boć tu u Finka na magazynie le­
żą karabiny, teraz już polskie. Trze-ba

czekać, aż przyjdzie polska władza i

broń tą obejmie - tak dumał sobie

Gehrke, pierwszy powstaniec nakielski
na posterunku.

Drugi — taki sam oberwaniec — sta­
nął wnet obok niego, chodząc miarowym
krokiem w stronę podwórza, ku magazy­
nowi broni.

Uważają teraz już we dwójkę pilnie,
by czasem, broń Boże, Szwab nie powró­
cił i nie chciał zabrać polskich karabi­
nów.

Lecz idzie już władza polska, by
objąć pozostawione przez Niemców za­
pasy brani i amunicji w polskie już po­
siadanie. ,i

Na wieść o powstaniu w Nakle i o za­
grożeniu tego odcinka przez zewsząd ó-

kalający go ,,Grenzschutz", pośpieszyły
oddziały powstańców nawet z najod­
leglejszych krańców księstwa na pomoc.
Uzbrojenie tych ochotników było
wprawdzie mało wojskowe, składało się
bowiem z teszyngów, dubeltówek, ba na­
wet siekier i kos. Zarządzono zatem

zbiórkę oddziałów, celem wręczenia
broni wojskowej i amunicji.

łu kłeckiego, wywołuje pierwsze nazwi­
sko:

— Łagoda Władysław...-
Wywołany blednie ze wzruszenia i

wstępuje po schodach, prowadzących do

arsenału. Kończak podaje karabin sto­
jącemu obok komendantowi piechoty
Kirchnerowi. Ten ogląda go uważnie,
dyktuje jego numer i numer bagnetu,
Lubiński go zapisuje przy nazwisku

wywołanego.
Łagoda stoi wyprostowany, wpatrzo­

ny jak w tęczę, w błyszczącą lufę kara­
binu. Zrywa czapkę z głowy. Z obna­
żoną głową odbiera karabin. Ujął go
mocno w garście, ucałował, jak rełikwję
do piersi przycisnął. Wziął na ramię ~

i czapki nic włożywszy - - zamaszyście
wtył zwrot uczynił i schodzi ze stopni
do szeregu.

Spojrzano na niego z zazdrością. I

już rwie po schodach następny.
Poczekajcie. I na was przyjdzie ko­

lej. Każdy dostanie — uspokajają w

szeregach podoficerowie.
I tak jeden za drugim wstępują

wszyscy, zdejmują czapki, żegnają się
znakiem krzyża na piersiach, całują ka­
rabin i z bronią na ramieniu dumni,
wracają do szeregu. Dostali wszyscy.

Stoi kolumna, szereg za szeregiem, z

bronią u nogi, najeżona bagnetami. Już

komendant Kirchner ma wydać rozkaz

odejścia do kwater, gdy wstrzymany zo­
staje dziwnem zachowaniem się sier­
żanta Lubińskiego.

Ten karny, dyscyplinowany podofi­
cer, stojący teraz jak i inni w szeregu
z bronią u nogi, raptem, bez komendy,
bez niczyjego rozkazu, samowolnie wy­
stępuje z szeregu i staje przed frontem

powstańców.
Wąsy mu się ruszają, oczy szklą

dziwnie.
— DruhowieI — mówi swym chra­

pliwym głosem — ja tam księdzem nie

jestem, ale dzisiaj dostaliśmy karabi­
ny... d-zisiaj, do stu piorunów, jest świę­
ty dzień. I klęka. A za nim klęka sze­
reg za szeregiem, wszyscy...

Obnażają się głowy.
— ,,Pod Twoją obronę"... - słychać

nucenie Lubińskiego.
— ,,Pod Twoją obronę'*... — szmerem

przelatuje przez tłum klęczących.
A gdy skończono modlitwę...
,,N ie damy ziemi, skąd nasz ród!..j

Zagrzmiały szeregi.
Cichy, mroźny wiatr lekko szemrze

po drzewach ogrodu ,,Kaiserhofu".
Śnieg poczyna prószyć, a małe płatki
jego, wirując w powietrzu, opadają na

odkryte głowy powstańców.
Płynie pieśń...

Zebrali się wtedy wszyscy w ogro­
dzie hotelu ,,Kaiserhof", gdzie to mieścił

się ,,podarsenał" i czekają, by odebrać
broń — polski karabin i bagnet.

Zarządca ,,arsenału", sierżant Koń­
czak, otwiera drzwi. Szeregi stoją m il­
cząco, wyprostowane, nieruchome, za­
marłe w oczekiwaniu. Wszystkie oczy
w pijają się w jeden punkt, w ciemny
otwór wejścia do arsenału.

Sierżant Lubiński, dowódca oddzia­

Jedno z pism ukraińskich podaje cieka­
we zestawienie, ilu Ukraińców i w jakim
charakterze przebywa w Poznaniu. Najlicz­
niejsza jest^grupa studentów, bo wynosi o-

kolo 108 osób. Pismo podkreśla fakt, że stu-

denci-ukraińcy studjują na praktycznych
fakultetach, a mianowicie: na medycynie
35,farmacji30, wyższej szkole handlowej25,
wyższej szkole budowy maszyn 15, na filo­
zofii i prawie tylko kilku. Studenci mają
własna organizację ,,Hromada Studentiw

Ukrainciw". Do tej należy tylko CO% stu­
dentów i co jest eharakterystycznem, że nie

należy tam ani jeden student z Wołynia,
tylko studenci wyłącznie z Małopolski. Pis­
mo podkreśla, że jest objawem niepomyśl­
nym fakt pozostawania poza organizacją
40%o studentów. Organizacja pracuje w bar­
dzo trudnych warunkach. Nie ma swego

lokalu. Zebrania raz na dwa tygodnie od­
bywają się w prywatnych domach, względ­
nie po kawiarniach.

W Poznaniu żyje też około 100 Ukraiń­
ców, urzędników i funkcjonariuszy państ­
wowych, różnych stopni. Ci żyją tylko każdy
dla siebie. ,,Każdy żyje swoim Bogiem", jak
to określa pismo ukraińskie. Wielu nie

przyznaje się nawet do tego, że są Ukraiń­
cami. Natomiast są tacy zapaleńcy, którzy
nie opuszczą ani jednej imprezy, urządzanej
Przez studentów, czytają pisma ukraińskie:
,,słowem, choć na obczyźnie, nie zrywają z

duchowcm życiem swojej nacji".

Stany Zjedn. rozbudowują lotnictwo.
Ministerstwo Wojny Stanów Zjedno­

cz-onych oddało ostatnio do wykonania
zamówienie na 100 samolotów pościgo­
wy-ch oraz 110 samolotów bombardują­
cych.. Samoloty mają być wykonane
całkowicie' z metalu, m ają posiadać 2

siedzenia. Szybkość — 400 km na go­
dzinę. Uzbrojenie: 5 karabinów ma­
szynowych i przyrząd do rzucania

bcmb, w ilości 20. Również m ają być
zarezerwowane miejsca do wmontowa­
nia zbiorników na gazy, którymi samo­
loty miałyby atakować formacje nie­
przyjacielskie.

SPjeeihoas.

Stało się to już poprostu zwyczajem,
że pan Andrzej Cześnik, spędzał Sylwe­
stra w domu moich rodziców. Wesoły
ten staruszek, kawaler, ongiś jako słu­
żący w m ajątku pewnego hrabiego rta

Wołyniu, przed kilku laty przyjechał
do naszego miasta, zamieszkując na sta­
łe u swego bratanka.

Pana Andrzeja lubiliśmy wszyscy.
Na szósty mu się krzyżyk zanosiło, choć

prawdą a Bogiem, nie było tego po nim

poznać.
Niezrównany miał wuj Jędrek — jak

go pospolicie nazywaliśmy — dar wy­
mowy. Ruchami, mimiką i modulacją
głosu tak utniał okrasić swoje opowia­
dania, że każdy, kto go słuchał, zdawał

się przeżywać wraz z nim |e wszystkie,
nieraz wprost niesamowite historje.

W tym roku, jak zwykle, krótko

przed północą zaczęliśmy lać roztopio­
ny ołów na wodę, aby z cienia rzucane­

g o na ścianę, przez niekształtne odlewy
ołowiane, snuć wróżby noworoczne.

Śmiechu i żartów było przytem conie-

miara. W objaśnieniu cieniów był wuj
Jędrek dla nas wyrocznią, a odpowie­
dzi jego prześcigały niemal antyczną
Pytję.

Gdy już zegar wybij północ, gdy nad

miastem, rozkołysały się dzwony z świą­
tyń pańskich, zwiastując rok nowy,
wuj Jędrek z wielce tajemniczą miną o-

świadczył, że opowie nam ciekawą, a

zarazem straszną przygodę, która go
spotkała akurat w Sylwestra lat temu

dziewięć.
Wszyscy momentalnie się uspokoili,

wlepiając weń pełne zaciekawienia

oczy.

A było to tak — zaczął, wytarłszy do­
nośnym głosem potężny swój nochal.

-- Pogoda w owego Sylwestra była
wspaniała. Śnieg, prószący cały dzień
nad wieczorem przestał padać. Niebo

wyiskrzone gwiazdami zapowiadało
przymrozek. Parobczaki urządzali po
wsi, sylwestrowe harce. Trzaskali z

długich biczysk, aż echo rozlegało się
wokoło, strasząc zebrane po chałupach
dziewuchy.

Wszystkie okna chałup płonęły mi-

gotliwem światłem, snać, że lud wsio­
wy chciał przywitać roczek nowy czu­
wając. Po kolacji pana hrabiego, ma­
jąc już czas wolny, poszedłem w od­
wiedziny do zamożnego gospodarza tej
wsi na sąsiedzką rozmówkę. Zastałem
tam już zgromadzone dziewczęta, które
z chłopakami chichotały w kuchni. Czas
m ijał przyjemnie na pogawędce. Z

dworu doehodąiło hukanie z biczów, a

ogień w palenisku trzaskał wesoło,
zwiastując, wedle wierzeń ludowych,
gości.

Około północy zakołatał ktoś silną
ręką do drzwi chałupy. Ucichł gwar
pomieszanych głosów. Skierowały się
spojrzenia pytające na gospodarza. Ten
wstał z ławy, skierował się do drzwi py­
tając:

— Kto tam?

— Otworzyć! Tu policja; ważna

sprawa.

Struchlało zebrane bractwo, a dziew­
częta tulić poczęły się do siebie.

Gospodarz odsunął rygle, wpuszcza­

jąc zziajanego policjanta, który w krót­
kich słowach opowiedział swój cel w i­
zyty.

— Proszę panów — powiedział, zwra­
cając się do chłopaków — dziś przed
godziną, w leśniczówce zdarzył się stra

szny wypadek. Znaleziono leśniczego,
zastrzelonego w swem własnem miesz­
kaniu. Ponieważ należy zawiadomić
bezzwłocznie władze sądowo-lekarskie,
muszę w tej chwili jechać do miastecz­
ka. Chcąc jednak należycie zabezpie­
czyć zwłoki nieszczęśliwego, nim przy-
jedzie władza, chciałbym poprosić któ­
regoś z was, aby zechciał spędzić jakiś
czas w leśniczówce. No, panowie, kto

zgłasza się na ochotnika?

Nikt nie kwapił się zaofiarować swo­
ich usług. Jeden patrzał na drugiego.

Policjant spoglądał po twarzach ze­
branych. Wzrok jego padł na mnie.

Może pan... panie Cześniku — za­
czął błagalnym tonem — pan jako stary
weteran, napewno mi nie odmówi. Żeby
było panu raźniej, może pan wziąć so­
bie kogoś do towarzystwa.

Co było robić? Otrzymawszy od go­
spodarza latarnię, ruszyłem w drogę
do leśniczówki wraz z jednym zucho­
watym wyrostkiem. Posterunkowy
wsiadł na rower i pojechał gościńcem
do miasteczka.

Z niemiłem uczuciem przestępowa-
Iiśmy próg leśniczówki. Leśniczy, mło­
dy jeszcze człowiek, m ający się w zapu­
stach ożenić, mieszkał samotnie. K lam ­
ka drzwi skrzypnęła przeraźliwie. We­
szliśmy do sieni, a stąd do kuchni. Tu­
taj na ziemi leżał skulony, z skrzyżowa­
nemu na brzuchu rękami trup leśnicze­
go. Opodal niego krwią zawalana, bez­
ładnie rzucona dubeltówka.. Trojaka
mogła być przyczyna śmierci: morder­
stwo, samobójstwo lub nieszczęśliwy
wypadek. Staliśmy w progu przeraże­
ni tym widokiem. Ochłonąwszy z pierw­
szego wrażenia, obeszliśmy zwłoki, skie-,

1rowując się do sąsiedniej izby. Tutaj
postawiłem latarnię na stole, sam kła­
dąc się na ławie. Mój towarzysz dzwo­
niąc zębami, usiadł na stołku i tak w

milczeniu oczekiwaliśmy przybycia wła­
dzy.

Nagle... ciszę przerwał jakiś szmerek.

Tak, teraz nawet już całkiem wyraźnie
było słychać charakterystyczny głos:
klap-klap... klap... klap...

Parobczak poruszył się niespokojnie
na stołku. Podniosłem się z ławy i nad­
słuchiwałem pilnie. Nie, to nie przywi­
dzenie! Całkiem wyraźne, monotonne

głosy dochodziły z kuchni, gdzie leżał

trup. Nie było czego zwlekać. Chwy­
ciłem latarnię i nagle pchnąłem drzwi
kuchenne. Snop światła padł na ścia­
ny, ześlizgnął się z mebli na zwłoki.

Weszliśmy do kuchni. Kompletna ci­
sza. Oświetliłem nieboszczyka. Leżał

tak, jak poprzednio. Chwilę nie rusza­
liśmy się zupełnie, zatrzymując formal­
nie dech w piersiach.

Wtem... tuż za naszemi plecami, u -

słyszeliśmy w niesamowitej wprost ci­
szy, jednostajne: klap... klap...

Włosy stanęły nam dęba.
— O Jezu — jęknął zcicha parobek

i zwalił się z nóg.
Gwałtownym ruchem skierowałem

latarnię na piec kuchenny. I. . . o dziwo...
Na skrzyżowany-ch dwóch słomkach

siedziały dwa... karaluchy, zażywając
rozkosznej huśtawki...

Roześmiałem się głośno. Podskoczy­
łem do parobka, z trudem wywlekłem
go z kuchni na powietrze. Gdy tylko
przyszedł do siebie i otworzył oczy, ze­
rwał się na równe nogi i jak oszalały
popędził do wsi...

Nazajutrz, nikt nie chciał dać wiary
prawdziwej przyczynie... strachów, ani
też temu, żc leśniczy padł ofiarą swej
własnej lekkomyślności, czyszcząc nie­
ostrożnie strzelbę. Prawdzie - ludzie
i tak nigdy nie wierzą.



Wyniki naszegoKonkursu.
Aktualnym był, widać, temat, który wy­

braliśmy na nasz pierwszy konkurs dla

Czytelników ,,Ze Świata Medycyny".
Na nasze pytanie:

,,D LACZEGO NIE NALEŻY LECZYĆ SIĘ
U ZNACHORÓW?",

nadesłano 27 opracowań, omawiających to

niezwykłe ważne, z punktu widzenia higje-
ny społecznej, zagadnienie.

Ten plon konkursu-ankiety, zwłaszcza

dlatego jest cennym, że zabrał głos w tej
sprawie nie świat lekarski, lecz właśnie ci,
którzy reprezentują szeroki ogółrozmaitych
warstw społecznych.

Głos więc obywatela, bezstronnego, a do

rzecznego, często prosty i dosadny, ale ro­
zumny i logiczny wykazałjego stosunek do

poruszoneg'o zagadnienia.
Mnóstwo faktów i spostrzeżeń, przyto

czonych przez uczestników konkursu, licz

ne przekonywujące argumcnta i wywody-
stanowią dla nas bogaty materiał. Jakkol

wiek, bowiem, tylko kilka prac uzyskało
nagrody, jednak i autorzy prac nienagro-
dzonych mogą być pewni,że ich trud iich

głos nie przejdzie bez echa i, że ich słuszne

uwagi (j. np. p . Tomczyka z Inowrocławia)
będą i rozważane i należycie zużytkowane

Sąd konkursowy w składzie: p. dr. Z,
Dziembowskiego (prezesa Sekcji Naukowej
Zw. Lekarzy w Bydgoszczy), p. dr. S .Świą
teckiego (redaktora dodatku ,,Ze Świata Me­
dycyny) i p. red. Lecha Teski, dokładnie

przestudiował nadesłane prace, uwzględnia
jąc nietylko ich walory literackie, ale głów­
nie wszechstronność ujęcia tematu i zwięz­
łość i treściwość wywodów i, na podstawie
uzgodnionej oceny, przyznał nagrody na­
stępującym pracom:

I nagrodę SekcjiNaukowejObwodu Byd
goskiego Związku Lekarzy P. P . w Postaci

książki de Crusfa ,,Nauka w walce ze

śmiercią" - pracy pod godłem ,,Praca"
(autor p. Mikołaj Bielicki — Bydgoszcz).

I nagrodę ,,Dziennika Bydgoskiego" w

postaci premji pieniężnej w wysokości 20

złoiych - pracy pod godłem ,,AsPirator"
(autor p. Zygmunt Świnecki — Bydgoszcz).

Obie powyższe prace zostały zakwalifi­
kowane do druku.

Nagrodę księgarni p.Narcyza Gieryna w

postaci luksusowej książki ,,Stefan Batory"
za najlepiej literacko ujętą pracę — pracy

pod godłem ,,Arles" (autor P. Zbigniew
Woźniewski — Poznań).

II nagrodę ,,Dziennika Bydgoskiego" w

postaci premji pieniężnej w wysokości 10

złotych — pracy pod godłem ,,M iIośnik

prawdy" (autorka p. Halina Szczucka —

Bydgoszcz).
Dwie nagrody dodatkowe Sekcji Nauko­

wejZw. Lekarzy P.P . w postaci utworu

Stefana Żeromskiego ,,Promień" — pracom

pod godłem: ,,0 słuszność sprawy" (autor­
ka p. Janina Rupniawska - Bydgoszcz) i

,,P .- Baut" (autor P. Paweł Bautkowski —

Chełmno—Pomorze).
Poza tem sąd konkursowy wyróżnił na­

stępujące prace:

1) Pod godłem ,,Incognito" (autorka p,

Walerja Bukcltówna — Bydgoszcz), kwali­
fikując ją do druku.

2) pod godłem ,,Antyznachor" (autor p.

Stępień-Ługowski - Bydgoszcz).
3)podgodłem,,X.Y ." (autor p.dr, J.W .

Maciejewski — Poznań).
- 4) pod godłem ,,Konwent" (autor p. B .

Sałyga — Biłgoraj, woj. lubelskie).

Książki, które radzimy przeczytać.
Dr, med. O .Strauch. Masaż leczniczy

i zdrowotny (czyli masaż bez masażysty).
Ogólne przepisy i sposoby masażu. Masaż

całego ciała i poszczególnych części. Wpływ
masażu na ustrój. Leczenie chorób masa­
żem. Oto treść tej broszury. Cena 1,50 gr.

Dr. A .Fiumel mjr. lek. Ratownictwo w

zatruciach. Cena 4,50. Jakkolwiek książka
ta jest przeznaczona dla lekarzy, jednako­
woż ze wszeclimiar można ją polecić jako
konieczne uzupełnienie apteczek podrę­
cznych w większych zakładach przemy'sło­
wych, towarzystwach i drużynach sanitar­
nych. Obejmuje ona ratownictwo we wszy­
stkich rodzajach zatruć.

D. med.Cz. Peudo. Zwięzły poradnik dla

młodszych mężatek. Cena 2 zł. Książka za­
wiera zbiór wszystkich,koniecznych dla ko­
biet zamężnych informacji.

Dr. med. J . Lypa. Phytotherapia (Zioło­
lecznictwo). Cena 5 zł. Dziełko poważne, o-

bejmujące racjonalne i zgodne ze stanem

wiedzy współczesnej, ziołolecznictwo. Poda­
je mnóstwo wypróbowanych iścisłych prze­
pisów leczniczych. Z uwagi na zaintereso­
wanie ziołolecznictwem można gorąco to

dziełko polecić jako przeciwwagę do licz­
nych bałamutnych i tchnących ciemnotą,
broszur znachorskich, żerujących na nai­
wności ludzkiej.

Powyższe książki ma na składzie i do­
starcza na zamówienie księgarnia N. Gie­
ryna (Plac Teatralny).

Dr.S.S.

Nagrody odebrać mogą nagrodzeni w Ad­
m inistracji ,.Dziennika Bydgoskiego" (ulica
Poznańska 12) w godzinach urzędowych.
Zamiejscowym nagrody wyślemy pocztą.

Cztery prace (p. Nawrocika, p. Tomczyka,
p.Kwiatkowskiejip.Krajewskiej) nie mo­
gły być kwałifikowanemi, albowiem nie

były zaopatrzone w godła i ujawniały na­
zwiska autorów.

Wszystkim uczestnikom konkursu z Byd­
goszczy, Poznania, Gdyni, Szubina, Krusz­
wicy, Chełmna i Biłgoraja, składamy na

tem miejscu w imieniu SekcjiNaukowej
Obwodu Bydgoskiego Zw. Lek. P . P . i Re­
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" serdeczne

podziękowanie za współudział i nadesłanie

prac, które, jak już wspomnieliśmy, wszyst­
kie będą wzięte pod rozwagę i posłużą jako
materjał do opracowania tematu o stosun­
ku zdrowo myślącego społeczeństwa do za­
gadnienia szarlatanerii leczniczej i znachor-

stwa. Zagadnienie to, krótko i węzłowato,
ale bodaj że najtrafniej rozwiązuje jedna z

uczestniczek konkursu (w pracy pod godłem
,,Podlotek"):

,,Jeżeli ktoś chce dać podlkuć konia -

nie pójdzie do zegarmistrza, a naprawy

zegarka nie powierzy kowalowi".

A tu przecież wchodzi w rachubę nie

byle co, tylko największy skarb człowieka
— zdrowie.

Dr. Stefan Świątecki.

Ma co chorują nasi pieKarze
wskutek braku higieny pracy.

W ,,Lekarzu Polskim" ukazała się inte­
resująca praca z Ośrodka Chorób Zawodo­
wych w Warszawie ot. zw . zapaleniu pry­
szczycowalem skóry u pracowników piekar­
skich. Choroba ta powstaje u piekarzy spe­
cjalnie wrażliwych na ciasto, względnie na

dodatki do ciasta, jak drożdże, sodę, fosfo­
ran wapnia i inne. Wskutek długoletniego
drażnienia skóry przez przywierające do

rąk ciasto ipył mączny i wskutek pracy w

wysokiej temperaturze, powodującej nad­
mierne pocenie się skóry - powstaje wspo­
mniane zapalenie pryszczycowate skóry u

piekarzy. Występuje ono zwykle po kilku

latach pracy, a objawia się dokuczliwem

swędzeniem skóry oraz wysypką na dło­
niach, skłonną do Powikłań ropnych. Kil­
ka takich wypadków opisuje autor powyż­
szej pracy u piekarzy warszawskich.

Chociaż zapalenie pryszczycowate skóry
występuje nie u wszystkich piekarzy, a tyl­
ko u sp-ecjalnie uczulonych na czynniki
szkodliwe, słusznie dodaje autor, że u pra­
cowników piekarskich, zatrudnionych w od­
powiednich warunkach higienicznych, nie

stwierdza się żadnych chorób skóry, nawet

mimo'długoletniej Pracy w piekarniach. W

powstawaniu zapalenia pryszczycowatego
skóry dużą rolę odgrywa czystość osobista

pracowników i pomieszczeń do pracy oraz

posób urabiania ciasta. Choroba występu­
je przedewszystkiem w tych zakładach pra­
cy, w których urabia się ciasto ręcznie.

Fakt choroby pracownicy piekarscy
skrzętnie ukrywają, aby nie stracić pracy.

Zgłaszają się do lekarza wówczas, kiedy nic

mogą już pracować. Naraża ich to potem
na długotrwałe leczenie, niezawsze skutecz­
ne, jeśli warunki pracy nie ulegną popra­
wie. Z drugiej strony choroba skórna u

piekarza jest też ze względu na konsumen­
tów pieczywa zjawiskiem niepożądanem.
W interesie więc wszystkich leży, aby wa­
runki higjeny produkcji pieczywa i higie­
ny pracy w piekarniach uległy poprawie.

Autor pracy domaga się zorganizowania
stałej opieki lekarskiej nad piekarniami i

piekarzami.Zadaniem opieki tejbyłby nad­
zór nad warunkami pracy i zapobieganie
powstawaniu chorób zawodowych u pieka­
rzy. Opieka taką istnieje już w kilku pań­
stwach, winna byćprzeto także wprowadzo­
na w Polsce. Przyczynia się ona znacznie

do zmniejszenia strat gospodarczych, spo­
wodowanych ujemnym wpływem pracy za­
wodowej ha zdrowie.

, ,Ochraniacz" przy szczepieniu ospy.
Przez aptekę mgr. Bukowskiego opaten­

towany został ,,ochraniacz", zrobiony w

kształcie przezroczystego liełmu z materja-
łu elastycznego. Nałożony na miejsce,
gdzie dokonano szczepienia i umocowany

tasiemką, albo gumką, uniemożliwia dziec­
ku drapanie, zabezpiecza przed przeniesie­
niem zarazka na błonę śluzową oka i na

przypadkowe zadrapania na skórze, broni

dziecko przed bolesnym urazem. Ochra­
niacz opracowany został z inicjatywy kli­
niki pediatrycznej U. W .

WiadfBmnośd ciefeciBhe.

125-Iecie instytutu medycznego
w Charkowie.

W Charkowie odbył się obchód 125 roaw

nicy istnienia instytutu medycznego, jed­
nego znajwiększych w Związku Sowieckim.

W chwili obecnej instytut posiada 3000 słu-

chaczy.

Bakcyl raka nłe został odkryty.

Przed niedawnym czasem w sferach nam

kowych i lekarskich wielkie zainteresowa-

nie wywołała wiadomość,jakoby lekarzowi

niemieckiemu dr. Maxowi von Bremen u-

dało sie odkryć zaraze'k raka.

Obecnie sprawa ta została przedstawiona;
na forum specjalnej rządowejkomisjinam
kowo-lekarskiej, która orzekła, że odkrycie
dr. von Bremen nie przedstawia żadnej
wartości naukowej.

Akademja chirurgiczna w Paryżu.

W Paryżu została stworzona nowa phw
cówka naukowa Academie de Chirurgie.
Początki tej Akademji sięgają jeszcze cza­
sów Ludwika XV-go, który zalegalizował
jei istnienie rozkazem, powołującym czter-

dziestu lekarzy do Academie Royale de Chi-

rurgie. Akademja ta wraz z innemi stowa­
rzyszeniami naukowemi została w r. 1705

rozwiązana. W r. 1830 powróciła do życia
jako Academie de Medicine, która użyczyła
gościny 16 chirurgom. W niedługim czasie;
potem chirurdzy ci stworzyli Societe Natio-

nale, które właśnie teraz prezydent repu-

bliki podniósłdo godnościAkademji. Człom

kowie nowej akademji zbierali się raz na!

tydzień w ciągu 02 lat, każdego roku publi-
kując jedno dzieło naukowe.

A. W.S.P.48. - Lekarzy specjalistów(
przewodu pokarmowego nie możemy wska­
zać, albowiem taka specjalność nie istnieje.
Każdy lekarz internista sprawy te leczy.
Jeżeli rozchodzi się o zachorzenie poważ­
niejsze, wskazanem jest udać się do szpita­
la lub kliniki. Urzędnik, posiadający kartę
porady, a wymagający pomocy specjali­
stycznej, winien najpierw udać się do le­
karza powiatowego, który, w razie potrze­
by, skieruje go do odpowiedniego lekarza-

specjalisty albo do szpitala. dr.S.S.

P. Tarkowski (Bydgoszcz). Istotnie, na'

wydziale ,,Medycyny Społecznej" Uniwersy­
tetu Powszechnego w Bydgoszczy będzie Sz.

Pan miał okazję zapoznać się z całokształ­
tem tych zagadnień z dziedziny medycyny,
których Poznanie daje podstawy do rozu­
mienia istoty najczęściej spotykanych cho­
rób ludzkich. Wykłady na poziomie popu­
larnym ilustrowane przezroczami, wygła­
szane przez lekarzy przystępnie wyłożą te

wiadomości. Każdy słuchacz otrzyma, Poza-

tem, spis tych książek, z których będzie
mógł uzupełnić usłyszane wiadomości. Ży­
czenia słuchaczy, skierowane do kierowni­
ctwa Uniwersytetu będą w miarę możności

uwzględniane przez prelegentów.
Dr. Stefan S,

MIKOŁAJ BIELICKI
(Bydgoszcz).:

Dlaczego nie trzeba leczyć sie
u znachorów?

(Prace, nagrodzona l-szą nagrodą na konkursie ,,Ze Świata Medycyny").
Znacliorstwo istnieje tak długo, jak dłu­

go żyje człowiek.

Z chwilą bowiem pojawienia się chorób,
znaleźli się osobnicy, którzy czy to ze

współczucia dla cierpień bliźniego, lub też

dla zysku podejmowali się leczenia chorych,
nie posiadając ku temu kwalifikaęyj. Z bie­
giem czasu, wraz z rozwojem kultury ł cy­
wilizacji, lecznictwo staje się przedmiotem
osobnej nauki: powstają szkoły medyczne,
kształcą się zastępy lekarzy — ale, w dal­
szym ciągu, znacliorstwo i szarlatanizm

medyczny istnieją.
I współczesny nam wiek XX-ty, chlubią­

cy się wieloma odkryciami na polu medy­
cyny, nie wyzbył się okropnego wrzodu

znachorstwa na swem ciele.

Pacjentami znachorów są zazwyczaj
wieśniacy i, wogóle ludzie, mało kulturalni,
chociaż nie brak i ludzi wykształconych.
Znachorstwo kwitnie bowiem nietylko na

wsi, ale i w mieście: tu, najczęściej, pod
szumnemi reklamami liomeopatów, pod ty­
tułami rzekomo wybitnych sław. głoszą­
cych, że leczą one wszystkie choroby i do­
legliwości cielesne.

Znachorstwo ma swe uzasadnienie. W

duszy ludzkiej tkwią jeszcze pierwiastki za­
bobonów, mistycyzmu, wiary w jednostki o

zdolnościach nieziemskich, nadprzyrodzo­
nych. — Z drugiej znowu strony, trapią
ludzkość setki chorób nieuleczalnych, wobec

których współczesna nawet medycyna stoi

bezradna. I w chwili, gdy taki, zda się. nie­
uleczalnie chory nieszczęśnik usłyszy sło­
wa: ,,nie lecz się więcej, wyzdrowiejesz sa­
morzutnie, lecz na to potrzeba spokoju i

dłuższego przeciągu czasu", co, w rzeczywi­

stości, brzmi dlań: ,,medycyna już nic dla

ciebie uczynić nie jest w stanie, więc znoś

spokojnie dolegliwości, aż cię śmierć od nich

uwolni" — nic trzeba się dziwić, że pod
wpływem rozpaczy chory szuka ratunku u

różnych znachorów, leczących raka, gruźli­
cę, ślepotę temi samemi ciągle pigułkami,
maściami, odwarami wstrętnych substancyj
itd.

Czy znachorzy pomagają rzeczywiście
chorym, czy im szkodzą? Odpowiedź jest
jasna! — U nas w Polsce rozwiclmoźnił się
typ znachora, felczera, owczarza, ludzi czę­
sto bez najmniejszych podstaw naukowych,
którzy swą wiedzę opierają na opowiada­
niach starych dziadków i zamawiających
bab, lub też tworzą własne systemy lecze­
nia. Ludzie tacy nie mają najelementarnięj-
szego pojęcia o anatomjii fizjologii, a jed­
nak podejmują się leczenia nawet takich

chorych, którzy zostaliprzez powagi nauko­
we uznane za nieuleczalnych.

Znachor odgaduje sprytnie słabe strony
natury wieśniaka: zna jego zabobony, jego
skąpstwo, umie go odpowiednio ująć. Leczy
go więc tanie środkami prymitywnemi, pi-
ławkami, upustami krwi, sprzedaje mu ma-

SCIwłasnego wyrobu, pigułki, jak najmniej
przepisuje mu lekarstw z apteki. Natural­
nie, że takie leczenie nie może przynieść
korzyści pacjentom, a przysparza zysków
materialnych znachorom.

O popłatnośei tego zawodu świadczy
nast. przykład: Pewien młody i zdolny le­
karz, lecz bez praktyki, ogłosił się znacho­
rem. Leczył on w dalszym ciągu według za­
sad medycyny, lecz każdorazowo wykony­
wał nad głową pacjenta tajemnicze ruchy,

'

czynił zaklęcia i stosow'ał sugestję. Powo-i

dzenie dzięki temu, miał wielkie, bo wyzy-i
skał głupotę i naiwność ludzką.

Gdyby leczenie przez znachorów ograni-i
tzało się tylko do tego, pacjenci prócz straty
pieniędzy nie ponieśliby większych szkód.

Znachorzy i znachorki jednak wykonują
często niedozwolone zabiegi, kończące się
przeważnie śmiercią młodych dziewcząt,
które, chcąc usunąć owoc swego grzechu,
oddają się pod taką opiekę lekarską. Nie

trzeba się dziwić smutnemu rezultatowi,
gdyż trzeba tu znajomości ascptyki i anty-*
septyki.

Pominąwszy już okropne obrzydliwe i

wręcz szkodliwe metody leczenia znacho­
rów, należy zwrócić uw'agę,na inne, naj­
groźniejsze niebezpieczeństwo, jakie od zna­
chorów' grozi. Ludzie zazw'yczaj szczędzą
pieniędzy na lekarza. I srdypojawią się
pewnie dolegliwości, radzą się znajomych,
lub znachorów'. Kiedy ich środki nie poma-

gają i jest już bardzo żle, wtedy udają się
Pod opiekę lekarza, ale często jest to już
zbyt późno.

Właściwa więc szkoda znachorstwa pole"
ga zazwyczaj nie na tem co znachor robi,
lecz co przez niego zostało zaniedbane.

Ileż to przypadków raka, gruźlicy stało

się niewyleczalnemi przez to, że tam, gdzie
pomoc była jeszcze możliwa, chorzy szukali

Je.l u znachorów, ci zaś zmarnowali drogi
czas, kiedy choremu można było jeszcze po­
moc. Tak więc w rezultacie znachornietylko
me pomaga choremu, lecz nawet szkodzi
mu.

Trudno walczyć ze znachorstwem i szar-

latanizmem medycznym, tem trudniej, iż

znachorstwo karze sie dopiero w wypadku
śmiertelnym,^ a specjalne prawa karza.ee za

samo uprawianie znachorstwa są za łagod­
ne. Społeczeństwo winno usunąć tę szkod­
liwa narosły przez bojkotow'anie znachorów

i leczenie się u lekarzy prawdziwych.
Hasło: ,,Praca".

Za dział ten odpowiada dr. Stefan Świątecki
w Bydgoszczy.
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XI.Metro-Chluba Moskwy.
Wspaniałym wyczynem sowieckiego

rozmachu", jest niewą-tpliwie Metro —

podziemna kolejka Moskwy.
Kilka załączonych zdjęć, da skromne

pojęcie P. T . czytelnikow'i o tych marmu­
rowych wspaniałościach, dających sie
bez przesady porównać z podziemnemu
pałacami.

Bajeczne oświetlenie, cudownie shar-
mionizowane linje, pomysłowość w

zdobnictwie i przepych urządzeń zupeł­
nie nie sowieckich — wprowadzają czło­
w'ieka w zdumienie.

Połączona sila mięśni bolszewickich
robotników z pomysłami inżynierów
,,zgniłego zachodu" stworzyła te cuaa,
z tern jednak, że robotnik musiał kuć i

kopać za zdewaluowane ruble ,,a zgniły
kapitalizm zachodu" kazał sobie płacić
dobremu pieniążkami za plany.

Przypomina mi to coś w rodzaju bu­
dowania egipskich piramid.

Bilet kosztuje 40 kop., t. j. cztery razy
tyle co tramwaj. Zważywszy na słabą
frekwencję, jaka istnieje w Metro, obli­
czono,żenakład pracy włożony w bu­

dowę podziemnej kolejki zamortyzuje

się akurat na dzień przedkońcem świa­

ta, bo wówczas — wszystko zamortyzuje

się automatycznie i samo przez się.

Pociągi Metra nie posiadają oczywi­
ście wagonów I-szej, Ii-ej, lub Ill-e j kla­
sy. Istnieje tu tylko pewne udogodnic-

PLAN SoUUid

DROGI ŻELAZNEJ ^

MGTttOPOLITANU j

/METRO/ i
w HOSKWIE Krasnos;eUkaia j

Kramski Plac

Fiąn i nazwy stacyj metra moskiewskiego,

nie dla kobiet i. dzieci, mianowicie —

nad jedną z ławek w każdym wagonie
widnieje napis:

,,Dla kobiet i dzieci".
Wysiadałem na każdej stacji. Każda

z nich to skończone arcydzieło i... skoń-
'

czony kapitalizm .

Przyznać jednak trzeba, że takie coś,
przydałoby się bardzo w Warszawie,
choćby tylko w jednej piątej tego prze­
pychu na jaki nie stać ani Paryż, ani

Londyn, ani nawet New York, a na

który pozwoliła sobie robotnicza Rosja.
(Co za bezczelny autor, pomyśli zape­

wne niejeden zwolennik sowieckiego re­
żimu).

Pociągi moskiewskie Metro chodzą co

pięć minut, zabierając jak rzekłem po­
wyżej — znikomą ilość pasażerów.

Sama budowa podziemnej kolejki po­
zostawia dużo do życzenia.

Na sufitach pokazują się gdzienie­
gdzie rysy, przez które zacieka woda

plamiąc i rdzawiąc wspaniałe urządze­
nia.

Nie jest to jednak groźne i złemu
można będzie szybko zaradzić, wskazu­
je to jednak na partacką robotę inżynie-

Wejście do ,,Metro" w nocnem oświetleniu,
rów, którzy zlekceważyli tak gigantycz­
ny wysiłek mięśni sowieckich, włożony
w builowę najwspanialszego metra świa­
ta,

KrasnyJ Mak.
Zachwycałem się podziemną kolejką,

czemu dałem wyraz w poprzednim roz­
dziale, podziw mój doszedł jednak do

kulminacyjnego punktu, gdy w'ycho­
dziłem z opery. Dawano właśnie balet

p. t . ,,Czerwony Mak", ale o tem za

chwilę.
Skierowałem sw'e kroki ku ,,Bolszoj

Teatr Sojuza Z. S. R. R.*\
Dowiedziałem się, że dają dziś wy­

bitnie sowiecki balet. W arto zobaczyć.
Grały najlepsze siły: Sidorow, Bułcha-

kow, Kandaurowa, Mackiewicz i inni.
Z nazkiskami tych artystów spotka­

łem się w Paryżu, to też obiecywałem
sobie nielada ucztę dla wzroku.

Nie zawiodłem się.

, Kupiłem bilet, za którzy kazano sobie

zapłacić 23 ruble. Rząd dziewiąty, par­
ter. Krzesło Nr. 24. Lewa strona.

Rozglądam się- dokoła. ,

*

Sufit ginie gdzieś wysoko mad szóstem

piętrem galeryj. Wszystko tonie w zło­
cie i czerw'ieni. Kryształy i kandelabry.
Przepych dawnej carskiej Rosji.

Sowiecką jest tu tylko kurtyna i pu­
bliczność.

Kurtyna cała w młotach i sierpach,
powiązanych razem. W równomiernych
odstępach daty: 1905, 1917. Nad kurty­
ną — gleb ziemski, objęty symbolami
rewolucji. Wzdłuż gzymsu nad kurty­
ną namalowano początek nut ,,Między­
narodówki".

Publiczność ubrana nieco starannej,
niż na ulicy. Duży procent mężczyzn
bez kołnierzyków. W idać — że niektó­
rzy przyszli do teatru bezpośrednio z

pracy. Zabłocone ,,pepegi". Czuć smar.

oliwę, środek zabijający mole i t. p.

Moja sąsiadka na lewo zajada bułkę,
ktoś dalej nieco odwija z gazety kawa­
łek wędzonej ryby i kraje nożem czarny
chleb.

Nikt się nie dziwi.
Sala nabita po brzegi siedzi cicho —

jak makiem zasiał.
Tu i tam rozsiani po sali siedzą ele­

gancko ubrane panie i panow'ie.
To cudzoziemcy.
Światła gasną. Ostatni sygnał i... ba­

let rozpoczęty.
Trzeba przyznać, że Rosjanie są bez­

konkurencyjni.
Patrzeć trzy i pól godziny na niemy

balet i opuszczać teatr z żalem, że się
już skończyło — można tylko w Mo­
skwie.

Co za przepych dekoracyj, co za nad­
zwyczajna gra m imiki, i te tańce...

Widziałem kilka dni temu ,,Rose Ma­
rie" w naszej (warszawskiej) operze.
Rzecz jest wspaniałe wystawiona, ale w

porównaniu z ,,Krasnyj Mak" - to je­
szcze elementarna szkółka. Ci rzeczy­
wiście (moskale) potrafią tańczyć. Jest
to z nimi tak spojone, że chwilami sam

wykonawca wydaje się być wcieleniem
tańca. Treść tego w ybitnie sowieckiego
baletu ciekaw'a i mocna w swych nie­
ukrywanych tendencjach wobec cudzo­
ziemców.

Przedstawienie skońtzone.
Tłum wysypuje się na ulice.
Świeże powietrze uderzyło mnie calą

siłą w piersi.
W głowie miałem chaos splątanych

myśli.
Wspaniała propaganda.
Propaganda życia.
Cóż na to wszyscy ci cudzoziemcy, co

siedzieli razem ze mną na parterze w

pierwszych rzędach?
A zwłaszcza Anglicy?
Zapew'ne to samo m yślą co i ja W' tej

chwili - co i wszyscy czytelnicy czyta­
jący w'łaśnie moje wrażenia z pobytu
w stolicy ,,Czerwonych Władców".

Teorja i praktyka.
Teorja skazała Rosję aa głód, a prak­

tyka wykazuje szalony zwrot na prawo,
idący teraz przez Rosję w amerykari-
skiem tempie.

,,Czerwony Mak" — zmiętoszony i

zwiędły w rękach własnych og(rodników.
Życie jest mocniejsze — od najmoc­

niejszych mózgów tego świata, ho życie
to przecież nieco innego jak tylko eząst-

Pierwsza strona programu teatralnego.

Bilet teatralny.
ka Stwórcy, a przeciw Niema ~~ niema

siły.
Teatrów — Moskwa dzisiejsza posia­

da niezliczoną ilość, to też do w'iadomo­
ści P. T . Czytelników podam tylko naj­
ważniejsze. 'Teatr Wielki — Opera, Teatr

Sztuki, Teatr Mały, Teatr Kameralny,
Teatr Meyerholda, Teatr Opery Stani­
sławskiego, Teatr Niemirowicza i Dan-

ćzenki, Teatr Rew'olucji, Satyry, Drama­
tyczny, Nowy, Teatr Czerwonej Armji,
Teatr Safonow', Teatr Żydowski, Ukra­
iński, Cygański.

Na specjalną uwagę zasługują teatry
dla dzieci, wychowujące młodszą i star­
szą młodzież w duchu nowych zasad

Rosji sowieckiej. Są to: Teatr dla

dzieci, Teatr Książki Dziecka, Teatr

Młodego Widza, Teatr Dzieci Robotni­
kait.d.it.d.

Wszystkie te teatry, zarów'no dla star­
szych jak i dzieci — są zawsze przepeł­
nione. Długie nieraz ogooik; wychodzą
z budynków, aż na ulicę i ciągną się
wzdłuż trotuaru.

Sow'iety doceniają ogrom propagandy
z desek scenicznych, a że nad niemi

czuwa rząd, więc i sztuki są odpow'ie­
dni io dobierane i pisane.

Poza tcm istnieje w Moskwie i Ope-
rekta, ciesząca się dużem powodzeniem.
Bezkonkurencyjny jest również Cyrk
Państwowy, t. zw. w skrócie: ,,Gostsirk".

Konserw'atorium skupia najlepsze siły
muzyczne.

Na deski scen przygotowuje adeptów
Centralna Szkoła Sztuki Teatralnej, wy­
bierająca zdolnych z pośród najzdolniej­
szych.

Z nich w'yrastają zastępy artystów'-
agitatorów i często - zwycięzców na

międzynarodowych konkursach. Tu -

Sowiety mają talenty i znakomite pole
do działania.

(C.d.n.), .Wnętrze poczekalni jednej z stacji Metra.
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Zapyta się może niejeden z Czytelników
,,Dziennika Bydgoskiego'1 — a cóż to się
stało z temi książkami, które ofiarowa­
łem dla wychodźtwa polskiego w Bra-

zylji? Ot, książki zabrał jakiś ksiądz,
wyjechał i basta; ani nie podziękował,
ani ,,Bóg zapłać'1 nie powiedział, zginął
jak kamfora. Czy go czasem wieloryb
nie połknął wraz z książkami? Nie
trwóż się Szlachetny Ofiarodawco. Co
do książek — te są już w ruchu, a ks.
Krause żyje i wędruje już spokojnie w

dziewiczych lasach. A jak się tam do­
stał, opowiem Wam , Szan. Czytelnicy.

6 *

Dnia 21 września 1935 r. w nocy od­
bił ,,Monte Sarmiento11 od portu ham-

burskiego i pomknął w kierunku Brazy-
lji. Musiałem jechać okrętem niemiec­
kim, bo niema jeszcze linji Gdynia—
Brazylja. Pasażerów było około 800.

Byli tam Włosi, Hiszpanie, Szwajcarzy
i Czesi, Norwegowie i Estończycy — sło­
wem, przedst'awiciele prawie całej Eu­
ropy. Życie na ,,Monte Sarmiento11 by­
ło dość ciekawe. Rano przy śniadaniu
o 8, przy obiedzie o 12,15, przy podwie­
czorku i kolacji, stoły uginały się pod

Imponujące wejście na wystawę.

ciężarem różnych świeżych mięsiw i in­
nych frykasów... Grano, śpiewano, tań­
czono, o ile stan morza na to pozwalał.
Zdarzało się jednak, iż od północy zry­
wał się szalony wiatr. Wzburzone fale

obryzgują z wściekłością boki okrętu,
Jednocześnie z niebem zaciemniały się
oblicza pasażerów. Wtedy przeważnie
panie znikały, milkły śpiewy i tańce u-

stawały. — W portach, w których nasz

okręt stawał, jak: w Coruna, Vigo, Liz­
bonie i Las Palmas, otaczały go mo­
mentalnie niezliczone ilości statków,
łódek, berlinek i motorówek, w'ypełnio­
nych słodyczami południowemi, winem,
nawet małemi sprzętami domowemi.

Przekupnie oblepiają dosłownie pokład
i rozkładają w okamgnieniu: dywany,
obrusy, koszule, naszyjniki koralowe,
branzoletki, złote etui, cygarniczki itp...

Karkołomna dwugodzinna jazda po
Lizbonie, a potem równie karkołomna
na bezkresnym oceanie. Nieraz żar
słońca podzw'rotnikowego dawał się sil­
nie wre znaki; najgorzej odczuw'ali je
niemiaszki. Ich jedyny a wypróbowa­
ny środek to piwo, to też pokrzepiali
się niezgorzej.

P'rzypuszczałem, że na okręcie ,,Mon­
te Sarmiento11 niema żadnych Polaków.
Lecz po tygodniow'ej jeździe, przecha­
dzając si.ę na pokładzie, usłyszałem
dźwięki mowy ojczystej. Przystępuję
do dw'óch przystojnych młodzieńców i

pytam o pochodzenie. Z Litwy — odpo­
wiadają. P . Serafin Posiecznow pocho­
dzi z Lubelskiego, a p. Kazimierz Le­
wiński urodził się na Litwie. Jadą do
stanu Rio Grandę do Sul na kolonje.
Otrzymają 24ha lasu i tam założą ogni­
sko rodzinne. Dałem im książki polskie.
Nie spodziewałeś się wcale, Kochany
Ofiarodaw co, iż Twoje książki będą czy­
tać polscy pielgrzymi już na okręcie,
prawda? — Każdemu z nas wiadomo

jest, że siłę ducha i myśl twórczą zawie­
ra słow'o pisane — książka. Znamy po­
tęgę tego słow'a, co w najkrytyczniejsze
tajniki duszy się wkrada, do czynu za­
pala, buduje i kształci. Dosyć przypom­
nieć moc Sienkiewiczowskiej trylogji,
jej wpływ odradzający. Moc słowa jest

w'ielka i tak potężna, jak duch, z które­
go wypływ'a. Wszędzie dochodzi — sła­
wę i miłość Ojczyzny głosi - w dale­
kich krajach o naszych polach, zbożem

złoconych mówi — o borach szumią­
cych prawi i o wiośnie radosnej i jesie­
ni smętnej... nie pozwala o kraju za­
pomnieć — o mowie ojczystej i tej zie­
mi, tak bardzo nam drogiej i kochanej.
Tragedją narodow'ą można nazw'ać fakt,
że często głód słowa nie bywa zaspoko­
jony, że okres snów, marzeń i ideałów
nie znajduje w'yrazu najczystszego i

najszlachetniejszego, który znaleźćby
mógł i powinien. Gdzie książki brak —

zielone pagórki, to znowu znikał ląd.
Znane gwiazdozbiory zniknęły, pojawiły
się nowe, obce. ,,Krzyż południa11, któ­
ry zobaczyłem po długich poszukiwa­
niach, wywiera w mrokach nocy mi­
styczny urok...

13ZX zbliżam y się do celu podróży do
Rio Grandę do Sul. Lecz czeka mnie

jeszcze 700 km koleją aż na miejsce.
Podróż morska trwała 3 tygodnie. Z

Rio Grandę dzień i noc parowcem do
Porto Alegre. Zwiedzamy wystawę, ra­
zem z moim towarzyszem podróży ks.
Szulcem. Wreszcie siadamy w ,,eks­
pres11 (30 km na godzinę). Po drodze

Wycieczka
w Garmisch

Olimpijskiego.
Zapisy:
w kolejności zgłoszeń

lOlinSPJilDC ZIMOWĄ
i *Partenkirchen. Organizowana na zlecenie Polskiego Komitetu 24507

4/II — 18/11 1936. Cena złotych 300. -
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^a^szawa, Mazowiecka 9, telefon 236-73
Ilość miejsc ograniczona.

tam kulturze narodowej grozi niebez­
pieczeństw'o. A ta k i wdaśnie ,,głód sło­
wa11 panuje w Brazylji. Zrozumieli to

Czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskiego11 i

pośpieszyli z pomocą. Za to w imieniu

emigrantów polskich mieszkających w

,,cieniu palm i pinjorów11składam Wam
stokrotne ,,Bóg zapłać11!

Na równiku wśród ogólnej wesołości
i salw śmiechu, odbył się t. z w .,,chrzest11.
Przyglądałem się tylko, jak brodaty go-
libroda omydlił nowicjusza dużą szczot­
ką, poskrobał jeszcze większą brzytwą
i bęc do basenu z morską wodą.

Gorączka nie do wytrzymania...
Dnia 9IX statek wchodził w zatokę

Guanabary. Maleńkie, niezwykle ma­
lownicze a górzyste wysepki zasłania­
ją zrazu widok ńa najpiękniejszą stoli­
cę świata. Całe Rio rozłożone jest na

tych uroczych pagórkach. Jakby z fal
oceanu wyłania 'się dziwaczna góra w

kształcie głowy cukru t. zw . Pao d'As-

sucar, a trochę dalej króluje Corcova-
do. Chrystus jakby błogosławił światu
i morzu. Rio ze swemi ^ayenidami11,
willkami, potężnemi masywami, pagór­
kami, drzewami egzotycznemi, błękit-
nem niebem, gwiazdami, w przedziwnej
szacie nocnej, m a w sobie coś z bajki!

Jadąc nad wybrzeżem brazylijskiem ,

niewiele z przepięknych widoków zdo­
łałem pochwycić. Czasem zamajaczyły

trzeba było wysiąść, m anatki zabrać

pod pachę i dalej gęsiego do drugiego
pociągu, który stał 200 m opodal. Przed
kilkn dniami zapadła się w tem miej­
scu ziemia. N ie było żadnego nieszczę­
ścia. Obecnie pracują tam dniem i no­
cą, tak, że po tygodniu pociąg kurso­
wał starym trybem.

Pawilon przemysłu zagranicznego.

Mijam y piękne okolice. Przed oczyma
przesuwają się jak w kalejdoskopie
górskie krajobrazy, miasteczka, osady,
ogromne pastwiska, na których pasą się
tysiące koni, krów, woły i osły... Zwol­
na zapada noc wiosenna, czarodziejsko
cicha, pełna uroku. Dojeżdżam do Pas­
so Fundo.

Na tem k-ończy się mój reportaż po­
dróżniczy. Do widzenia w Brazylji!

Ks. Józef Krause, M. S. F .

,,NA DRUGĄ PÓŁKULĘ".
Rio de Janeiro w przecudnej szacie nocnej.

Podkuwanie koni bez gwoździ.
Na wystawie w Lipsku jeden z wy­

nalazców niemiec'kich zademonstrował

podkuwanie koni zapomocą podkowy z

klamerkami, Gwoździe w tym wypadku
odpadają, co stanowi dużą dogodność 1

pełne bezpieczeństwo przy podkuwa(niu.
Poczynione próby w obecności oficerów

kawalerji wykazały, że wynalazek odpo­
wiada w zupełności swojemu zadaniu.

Poczdamska ujeżdżalnia zaprowadziła
już te nowe podkuwanie koni.

Bezrobocie we Francji.
Paryż. (ATE) Według oficjalnych

danych statystycznych liczba bezrobot­
nych we Francji na dzień 21 grudnia
wynosiła 433.238, t. zn. o 8.913 więcej niż
w poprzednim tygodniu sprawozdaw­
czym, a 28.396 więcej niż w tym samym
okresie roku poprzedniego.

Kećnika pózncmka.
Czy Ubezpieczalnia Społeczna jest do te­

gokompetentna? Ubezpieczalnia Społeczna
w Wągrowcu pozbawiła prawa udzielania

pomocy w porodach położną w Obornikach

Mikołajczakową za to, że ta w pewnym

skomplikowanym wypadku nie mogła wziąć
na siebie odpowiedzialnościi przywołała do

pomocy lekarza. Panowie z wągrowieckicj
Ubezpieczalni wychodzą z założenia., że po­
łożna niema prawa pomnażać kosztów U-

bczpiecząlni i wszelkie zabiegi, chociażby
najcięższe, musi sama dokonać — bez po­
mocy lekarza.

Upadkizeschodówsa obecnie w Pozna­
niu na porządku dziennym. W ub. sobotę
znowu podobnemu wypadkowi uległa w do­
mu przy ul. Strzeleckiej 4 mieszkanka tego
domu Jadwiga Grzelecka, odnosząc złama­
nie nogi w podudziu. — W przeważnej ilo-:

ści tych wypadków winę ponoszą właścicie­
le domów, którzy nie oświetlają dostatecz­
nie schodów, chcąc w ten sposób powetować
sobie straty z powodu obniżonego czynszu

mieszkaniowego.
Wielki sukces odniosła w ub'. niedzielę

w Teatrze W ielkim murzyńska aktorka Ka­
tarzyna Jarboro, grając rolę tytułową w o-

Perze ,,Aida'1. Wszystkie bilety były wy-

sprzedane, daleko przed seansem. Ażeby po­
dziwiać murzyńską piękność sporo osób

przyjechało z prowincji.

Najnowsza broń morska.
Torpeda, ta straszna broń morska,

clzięki której zatopiono .w ostatniej woj­
nie tysiące okrętów, zaczyna się powoli
przezywać, głównie z pow'odu stałego
zwiększenia się szybkości okrętów. W y­
nalazcy wytężają swe umysły nad wy­
nalezieniem jakiegoś pocisku, któryby
spełnił rolę torpedy z lepszym jednak
os mej skutkiem. Japonja sko(nstruowa­
ła w tym celu łodzie podwodne, któro
w dziobie swym zawierają ładunek ma-

terjału wybuchowego, a kierowane są

przez marynarzy poświęcających swe ży­
cie dla zniszczenia wroga.

Angłja buduje łodzie motorowe, bar­
dzo szybkie, również z ładunkiem wy­
buchowym w dziobie, lecz kierowane sa

one zapomocą fal radjowych.
Niemcy i inne państwa idą starym

torem, wskazanym w czasie wielkiej
wojny przez Włochów i budują szybko­
bieżne kutry torpedowe, uzbrojone jedy­
nie w torpedy. Kuter taki, poruszając się
z szybkością przekraczającą często 50
mii morskich godz., ma możność zaata­
kowania okrętu i dogodtaego strzału,
zwłaszcza o zmroku i w nocy, lecz szan­
se ucieczki przy ogniu zaporowym z a r­
mat okrętowych są minimalne. Fakty
te nie przeszkadzają jednak ochotnikom

zgłaszać się dość licznie do obsługi tych
kutrów.

Przedłużenie służby wojskowej
w Belgii.

Komisja parlamentarna obrony naro­
dow'ej Belgji podjęła uchwałę w związ­
ku z uchwaleniem kontyngentu rekruta
na rok 1936, aby zwiększyć stan a rm ji
belgijskiej o 4.000 ludzi, co stoi w

związku z rozmowami prowadzonemt
przez ministra wojny. Uchwał ta do­
maga się przedłużenia służby wojsko­
wej o 3 -4 miesięcy. Na zapytanie, je-
d/nego z posłów, czy pogłoski w tej mie­
rze odpowiadają prawdzie, odpowiedział
minister wojny, że tak, niemniej, że

rząd jeszcze stanowiska żadnego nie za­
jął. Komisja potrzebne kredyty w związ­
ku ze zw'iększeniem kontyngentu arm ji
stałej uchwaliła.

LIST KREDYTOWY.

Franćuski powieściopisarz Balsac utrzy­
mywał serdeczne stosunki z baronem Rotii-

schild, głową światowego domu finansowe­
go. Ile razy był w kłopotach finansowych,
zawsze mu Rotlischild pomagał.

Pew'nego dnia Balsac miał jechać do

Wiednia, poprosił więc przyjaciela swego o

pożyczkę. Rothscliild dał mu 3tysiące fran­
ków, następnie zasiadł przy biurku i napi­
sał list do filji banku swego w Wiedniu.

Wręczając Balsacowi list, powiedział:
— Tak, kochany przyjacielu. Proszę list

ten doręczyć memu kuzynowi, który jest
szefem naszej wiedeńskiej filji.

,Jadąc do Wiednia, Balsac zaciekawił się
treścią listu. Zdjął więc ostrożnie piecząt­
kę, otworzył list i przeczytał kilka kon­
wencjonalnych frazesów bez wszelkiego
znaczenia. O nim w liście mowy nie było.
Powróciwszy do Paryża, oddał Rothschiido-

wi list.
- Nie doręczyłeś g' i - zapytał Róth-

scliild. - To wielka szKoda. Widzisz ten

drobny znak pod moim podpisem? To jest
umówiony tajny znak, który doręczycielowi
listu otwiera kredyt na 25.000 łranków.
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Kino

Marysieńka
Poez. 5.15, 7.10, 1 9-tej

Dziś uroczysta premjers!
Chluba polskiej twórczoś­
ci filmowej, przebójmu­
zyki, humoru i tańca, o

niespotykanej dotąd
24679) wystawie p. t .

Manewry Miłosne
Tola MsnbiewlcsA-
wsta. Loda Halama,
Mira ZimAska, Al.

Źibuifiski,
St. Stefański

Nadprogram: Bajka kolorowa p. t.

SlaBwIls**
dwuaktowa groteska.

Mimo wielkich koszlów ceny miejsc normalne.
Bilety bezpłatne i passe-partout za wyjątkiem

prasowych dziś i jutro nieważne.

'Mwmmifm
Bydgoszcz,dnia 31 grudnia 1935 roku.

KALENDARZYK.

I Dziś: Sylwestra 1-go, Melanji.
Jutro: Nowy Rok. Obrz. P . Jezusa.

Wschód słońca: godz. 8,11.
Zachód słońca: godz. 15,54

Stan pogody.
Pogodnie, później deszcz.

W całej Polsce nastąpiła wczoraj, odwilż

i temperatura wynosiła kilka stopni ponad zero

Dziś w Bydgoszczy dzień sylwestrowy zapowia­
da się pogodnie. Przewidywany przebieg po­
gody: W dalszym ciągu odwilż. Nocą i ran

kiem mglisto. Najpierw dość pogodnie, potem
stopniowy wzrost zachmurzenia i miejscami
deszcz, począwszy od zachodu kraju. Umiarko­
wane wiatry południow-e, w górach halny.

-- 1'P Stan

dstatejuy
o godz, 10

— Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano
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DYŻURY APTEK

Od30.XII.1935r. - 1.I.1936r.

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia l'i, telcf. 50.

Apteka pod Korona. ,ul. Dworcowa 48,
telef. 301. ; . . .

— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
W niedziele i święta, w Bydgoszczy:

Dr. Mierzwiński, dnia 1, I. 1936 r., ulica

Dworcowa 39, teł. 22 -47 .

MUZEUMMIEJSKIE otwarte codziennie

'od godz. 9 -ej do 20-ej. Obecnie w Muzeum

'wystawa ,,Sztuka w hołdzie Marszałkowi

Józefowi Piłsudskiemu" oraz pamiątek oso­
bistych po Marszałku, łaskawie użyczonych
przez Panią Marszałkowa Aleksandrę Pił­
sudską.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczna na warnnkacb niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieścŁ

,(LEKTURA", wypożyczalnia książek p r z y
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. W y p o ż y c z a

książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO..

Jedną z najbardziej atrakcyjnych imprez syl­
westrowych będzie niewątpliwie rewjawdwóch
częściach (20 obrazach) p. n . ,,T Y L KO SIĘNIE
MARTWIĆ!" Zasłużone zaufanie publiczności
do tej fabryki humoru i dowcipu wyraża się w

niesłychanym popycię na bilety wstępu. Naj­
szersze rzesze pragną zapewnić sobie wesołe

powitanie Nowego Roku w gronie ulubieńców.

Zespół artystów Teatru Miejskiego wystąpi w

Sylwestra dwa razy:ogodz.20-eji23-ejz naj-
udatniejszemi produkcjami ze swego bogatego
repertuaru i z szeregiem prawdziwych niespo­
dzianek. Hasło: wszędzie dobrze, a w teatrze

najlepiej!
W środę 1-go stycznia o godz. 16-tej po ce­

nach zniżonych nieodwołalnie ostatnie przedsta­
wienie operetki Abrahama ,,PRZYGODAW
GRAND HOTELU" z p. Gabripllt w głównej
roli, wieczorem zaś ostatni występOliOborskiej
w komedji Vebera i Gorse'a ,,BĘBEN", w któ­
rej zabłyśnie całą pełnią talentu w roli tytu­
łowej.

Czwartkowy wieczór wypełni fIHURRA,
JEST CHŁOPCZYK" Arnolda i Bacha.

Wielka zabawa sylwestrowa. T o w . ś p ie ­
wu ,,Chopin" wraz z Tow. Oświatowo-Religij-
nem pod wezwaniem św. Ignacego urządza wiel­
ką zabawę sylwestrową dnia 31 bm. w sali p.

Kowalskiego (4. śluza) Początek o godz. 19.

Koniec??? Orkiestra doborowa. Wszystkich
szanownych czytelników serdecznie zaprasza

zarząd. (24411j,

i%ła

Obok wiciu rzeczy nieznanych, które

przyniesie nam Nowy Rok, jest równ'ież

jedna — już znana Dostatecznie przesądzo­
na. Mianowicie pierwsze dni roku 1936 zo­
baczą wprowadzoną w życie ustawę amne­
styjną. Otworzą się bramy więzień, około

30 tysięcy osób znajdzie się na wolności,
dziesiątki tysięcy spraw sądow'ych zostaną
umorzone.

Amnt^tja stanie się faktem dokonanym.
Zbyt poważne ma ona znaczenie w życiu
państwa, by mogła nie interesow'ać żywo o-

pinji publicznej. Dptychczas zainteresowa­
nie to miało przedewszystkiem charakter

polityczny. Z okazji rozpatrywania rządo­
wego projektu ustawy amnestyjnej przez

obie izby parlamentarne rozpaliła się atmo­
sfera w kraju d'awno niespotykanym u

nas żarem. Wprawdzie iSejm iSenat głoso­
wał w należytej większości karnie i po­
słusznie tak, jak rząd chciał, ale. to przy­
czyniło się jedynie do bardziej wyrazistego
podkreślenia przepaści, dzielącej naród od

jego niby reprezentacji. Dyskusja nad am­
nestia pozwoliła się skompromitować do­
szczętnie takim cieniom przeszłości, jak nie­
szczęsny prezes nieszczęsnej Akadem ji Li­
teratury Wacław Sieroszewski, który wyr­
wał się z uwielbieniem dla Bcrezy Kartu­
skieji zakwalifikował się samochcąc do

najwłaściwszej choć mało chwalebnej kate­
gorii społecznej.

Amnestja została przy takim raczej po­
ciesznym akompaniamencie uchw-alona, za­
wiodła jednak swemi rozmiarami nadzieje
społeczeństwa, które miało prawo spodzie­
wać się dużo więcej.Obecna amnestja, ma-

jtąca na celu uczczenie aktualnej konstytu­
cji, jest najbliżej idącą ze wszystkich, które

w niepodległem państwie polskiem były
wprowadzone w życie.

W okresie lat siedemnastu trwania nie­
podległości, pięć razy sięgał prawodaw-ca do

szczególnego uprawnienia, które otwierało

wrota więzienne tysiącom łudzi i przynosi­
ło im w- darze upragniona wolność.

Na szlaku naszego niepodległego1 bytu,
dobrodziejstwo powszechnej amnestii zna­
lazło swói ustaw-owy wyraz w dn. 8 lutego
1919 r. ,,z okazji otw-arcia Sejmu Ustawo­
daw'czego", w dn. 24 maja 1921 r. ,,z powodu
uchwalenia ustawy konstytucyjnej", w dn.

6 lipca 1923 r. ,,z pow-odu uznania granic
Rzeczypospolitej Polskiej", w dn. 22 czerw­

ca 1928 r. ,,z powodu dziesięciolecia odzy­
skania niepodległości przez Państwo Pol­
skie", i wreszcie po raz ostatni wdn.21

października 1932 r. ,,z powodu wprowadze­
nia z dn. 1 września 1932r. jednolitego pol­
skiego Kodeksu Karnego i Prawa o wy­
kroczeniach".

Obecna — szósta zkolei — ustaw-a amne­
styjna mogła mieć wielkie znaczenie poli­
tyczne. Ponieważ jedna'k pod tym Względem
gruntownie zaw-iodła, pozostaje jeszcze roz­
patrzeć pokrótce jej znaczenie społeczne.

W życiu społecznem Polski amnestja za­
ważyć musi. Odciąży ona więzienia i sądy
i to jest jej niewątpliwa zaleta. Poza tem

jednak nie należy zamykać oczu i na tó,że
wskutek amnestji znajdzie się na wolności

duża ilość elementu przestępczego. Znajdzie
się na wolności pośrodku zimy, nieraz bez

środków do życia.
I tu właśnie musi się rozpocząć rola

czynnika społecznego. Sftołeczeństwo musi

o tem pamiętaćimusi czuwać.Jak słychać,
zajęły się tą drażliwą, a paląca spraw-ą Pa­
tronaty więzienne, które przygotowują się
do zaopatrzenia w rzeczy niezbędne w-ięź­
niów zw'olnionych- na podstawie amnestji.
Jednak pożyteczna działalność Patronatów
- to jeszcze zbyt mało. To jest obowiązek
pow-szechny, dyktowany przez zdrowy roz­
sądek i dbałość o własne interesy.

I to jest właśnie najpierwszy obowiązek
w Nowym Roku.

WCIĘŻKICH CZASACH
ZDROWIE

II
JEST JESZCZE
CENNIEJSZE
PRZY

REUMATYZMIE

ARTRETYŹMIE
SKLEROZIE

naturalny
SOK
CZOSNKU ..FF

APTEKA MAZOWIECKA
WARSZAWA MAZOWIECKA W

— ślub. W II święto Bożego Naro­
dzenia o godz. 13,30 pobłogosławiony zo­
stał w kościele Najśw. Serca Jez. w Byd­
goszczy związek małżeński pomiędzy
inż. dypl. Kazimierzem Schmidtem a p.
Annę, Berendtównę, córkę znanego i ce­
nionego w naszem mieście w'łaściciela
cukierni i restauracji p. Józefa Berend-
ta. Młodej i dobranej parze na nowej
drodze życia niech Bóg pobłogosławi. Z

naszej strony redakcja przyłęcza się do

życzeń ,,ad m ultos annos*^

Jaką pogodą obdarzy nas styczeń?
Zapowiedziany na Boże Narodzenie na­

pływ ciepłego powietrza morskiego potrwa
jeszcze przez pierwsze dnie stycznia. S p o ­
w o d uje to aurę dość pogodną z przymroz­
kami nocnemina zachodzie, a lekkim m ro­
zem na wschodzie kraju. Chmurniej na

północy.

W dniach od 5-1 0 stycznia zapanuje po­
goda wietrzna i zmienna o miejscowym
mglistym lub pochmurnym stanie nieba.
Po osłabieniu ciepłych prądów powietrza
chwyci mróz na całym obszarze Polski.
Większych opadów,' przeważnie w posta'ci

ODszyslkim Czytelnikom, współpracownikom
i (Przyjaciołom ,,(Dziennika (Bydgoskiego'4 życzymy
seróf'r" r'',te

Bosiego (Roku!
(Redatstia i Jldrninistrtacja.

Bydgoszcz, 1 stycznia 1936 r.

śniegu, spodziewać się należy około 3 i od
6—9 stycznia.

W dniach od 11—20stycznia napływają­
ce powietrze Polarne przynosi rozpogodze­
nie i dalsze oziębienie. Wzrost zachmu­
rzenia z przelotnym opadem zaznaczy się
około 12, 16 i 18—20 stycznia. V/ ostatnich

dniach dekady panuje aura krytyczna ze

skłonnością do nagłych zmian temperatury
I zachmurzenia. Lokalne zaburzenia at­
mosferyczne i gołoledź.

Ostatnia dziesiątka dni (od 21-31 stycz­
nia) rozpoczyna się dość pogodnie. Miej­
scami wystąpią rngl.y . Przez następne dnie

do końca miesiąca przeważa pogoda niesta­
ła, naogół niespokojna z porywistemi wia­
trami z'kierunków zmiennych i przelotnych
opadem. Miejscami niepogoda, zamieć śnie­
żna, powodzie, jak wogólc skłonność do ka­
tastrof żywiołowych. Wtórna fala powie­
trza polarnego, wpływająca w tym okresie

nad Polskę, sprowadza przejściowe rozpo­
godzenia i mroźne temperatury.

KRYTYCZNE KONSTELACJE,

zapowiadające nowa falę katastrof żywio­
łowych, przykrych wydarzeń i groźnych po­
wikłań w polityce międzynarodowej, panu­
ją około 4,7,9,12i od 17-27 stycznia. Nie­
pomyślne wPływy gromadzą się zwłaszcza

w drugiej Połowie miesiąca, należącej do

najkrytyczniejszych etapów nowego roku

1936. i odbiją się też częściowo na sprawach
Polski.

Fr. A. PrengeŁ

M a św.Syt
Rok kalendarzowy dobiegł do końca.

Ostatni dzień roku poświęcony jest św. Syl­
westrowi.św. Sylwester, jeden z najgorliw­
szych wyznawców wiary Chrystusowej, byl
papieżem, który długo, spokojnie i twórczo

rządził- Kościołem w najgorszych dla niego
czasach. Święty papież przyczynił sięwiele
do rozszerzenia chrześcijaństwa przez gorli­
we spełnianie wszystkich obowiązków arcy-
pasterskich.Umarł dnia 31-go grudnia 325

roku, a pamięć jego pozostała w kościele na

wieki.

Wieczór sylwestrowy powinien Przy­
pominać łaski i dobrodziejstwa doznane w

minionym roku i wobec tego każe Poważnie

zastanawiać się nad ostatńiem przeznacze­
niem człowieka. Wierni zbierają się więc
jeszcze raz w godzinach wieczornych w ko­
ściele na zakończenie roku.

W dawnej Polsce obchodzono wieczór
sylwestrowy poważnie, żegnając stary fok

modlitwą dziękczynną za doznano dobro­
dziejstwa.. Dopiero w nowszych czasach

przyjął się z zachodu zwyczaj spędzania
wieczoru sylwestrowego w wesołem kółku,
by o.północy powitać nowy rok z kielisz­
kiem w ręku iżyczyć sobie nawzajem: ,,Do-
siego Roku". Jednak w Polsce jedynie w

miastach spotyka się objawy nadmiernej
wesołości w wieczór sylwestrowy, natomiast

po wsiach w wigilję nowego roku zadowa­
lają się wróżbami lub psotami i figlami.

Lud przywiązuje do wieczoru sylwestro­
w e g o różne zabobony. — Na Mazowszu go­
spodyni przystraja izbę gałęziami choiny,
wysypuje podłogę piaskiem, aby zgotować
mile przyjęcia aniołom i duchom, przyby­
wającym do rodziny.

Aby zapewnić sobie powodzenie na przy­
szły rok, należy w dzień św. Sylwestra pil­
nie cznwać nad całym dobytkiem. N a o sta t­
nią wieczerzę w Starym roku wypieka
gospodynit. zw . nlemieszki" z mąki pszen­
nej lub hreczanej, suto okraszone, aby nje
zbywało tłuszczu przez Cały rok.

Dziewczęta i chłopcy czynią sobie roz­
m aite psoty: zamazują szyby gliną, wcią­
gają na dymnik bronę, zastawiają drzwi
pniami, żądając okupu. Dziewczęta zaba­
wiają się często wróżbami, lejąc jak na

,.andrzejki" roztopiony wosk i ołów na wo­
dę i wróżąc sobie przyszłość z kształtów

zastygłych przedmiotów.
Ogólnie przyjętym przysmakiem sąw

wieczór sylwestrowy pączki, a napojem —

gorący poncz.

l%Iowy MSahm

Nowy Rok uważany jest przez wszystkie
narody za dzień radościi nadziei. Kościół
obchodzi w nowy rok pamiątkęObrzezania
PanaJezusa. Dawniej odprawiały śię 1-go
stycznia dwie msze św.: pierwsza z Okta­
wy Bożego Narodzenia, druga na cześćMa-

rjj. Później obie to msze, a raczej ich

modlitwy, złączono w jedną.
Nowy Rok zawsze święcono bardzo we­

soło. W Polsce dawnej przyjęty był ogól­
nie zw'yczaj rozdzielania Podarków w No­
wy Rok. Staropolskie powitanie noworocz­
ne brzmiało: ,,Bógcięstykaj", co miało o-

znaczać: niech Bóg ma cię w swej opiece.
Przy powitaniu rolnicy obsypywali się ow­
sem, życząc sobie w ten sposób urodzaj­
nego roku. W dzień Nowego Roku powi­
nien leżeć bochen Chleba na stole na znak,
że przez caly rok należy mieć przygotowa­

ny bochenek chleba na przyjęcie gościa i

ubogiego.
Pierwszy stycznia był także dniem zmia­

ny służby folwarcznej: gospodarz wypowia­
dał tym, których chciał zwolnić od kwiet­
nia, a zawierał umowę z nowymi.

Dawniej był zwyczaj chodzenia po dwo­
rach i chatach ,,za nowem latkiem'1, przy-

czem śpiewano w'ierszowane powinszowa­
nia, dziękując za kolendę, a skąpej gospo­
dyni, która kolendników odprawiała z ni-*

czem, życząc:
,.Żeby wam się rodził kąkol, stokłosa,
Babie do pół nosa".

Z pogody, jaka jest w' dzień Now'ego Ro­
ku, przepowiadają urodzaj w lecie. Na-

przykład wiatr zapowiada obfitość owoców',
gwiazdy świecące wieczorem — nośność

kur; jeśli słońce zaśw'ieci choćby tak dłu­
go, by jeździec mógł na konia wskoczyć,
to len się uda. Gospodynipowinna nagoto-
w'ać w Nowy Rok grochu, jeżeli chce, aby
dobrze sypał się w lecie.

Przysłowia noworoczne znamy nastę­
pujące:

Na Nowy Rok

Przybyło dnia na barani skok.

Gdyna Nowy Rok jasno —

Wgumnach będzie ciasno.

GdyNowy Rok mglisty -

Jaść będą zboże glisty.

Nowy Rok pogodny —

Zbiór będzie dorodny.

Swej Klienteii oraz wszysłkira Znajomymżyczy
DOSIEGOIZOKI/

EBoaEmtariitsEcjl
Rzeźnirtwo, Toruń, ulica Królowej Jadwigi, f
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WielM Wesoły
Picgrarei Noworoczny
Rok 1936 rozpoczynamy

arcyzabawną, olśniewa­
jącą, tryskającą humo­
rem, muzyczną komedją
Wiedeńską wjęzyku nie­
mieckim p.t. (24619

W rolach głównych:
Gustaw Frdhlich
Lida Baarova
Adela Sandrock
Georg Ale%ander
LizzieKolzschucl)
Rudolf Care

Hnmor!

Śmiech!

Wystawa!
Muzyka!
Przekorni czne

sytuacje.

Nadprogram:

Hajn. lyąoinH Faxa.

Specjalna obsługa
Foxa v Abisynii

Nie wolno obrażać i rzucać uą
bi*esswlicfmsaiww.

Dwie rozprawy przed Sądem Okresowym w Bydgoszczy.
(ak) Brak poszanowania dla granatowe­

go munduru i ciężkich obowiązków poli­
cjantów były tematem dwóch rozpraw kar­
nych, jakie w wczorajszy poniedziałek to­
czyły się przed Sądem Okręgowym w Byd­
goszczy. Na ławie oskarżonych w pierwszej
sprawie zasiadł 42-letni mistrz kowalski

Micha! Różek z Bydgoszczy. Różek stawiał

czynny opór dwom policjantom Staszew­
skiemu i Smolińskiemu w chwili, gdy po­
licjanci zamierzali doprowadzić krewkiego
kowala do więzienia, celem odbycia czter­
nastodniowej kary aresztu. Dopiero trzeba

było w tym celu użyć przemocy. Nie dość

na tem, Różek wyraził siępodrodze dopo­
licjantów: ,,Zostawcie mnie, już ja załatwię
moją sprawę zprokuratorem, a wam posta­
wię jeden litr wódki".

Przed sądem oskarżony stanowczo za­
przeczał, jakoby w ten sposób odezwał się
do stróżów bezpieczeństwa. Policjanci nato­
miast pod przysięga zeznali, że słowa te

padły z ust oskarżonego, oraz że oskarżony
stawiał czynny opórpodczas doprowadzenia
go do więzienia.

Sąd wobec tego wydał wyrok skazujący
kowala na pólroku więzienia bez zawiesze­
nia wykonania kary.

*

W drugiej podobnej sprawie odpowiadał
47-Ietni mistrz piekarski Wincenty D. z

Kawiarnia Ziemiańska.
Djetetyczna kuchnia tej żywotnej instytucji

zyskała s-obie zrozumiałe powodzenie. Liczne

zgłoszenia po odbiór potraw djetetycznych i jar­
skich do domu i spożywaniu ich na miejscu,
świadczy jak niezbędnem było wprowadzenie na

terenie Bydgoszczy tego rodzaju nowości. Licz­
ne z pośród naszych warzyw, posiadają, 'oprócz
składników odżywczych, cenne właściwości

lecznicze. Naprzykład marchew lub sok z

marchwi, stosowane są dziś już nawet dla nie­
mowląt. Poza bogactwem witamin, posiada
marchew dużo składników alkalicznych, może

więc być polecana do leczenia organizmów prze-

kwaszonych z powodu wadliwej przemiany ma.

terji. Stosuje się również picie soku z mar­
chwi przy cierpieniach wątroby, niedokrwistości,
błędnicy, artretyźmie. (J. Chomentowska). Dużo

ojsóh pije sok z marchwi w Kawiarni Ziemiań­
skiej (Pomorska 5) wiele zyskując na poprawie
zdrowia. Ostatnią, rewelacyjną nowością, po­
mysłow-ego kierownictwa, jest specjalność Zie­
miańskiej, pomarańcze zapiekane w ciaście.

Stale mleko zsiadłe, kasza tatarczana, maślanka

kuracyjna, sok buraczany, sok owocowy. Dział

kuchni mięsnej bogato za'opatrzony.

Bydgoszczy, którego w złości temperament
poniósł zbyt daleko. Na tle sprzeczki z

swym lokatorem, który zawezwał policjan­
ta,oskarżonyw zdenerwowaniu z laska rzu­
cił się na niego. Posterunkowemu udało się
wyrwać laskę z rąk piekarza, w końcu jed­
nak otrzymał uderzenie pięścią w pierś.

Oskarżony piekarz przed sądem nie przy­
pomina sobie, ażeby uderzył policjanta. Ba­
dany w charakterze świadka, posterunko­
wy pod przysięgą potwierdza powyższy stan

faktyczny sprawy.

Wobec dotychczasowej niekaralności pie­
karza D., sąd wymierza mu karę półroku
więzienia, zawieszając wykonanie kary na

przeciąg trzech lat.

MocSkgammjOSzieimiRtal
. Mam kłopot. Znam dobrze język polski, a

jednak nie mogę niektórych rzeczy zrozumieć.

Oto w pewnem piśmie znalazłem w recenzji
operetkowej wśród wielu niezwykłych zdań

i jedno takie, zupełnie nieprawdopodobne:
,,Tak tedy tekst operetki ujmuje w 9frag­

mentach peryp,etje zawrotnej karjery córki

szwaczki, fazy rozmatycznego przekształca,
nia się szarej midinetki w protagonistkę
Wersalu, potrosze owiane ckliwym i tanim

sentymentem, potrosze zaś zaprawione na­
iwną dramatycznością, co jednak wespół z

obfitym podkładem muzycznym, wrażo ilu­
strującym stany psychiczne poszczególnych
postaci oraz nastrój środowiska, składa się
na całość ze wszech miar milą, ponętną, o

pokroju bezmała operowym".
Przytoczyłem dosłownie. Nie znam żargonu,

więc daję konia rzędem temu, kto roz(wiąże tę
rozrywkę umysłową.

O większy zbiór n'onsensu w jednem zdaniu

trudno. I o większe pomieszanie właściwości

języka polskiego — też! Najdziwniejsze w tem

wszystkiem jest słowo: ,,wrażo". Czyżby ono

miało podkreślać wraży stosunek autora do ję.,
zyka polskiego?. -

Czytel'nik.
aa”

"

1

— Podwieczorek świąteczny. Tow .

Pań św. Wincentego a Paulo urządza
7 bm. o godz. 16 w Resursie Kupieckiej
podwieczorek świąteczny dla dzieci, na

który zaprasza serdecznie całe społe­
czeństwo. Bogaty bufet, w ędka szczę­
ścia, komedyjka przedstawiona przez
małych towarzyszy itd. Ceny bardzo

przystępne. Czysty zysk na biedne dzie­
ci parafji farnej.

Arystokracja radjowa.
W związku z rozpo-wszechnieniem się radja

zaczęły nurtować nowe prądy wśród s'połeczeń­
stwa i obok arystokracji rodowej i pieniężnej
(plutokracji) powstała arystokracja rad(jowa. Do

tej ostatniej zaliczają się wyłącznie posiadacze
radioaparatów ,,Natawis", którzy tworzą nowy
stan zwany ,,Natawistami".

,,Natawiści" są więcej dumni ze swego ty­
tułu niż 'książęta krwi i słusznie, bo 'przy po­
mocy rladjoodbiorników ,,Natawis" panują nad

eterem, który jest znacznie większą domeną niż

największe dobra ziemskie, będące pod pano­
waniem arystokracji rodowej.

Wstępujmy w szeregi arystokracji radjowej
przez nabycie radjoodbiorników ,,Natawis"

(2450ó

(24246

U, RESURSIEKUPIECKIEJ!

Wstęptylko za okazaniem

zaproszenia.

— Przyjemne z pożytecznem. Celem
zasilenia funduszu budowy szkół po­
wszechnych urządzają koła rodzicielskie

niektórych szkół tutejszych publiczną
zabawę sylwestrową w salach restaura­
cji ,,Pod Lwem", prosząc o liczne przy-
Id'irPiO hó7 7ón C 7onio

Nowe GE-lfHlsIWCB
w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijan,

skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy
Młodzież!11.

Wezwani przez Edmunda i Kazimierza Mp-
teckich, Stefanja, Jadwiga, Władysław, Czesław

i Marjan Małeccy składają 20 zł, wzywając per.

sonel Domu Towarowego Braci Małeckich.

P. Stanisław Kram złożył 3 zł, prosząc p.

Wincentego Bigońskiego (ul. Gdańska), p. Pio-

trowiaka, Podwale 12.

P. Calt, wezwany przez p. Ottona Fischera,
złożył 3 zł, prosząc kolegę p. Łucjana Cymme-
ra, skład mąki, ul. Hetmańska, sąsiada p. Wy -

skę, mistrza krawieckiego, Wileńska 14 oraz

przyjaciela p. Brunona Ernsta (wł. domu), ul.

Jackowskiego 14.

P.Oskar Guhl, wezwany przez mistrza szew­
skiego p. Wudarskiego, złożył 3 zł, prosząc p.

Fr. Mellera i Karola Buchholtza (obaj z ulicy
Wileńskiej 9).

Mistrz szewski p. Świtała zdeklarował 3 zł

prosząc p. Wolnego, mistrza szewskiego, ut.

Dolina oraz p. Frątczaka, mistrza krawieckiego,
ul. Cieszkowskiego.

P. Leśniewski, mistrz szewski, złożył 3 zł,
prosząc p. Kowalczyka, mistrza krawieckiego,
Sienkiewicza 7, p. Maciejewskiego, skład obu­
wia, Dworcowa 35.

P. B . Pinkowski zł 3.

P.K.Bartelzł5—p.WUłańskiego(księ­
garnia).

— Noc karnawałowa. Bydgoski Klub'

Sport. (Tennisowy) urządza w sobotę 11

bm. w salach Kasyna Cywilnego wielką
zabawę karnawałową nod nazwą ,,Noc
Karnawałowa". Zabawa zapowiada się
wspaniale.

— Tow. Czeladzi Kat. ob'chodzi tra ­
dycyjne łamanie opłatkiem w środę 1

stycznia 1936 r. w Domu Czeladzi o

godz. 18. (24564
— Od nowego półrocza przyjm uje za­

pisy dzieci od lat 3—7 pierwszorzędne
przedszkole znanej autorki powiastek
dla dzieci M. Boruniowej, Jagiellońska
24. Wysoki program kładzie silny na­
cisk na rozwój fizyczny i psychiczny
dziecka. Opieka macierzyńska oraz o-

gród. Zapisy od godz. 2 -3 . (24595
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Niedomagania żołądkowe odbierają do­
bre samopoczucie, energję do pracy i

wyczerpują organizm. Francuskie zioła
The Chambard usuwają zaparcie stolca.

Biednym pastuszkom jasność niebieska

wskazała drogę do Betleemskiei stajenki,
mędrców ze Wschodu prowadzić musiała

gwiazda i radzili się przed tcm swoich a-

strologów.

Nie^ wiele się na świecie zmieniło przez

te tysiąc dziewięćset trzydzieści i pięć lat.

W kalendarzach i czasopismach, nie wyłą­
czając najpoważniejszych dzienników, for­
malnie roi się od przepowiedni wróżbitów.

A czy im można zaufać? Jest to, bądźmy
szczerzy, naogół zabawa nieszkodliwa, je­
żeli się unika wyraźnych określeń, a mówi

tajemniczo. Wtedy

..NA DWOJE BABKA WRÓŻYŁA11.

Można przebaczyć Prenglowi, że nas w

tym roku zwiódł, pisząc, że sprawy finan­
sowe i budżet państwa polskiego stoją w

pomyślnych promieniach Jowisza, połączo­
nego z księżycem. (Miljard i trzysta m ilio­
nów deficytu nie bardzo świadczą o ,,po­
myślności".) Gorzej, gdy taki warszawski

Pyffello w rozesłanych przez siebie do prasy

horoskopach podajejako pewnik:

W marcu 1936roku z powodu dalszych
intryg Mussoliniego spodziewać możemy się
wielkich zaburzeń w AngliiiFrancji; w

kwietniu Mussolini napadnie na Anglję i

wypowiedziana zostanie wojna, która jed­
nak nie dojdzie do skutku, a będzie powo­
dem upadku Mussoliniego i rewolucji we

Włoszech; we wrześniu Abisynja ostatecz­
nie pokona Włochów. W Polsce zaś od Po­
łowy roku znacznie się zmniejszy kryzys i

ZMALEJE BEZROBOCIE

w całym kraju (a więctakże w biednej
Bydgoszczy!).

Pan Pyffello jest większym ,,czarodzie­
jem" od pana Kwiatkowskiego, który nas

pocieszył, że bieda potrwa jeszcze dwa lata.

Szkoda, że nie znalazł się astrolog, któ­
ryby i coś wywróżył naszemu miastu. Po­
łożenie geograficzne i datę narodzin miasta

nie trudno ustalić, gorzej będzie z godziną,
bo za króla Ćwieczka, mistrz Kaszubowski

nie był nadwornym dostawcą. Znak astro­
logiczny Bydgoszczy jest zupełnie pewny:

pod Baranem.

W roku 1935Wenera zdała rządyMerku­
remu, bożkowi handlu, przemysłu i

ZŁODZIEI.

Dlatego też mieliśmy w Bydgoszczy mnó­
stwo afer oszukańczych, zwłaszcza wekslo­
wych; proces o nadużycia w firmie Giesche,
rozprawy kryminalne niesumiennych egze­
kutorów skarbowych i inkasentów gazowni,
tajemnicze manipulacje żydowskiego ,,Wei-
polu" (Berenbauma); pewien młody defrau­
dant rzucił się pod pociąg, inny powiesił
się w hotelu, jeden odebrał sobie życie nad

śluzami,dwoje zatruło się gazem. Dla mar­
nej mamony zamordowano staruszkę Nie-

zgodzką, ograbiono nocą kilka składów i

dwom czy trzem paniom na białym dniu

wyrwano zrąk torebki- z puderniczką.
Kronika kryminalna jednak nie Przed­

stawia siegroźnie. Musimy przyznać,że stan

bezpieczeństwa w Bydgoszczy w porówna­
niu z latami ubiegłemi'(szereg niewyśledzo-
nych morderstw rabunkowych) poprawił
tsia

większe były tylko cztery (w barakach

Dwernickiego, w warsztatach kolejowych,
w Kablu i pałacu ostromeckim). W fanta­
zyjnych opisach reporterskich wyglądały
one groźniej od pożaru Rzymu za Nerona...

Pewnego rodzaju atrakcją, która zwró­
ciła na siebie uwagę usłużnych korespon­
dentów Moskwy i Chicago, była 71-godzinna

GŁODÓWKA 36 POWSTAŃCÓW
WIELKOPOLSKICH.

Na posiedzeniach rady miejskiej zapo­
wiedziano koniec gospodarkideficytowej, w

Lidze Morskiej znowu była mowa o budo­
wie kanału górnonoteckiego, podobnie jak
na zebraniach obywateli przedmieści. wciąż
w kółko mówiło się o nowychlinjach tram­
wajowych, mostach i lepszych drogach.

Rząd nas łudził, tośmy i innych też łu­
dzili. Rejchman, nie bardzo szczęśliwy mi­
nister handlu, zaobserwował ,,poprawę na

wszystkich odcinkach życia gospodarczego1',
podobnie jak premjer Kozłowski i inni a-

strologowie wszystko widzieli w barwach...

promiennych.

PROMIENIOWAŁA BYDGOSZCZ

zwłaszcza w dni pięknych zjazdów, kiedy
nie szczędzono światła magistrackich re­
flektorów.Rok1935inasza perła ,,mokrości"
upamiętniły się wśród tysięcy uczestników

zjazdu działaczy niepodległościowych z ob­
czyzny, wystawy i kongresu elektryków,
gazowników i wodociągowców, muzeologów,
automobilistów z Wilna, motocyklistów,
wioślarzy, śpiewaków z Małopolski i fry­
zjerów damskich z całej Polski. Światła
również nie szczędzono z okazji konkursu

okien wystawowych, zaaranżowanego przez
,,Dziennik Bydgoski".

BUDOWNICTWO NIE ZAMARŁO.

Parafja szwederowska Postawiła pomnik
Chrystusowi — królującemu nad miastem.

Pod dach wyciągnięto kompleks niemie­
ckich gmachów szkolnych na Bielawkach.

Wspaniała świątynia-bazylika otrzymała
kopułę, narazie Surową. Jachcice otrzymały
nową szkołę. Omszałe budynki magistrackie
w centrum miasta odświeżono jak się pa­
trzy.

W ,,Dzienniku1' w ciągu roku nie brako­
wało ssauacyj. Zapiski policji bydgoskiej*

lat dawniejszych i wynurzenia o masonach

zaprzątały uwagę Czytelników przez szereg

tygodni. Raz po raz pojawiały się opisy
katastrof, od których na przyszłość zacho­
waj nas, Panie! Autobus wiozący Młode

Polki na zlot do Szubina, rozbił się. W

Złotnikach Kujawskich wagony kolejowe
spadły z nasypu. Z więzienia koronowskie-

go uciekli zbrodniarze itd. itd.

ŻNIWO ŚMIERCI

było obfite, aż za obfite... Ubył nam w r.

1935 jeden z niezastąpionych współpracow­
ników, redaktor ś.p .Stanisław Brandowski;

prezesowi rady nadzorczej drukarni ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" nieubłagana śmierć za­
brała wierną towarzyszkę życia, ś. p . Bo­
lesławę z Sikorskich Cywińską; szeregi sta­
rych Bydgoszczan przerzedziły się. Niema

już wśród nas: ś. p . Albina Rybarczyka,
Walentego Żewickiego, Franciszka Bigoń­
skiego, Walentego Jaroszewskiego, Jana

Świątkowskiego, Franciszka Piotrowskiego,
Józefa Drzycimskiego, Leona Makowskiego,
Marty Dzionarówny, Zofji Bronikowskiej
i wielu innych. Młodzież gimnazjalna opła­
kuje swojego wychowawcę ś. p . prof. Józe^

fa Mazurkiewicza i prof.Adama Dąmbskie-
go, — świat naukowy ś.p .prof.Kazimierza
Panka; magistrat nie ma już w swojem gro­
nie ś. p . radcy St. Żeromskiego, sądowni­
ctwo: ś. p . sędziów Otowskiego, Bernatowi-;
cza iJerzegoWeimana; adwokaci— ś.p.
dr. Skrzyniarza; kupcy i przemysłowcy: ś.

p. Eligjusza Lewandowskiego, Juljusza
Skrzywanka, inż. Fr. Siwczyńskiego, mag.

farmacji Toma, Stanisława Gorczycy, Sta­
nisławy Śmigielskiej, Jana Mellera, Stefana

Knosalli, Karola Matthesa, Karola Norcłma-

rka i Roberta Kreśkiego. Kresowcy utracili

szlachetnego ś. p . Felicjana Podhorskiego,
kolonjń rosyjska Zenaidę de Wetter-Rose%-

thal (zhrabiów Tollów), kolonja amerykan-,
ska — Stefana Gołębiewskiego, uchodźcy z

Prus Wschodnich: Karola Appelbauma,
Brunona Gabrylewicza, Bernarda Falków-,
skiego i Wiktora Szulca.

Z okolicy doszły nas smutne wieści 'o'

zgonie obywatela ziemskiego Jana Jaranow-

skiego (z Myślęcinka), dyrektora Banku

Polskiego w Inowrocławiu St. Mocka, ks.

kanonika Opielińskiego z Kcyni, St. Różań-.

skiego z Nakla i P'r. Byczka z Łobżenicy.
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wiecz-i
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Piętnasta strona.

z o n n a g o ś c i

Aktualne refleksje na marginesie świąt.
W okresie, kiedy dni są najdłuższe (czer­

wiec) jest sezon nagości- natomiast w cza­
sie najkrótszych dni (grudzień) następuję
sezon nagości. Okresy napozór niepodob­
ne do siebie, a przecież są i pewne podo­
bieństwa — naprzykład w lecie jest ciepło,
a w zimie też robi się ciepło na wieść o

przyjazdach różnych krewnych, przyjaciół,
znajomych i t. p . niebezpiecznych typów.
W obecnym okresie aktualną jest sprawa

staropolskiej gościnności. Przysłowie po­
wiada: ,,Gość w dom, Bógw dom" i zdaje
sic, że sprawa jest już rozwiązana. By­
liśmy ongiś gościnni — niema wątpliwości.
Ale już drugie staropolskie Przyłowie głosi:
,,Gość niespodziewany — gorszy od Tata-

rzyna". Coprawda niespodziewany, ale za­
wsze gość. I tak zaraz na niego z kijem?
Z temi przysłowiami coś nie bardzo ,,szty-
muje".

Staropolska gościnność zostawmy rozwa­
żaniom historyków i innych molów i ra­
molów. Zajmijmy się nowoczesną gościn­
nością polską. W ustaleniu walorów tej
gościnności na natrafimy na specjalnie
kłopotliwe kwestje. Dzisiejszy człowiek o-

kreśla swe uczucia wzglądem gościa w spo­
sób kategoryczny, wyraźny. Słowo ,.srość"
na określenie jakiegość nieokreślonego ty­
pa dźwięczy wybitną niechęcią, jakimś po-

gardliwem poklepaniem Po ramieniu. Na­
przykład takie pytanie:

— A cóż to za gość?
Ile w tym słowie zgryźliwej złośliwości!

Zdaje się, żejuż naprawdę nie jesteśmy go­
ścinni. A szkoda. Bo Polak przecież z go­
ścinności słynął. Szlachta, naprzykład,
przyjmowała każdego. — No, ale to były in­
ne czasy. Ludzie ,,mieli na gości". Dzisiaj
są zaledwie bliscy nagości. Dzisiaj nie po­
trzeba nikogo zachęcać: zastaw się, a Po­
staw się! Każdy się zastawia, byle się u-

trzymać na nogach.

Zdawałoby się, że kryzys zatamuje zwy­
czaj wzajemnego goszczenia się — tymcza­
sem jest zgoła przeciwnie. Albowiem oka­
zuje się, że u bliźnich zjeść inapić się jest
zawsze taniej, niż u siebie. Dlatego .,go­
ścinność" wzmogła się wraz z kryzysem.

Naprzykład do Bydgoszczy z okazji świąt,
Nowego Roku etc, przyjechało razem 17.313

gości. Nie wierzycie? Spytajcie się na

'worcu. A wynika to stąd, że goście upo­
dobali sobie specjalnie Bydgoszcz. Już w

samej bowiem nazwie Bydgoszczyjest ja­
kiś zachęcający dźwięk goszczenia.

Powitanie gości.
Po gości trzeba wychodzić aż na dwo­

rzec. Tych czekających w hollu jest tylu,
że skonsygnowana policja utrzymuje z tru­
dem porządek, rozdzielając gospodarzy na

dwa skrzydła u wejście do tunelu. Z tego
tunelu wychodzą goście długiemi rzędami
z kuferkami, walizkami,bezkuferków aza-

to z dziećmi, z pledami, z ciekawą zachłan­
nościąit.d.

Z podzimia — ileż w tern symboliki!
— Aa, kochany wujaszek, kochana ćio-

teczka. kochany kuzynek Rysiu! Jak on

wyrósł! Świetnie wyglądacie. Jak zbiegła
podróż? — tak się wita gości, a w duchu

się myśli:
— Przyjechaliście? — No, tak, amnestja

4przecież. Czego masz taką Pompatyczną
minę jeden z drugim? A jak ten łobuz

wyrósł! Ładny pewnie z niego gagatek!
— Taksówka czeka, wsiadamy — mówi

gościnny gospodarz.
— Nie jadę taksówką! Szkodzi mi na

nerwy — oponuje szanowna ciocia.
— Wobec tego tramwajem - proponuje

gospodarz.
— Tramwajem nie jadę. Nie lubię. Nie

znoszę. To mi za długo — wzdraga się
wujek.

— Słusznie, więc idziemy na pieszo. —

Gościnny gospodarz własnoręcznie niesie

przeto z dworca na Bielawki trzy walizki,
trzy pledy, jakieś pudło od kapelusza i ja­
kieś stare futro. —

To dopiero początek ciężkich robóti cięż­
kich następstw gościnności.

Różne typy gości.
Ciocia Janka przyjeżdża z furą dzieci.

Rozlokowuje się w mieszkaniu gospodarzy,
jakby była w swoim domu. Wydaje roz­
kazy na prawo i lewo. Trzęsie wszystkiem
i wszystkiemi. jakby to był jej biust.

To gość - bałagan i satrapa. Rola go­
spodarzy spada do zera. Każde z dzieci

szanownej cioci znaczy więcej w gościnie
niż Mussolini we Włoszech.

Ciocia Janka nie lubi bywać w gościnie
niżej dwóch tygodni. Nie opłaciłoby się jej
przecież płacić 12 biletów przejazdu za głu­
pi tydzień darmowego życia.

Stryj Walery jest zamożnym, starym ka­
walerem. Wszyscy krewni go rozrywają.

Jest więc w gościnie dumny jak paw, ka­
pryśny jak primadonna. Nie lubi tego, nie

znosi tamtego, a to znowu go razi. Je ma­
ło, na czubkach widelca i trzeba go dzie­
sięć razy uprzejmie prosić, aby raczył
wchłonąć talerz zupy. Gdy odjeżdża, go­
spodarze tańczą z radości karjokę.

Kuzynka Kasia ma latek 32, nosi zapię­
te pod szyję bluzki i każdemu udziela

swych wskazówek. Rad nie rad musisz słu­
chaćjej rad. To i tamto skrytykuje, temu

przygani, ówdzie coś poprawi, przesunie
mebelek, albo całkiem pozmienia umeblo­
wanie w pokojach. Wstaje rano już o6-tej,
bo chodzi codzień na nabożeństwo.

Szwągrostwo Felkowie należą do ludzi

skromnych. Ogromnie skromnych. Zastrze­
gają się zgóry, że wpadli tylko na chwilą,
że nie chcą robić ,,subjekcji", że nie trzeba

się niemi krępować, że pójdą spać do ho­
telu, a jeśćdo restaaurcji. Nie piją, nie je­
dzą, nie gadają, nie grają w karty, nie

zwiedzają. Są skromni. Straszliwie skrom­
ni.

Kuzynostwo Michałowie zaś...

A znowu wujostwo Frankowie...

Możnaby pisać o nich wszystkich tomy.

Tragedja dziecięca.
Małe dzieci w gościnie — to wielkietra-

gedje. Przewracają każdy dom do góry
nogami, odwracaja każdy porządek rzeczy

jak kota w worku. Każde najpotulniejsze
dziecko w domu, okazuje się w gościnie
niesamowitym urwiszem.

Taki Karolek naprzykład. Grzeczny na-

Ogół chłopczyk. A prżecież podczas świąt
musiał pociemku wkraść się do pokoju,
gdzie stoi choinka. Chciał tylko urwać so­
bie podłużny cukierek, który za dnia upa­
trzył. Tymczasem wskutek ciemnościi zde­
nerwowania zerwał sztuczny ogień i poł­
knął go pośpiesznie, bo ktoś wchodził do

pokoju.
Skutki? Święta były zmarnowane.

Projekt reformy gościnności.
Należłoby zreformować gościnność. Po­

co męczyć się wzajemnie, poco uprzykrzać
innym i sobie życie, dlaczego dusić się z

okazjijakichś uroczystości w ramach jed­
nego domu i kilku łóżek, dlaczego,narażać
się na obmowę, dąsy i kwasy?

Proponuję, aby wprowadzić następujący
nowoczesny zwyczaj:

Ten, który ma przyjmowaćgości, wysyła
do wszystkich, którzy mają przyjechać,
pewną sumę pieniędzy, naprzykład po 10zł

od osoby za dzień. Wszyscy będą zadowo­
leni — i goście z czystego zarobku i gospo­
darz z czystego zysku.

A więc? J. Koi.
P. S. Uwagi powyższe, nie dotyczą mo­

ich gości.

Będzie lepiej...
W dniu Nowego Roku ogarnia nas wszyst­

kich pogodny nastrój optymizmu — budzi się
nadzieja, że wreszcie spełnią się nasze życze­
nia, sprawdzą się nasze marzenia, zrealizują się
nasze zamysły. Czujemy w sobie przypływ no­
wych sił i budzący się zapałdo walki z wszel-

kiemi przeciwieństwami losu.

Mimowoli szukamy dowodów, że nawet w

ciężkich i trudnych warunkach wytężona wola

i umiejętna praca wydać muszą dobre owoce,

Z wystaw wszystkich sklepów cukierniczych
uśmiecha(ją się do nas znakomite nasze słodycze.
Wśród nich coraz więcej widać ostatnio tablicz­
kiikartoniki z napisem BRANKA. Wiedzą już
wszyscy w Polsce, że najlepsze pieczywa, bisz­
kopty, wafle, keksy i sucharki - to BRANKA.

Umieją już znawcy ocenić znakomity aromat

czekolady BRANKA-LUX. A migdały w czeko­
ladzie? a kakao, landryny, czekoladki, skórka

por* rańczowa?...

Drugi rok zaledwie produkuje BRANKA

ulubiony nasz przysmak zimowy chałwę, a w

każdym sklepie niemal uśmiecha się do ciebie

amarantowe opakowanie Chałwy BRANKA.

Trudno uwierzyć, że ten młodzieńczy roz­
mach i twórczą energję posiada firma, która

w roku bieżącym wchodzi w 54 rok istnienia.

Nie jest jeszcze tak źle w Polsce skoro tyle
widzimy zapału i pracy dobrym uwieńczone

wynikiem...
Nadzieją i wiarą w lepsze czasy rozpoczy­

namy rok 1936.

Będzie lepiej...
Optymista,

Upozorowanynapadbandycki
Teściowa pragnąc zapewnić sobie przyszłość, okradła swego zięcia.

(ak) Wyjeżdżając na święta Bożego Na­
rodzenia z żoną do krewnych, właściciel

składu kolonjalnego p. FeliksFelczykowski,
zamieszkały przy ul. Gołębiej 45, p o z o s t a ­
wił skład oraz mieszkanie pod ,,troskliwą"
opieką swej teściowej. Po powrocie do Byd­
goszczy niemało się przestraszył, gdy do­
wiedział się od teściowej, że bandyci pod­
czas świąt w nocy włamali siędo mieszka-

jnia, steroryzowali teściową i zażądali go-

Najważniejsze wydarzenia roku 1935.

Rok 1935 obfitował w zdarzenia o dużem

znaczeniu. Oto przekrój w kilku ilustra­
cjach: (w pierwszym rzędzie od góry) król
greckiJerzy wraca do ojczyzny z wygna­
nia; angielskapara królewska obchodzi ju­
bileusz 25-lecia panowania. W drugim rzę­
d z i e : pogrzeb Marszalka Piłsudskiego; n a

froncie pasjonującej caiy świat wojnywło-

sko-abisyńskiej; wprowadzenie przez Ligę
N a r o d ó w sankcyj gospodarczych przeciw
Wiochomspowodowało we Wioszecli zbiór­
ki żelaza i złota. W trzecim rzędzie: wyspę
Formosa nawiedziło trzęsienie ziemi, k t ó r e ­
go ofiarą padło kilka tysięcy osób; wBra-
zylji wybuchła rewolta komunistyczna, k t ó ­
ra jednak została przez rząd stłumiona.

tówki. Teściowa, nie chcąc paść ofiarą od­
grażających się zamordowaniem w ielkim

nożem zamaskowanych bandytów, wydała
im przechowywane w mieszkaniu i będące
własnością kupca Felczylkowskiego pienią­
dze w su m ie około tysiąca złotych.

Groźny ten napad rabunkowy zelektryzn-.
wał policję śledczą w Bydgoszczy. Zmonto­
wano cały aparat policyjny, ażeby wykryć
sprawców tajemniczego napadu rabunkowe­
go. Napady rabunkowe bowiem na szczę­
ście zdarzają się w Bydgoszczy bardzo rzad­
ko i policja z największą energją zabiera

się do tego rodzaju spraw kryminalnych. I

co sie okazało w danym wypadku? Cały ten

groźny napad rabunkowy zamaskowanych
bandytówznożem w rękubyłtylko wytwo­
rem bujnej fantazji teściowej.

Policja śledcza, podczas Przeprowadzenia
dochodzeń, odrazu miała pewne wątpliwo­
ści co do prawdziwości twierdzeń teściowej
MarjiGałązkii wkońcu w krzyżowym ogniu
pytań,teściowa przyznała się,iż samaprzy­
właszczyłasobiepieniądze. Myśląc o przy­
szłości, pragnęła sobie w ten sposób zapew­
nić byt.

Policja odstąpiła od aresztowania kobie­
ty. W każdym bądź razie odpowiadać ona

będzie przed sądem za wprowadzenie policji
w biąd.

Włamanie do kościoła ewangelickiego
na Okoiu.

Już po raz drugi w tym roku dokonano wła­
mania do kościoła ewangelickiego na Okolu.

W ub. niedzielę wieczorem około godz. 7,30
stwierdzono nową kradzież. Nieznani złodzieje
wtargnęli przy pomocy wyduszenia niedawno

wprawionej szyby okna przez zakrystię downę­
trza. Następnieprzeszukaliwszystkie szafy i za­
brali kilka butelek wina, żarówki elektryczne
oraz klucze. Pieniędzy złodzieje nie znaleźli.

Prawdopodobnie włamywacze zostali spłoszeni,
gdyż klucze znaleziono na dywanie przed ołta­
rzem. Zawiadomiona policja przeprowadza e-

nergiczne dochodzenia.

Wielka sylwestrowa noc ,,Pod Orłem*,
Tradycyjne spotkanie Nowego Roku 1936

'odbędzie się w obu salach lokalu ,,Pod Orłem"

z współudziałem artystów Teatru Miejskiego
i stałego zespołu. Zgłoszenia zamówień na sto­
liki świadczą, że powitanie Nowego Roku bę­
dzie huczne i liczne, tem bardziej, że dyrekcja
uprzystępniła możność spędzenia wesołej nocy

bezpłatnem wejściem i stolikhmi.

W środę 1-go stycznia w sali malinowej od­
będzie się premjera przebojowej rewji p. t. ,,Z

nowym rokiem" przy współudziale nowozaanga.

żowanego baletu — atrakcii dancingów zagra­
nicznych Jonny Stone and his girls. Kierownik

art. W . Zdanowicz i baletmistrz Al. Piotrowski

w programie noworocznym wykażą maximum

inwencji, dając szereg numerów o wysokiej
wartości artystycznej.

Emeryci w jednym szeregu.
Zebranie Stowarzyszenia Emerytów wojew.

poznańskiego i pomorskiego w Bydgoszczy,
członka Związku Polskich Zrzeszeń Emerytal­
nych w Warszawie jako centralnej organizacji,
odbędzie się 3 stycznia o godz. 16 w Resursie

Kupieckiej. Na zebranie to zaprasza się wszyst­
kich emerytów państwowych, samorządowych
i panie emerytki.

Równocześnie zaprasza się wszystkich nie-

zorganizowcny.h emerytów.
Rozpatrywać się będzie najnowsze dekrety,

obniża'ące iata wysługi służby zaborczej.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 31 grud­
nia na 1 stycznia dr. Woyciechoweki, Solanko-

wa 60, : | iiillg I-

Nocny dyżur do soboty 4 stycznia pełni
apteka ,,Pod Orłem". s- iM

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507, nocą
276.

Pogotowie pożarnicze iel 618.

Bibljoteka miejska czynna jest codziennie od

godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19.

REPERTUAR KIN:

Słońce: Dziś we wtorek ,,Roześmiane oczy".
Od jutra ,,Poszukiwaczki złota".

Stylowy: Dziś we wtorek ,,Cienie Brodwayu".
Ódjutra Flip i Fłap w filmie ,,Poco pracować".

Świt; ,,Władczyni Libanu".

Kino Mątwy. Dziś w piątek i w niedzielę
,,Ostatni sygnał".

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Inowrocławiu przy ul.Toruńskiej 2, II piętro
przyjmuje zamówienia na abonament, ogłosze­
nia i druki. Godziny urzędowania od 9—12

i od 15-18.

Życzenia noworoczne dla Głowy Państwa.

P. Starosta grodzki i powiatowy Romuald Wil­
czek, jak już donosiliśmy, będzie osobiście

przyjmował życzenia noworoczne dla p. Prezy­
denta R.P.iRządu w gmachu starostwa, w dniu

1 stycznia między'godz. 12 -13.

Nie wolno wymierzać kar cielesnych obcym
dzieciom, Sąd grodzki skazał 29-letniego Wła­
dysława Przybysiaka z Pieczysk, powiatu ino­
wrocławskiego, na 3 tygodnie aresztu za pobicie
kijem powracającego ze szkoły 12-letniego Fran­
ciszka Sobczaka za rzekomo zaczepne zachowa­
nie się jego wobec swoich rówieśników.

Mecz inowrocławskich bokserów. W środę
dnia 1 stycznia o godz. 20 w sali Parku Miej­
skiego rozegrane zostaną zawody bokserskie

między zawodnikami ,,Cuiavia Zdrój" a ,,Go*
planji".

Nieznany sprawca włamał się do mieszkania

p..Anny Sobańskiej przy ul. Solankowej68, skąd
skradł z jednej z szuflad 100 zł w gotówce.

P. Wawrzyniec Malinowski zam. przy ul.

Młyńskiej zgłosił w policji kradzież garderoby,
wartości 25 zł, której dopuściła się niej. Szu~

tarska z Rąbina.
Na szkodę p. Fuchsa przy ul. Cmentarnej

skradł nieznany sprawca 700 m drutu kolcza­
stego.

P. Władysławowi Lutomskiemu, zam. przy

ul. Dubienka skradziono z mieszkania lampę
i klosz, ogólnej wartości 20 zł.

15-lefaia dziewczynka w szponach znanej
przestępczyni. Znana w świecie przestępczym

niej. Konstancja Krukowska z Inowrocławia,
która już niejeden raz znalazła się za kratkami,

wybrała się w ub. tygodniu do Strzelna i stam­
tąd sprowadziła pod niestwierdzonym jeszcze
pretekstem do Inowrocławia 15-letnią Irenę
Hagensee'ównę, zamieszkałą przy rodzicach w

Strzelnie. W Inowrocławiu zwróciła się do

Ircnki o pożyczenie jej płaszcza, swetra i szala,

by pójść lepiej ubraną do policji po odbiór na­
leżnych się jej pieniędzy. Naiwna Irenka rze­
czy tych pożyczyła, by po niewczasie stwierdzić,
że padła ofiarą złodziejki. Złożyła doniesienie

w policji, która rychło wpadła na trop Kru­
kowskiej, dokonując jej aresztowania, a Hagen­
see'ównę odstawiła do domu rodzicielskiego.
Powyższy wypadek niechaj stanowi przestrogę
d-la innych dzieci, bo pewnem jest, że Krukow­
ska nadal uprawiać będzie tego rodzaju kra­
dzieże.

Złodziej w sądzie. Pocztyljon p. Biedzialt

na rowerze udał się do sądu grodzkiego. Na

czas załatwienia pewnej sprawy w jednym z

biur, pozostawił rower swój w hallu gmachu
sadowego. Kiedy wrócił, roweru już nie było,
P. B . padł ofiarą własnej lekkomyślności.

KRUSZWICA. ,,P iotruś", przebojową ko­
medię muzyczną produkcji wiedeńskiej z Fran­
ciszką Gaai wyświetlać będzie dźwiękowe kino

,,Ziemowit" w ,,Sylwestra" o 9,30 wiecz., w No­
wyRoko16,18i20.

— Kradzieży narzędzi stolarskich dokonali

nieznani dotąd sprawcy w warsztacie mistrza

stolarskiego p. Buchholca, przy Rynku. Złodzieje
zabrali kilka hebli i innych narzędzi.

— Część łupu z kradzieży w kolegiacie kru­
szwickiej odnaleziono przy drugim kanale ,,Go.
pla". W ub. piątek w godzinach przedpołud­
niowych gromada chłopców w czasie płoszenia
7. nor i jam przy Gople dzikich królików, ujrza­
ła tuż obok drewnianego mostu w jednej zjam
ukryte przedmioty, pochodzące z okradzionej
kolegiaty kruszwickiej. Chłopcy natychmiast
zawiadomili władze kościelną, która zawiadomi­
ła tut. policję. Wspólnie z miejscowym pro­
boszczem ks. prał. Schoenbomem policja po­
śpieszyła na wskazane miejsce i zabrała dwa

kielichy oraz srebrny sznur z ołtarza św. An­
toniego. Mimo energicznego poszukiwania w

okolicy nie odnaleziono dalszych przedmiotów,
które nieco cenniejsze, zostały widocznie przez

złodziei sprzedane. W dzień później biegający
na lodzie ,,Gooła" syn kierownika parowozu

cukrowni p. Klimczaka znalazł tuż na brzegu
pod lodem skarbonkę z napisem ,,jałmużna
postna". Chłopiec wyrąbał lód i wydobytą
skarbonkę oddał ks. prałatowi Schoenbomowi.

Bandyci widocznie skarbonkę wypróżnili i wrzu­
cili do Gopła,

ŁABISZYN. W dniu 24 grudnia przyiechał
autobusem z Bydgoszczy rolnik Musiał z Ostat­
kowa pow. szubińskiego, gdzie m iał również

kilka pakunków oraz walizkę. Po wyjściu z

autobusu na rynku w Łabiszynie i przy odbio­
rze pakunków skonstatował że zginęła mu wa­
lizka z zawartością płaszcza wartości 50 zł, któ­
ry był własnością p. Draima. Poszkodowany
wyznaczył 10 zł nagrody za odnalezienie walizki

z zawartością lub za wskazanie złodzieja.
— Na szkodę rolnika Kotyńskiego w Jeże-

wicach zakradli się złodzieje za pomocą wybicia
otworu w murze do chlewa i skradli tucznika

1 i pół ctr. oraz 4 gęsi. Po złodziejach niema

śladu. Dochodzenia w toku.
— Przedstawienie w ochronce. W drugie

święto Bożego Narodzenia odegrały dzieci z

tutejszej ochronki na nowej sali, od opieką
sióstr Elżbietanek ,,Gwiazdkę Dzieciątka Jezus"

wykonały korowody tańce oraz wygłosiły sto­
sowne wierszyki i deklamacje. Całość wypadła
imponująco, a mali aktorzy popisywali się nad­
zwyczajnie, o czem świadczyły niemilknące
oklaski. Ostatnią częścią programu był żywy
obraz. Sala była przepełniona.

— Zmiana nabożeństw. Podczas obecnych
wakacy( świątecznych szkol(nych odbędą się
w dnie powszednie msze św. w kościele pa­
rafialnym o godz. 730, w farze zaś o godz. 9.

Uprasza się, aby dzieci szkolne przybywały na

ms-ze św. na godz. 9 do fary.

' PRUSZCZ. Nowa organizacja. W ub, nie­
dzielę odbyło się zebranie organizacyjne Pol­
skiego Związku Zachodniego, które zagaił wójt
p. Edmund Dachtera, witając delegata 'powia­
towego p. dyr. Kęsika ze Świecia. Po krótkiem

przemówieniu udzielił przewodniczący głosu p.

dyr. Kęsikowi, który wygłosił obszerny i treści­
wy referat 'organizacyjny, podkreślając w nim

konieczność założenia w Pruszczu Polskiego
Związku Zachodniego. Nad referatem wywią­
zała się krótka dyskusja, w której zebrani pod­
kreślili swą zgodność z wywodami referenta

i wykazali, że doceniają znaczenie i konieczność

istnienia organizacji Polskiego Związku Zach,
w Pruszczu, w której nie powinno 'braknąć żad­
nego Polaka, tem bardzie(j, że w tutejszej oko­
licy Niemcy panoszą się coraz bardziej. Po

omówieniu spraw organizacyjnych i po zapisa­
niu obecnych na członków nowej organizacji
(zapisało się 22), przystąpiono do wyboru zarzą­
du, który ukonstytuował się następująco: Domin

prezes, Megger, naczelnik urzędu pocztowego,
wiceprezes, Cichowski, kierownik szkoły, se­
kretarz, Holc skarbnik. Nowej, a tak koniecz­
nie w Pruszczu potrzebnej organizacji życzymy
pomyślnego rozwoju.

Stosunki polsko-gdańskie w roku 1935.
Stosunki nasze z W. Miastem Gdańskiem

z początkiem roku układały się zupełnie po­
prawnie. W dniu 7 stycznia prezes Senatu
Greiser przybył do Warszawy i był przyjęty
przez marszałka Piłsudskiego oraz przez Prezy­
denta Mościckiego w Spalę.

Po rozwiązaniu sejmu gdańskiego zanotowa­
no w czasie kampanji wyborczej szereg wystą­
pień przeciw lud'ności polskiej i godłom pań.
stwowym Rzeczypospolitej Polskiej. Komisarz

Generalny R. P . Papee interweniował w sena­
cie W. M . Gdańska kilka razy, osobno w spra­
wie szerzącej się w Gdańsku propagandy anty.

żydowskiej. Sprawcy zniszczenia flagi polskiej
podczas wyborów zostali ukarani przez sądy
gdańskie. Należy zanotować fakt, że minister

Lechnicki wygłosił w Gdańsku przemówienie
przedwyborcze do ludności polskiej.

Poważniejszemu zamąceniu uległy stosunki

polsko-gdańskie z powodu zarządzeń finanso­
wych. gdy nastąpiła dewaluacją guldena o 42,3
procent.

W.związku z powyższem Komisarz. General­
ny R. P . w Gdańsku odbył rozmowę z prezy­
dentem Greiserem, poczem Rząd Polski zajął
stan'owisko przeciwko tym zarządzeniom
sprzecznym z umowami i godzącym w interesy
polskie. Rząd polski wyraził jednocześnie goto­
wość uwzględnienia w sposób życzliwy intere­
sów W. Miasta. W dniu 18 czerwca przybył
do Gdańska posełRoman, celem przeprowadze­
nia rokowań z senatem. Wobec krytyczne(j sy­
tuacją spowodowanej dewaluacją guldena Rząd
polski zaofiarował senatowi swoją pomoc, która

wszakże została odrzucona.

Wobec rozbicia się rokowań między delega­
cją pclską i gdańską władze polskie zarządziły
w obronie interesów polskich ograniczenia w

zakresie pobierania opłat kolejowych za prze­
jazd i prz-ewóz między stacjami kolejowemi po.

łożonemi w Polsce, a Wolnem Miastem. I za­
rządziły'dokonywanie odprawy celnej dla towa­
rów importowanych przez Gdańsk do Polski na

terytorjum 'połskiem, na co Gdańsk złożył pro­
test, odrzucony przez Polskę,

W dniu 1 sierpnia Gdańsk wprowadził
wbrew zobowiązaniom traktatowym wolnocłowy
import szeregu towarów z Niemiec. Władze

polskie zażądały odwołania tych postanowień
i zapowiedziały wstrzymanie się od dalszych
rokowań. Wyjaśnień Greisera rząd polski nie

przyjął do wiadomości. Bezpośrednio po tem

minister Beck w przejeździe do Hełsingforsu
przyjął w Gdyni prezydenta Greisera i tego
samego dnia został podpisany polsko gdański
protokół, według którego Senat wycofał zarzą­
dzenia 'O wolnocłowym imporcie j zgodził się
na pobieranie ćeł w Złotych, wobec czego zo­
stało'Odwołane zarządzenie O dokonywaniu- od­
prawy celnej na terytorjum połskiem. Zkolei

rozpoczęły się w Warsza\vie rokowania nawią­
zane ponownie w Gdańs-ku. Odtąd stosunki

wróciły na normalne tory.
Pomiędzy Polską i Gdańskiem podpisane

zostało 10 października porozumienie w sprawie
wykorzystywania przez Polskę portu gdańskie­
go oraz usunięcia ujemnych skutków gdańskieij
reglamentacji guldena. Następnie zawarto w

Gdańsku porozumienie w sprawie zastosowania

do Wolnego Miasta polsko-niemieckiego trak­
tatu handlowego.

.
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ŻNIN. Gospodarka w Rolniku żnióskim. W

ostatnim ezasie dało się wyraźnie odczuć znacz­
ny upadek Rolnika żnińskiego. Za czasów go­
spodarki p. dyr. Smoczyka, rolnik podupadł,
a p. dyr. nie mając innej drogi wyjścia, pozo­
stawił cały majątek członków i całą gospodarkę
Rolnika, 'wyjeżdżając sobie bez żadnego uprzed­
niego zawiadomienia w nieznanym kierunku.

Za czasów gospodarkip. dyr. zatrudniano bo­
wiem pomimo ciężkich czasów i kryzysu, jaki
ostatnio rolnik przechodził, 8 pracowników w

biurze i na śpichrzu, gdzie byłoby tą samą pra­
cę zrobiło trzech pracowników. Całe zyski
szły na utrzymanie personelu. Ta właśnie zła

gospodarka p. dyr. Smoczyka sprowadziła Rol­
nik na drogę prawie upadku. Nowym dyrekto­
rem wybrano p. Dorożyńskiego, który przejął
w swe ręce podupadły Rolnik. Obecnie odbyło
się walne zebranie, któremu przewodniczył pre­
zes Rady Nadzorczej p. Czarliński. Po udziele­
niu pokwitowania zarządowi i radzie nadzorczej
wybrano ponownie prezesem na dalsze trzy lata

p. Czarlińskiego. Na zebraniu powzięto uchwa­
łę podopłacania udziałów i Rolnik będzie nadal

istniał, a całemu personelowi wypowiedziano
pracę z braku gotówki.

— Zmarła. Wskutek ostatniej katastrofy w

Żninie, jaka została spowodowana przez spło­
szenie koni, ofiara wypadku Małecka wskutek

silnych obrażeń zmarła w szpitalu powiatowym
w Żninie.

MOGILNO, Robotnik niewinnie pobity przez

polowego, Polowy maj. Wieniec niej. Kowalski

napotkał na drodze pod Józefowem (pow. Mo­
gilno) robotnika Sosińskiego z Józefowa, który
niósł na plecach we worku łęty od ziemniaków.

Kowalski, podejrzewając robotnika o kradzież

łętów z pól majętności Wieniec, zażądał, aby
Sosiński porzucił łup. Kiedy spotkał się z upo­
rem, zaczął robotnika bić do krwi bykowcem.
W czasie bójki zaczepił Kowalski dubeltówką
o kamień, powodując wystrzał. Na odgłos
strzału przybiegł rolnik Wieniecki, który wyr­
wał Sosińskiego z rąk polowego. Jak się oka­
zało, Sosiński był po łęty u kopca Winieckiego,
który mu pozwolił zabrać sobie łętów.

— Masowe kradzieże w okolicy, W ostat­
nich dniach przedświątecznych dokonano w po­

wiecie mogileńskim masowo kradzieży a szcze­
gólnie drobiu. P. Rewusowi, kier. szkoły w

Sławsku skradziono większą ilość drobiu. Na

szkodę rolnika Marciniaka w Kaszku skradziono

tucznika. Z obory folwarczne( Rneczyna na

szkodę robotnika Czarneckiego uprowadzono
krowę, wartości 150 zł. Zawiadowcy stacjiRó-
żanna p. Kwiesemu skradziono tuczone gęsi.
Rolnikowi Kaczmarkowi w Orchowie skradziono

tucznika.
— Napad rabunkowy. Na jadącego rowerem

rolnika Męchewicza z Niestronna pod Mogil­
nem w drodze pod Ganiną napadło kilku nie­
znanych narazie rabusiów. Bandyci zdołali

ograbić Męchewicza z pieniędzy i wartościo­
wych papierów, poczem ulonili się.

POLSKIE BRZOZIE, Zgon proboszcza parałji
Polskie Brzozie. W dniu 26 grudnia (w drugie
święto Bożego Narodzenia) zmarł po dłuższej
chorobie, proboszcz parafji Polskie Brzozie, śp.
ks. prob. Ludwik Wołlenberg. Zmarły pro­
boszcz od 37 lat pozostawał na stanowisku dusz­
pasterza parafji. Byłjednym zbojowników Ko­
ścioła w czasie walki o kulturę, prowadzoną
przez żelaznego kanclerza Bismarka. Wspom­
nieć wypada, że Zmarły w roku bieżącym ob­
chodził (w skromnych ramach) swój 50-letni ju­
bileusz kapłaństwa. Pogrzeb odbył się dnia

30 grudnia w Połskiem Brzoziu. Odszedł kapłan
który wiernych pozostawił w smutku i o któ­
rym pamięć nie zaginie. R . ip . (jr).

CHEŁMNO. Uroczystości gwiazdkowe. W

ub. niedzielę o godz. 16 w szkole dziewcząt
nr. 2 urządził związek Inw. Wojennych swoją
doroczną uroczystość gwiazdkową, którą zagaił
wstępnem przemówieniem prezes p. Gmióski,
witając serdecznemi słowy przedstawicieli władz

wojskowych, cywilnych, duchowieństwa i orga-

nizacyjP.W .iW . F.ito w osobach pp.: płk.
dypl. Michalskiego, ks. wik. Drapiewskiego, ka-

melarza Luthera, mec. Szymańskiego, radcy
Chmurzyńskiego, Matuszaka i in. Na program

uroczystości złożyły się: deklamacje i produk­
c'je śpiewno-muzyczne, wykonane niezwykle
starannie. Na specjalne wyróżnienie zasługuje
duet śpiewny pp. Gertrudy Gmińskiej i Lodzi

Karczewskiej. Po okolicznościowem przemó­

wieniu Es. wik, Drapiewskiego i składaniu iy*
czeń przez, pp. płk . Michalskiego, mec. Szymań­
skiego i innych, nastąpiło dzielenie się opłat­
kiem. Po zaśpiewaniu przy rzęsiście oświetlonej
choince paru kolend, zakończył prezes Gmióski

powyższą uroczystość, która wypadła imponu­
jąco. — Niemniej piękna była uroczystość
gwiazdkowa w auliszkoły chłopców nr. 3, urzą­
dzona w ub.poniedziałek przez Rodzinę Rezer­
wistów, którą zagaiła pięknem przemówieniem
prezeska p.burmistrzowa Kleinowa, witając ser­
decznemi słowy pp. starościnę Białową, preze­
skę rady pow. Rodziny Rez., ks. prob. Żyndę,
starostę Białego, dyr. Głębocką i t. d . Po od­
śpiewaniu kolend i deklamacjach nastąpiły ko­
lejno przemówienia i składanie życzeń świą­
tecznych przez pp. starostę Białego, burmistrza

Kleina, kpt. Białonsa, dyr. Głębocką i in.

Wreszcie po poświęceniu i dzieleniu opłatka,
nastąpiło wzruszające przemówienie ks. probj
Żyndy, Po zakończeniu oficjalnej części uro­
czystości gwiazdkowe(, zaśpiewano wspólnie
kolendę. Uroczystość wywarła na wszystkich
głębokie wrażenie.

BRODNICA. Z posiedzenia Rady Miejskiej,
W dniu 20 grudnia odbyło się posiedzenie Rady
Miejskiej, które zagaił burm. p . Błokus. Po

zatwierdzeniu porządku obrad odczytał sekre­
tarz p. Szatkowski protokół z ostatniego posie­
dzenia, który przyjęto bez poprawek. Większo­
ścią głosów wybrano jako opiekunów społ. pp .

dyr. Wiercińskiego i Słupkowskiego, do komi­
tetu rozbudowy miasta w uzupełniającym wybo­
rze pp.Ligęzińskiego, radnego i mec. Koczwarę-
Przyjęto uchwałę Magistratu co do rozliczenia!

z gminą Michałowo (która była miastu dłużna!

10561 zł), którą wcielono do obszaru miasta!

Brodnicy. Za zgodą wszystkich radnych stadjon
sportowy oddano w dzierżawę Pow. Kom. P .W .

i W. F . Uchwalony nadzwyczajny budżet do­
datkowy wyraża się sumą 22.104,06 zł, budż'et!

dodatkowy zwyczajny określono kwotą'6.156zŁ
Przeznaczono jako subwencję dla kościoła rz-w

kat. 500 zł. W wolnych głosach wniesiono pro­
test przeciwko ubojowi rytualnemu ijako niehu­
manitarnemu i nie licującemu z uczuciami tut.

chrześcijańskiego społeczeństwa. Poruszono

sprawę zakupów, czynionych przez żydów na!

peryferiach miasta, godzącą w interes miejsco­
wego społeczeństwa, któremu żydzi jakby ,,z

przed nosa" odbierają towary, dostarczane

przez wieś. Co do porządku i czystości na!

podwórzu rzezaka, sprawę tę zbadała komisja
sanitarna. Podczas odczytania protestu prze­
ciwko ubojowi rytualnemu, wniosek ten po­
witałagąlerją huęz-n,emi oklaskami. Po wyczer­
paniu wniosków p, burmistrz- solwował posie­
dzenie,

STAROGARD, Zamiast życzeń świątecznych
i noworocznych złożyli na pomoc dla bezrobot­
nych; Pow;Komunalna Kasa Oszczędności 25zł,
p. dyr. Pułkowski 5 zł, p, burmistrz Hora 5 zł,
p, Tomasz Risowicz 1,50 zł, dyr. gimnazjum p.

prof. Kandziora 2,50 zł, dla biednych ,,Caritasu":
ks. prał. Szuman 10 zł, p. radca Koralewski Z

Jabłowa 1 ctr. pszenicy i 1 ctr. żyta, p. dr.

Gaszkowski 20'zł.

— Przymusowa licytacja folwarku. W drodze

przymusowego przetargu sprzedany został 350

morgowy folwark p. Jana Januchowskiego w

Rywałdzie za cenę 82 tys. złotych. Nabywcą
jest p. Aleksy Długoński ze Starogardu, który
nia na tym folw arku hipotekę w wysokości
83 tys. złotych.

- - 2 tygodnie a r e s z t u za obrazę nauczyciela
wymierzył sąd grodzki Józefowi WołoszykowŁ
Sąd zawiesił karę na 3 lata.

— Kawiarnia ,,Pomorzanka" w nowym loka.
lu. P, Pawelec przeniósł swą kawiarnię ,,Porno.
rzankę która dotychczas mieściła się przy Ryn­
ku, do nowego i gustownie urządzonego lokalu

przy ul. Chojnickiej 8. Otwarcie ,,Pomorzanki"
w nowvm lokalu nastąpiło 28 grudnia.

— Kradzieże rowerów i pszenicy. W Osieku

skradziono pozostawiony przed składem p. Kłe-

szczewskiego rower, wart. 50 zł, na szkodę p.

Wacława Kłosa. W Leśnej Jani skradziono

pewnemu robotnikowi z Rvnkówki rower, który
stał przed oberżą p, L. Gardzielewskiego, zaś

z majątku skradziono 2 wozy pszenicy ze stogu.
Policja znalazła ppzenicę oraz dwa rowery u

Uklejów w Lisówku. Drugi rower pochodzi z

kradzieży, dokonanej już we wrześniu na szko­
dę kierownika szkoły w Leśnej Jani.

— Wyprawa złodziejska w wigiłję Bożego
Narodzenia, Dnia 24 grudnia wieczorem wła.

mali się nieznani narazie złodzieje do pracowni
szewskiej p. Jaua Wołoszyka przy ul. Krótkiej1
i skradli kilkanaście par obuwia, w 'artości240 zł,

ŚWIECIE. Gwiazdka w Rodzinie Policyjnej,
W sobotę, 28 grudnia odbył się wieczorek

gwiazdkowy miejsc. Koła Rodziny Policyjnej
przy bardzo licznym udziale dzieci ijak i rodzi­
ców oraz zaproszonych gości. Po słowie wstęp­
nem przewodniczącej p.Dzwoniarkowej, wykład
o gwiazdce wygłosił uczeń gimn. Dutko\łfeki.

Program obchodu był bardzo obszerny i uroz­
maicony.

— Zmiana własności.Nieruchomość położoną
przy uł. Dworcowej, z rąk p Ciesielskiego, na­
była za cenę 28000 zł, Miejska Komunalna Kasa

Oszczędności w Świeciu.
— Walne zebranie Zw, Weteranów. Do no­

wego zarządu miejscowego Koła Zw. Wetera­
nów zostali wybrani na odbytem walnem ze­
braniu pp.: Borysiak prezes, Parczewski z Bel-

na i dr. Jettka z Laskowic wiceprezesi, pon,,

to wchodzą do zarządu pp.: Regent, Guz, Bia­
łecki, Chełstowski, Wierzbicki, Hoffman i Kru-

żyński ze Świecia, Koszowski ze Sulnówka*

Partyka z Marjanek.
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GRUDZIĄDZ.
Nocny dyżur pełnią npteki: ,,Pod Koroną", I Decyzja władz centralnych zapadnie p'o Nowym

,Wybickiego 39, teł. 143? i ,,Pod Gwiazdą", ul. R r,t"
Chełmińska 26, teł. !259.

Telefon nr. 1294 posiada przedstawicielstwo
,DzieQnika Bydgoskiego" w Grudziądzu, uL To­

ruńska 22.
Biblioteka publiczna w w illi ,,Tusśa" czynna

codziennie od godz. 15— 19 za wyjątkiem nie*
dziel i świąt.

REPERTUAR KINs

Apollo; ,,Zaproszenie do tańca" .

Gryf; ,,Czterech i pół muszkieterów".
Orzeł; ,,Eskimo" .

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Grudziądzu, ul. Toruńska 22, tel. 1294 przyj­
muje zamówienia na abonament, ogłoszenia
i druid. Godziny urzędowania od 8— 18. Sy.
gnalizujemy wielką niespodziankę: Każdy kto za­
abonuje ,,Dziennik Bydgoski" na miesiąc styczeń
otrzyma zupełnie bezpłatnie piękny kalendarz

książkowy na rok 1936.

Sylwester Rodziny Policyjnej. Rodzina Po­
licyjna Grudziądz - miasto i powiat zaprasza
szerokie koła obywatelskie na wielkie zabawy
sylwestrowe urządzone na fundusz wdów i sie.
rot po zmarłych policjantach w Grudziądzu w

hotelu Pod Złotym Lwem, w Radzynie w sali
p. Fabiszewskiego i w Owczarkach w sali p.
Schmidta. Początek wszystkich trzech weso­
łych i beztroskich zabaw sylwestrowych 'o go­
dzinie 20.

Złodzieje nie próżnują. W okresie świąt
włamali się złodzieje do mieszkania p. Zofji
Iczyk (Groblowa 26). Łupem rabusiów padła
garderoba i obuwie. Dochodzenia wdrożył wy­
dział śledczy.

Notatki policyjne. W okresie świątecznym
kradzieże zgłosili: wł. domu przy ul. Czerwono-

dwornej 8 Franciszek Sabo, w ł. ogrodnictwa Cy­
ry l Dobecki, wł. domu przy ul. Legjonów 13,
Walenty Chudziński i robotnik Bolesław Szulc
z Okonina. Na gorącym uczynku kradzieży
w ędlin w sklepie rzeźnickim Gracjana Bruckie.

go (Legjonów 39) przytrzymano niej. Antoniego
Fiałka z Dragacza. Wreszcie zamknięto szereg
osób za awantury, kradzieże i pijaństwo.

Pożar w Łasinie, Onegdaj zaalarmowano
tut. straż pożarną do pobliskiego Łasina. Jak

się okazało, na strychu domu rolnika Konstan­
tego Zawackiego zapaliła się belka drewniana,
przyczem na skutek wielkiej ilości nagromadzo­
nego na strychu łatwopalnego materjału, ogień
z łatwością rozprzestrzenił się, zagrażając ró w­
nież 'okolicznym posesjom. Dzięki energicznej
i ofiarnej akcji strażaków grudziądzkich udało

się pożar w stosunkowo krótkim czasie zlokali­
zować. Szkody oblicza rolnik Zawacki na około
700 zł. Wdrożone dochodzenia ustaliły, że
przyczyną pożaru była wadliwa budowa komina.

Kto będzie następcą starosty Niepokulczyc.
kiego? Jak wiadomo, tutejszy starosta grodzki
i powiatowy zamianowany został wicewojewo.
dą i powołany na to stanowisko do Tarnopola.
Z pośród wymienianych w Grudziądzu kandyda­
tów na objęcie odpowiedzialnego urzędu pań­
stwowego, największą popularnością cieszy się
p. sędzia Raszeja, znany zaszczytnie ze swej
pracy na niwie państwowotwórczej i społeczuej.

Roku.
Otwarcie pierwszorzędnej cukierni i k aw iar.

ni ,,Kristal" . Przy ul, Toruńskiej 6 otwarta
zostanie w dniu 1 stycznia, t. j. w Nowy Rok
po gruntownym remoncie pierwszorzędna cu­
kiernia i kawiarnia ,,K ristal" (dawniej Kulinna).
Właścicielka p. Leokadja Kolber zapewnia, że
przez wypiek znakomitych ciast, fachową pie­
lęgnację napoi (speqjalność kawa ze śmietanką)
oraz skorą i rzetelną obsługą, będzie się starała
o pozyskanie zaufania i poparcia grudziądzkich
bywalców kawiarnianych. Nowej placówce
przesyłamy życzenia: ,,Szczęść Boże". Zwraca­
my uwagę na ogłoszenie zamieszczone w d z i­
siejszym numerze ,,Dziennika Bydgoskiego'1.

Wśród drużyny harcerskiej szkoły im. Dzia-

łyńskich. Za staraniem Grona Przyjaciół Har­
cerstwa przy szkole im. Działyńskich, na które­
go czele stoi p. Borzyszkowska, urządzono
gwiazdkę dla harcerek i zuchów tej szkoły, któ.
ra odbyła się w sobotę, dnia 21 grudnia br. o

godzinie 16 w tejże szkole. W zastępstwie prze­
wodniczącej p. Borzyszkowskiej, zajęła się i za­

opiekowała drużyną skarbniczka p. Stefanja Ka­
mińska i p. Paulina Jankowska. Po pozdrowie­
niu harcerskiem zabrał głos ks. Okrój, który w

pięknem i serdecznem przemówieniu 'omówił
znaczenie wieczorka. Z deklamacją wystąpiła
harcerka Wacławska. Przy śpiewie kolend,
przy koncercie orkiestry Rezerwistów spędziła
młodzież w towarzystwie swych rodziców kilka
m iłych chwil. Z pp. nauczycielek zauważyliśmy
panie Szachnitowską, opiekunkę zuchów, M aj­
kowską, drużynową harcerek oraz Malinowską
i Narczewską. Dzięki staraniom zarządu, a

szczególnie p. Kamińskiej, wieczorek udał się w

całej pełni. Obdarzono około 40 dziecŁ

Zamiast życzeń świątecznych złożyli; na

gwiazdkę dla bezrobotnych m. Grudziądza: p.
gen. Sawicki 10 zł, p. kpt. Powłowski z 66 pp.
3 zł, p. mjr. Ney, kmdt. placu 5 zł i jeden
płaszcz zimowy dla ucznia szkoły im. T . Ko­
ściuszki; na dożywienie biednych dzieci (na rę­
ce R. W .): korpus ofic. 16 pal. zadeklarował
kwotę 35 zł; na sekcję opieki społecznej R. W .;
dowódca i korpus oficerski 65 p. p. kwotę 43 zł
i 50 gr; na Fundusz Łodzi Podwodnej im. Pierw,
szego Marszałka Józefa Piłsudskiego: oficero­
wie W. S. Okr. Nr. VIII, prok., przy WSO. i
W. S. Rej. kwotę 15 zł; na oświatę 64 p. p..*
p. pułków nikostwo Izdebscy 5 zł.

Z życia organizacyjnego oficerów VI. P.
w stanie spoczynku.

Grudziądz. W Grudziądzu odbyło się walne
zebranie Koła Zw. Ofic. w st. spoczynku. Przed
zebraniem prezes tymczasowego zarządu Koła
gen. Rachmistruk wzniósł okrzyk na czieść Pa­
na Prezydenta R. P., wezwał do uczczenia pa­
mięci Wodza Narodu Marszałka Piłsudskiego
i wzniósł okrzyk na cześć głównego inspektora
sił zbrojnych gen. dyw. Rydza-Śmigłego. Na­
stępnie powitał obecnych na sali przedstawicieli
komendanta garnizonu mjr. Neya i prezesa Fe­
deracji Zw. Obr, Ojczyzny mjr. Kucharskiego.

Przed otwarciem zasadniczych obrad wal­
nego zebrania gen. Rachmistruk podzielił się
wrażeniami z walnego zebrania Zxviązku w W ar­
szawie oraz z kongresu powszechnego oficerów
w st. spocz., który odbył się również w War­
szawie.

Obecni na kongresie posłowie i senatorowie
R. P. m. in. gen, Żeligowski i Osiński przyrzekli
poczynić wszelkie starania by zapobiec krzyw'­
dzącym zamiarom ukrócenia nabytych praw
przez wysłużonych oficerów a tem samem za­
miarem obcięcia i tak niejednokrotnie niskich

emerytur.
Po sprawozdaniu gen. R . przedstawił wnio­

sek wyboru przewodniczącego walnego zebra­
nia proponując ze swej strony wybór płk. Cze­
chowicza. Zebrani wniosek jednomyślnie przy­
jęli. Po powołaniu przez płk. Cz. na ławników
zebrania; płk. Maliszewskiego i mjr. Wargina
oraz na sekretarza por. Sedlaczka, przewodni­
czący zebrania odczytał porządek obrad.

W myśl ustalonego porządku obrad zebrania
w kolejności zdali sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności tymczasowego zarządu Koła:
sekretarz płk. Żaboklicki i skarbnik mjr. Żu-
chowski.

Po przerwie na wniosek komisji matki wy­
brano nowe władze Koła w składzie: zarząd
Koła : prezes gen. bryg. Rachmistruk, ska rb n ik

m jr. Żuchowski, sekretarz por. Sedlacze.lc, człon­
ko w ie: ppłk. Żaboklicki, ppłk. dr. Jochelson,
mjr. G ąsiorcwski. Komisja rewizyjna: płk, Kru-
szełnicki, kpt. Ciurla, kpt. Jabłoński.

W wolnych głosach rozwinęła się ogromnie
żywa dyskusja szczególnie w sprawie zamierzo­
nych zmian ustawy emerytalnej. Wszelkie pod­
niesione w dyskusji uwagi ujęto w jedną rezo­
lucję jako wskazania dla pracy nowowybranego
zarządu.

Z uznaniem należy podkreślić ogromnie po­
ważne, rzeczowe, pełne zrozumienia sytuacji
państwa, podejście do tak trudnej kw estji, jaką
jest projektowana zmiana ustaw emerytalnych.

Poza tem sądzimy i ufamy, że apel zarzadu
Koła do wszystkich, jeszcze niezrzeszonych ko­
legów, zostanie przez nich zrozumiany i że dla
podkreślenia solidarności koleżeńskiej wszyscy
bez wyjątku w krótce zadośćuczynią obowiązko­
w i koleżeńskiemu i staną w szeregach członków
Związku,

Kurs dla zbieraczy pieśni
ludowych.

Z inicjatywy dr. Michała Pollaka, kura­
tora okręgu szkolnego w Poznaniu, otwarty
został w Inowrocławiu pierwszy w Polsce
kurs specjalny dla zbieraczy pieśni ludo­
wych. Program kursu obejmuje następują­
ce tematy: ,,Rola pieśni w kulturze pol­
skiej", ,,Charakterystyka regjonów kultu­
ralnych Kujaw, W ielkopolski i Pomorza",
,,Zarys biologji pieśni ludowej", ,,Właściwo­
ści pieśni ludowej wymienionych wyżej re­
gjonów", ,,Technika czytania pieśni ludo­
wych", ,,Fonografowanie rzeczy ciekawych
w terenie" i inne. Kierownictwo kursja, któ­

r'y trwać będzie tydzień, objął profesor U. P.
dr. Łucjan Kamieński, wykładają prof. Cier-
niak i okręgowi instruktorzy oświaty poza-*
szkolnej pp. Mierniczek i Madejski. Na'
kurs zgłosiło się kilkudziesięciu nauczycie­
li szkół powszechnych z Kujaw, W ielkopol-i
śki i Pomorz-a.

st

SłoA w budce telefoniczne!.

W angielskim cyrku w Ascot m ały słoń po­
pisuje się... umiejętnością telefonowania.

ŁABISZYN. Zarząd miasta Łabiszyna podaj'e
że 3 stycznia 1936 r. odbędzie się w Łabiszynit
nad Notecią wielki targ (jarmark) na bydło, ko.
nie, nierogaciznę i kramny.

POCZEKA.

— Co kosztuje para gorących parówek?
— Pięćdziesiąt groszy,
— A zimnych?
— Czterdzieści.
— To proszę zimne.
— Niem-a już, są tylko gorące.
— Nie szkodzi, ja poczekam, aż wysty^

gną.
SUMIENNY SZOFER,

Policjant (surowo): Dlaczego pan tak'
prędko jechał, wiedząc, że hamulec zepsuty?

Szofer: Chciałem zdążyć do garażu, n im

spowoduję wypadek.

ilUllllllllllllllimillllllllllllllllllllllllMlillllllllllHIIMIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIMiltlillllllllllllllllliiiiliiiiiiB

1 Szanownym Gościom i Znajomym życzy |

Fr. Hajdel
ffiestauracja ,/Bat" (24B92 1

i Grudziądz, ul. Długa 1, telef. 1252 j
l^niintnuniiniimmmiimnmninniuniiuminumnnmminimmnnuiiitniiimmnmiimnmninii

wmi* %ontego%oku
życży wielotysięcznym rzeszom swoich

stałych Bywalców 1 Sympatyków

Dyrekcja kinoteatrów

I nCrZfół" w Grudziądzu
ST. GORCZYCOWA (24473

WNowy Rok bogate i urozm. progr. świąteczne

V________________________z

l)ó6ieqo Roku!
Szanownym Odbiorcom, Znajomym i Kolegom
życzy, a zarazem poleca znane ze swej dobroci

pączki na Sylwelstra i Nowy Rok

JAN ZAJĄCZKOWSKI
Gru d ziądz , Wiedeńska Piekarnia Parowa

Mickiewicza 18. (24477) Tel. 2007.

:iłE5ffliK3ifliKShmiSfnrfiSirii'i5S!rfirKswiiKSłfiiłi!sniłi!5t!iłłSłf!fł5feniłi3łnrriSłfrę|

Szanownym moim (gościom i Znajomym

Dosiego
Jóolel,,9lrólimski Dwór"

(Kawiarnia ,,Suropa'
Grudziądz. (24470

jjiniiniiMiiminiininininiminimMiinninimuiiiiMinnuiiniiiinmnniiinniiinuinniiiininiininnnnnnninininnnnunnmiinnnm|

Po gruntownym remoncie otwieram 1-go stycznia 1936 r. tj. w Nowy Rok

w CsrucSaeiG%tSsu snrziB ul. 'I'oraamsiGi^f f*

Pierwszorzędną Cukiernię i Kawiarnię
Illlillillilllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllłlllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllll(llllllllllllllllllllllilllllfllllllllllllllllllllllllHIIIlllll

(dawniej Kulinna)

Staraniem mojem będzie przez wypiek znakomitych ciast, fachową pielęgna-
cję napoi (specjalność kawa ze śmietanką) oraz skorą i rzetelną obsługę pozyskać
zaufanie Szanownych Gościł

Z poważaniem
Cuftiernia i Mamiaraniew ,,MvśstaVi

wł. Eeohaója IKolbec

24469) Drudxitądx. u f . iT toru fistża 0, telefon Vt60.

laiiiiiiiiiiiiiiim m iiiim iiiiiiiiHiiiiiiH ii iiuiiiiiiiiniiimiiiiiiiJ

BOSSEGO ROKU
życzy wszystkim P. T. Abonentom, Czytelnikom i Sympatykom

Dziennika Bydgoskiego

Przedstawicielstwo w Srudztadzu
ulica YoruAska 22, telefon 1294.

Sygnalizujemy wielką niespodziankę: Każdy kto zaprenumeruje ,,Dziennik
Bydgoski14 na miesiąc styczeń otrzyma zupełnie bezpłatnie piękny
książkowy kalendarz na rok 1936. (24471

jSzczęśliwegoftfow ego Mokra
: życzy Swoim Szan. Gościom i Życzliwym

oraz poleca wyborne pączki
i Kawiarnia i cukiernia Adria'*

Grudziądz, ul. Ogrodowa 10, telefon 1206
"

c ie z Rybiego Rynku). (24172(wejście z Rybiego Rynku).

DOJIEGO
życzy Szanownym swoim Bywalcom i Sympatykom

Jfawwiasnim ..(S3xistat'
i..'ZiaxpodiSMkiełem"

24476) wł. St. Kowalczyk

Grudziądz, Legjonów 7, teł. 1774

SzczęśliwegoNOWegO Roku

życzy swoim Szan. Odbiorcom i Życzliwym
oraz poleca

znane ze swej jakości tanie pączki
BLeeamKowalski

właśc. piekarni
24475) Grudziądz, Gen. Hallera 20, teł. 1263.

PosleifoOFi%%E-zm
tyczy Szan. Gościom, Życzliwym i Znajomym

Dyrekcja kina ,,Apollo"
24474) F. KAUBE

Grudziądz, Groblowa 22
Zwracamy uwagę na nasz bogaty program świąteczny. ^
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ZGDYNIiWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN:

CZARODZIEJKA. Najlepsza polska komedja
uManewry miłosne'1,

MORSKIE OKO wyświetla film p. t . r,Mały
pułkownik" z Shirley Tempie.

BAJKA: ,,Napad na Kongo" (Bosambolo). W
ro li glówneij Robeson.

NADMORSKIE: Wiedeńska komedja p. t.

uAudjencja w Ischlu" z Martą Eggerth.

POGOTOWIA:
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

tek 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne teł. 17-08.
Lekarz dyżurny — teł. 12-40.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
nDriencika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro­
wieyska 19.

Miejskie Zakłady Elektryczne — teł, 29-67.

Noc sylwestrowa w kawiarni ,,Europa" za-

poYt'.ada s:ę wspaniale. W pięknie i artystycz­
nie ^ udekorowanych salach przy dźwiękach
dwóch doborowych orkiestr nastąpi pożegnanie
Starego Roku, a powitanie Nowego Roku. Poza
tcm przygotowała dyrekcja moc przeróżnych
niespodzianek. Program występów artystycz­
nych powiększony. Muzyka, tańce, humor i za­
bawa. do rana. A więc, wszyscy na Sylwestra
do ,,Europy", gdzie naprawdę milo i wesoło bę­
dzie można spędzić czas. Od 1 stycznia zupeł­
na zmiana programu. Wystąpi znakomity duet
tanerzuy pp. Stelmaszew skich, tancerka solo­
wa Lu Relly, pierwszorzędna pieśniarka p . M ila
Walewska oraz inne sity artystyczne.

Wyjazd m's ,,P iłsudski* . Dnia 30 grudnia
wyszedł z Gdyni do Nowego Jorku m/s. ,,PiL
sudski", zabierając na swym pokładzie 250 pa­
sażerów oraz ładunek. 1500 t. drobnicy i pocztę.
W drodze statek powyższy zawinie do Kopen­
hagi i Halifaxu. Przybycie statku ,,Piłsudski"
do Nowego Jorku spodziewane jest dnia 8-go
stycznia 1936 r.

Piękna i obfita gwiazdka dla dziatwy pu.
biiczaych szkół powszechnych. Tegoroczna
akcja pomocy gwiazdkowej d!a niezamożnej
dziatwy publicznych szkół powszechnych miasta
Gdyni wydała wspaniałe 'owoce. Do akcji tej
przyczyniło się obywatelskie stanowisko przed­
stawicieli miejscowych sfer portowych przez
złożenie na ręce p. Komisarza Rządu hojnego
daru w kwocie 11.503 zł. Na sumę tę złożyły
się ofiary: prezesa Korzona od Domu Maryna­
rza 5000 zł, dyr. St. Tora od ,,Pagedu" 2000 zł,
konsula Korzona od Polskarob 2000 zł, dyr.
Kolista od Żeglugi Polskiej 1500 zł, konsula

Buczkowskiego od W'arszawskiego Tow. Tran­
sportowego 1000 zł. Resztę uzupełnił p. Komi­
sarz z funduszów miejskich. Przez centralne
ujęcie akcji umożliwione zostało zaopatrzenie
2500 najbiedniejszych dzieci, w szczególności w

dzielnicach miasta, zam ieszkałych prze z ludność
bezrobotną i niezamożną. Dzieci te otrzymały:
353 płaszcze, 294 sukienki, 294 obranka, 100 swe­

trów, 409 szt, ciepłej bielizny, 293 pary poń-
'

czoch, 230 par rękawiczek, 200 szali, 600 par
obuwia oraz 2500 strucli. Techniczna strona

sprawnego zaopatrzenia szkół w dary leżała
w ręku komisarycznego przewodniczącego miej­
scowej Rady Szkolnej p . Skubiszewskiego.

Mowa Ilnja żeglugowa.
Żegluga Polska uruchamia z początkiem

stycznia nowe połączenie linjowe między Gdy­
nią—Gdańskiem a portami szwedzkiemi Gole.
borg i Malmo, z zawijaniem w miarę potrzeby
t. j . odpowiedniej podaży ładunku, również do

innych portów zachodnio szwedzkich, iiek Haim -

stadt, Helsingborg i 'Landskrona. Nowa linja
będzie dwutygodniowa.

Pierwszy odjazd z Gdyni nastąpi dnia 4-go
stycznia, a następny dnia 18 stycznia. Który
ze statków będzie obsługiwał tą linję, nie jest
jeszcze ustalone, lecz w każdym razie będzie to

jeden z mniejszych statków Towarzystwa, wzgl.
zaczarterowany statek szwedzki o 4C0 do 500
tonnach D. W ,

Nowa linja będzie służyć nietylko dla wy­
miany towarów między Polską a zachodnią
Szwecją i Skandynawją, lecz również jako linja
dowozowa od i do portu szwedzkiego Gote.
borga, który jest ważnym punktem wyjściowym
i węzłowym szwedzkiej żeglugi dalekomorskiej.

Powstaje więc jeszcze jedno stałe połączenie
między głównemi ośrodkami portowemi Szwecji
i Polski dla handiu zagranicznego i dalekomor­
skiego, a równocześnie Żegluga Polska uzupef-

Gdyńscy urzędnicy kom unalni
bronię swych praw.

W związku z projektowanemi ustawami, ma-

jącemi uregulować stosunki, służbowe urzędni­
ków komunalnych, a które w rzeczywistości,
według opracowanych przez M inistra Spraw
Wewnętrznych pro(jektów, stosunki te miały
znacznie pogorszyć, tutejs zy Związek Zawodo.
wy Urzędników Komunalnych zwołał po raz

drugi nadzwyczajne walne zgromadzenie, cclcm
sformułowania swych postulatów w związku ze

wspomnianemi projektami ustaw.
Obrona ta tutejszych urzędników komunal­

nych jest tem więcej słuszną i konieczną, gdyż
chyba w żadnym innym Zarządzie Komunalnym
urzędnicy nie pracują w tak ciężkich, pozba­
wionych pewności o jutro warunkach, jak w

Gdyni.
Nie zaprzeczamy, że częste zmiany szcze­

gólnie na kierowniczych stanowiskach w tu­
tejszym Komisarjacie Rządu były podyktowane
koniecznością i szczerą troską o usanowanie
administracji, lecz pozwalamy sobie wyrazić
pewną wątpliwość, czy zmiany te zawsze osią­
gnęły- zamierzany skutek, czy nie sprawdziło się
tu staropolskie przysłowie: ,,zamienił stryjek
siekierkę za kijek" . Jak długo bowiem obsada
ważniejszych stanowisk dokonywana będzie nie
na podstawie rozpisywanych publicznych kon­
kursów, lecz tylko na mocy apodyktycznej de­
cyzji jednostki, błędy w wyborze będą nieu­
niknione i nadal utrzymaną będzie dotychczaso­
wa płynność i niestałość na tych stanowiskach.

Wjrazem tych trosk i obaw były też powzię­
te na tem nadzwyczaijnem zebraniu urzędników
komunalnych rezolucje następującej treści, do­
magające się:

1. Poszanowania nabytych praw, a w szcze­
gólności zachowanie w mocy wszelkich posta­
nowień, umów indywidualnych, dekretów stabi­
lizacyjnych, oraz statutów regulujących stosunek

służby pracowników samorządowych w sposób
korzystniejszy ód projektowanej ustawy,

2. Respektowanie praw nabytych w ten spo­
sób, że pracownicy posiadają uprawnienia do
wyrażania zgody na nowe w'arunki i w tym
wypadku prawa nabyte mogą zrealizować w

postaci emerytur lub odpraw,
3. Prawo dochodzenia roszczeń wynikających

ze stosunku służbowego, nietylko w drodze ad­
ministracyjne'j , lecz po uzyskaniu niezadowala­
jącego orzeczenia władzy administracyjnej I.

instancji, przed sądami powszechnemi, z tem,
że wytoczenie sprawy przed sądem powszech­
nym dopuszczalne będzie przed uzyskaniem
orzeczenia władzy administracyjneij I. instancji,
o ile w'ładza ta nie wyda decyzji w przeciągu
3 miesięcy od daty wniesienia odwołania. (Bar­
dzo słuszne i logiczne żądanie, w obec znanych
dotychczasowych praktyk. — Przyp. red.).

4. Rzeczywistą stałość stosunku służbowego
w tem znaczeniu, że wyłączona będzie możność
rozwiązania tego stosunku z powodu tak ela.
stycznej przyczyny, jak przeniesienie w stan

nieczynny, a po tem zwolnienie ,,dla dobra
służby" .

5. Zachowanie w pełni praw obywatelskich
pracowników w szczególności prawa koalicji dla

obrony słusznych interesów własnych.
6. Ustalenie jednolitych norm prawnych w

zakresie c harakteru stosunku służbowego dla
wszystkich pracowników samorządowych, nie­
zależnie od tego, czy zajmowane stanowiska
będą umieszczone w tabeli stanowisk lub też
nie.

7. Wyłączenie możności przeniesienia pra­
cownika ze stanowiska w jednym samorządzie
do drugiego.

8. Ustawowego uregulowania czasu pracy i

zasady wynagrodzenia za godziny nadliczbow e.

nia ważną lukę w rozbudowie systematycznej
sieci własnych linij dowozowych do ważniej­
szych portów północnej Europy.

Ceny artykułów pierwszej
potrzeby w Gdyni.

Referat statystyczny Komisarjatu Rządu w

Gdyni stwierdził następujące zmińny cen za

artykuły pierwszej potrzeby:
Podrożały: mąka pszenna z

'

40 do 45 gr,
masło świeże z 1 zł na 1,20, mięso cielęce
1,40 do 1,60 (gatunek średni z kośćmi).

Potaniał tylko cukier z 1,30 na 1 zł. Ceny
na inne a rtykuły pozostały bez zmian.

W wyniku porównania z poprzednim okre­
sem (za październik) ogólne koszta utrzymania
w listopadzie obniżyły się o 1,03 proc, w sto­
sunku do października br. W stosunku zaś do
cen w miesiącu styczniu 1935 r. miesiąc listopad
jest droższy o 1,53 proc. Porównując zaś ceny
za listopad br. w stosunku do wypośrodkowa-
nych cen za okres 11 miesięcy, to listopad br.
wykazuje zwyżkę o 2,38 proc, Również w po­
równaniu z listopadem r. 1934 jest listopad te­
goroczny droższy 'O 0,43 proc.

żałow'ać należy, że Referat statystyczny nie
ogłosił dotychczas wyniku ankiety w sprawie
czynszów mieszkaniowych, które dałyby do­
piero pełny obraz całości kosztów utrzyman'a
w Gdyni. Jeżeli się bowiem zważy, że czynsze
mieszkaniowe stanowią 50 do 60 proc. kosztów
utrzymania w Gdyni, to porównanie całości ko­
sztów utrzymania z innemi miastami w Polsce,
dałoby dopiero przeraźliwy obraz dysproporcji
tych kosztów i może wów'czas zrozumiałyby
władze centralne jak wysoce krzyw'dzące jest
traktowanie sfer urzędniczych i pracowniczych
w Gdyni pod względem ustalonych norm wyna­
grodzeń służbowych. Wówczas może zrozum;a.
noby, że zaliczanie Gdyni do IV klasy norm

uposażeniowych i dodatków lokalnych jest po­
z bawione wsz'elkiego logicznego uzasadnienia.

JgCP/j/WSIiAm
Wiśnia w Domu Marynarza w Gdańsku.

Dzięki poparciu Ligi Morskiej i Kolonialnej od­
była się w Gdańsku wigilja dla marynarzy. Przy
ślicznie oświetlonej choince zebrali się mary­
narze polscy i zagraniczni. Gospodarzem był
p. Jan Graczyk. Uroczystość zaszczycił swą
obecnością p. komandor Ziółkowski, który w

serdecznych słowach przemówił po polsku i

po angielsku, potem p, komandor podzielił się
z marynarzami opłatkiem . Po spożyciu kolacji
wigilijnej jeden z marynarzy w imieniu wszyst­
kich złożył serdeczne podziękowanie Lidze

Morskiej i Kolonjalnej oraz p. komandorowi
Ziółkowskiemu i gospodarzowi Domu Mary-

W PARKU.
- Kim jest ta dama, na widok której

wstaja wszyscy z krzeseł?
- Ta? Wynajemczyni krzeseł.

S g fflŁyS

Dosiego (R
życzy P. T. Gościom i Bywalcom

KAWIARNIA - RESTAURACJA

99ełim %zm*z%**
wtaśc. M chał Grabowski

Gdynia ul. IG Lutego nr. 7 .

Kawiarnia-Restauracja ,,Europa"
Gdynia, ui. 10 Lutego 7. — Teł. 27-30

^ LOKAL REPREZENTACYJNY

24486

urządza

w pięknie udekorowanych salach.
HecSglwcskeicą

do6oronae orfiieslrs; - (Forri^cong program - Jońce - Kumor - ferpentnna
Zabawa do rana. 1 niespodzianek moo - możesz tańczy* cała noo.

LDszysłkim naszym 5zan, Odbiorcom i nam Życzliroym

Ojosiego
ŻYWE RYBYSRok u Gdynia, Świętojańska 3 9 . Teł. 2792.

Wszystkim naszym P.T . Sympaty-^
kom i Odbiorcom łiasżych znanych ma-

terjaló
*

ubraniowych życzymy

Dosiego Eaku!

Karol Jankowski i Syn
Fabryka sukna Bielsko

Oddział Gdynia, Sw. Jańska 34 - Te!. 18-29.

Składając serdeczne

życzenia STorooroczne
zapraszamy równocześnie ną tra dycyjną

JLc S(duieshóutą.

1 PALAIS DE DANSE.
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Gdynia ~ Portowa

życzy 24494

wszytkim Bywalcom i znajomym, zara­
zem zapraszam na urozmaiconą

(RocSylwestrowa.
iliUll!iiiilUl!!illilHi!lilIllll!ll!iil!l!lllII!lllUllliHiflll!liniltllll!IIH!llil

Szanownej Klienteli życzy firma

MalzyNagórski
Gdynia 4 2:493

wytwórnia win soków I musztardy.

: Szanownym moim Odbiorcom i Życzliwym wszelkiej pomyślności :

\ w i

CJZowym , PIOTR WOJTASIK |
24490

mistrz rzeźnicki
GDYNIA CHYLONJA

P Wszystkim Bywalcom iSympa-
H tykom naszych kin życzymy

1Dosiego Roku!

'tr

24495 SDyrekcja kin:

1 Czarodziejki i Nadmorskiego. 1

Pamgśiueści w ftatutjm Roku

zyczy wszystkim P. T . Abonentom
Odbiorcom i Sympatykom
Dziennika Bydgoskiego

Stefan KledzikBydgoskiego
Agentura w Gdyni ul. Starowiejska19.

Telefon 14-60

Gdyńska Hartownia Rowerów
Sp. handl.

składa wszystkim P.T . Klientom i Zna­
jomym serdeczne życzenia wszelkiej

pomyślności

twyiomsjttmMoRu
Prosimy zapamiętać nasz adres:

Gdynia, Starowiejska 22, telefon 33*19
1^^ (Przyjmujemy obligacje pożyczki narodowej.) j)

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię. Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, M echlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu KoL
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina. Łęczy
Kosakowo , Stefanowo, Piwos zyno i Suchy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud­
niem do godz, 11, po południu, do godz, 18.

^
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Bok XXX. Nr. 1.

Dziewiętnasta strona.

Wesoły wieczór sylwestrowy
w Bristolu I

Wielka niespodziankę-na dzisiejszy wie­
czór sylwestrowy przygotowuje kawiarnia

,,Bristol'* . Dzielny gospodarz p. Ciupek za­
angażował doskonałą orkiestrę dancingową
oraz specjalnego komika-konferensjera, któ­
rzy popisywać się będą na pierwszem pię­
trze. W telegramie, jaki otrzymał p.Ciupek
z Warszawy czytamy: Przyjeżdżamy punk­
tualnie i jesteśmy w najlepszym humorze!

Wieczór sylwestrowy w Bristolu zapowiada
się zatem bardzo wesoło. Mimo wielkich

kosztów, ceny normalne. Wesoły ,,wieczór"
sylwestrowy pociągnie się oczywiście w naj­
lepszym nastroju aż do rana. Nie zapomi­
najmy więc dziś oBristolu!

Piękna uroczystośćgwiazdkowa
sokolic i sokołów bydgoskich.

W dniu wczorajszym odbyła się w sali ,,Ga­
stronom" o godz. 20-tej wspólna uroczystość
gwiazdkowa Sokola Żeńskiego i Sokoła I.

Sprawozdanie z tej pięknej uroczystości za­
mieścimy w następnym numerze.

Opłatek wigilijny.
Praca w Gazowni nie ulegaprzerwie

świątecznej, to też dla tych wszystkich

pracowników, którzy zmuszenibyliwie­
czór wigilijny spędzić na swym poste­
runku służbowym, urządził dyrektor

gazowni inż.Br. Klimczak podniosłą u-

roczystość dzielenia się opłatkiem i zło­
żenia życzeń. Po spożyciu wieczerzy

w igilijnej spędzono dłuższą chwilę na

m iłej, serdecznej pogawędce.

Pożar na poddaszu.
We wczorajszy poniedziałek około godz. 10

przed południem wybuchł pożar na poddaszu
domu przy ul.Staszica7. Prawdopodobnie wsku­
tek nieostrożności jednego z lokatorów zapaliły
się rupiecie. Akcja straży pożarnej byla bar­
dzo utrudniona. Przy pomocy drabiny meaha-

nicznej, którą przystawiono do trzypiętrowego
gmachu oraz przy pomocy kilku wężów udało

się pożar w ciągu godziny stłumić.

Zab'awa karnawałowa Zw. Hallerczyków
W niedzielę, dnia 5 stycznia 1936 r. urządza

Związek Hallerczyków w pięknie udekorowa­
nych salach Strzelnicy zabawę karnawałową. Z

intensywnych przygotowań komitetu wynika,
że zabawa Hallerczyków zapowiada się pod
każdym względem wspaniale. Pomyślano o

przeróżnych niespodziankach, ponadto koncer­
tować będą dwie doskonałe orkiestry, zaś każ­
dorazowy wesoły nastrój zapewni wszystkim
gościom naprawdę miłe spędzenie nocy karna­
wałowej. Pamiętajmy więc, że jeśli mamy za­
miar dobrze zabawić się, to tylko na zabawie

Hallerczyków, bo panuie tam beztroski humor.

Początek o godz. 19. Ceny wstępu przystępne.

(24649

Orkiestra damska w ,,Argentynie” .

Od Nowego Roku zmienia znana w naszem

mieście kawiarnia ,,Argentyna" (Gdańska 30)
swój zespól muzyczny. Koncertować będzie
dobry zespół oskiestry damskiej, która grała w

różnych miastach. Jest- to d!a Bydgoszczy coś

nowego. W Sylwestra koncertują dwie orkte-

stry. Zatem dziś do ,,Arge-ntyny".

Montownia samochodów Forda w Bydgoszczy?

— Cena Chleba. Zarząd Miejski Podaje
do wiadomości, że z Now'ym Rokiem ceiia

maksymalna chleba 3-funtowcgo z mąki
żytniej 55% nie może Przekraczać 37 gro­
szy.

- K. Neuman (Stary Rynek 5) wyprzedaje!
Szan. Czytelnikom podajemy do łaskawej wia.

domości, iż firma K. Neuman (Stary Rynek 5h

powsriechnie znana na gruncie bydgoskim, roz­
poczęła z dniem 20 bm, całkowitą wyprzedaż
wszystkich materiałów bławatnych, znajdują­
cych się na składzie, po cenach niezwykle ni­
skich. Specjalnie poleca bielskie materjały u-

bramowe, płaszczowe, węlny i jedwabie na

suknie damskie. Olbrzymia ilość materjałów
bawełnianych jak: płótna, ręczniki, inlety po­
ścielowe, flanelki, surówki, adamaszki, satyny
i t. d . Wyprzedaż ta jest naprawdę okazją za­
opatrzenia się w dobre i tanie gatunki, wobec

czego radzimy korzystać.

Pognam eaĄófankmą,

CZWARTEK, 2 STYCZNIA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12.03:

Dziennik południowy. 12,15: Koncert w wyk.
zespołu Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwo­
wa). 13,00: Koncert orkiestry 58 p. p. 13,25:
Chwilka gospodarstwa domowego. 15,30:
Janina Godlewska i Andrzej Bogucki śpie­
wają piosenki. ^16,00: Gadaninka starego
doktora. 16,15: J. S. Bach: Sonata g-moll
na skrzypce solo. 16,45: Cala Polska śpiewa.
17,05: ,,Srebrny lis dla szarego człowieka" -

reportaż. 17 .20: Popularne utwory Sibeliusa.

17,50: Książka i wiedza, 1.8,00: Recital for­
tepianowy Janiny Rosenberg-Schindlerowej.
18,30: Film, plastyka, architektura. 18,55:

Poznajmy przepisy finansowo-rolne. 19,35:
Wiadomości sportowe. 19,50: Pogadanka ak­
tualna. 20,00: Muzyka taneczna. 20.45:

Dziennik wieczorny. 20,55: Obrona przeciw-
lotniczo-gazowa - pogadanka. 21,00: Premje-
ra słuchowiska oryginalnego p. t. ,,B iedna

młodość" Marji Pawlikowskiej.Jasnorzew-
skiej. 21,35: Nasze pieśni W programie u-

twory Karola Szymanowskiego w wyk. Kor-

win-Szymanowskiej. 22,00: IX audycjaz cyklu
,,Kwartety Haydna". 22,30; Muzykataneczna.

Jak się dowiadujemy, dawny plan założenia

montowni samochodów Forda w Bydgoszczy
przybrać ma niebawem kształty realne. Po­
dobno pertraktacje celem nabycia świetnie na­
dających się na ten cel wspaniałych terenów

fabrycznych Lóhnerta mają przebieg pomyślny.
Wybór Bydgoszczy dla montowni samocho.

dów Forda uważać należy za bardzo szczęśli­
wy i trudno wyobrazić sobie lepsze miejsce.
Doceniali świetne położenie miasta naszego pod
tym względem Niemcy, którzy stworzyli z Byd­

goszczy wielkie centrum przemysłowe. Idealne

bowiem mamy warunki terenowe i komunika­
cyjne. Niewątpliwie więc i te momenty zawa­
żyły przy wyborze Bydgoszczy.

Bydgoszczanie powitają z radością wiado­
mość o pomyślnych pertraktacjach w kierunku

założenia montowni samochodów Forda w Byd­
goszczy. Każda bowiem nowa i poważna pla­
cówka przemysłowa założona w Bydgoszczy,
przyczynia się do rozwoju i podniesienia zna­
czenia naszego miasta.

Milionom palaczy tutek ,,Dwuwatek,,Preparowatek'1,,Devi'i
,,Dara oraz wszystkim odsprzedawcom życzenia szczęśliwego
Nowego Roku składa

Zarząd Fabryki tutek

,,SOKÓL"
i Wł. Kwaśniewski i Fr. Pacholczyk

w Warszawie

Potfwornu tofliolrófca
ponownie skazany na śmierć.

Sad Apelacyjny w Poznaniu, na polece­
nie Sądu Najwyższego, rozpatrywał ponow­
nie sprawę Jana Langego, którego za za­
mordowanie i poćwiartowanie małżonki w

Poznaniu ś.p.MarjiNowickiej w nocy na

3sierpnia 1934r., sąd okręgowy jak również

sąd apelacyjny skazał na karę śmierci

przez powieszenie.
Na wczorajszej rozprawie, oskarżony

Lange podniesionym głosem wołał, że spo­
tyka go niesprawiedliwość ze strony proku­
ratora, i że jest niewinny, bo Nowicka sa­
ma się otruła strychniną.

Tu trzeba przypomnieć, że Lange po za­
truciu Nowickiej strychniną, poćwiartował
jej zwłoki, głowę i inne części spalił w pie­
cu, a resztę zapakował w walizie iprzy po­
mocy syna swegoBrunona, wywiózłdo Fał­
kowa pod Gnieznem, gdzie części te chciał

spalić w jednym ze stogów.
Zeznania biegłych psychiatrów dr. Boro­

wieckiego i dr. Laguny obalają z calą sta­
nowczością, jakoby Lange ohydnego czynu

dokonał w stanie niepoczytalności umysło­
wej ijakoby Lange był umysłowo chorym.

Prokurator domaga się zatwierdzenia

wyroku, mocą którego 2 instancje skazały
Langego na karę śmierci. Obrońca p. mec.

Kwasiborski w dłuższem przemówieniu u-

dowadnia, że jednak mimo wszystko Lange
jest umysłowo chorym i w stosunku do ta­
kiego należy zastosować łagodniejszy wy­
miar kary.

Sąd, po krótkiej naradzie, ogłosił orze­
czenie, zatwierdzające wyrok I instancji, a

więc skazał Langego na karę śmierci. O -

brońca zapowiedział kasację.
Wśród prawników jest mniemanie, że

Lange uniknie szubienicy dzięki amnestji.
która mu zmieni wyrok śmierci na dożywo­
cie.

Poezjo! jam Twój niewolnik,

Najpokorniejszy z otroków,
Bo od zarania żywota
Przywykłem do Twoich oków.

Z Twojej krynicy bezdennej
I radość i smutek czerpię,
Czuję imyślę rymami,
Rymami żyję i cierpię.

I wszystko ziemskie na ziemi

I wszystko na niej człowiecze.

Rodzi się dla mnie z tą chwilą,
Kiedy się w rymy oblecze.

Do wszystkich świata tajemnic,
Przez rym prowadzi mię droga —

Straszne jest życie bez rymu,

Jakgdyby wszechświat bez Boga.

A nawet miłość najszczersza
I przywiązanie olbrzymie,
Przychodzą wtedy do głosu,
Gdy ucieleśnią się w rymie.

Więc, gdy już życia godziny
Zostaną mi policzone,
Rymem opłacę Charona

Za przewóz na tamtą stronę.
Henryk Zbierzchowski.

— Z wielkiem opóźnieniem dowiadujemy się
disiaj o śmierci ś. p . Feliksa Sydora, ongiś
popularnego artysly-śpiewaka, Śp. F . Sydor
opuścił Bydgoszcz przed dwoma laty i objął
kierownictwo teatrów amatorskich w Kielec-

kiem, gdzie przed kilku tygodniami zmarł.

R.i.p.

— Narciarze! Wyjazd do Zakopanego dnia

4 stycznia na 8 dni. Członkowie ,,Wodnika"
i ,,Gryfu" mogą zgłosić się do sekretarjatu
,,W odnika" (Libelta 5) w godzinach od 11—13

i od 17—18 do dnia 2 stycznia włącznie. Na

wyjazd przysługuje zniżka 82% w obie strony.

TORUŃ. 6,50: Koncert poranny (płyty własne).
7,30: D. c. koncertu z płyt. 7,50: Odczytanie
programu na dzień bieżący. 7,55: Parę in-

formacyj. 8,00: Przerwa. 13,30: Muzyka po­
pularna (płyty własne). 14,30: Przerwa. 15.20:

Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski.
16,15: Z oper (płyty z f-my Dziembowski w

Bydgoszczy). 17,05: ,,Srebrny lis dla szarego

człowieka" - reportaż Zofji Mrozowickiej.
18,30: ,,Jakościowa wytwórczość zwierząt" -

pogadanka rolnicza. 18,40: Jak spędzić świę­
to? . pog. krajozn. 18,45; Powiastki i me­
lodie dla dzieci (płyty własne). 19,00: Po­
gadankę muzyczną wygłosi Jerzy Stefan.

19,09: Chwilka morsko-pomorska. 19,10: Za­
powiedź programu na dzień następny 19,20:
Koncert reklamowy, 19.35: Wiadomościspor­
tó'w e z Pomorza. 22,30: Tańce i piosenki
(płyty własne). 23,05: Dalszy ciąg muzyki
z plyt.

ZAGRANICA. 19,00: Berlin, Wesołe melodie.

Bukareszt. Recital śpiewaczy, 2000: Ko.

lonja. Koncert wieczorny Monachjum. W y­
stęp zespołu ,,Comedian Harmonits". Frank­
furt. Zagadki muzyczne. Hamburg. Wieczór

taneczny. Lipsk, Melodie świata. 22 00:

Stockholm, Muzyka popularna. 23,OJ: Lipsk.
Muzyka taneczna. Monachjum. Koncert noc­
ny. 24,00: Hamburg. Koncert nocny. Sztut-

gart. Koncert nocny.

— I. Harcerska Drużyna Lotnicza oraz IV.

drużyna żeńska obchodzi w dniu 1 stycznia
1936 r, swój.tradycyjny wieczór wigilijny o go­
dzinie 17 w sali Resursy Kupieckiej, na który
zaprasza swych członków i sympatyków. O go­
dzinie 19 dancing. Orkiestra doborowa. A więc,
wszyscy w Nowy Rok do Resursy Kupieckiej.

(24607

— Obchód 15-Iecia Tow. śpiewu ,,L i­
ra'*. W Nowy Rok tow. śpiewu ,,Lira”
urządza o godz. 15,30 w hotelu Lengnin-
ga, ul. Długa, tradycyjny obchód

gwiazdkowy. W dniu 2 hm. uroczyste
zebranie w powyższym lokalu z okazji
15-łecia istnienia ,,Liryl*. Zaprasza się
wszystkich członków i sympatyków.

— Bal Pomocników Fryzjerskich od­
będzie się w niedzielę 5 bm. w Resursie

Kupieckiej. Wspaniałe nagrody za naj­
piękniejsze fryzury itd. Zaproszenia
odebrać można jeszcze w zakładach fry­
zjerskich: Formanowski Mostowa 12,
Fęglerski ul. Sobieskiego 15, Hamulski
ul. Gdańska 67 i Metza ul. Bernardyń­
ska 2.

U nerwowo chorych i cierpiącysh
psychicznie łagodnie działająca natural­
na woda gorzka Franciszka-Józefa przy­
czynia się do dobrego trawienia, dajo
spokojny, wolny od ciężkich myśli sen.

— Wielką zabawę dziecięcą urządza
Zw.PańDomu2bm.ogodz.15wsali
Stow. Techników, ul. Cieszkowskiego 4.

W programie szopka układu p. dr. Ga­
domskiej, wędka szczęścia, rzuty, zaba­
wy i tańce. Muzyka, bufet.

— Przypominamy wszystkim sympa­
tykom ,,Halki" o dzisiejszym tradycyj­
nym balu sylwestrowym w ,,Starej Byd­
goszczy11. Kto przybędzie nie pożałuje.
Moc niespodzianek. Ceny kryzysowe.

— Stop! Przypominamy wszystkim sympa­
tykom śpiewu o dzisiejszym tradycyjnym balu

,,Halkarzy". Kto przybędzie, nie pożałuje! Moc

urozmaiceń. Wstęp kryzysowy za zaprosze­
niami. (2454S

— W barze jak w barze, ale w Okocimskim

dziś przy Sylwestrze będzie rojno, gwarno i we­
soło. Każdy będzie się delektował pysznym

kruszonem. A więc, na Gdańską 81 do Okocima

witać rok 1936!

— Sylwester w ,,EIysium" znamy, ale w

tym roku prz,ewyższa wszystko, bo wszystkie
sale są do dyspozycji gości i pięknie udekoro-

wtne. Dwie orkiestry grać będą bez przerwy.

Szan. Czytelnikom radzimy korzystać i zabawić

się w ,,Elysium".
— Jubileuszowy bal akademicki. Tegoroczny

bal akademicki jest balem jubileuszowym z o-

kazji 10-lecia A. K . B . i dlatego zapowiada sę

imponująco. Świadczy już o tem ogromne za­
interesowanie się społeczeństwa oraz wzrasta­
jące z każdą chwilą zapotrzebowanie na zapro­
szenia. Jubileuszowy bal będzie miał również

i wyjątkowe atrakcje. Akademicy bowiem przy­
gotowują na 4 stycznia cały szereg niespodzia­
nek, niespotykanych dotąd na żadnym balu.

Słowem starają się jak najlepiej zabawić swych
gości. Niewątpliwie więc społeczeństwo bydgo­
skie poprze tę imprezę tłumnem przybyciem na

bal, aby dopomóc w studjach mniej zamożnym
akademikom, dla których przeznaczony jest
całkowity dochód. Wstęp tylko za zaproszenia­
mi. Początek o godz. 21.

— Wielkie rendez-yous sylwestrowe w loka.

lach Berendta.

Znany w Bydgoszczy pierwszorzędny lokal

restauracyjno.kawśarniany Berendta przygoto­
wał się do najwspanialszego przyjęcia swych
gości i sympatyków. Prace nad godnem uświet­
nieniem wrą w całej pełni. Kuchnia pod kie­
runkiem znakomitego kuchmistrza przygotowuje
'wyśmienite potrawy w swym doborowym sma­
ku. Pierwszorzędny cukiernik szykuje smacz­
ne ciasto. Bogaty wybór potraw, wyborowych
napoi i pieczywa daje pełną gwarancję, że każ­
dy gość będzie swój apetyt z zadowoleniem za­
spokajać. Lokale z stylowa dekoracją przed­
stawiać się będą wspaniale. Doborowa muzyka,
puncz sylwestrowy, pączki — to wszystko spra­
wi wszystkim gościom humor i życie. Zatem

rendez-vous u Berendta, u!. Dworcowa 6.

Z wystawy w Muzeum Mlejskiem w Góydgctzczy

Zenon Kononowicz: Domek, w którym mieszkał Marszalek Piłsudski po pożarze pa­
łacu.
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Dział Gospodarczy
Zycie gospodarcze Polski w 1935 r.

Na tle bardzo niejednolitego przebiegu kon­
iunktury w światowej gospodarce, gdzie miano,
wicie niektóre kraje wykazują wyraźną popra­
wą, inne zaś polepszenie o charakterze wybit­
nie sztucznym względnie wyraźne pogorszenie,
sytuacja gospodarcza Polski w 1935 r. kształto­
wała się pod znakiem stopniowej niewielkiej
poprawy oraz spokojnego przebiegu procesów
gospodarczych. W dziedzinie produkcji wy­
twórczość przemysłowa wykazuje dalszy stop.
mowy wzrost i oddalenie się od osiągniętego
już przed paru laty kryzysowego minimum. Ce­
ny artykułów przemysłowych wykazywały
względnie dużą stałość i — o ile chodzi o nie­
które ich kategorje — nawet wymagały z tego
tytułu specjalnej interwencji rządowej, która

mając na celu ,,przymknięcie nożyc", wystąpiła
z wielką siłą przy końcu roku.

Położenie rolnictwa.
w ciągu większejj części roku nie wykazywało
W'iększych zmian, jednak w drugiej połowie
na skutek pomyślnego kształtowania się cen ar­
tykułów zwierzęcych, zmniejszenia nacisku na

finanse rolników oraz szeregu innych posunięć
ustawodawczych, zaczęło wykazywać pewną
bardzo nieznaczną poprawę.

Trwająca niepewność w gospodarce świato­
wej zwłaszcza w drugiej połowie roku w związ­
ku z międzynarodowemi wydarzeniami politycz-
nemi, a znajduiąca wyraz w wahaniach niektó­
rych walut, odbiła się na wywozie polskim, któ­
ry wykazał pewne dalsze nieznaczne zmniejsze­
nie. Nastąpił również nieznaczny wzrost przy­
wozu w porównaniu z poprzednim rokiem.

Stały niedobór budżetowy.
Mimo kilkakrotnych wielkich wysiłków, czy­

nionych w ostatnich latach, finanse państwowe
wykazywały w ciągu roku kalendarzowego 1935

w dalszym ciągu stały niedobór. Deficyt ten,

ciążąc bardzo poważnie na gospodarce polskiej,
zdolnej już do przyjęcia poprawy, jak również

ujawniające się w dalszym ciągu dysproporcje
pomiędzy niektóremi cenami przemysłowemi a

cenami rolnemi, jak wreszcie tendencja do po­
prawy bytu warstwy rolniczej, skłoniły rząd
premjera Kościałkowskiego do rozwinięcia nie­
słychanie intensywnej akcji gospodarczej, która

wyraziła się w końcowych miesiącach roku

sprawozdawczego w wydaniu wielkiej liczby
dekretów i zarządzeń. Wszystkie te postano­
wienia mają na celu zrównoważenie budżetu

państwowego, poprawę bytu warstwy rolniczej
oraz złagodzenie jaskrawej różnicy cen artyku­
łów rolniczych a przemysłowych w polskiem
życiu gospodarczem. Większość tych zarządzeń
zaczęła wydawać rezultaty dopiero w grudniu
tak, że uchwycenie liczbowe wyników tei akcji
jest ieszcze niemożliwe w tej chwili. W jeszcze
większym stopniu rezultaty jej uwidocznią się
dopiero na początku r. 1936.

Wskaźniki sytuacji gospodarczej.
Wskaźnik produkcji przemysłowej w Polsce

w ciągu 11 miesięcy 1935 r. utrzymywał się sta­
le na wyższym poziomie niż w tym samym cza­
sie r. 1934. Szczególnie wysoki poziom osią­
gnął wskaźnik w listopadzie — 69,8, wobec 671

w tym samym miesiącu r. 1934. Należy pod­
kreślić, że maksimum w r. 1934 przypada rów­
nież w listopadzie. Maksimum 1935 roku jest
wyższe od maksimum z r. 1934 o i%.

Przechodząc do omówienia sytuacji w waż­
niejszych gałęziach przemysłu, należy podkre­
ślić, że w dziedzinie górnictwa węglowego pro­
dukcja wrykazała pewne nieznaczne zmniejsze­
nie w ciągu 11 miesięcy (20,6 milj. tonn w ciągu
pierwszych 11 miesięcy 1934 wrobec 26,0 milj.
tonn w tym samym okresie czasu 1935 r.),je­
dnakże zbvt krajowy wykazywał w ciągu 11

miesięcy 1935 r. tendencję zwyżkową. Wywóz
węgla zagranicę w omawianym okresie czasu

ulegf pewnemu ograniczeniu, m . in. w wryniku
ukł-du polsko-angielskiego.

W przemyśle naftowym dało się zauważyć
nieznaczne osłabienie w wydobywaniu ropy na­
ftowej, jednakże zbyt produktów naftowych na

ryr.kn krajowym wykazywał pewne polepszenie.
Liczba bezrobotnych w r. 1935 wykazuje od

sierpnia zmniejszenie w porównaniu z analo-

gicznemi miesiącami 1934 r. Liczba zatrudnio­
nych wykazała wzrost.

W r. 1935uzyskano w porównaniu do 1934r.

większe zbiory żyta o 1,7%, jęczmienia o 1,5%,
owsa o i i%, natomiast mnieisze zbiory pszeni­
cy o 4.5% i ziemniaków o 4,8%.

I.ńzba zwierząt gospodarskich w Polsce

wedłu'f rejestracji z dnia 30 czerwca 1935 r.

w porównaniu do analogicznego okresu 1934 r.

wykazuje powiększenie pogłowia bydła rogate­
goo4.7%,owiecol%,kózo10%ispadek
poglnwM trzody chlewnei o 5,S%.

W okresie od listopada 1934 r. do listopada
1935 r. wykuniono ogółem 682 tys. świadectw

przemysłowych, ti. o przeszło 22 tys. wiecej niż

w okresie od listopada 1933 r. do tistopada
1934 r. włącznie.

, Nożyce cen” zamykała sie.

Ogólny w'skaźnik cen hurtowych utrzymywał
się w roku sprawozdaw'czym przez pierwszych

7miesięcy niemal na niezmienionym poziomie.
Wyraźniejszy wzrost zanotowano w sierpniu,
wrześniu oraz w październiku.

Należy podkreślić, że w r. 1934 ogólny w'skaź­
nik cen hurtowych wykazywał w ciągu 12 mie­
sięcy prawie nieprzerwany spadek. Wskaźnik

cen artykułów rolnych w r. 1935 począł syste­
matycznie wzrastać od kwietnia aż do paździer­
nika i dopiero w listopadzie lekko się obniżył,
jednakże był znacznie wyższy od wskaźnika

za ten sam miesiąc r. 1934. Poważniejszy wzrost

wystąpił w dziedzinie wskaźnika cen artykułów
sprzedawanych przez rolnika, mianowicie z 33,3
w styczniu br. do 38,3 w listopadzie br. Warto

nadmienić, że w r. 1934 wskaźnik cen artyku­
łów, sprzedawanych przez rolnika, miał ten­
dencję spadkową, dlatego też wskaźnik z listo­
pada 1933 r. był wyższy niż z analogicznego
miesiąca r. 1934. Równocześnie nastąpiło pewne

obniżenie wskaźnika cen artykułów nabywa­
nych przez rolnika do 66,8 w listopadzie 1935 r

wobec 68,3 w tym samym czasie 1934 r. Dzięki
tendencji zwyżkowej wskaźnika cen artykułów,
sprzedawanych przez rolnika i zniżkowej dla

cen artykułów, nabywanych przez rolnika, nai-

stąpiło pewne przymknięcie ,,nożyc cen".

Wskaźnik cen artykułów przemysłowych nie u.

legł w r. 1935 większym zmianom, tak (jak to

zanotowano w r. 1934. Wskaźnik cen artyku­
łówskartelizowanych nie wykazywał większych
zmian w ciągu 11 miesięcy 1935 r. i poważniej­
szej redukcji ulegnie w styczniu 1936 r. z uwagi
na akcję,przedsięwziętą w tym kierunku przez

rząd i rożwiązanie szeregu karteli przez mini­
stra przemysłu i handlu.

Wroku kalendarzowym 1935 niedoborybud.
żetowe wynosiły (w miljonach zł): w styczniu
22, w lutym 15, w marcu 20, w kwietniu 23, w

maju 21, w czerwcu 36, w lipcu 26, w sierpniu

30, we wrześniu 27, w październiku 28,w listo­
padzie 28. Należy przypomnieć, że wysiłki pod­
jęte przez rząd w kierunku zrównoważenia

budżetu zaczęły wydawać swe rezultaty dopie­
ro w grudniu, za który to miesiąc niema jeszcze
danych. Najwyższą sumę wydatków zanotowa­
no w marcu. W miesiącu tym osiągnięto rów­
nież największe wpływy.

Około miijard banknotów w obiegu.
Obieg biletów Banku Polskiego na koniec

miesiąca w roku sprawozdawczym wahał się w

granicach od 931,7 milj. zł (w końcu lipca) do

1.046.8 milj. zł (w końcu października). Równo­
cześnie zapas złota w instytucji emisyjnej wy­
kazywał od końca stycznia do września stały
nieznaczny wzrost. Pod wpływem przypadają­
cych płatności jesiennych rat długów zagranicz­
nych państwowych i samorządowych, zapas zło­
ta w instytucji emisyjnej w końcu września i w

listo(padzie uległ zmniejszeniu. W końcu listo­
pada zapas złota w Banku Polskim wyniósł
442.8 milj. zł i ostatnie bilanse dekadowa z

grudnia wykazują zapas złota na niezmienionym
poziomie, a nawet z pewną tendencją zwyżko­
wą. Pokrycie złotem obiegu banknotów i na­
tychmiast płatnych zobowiązań wynosiło wdniu
20grudnia 41,18%, przekraczając normę statu­
tową o przeszło 11 punktów.

Wkłady oszczędnościowe w P.K.O., ban­
kach akcyjnych i państwowych oraz w komu­
nalnych kasach oszczędności w ciągu 10mie­
sięcy, za który to okres czasu znane są obecnie

dane, utrzymywały się na poziomie znacznie

wyższym niż w tym samym okresie r. ub. Naj­
niższy poziom zanotowano w styczniu (l.389
milj. zł), najwyższy w lipcu (1.455milj. zł).

Bank Gospodarstwa krajowego
na cele budowlane?

Bydgoszcz otrzyma około pół miljona złotych.
Akcja, kredytowo-budowlana w 1936 r.

będzie dotyczyła budownictwa domów blo­
kowych wielomieszkaniowych, drobnego
budownictwa mieszkaniowego i remontu

większych domów o przeważającej liczbie

małych mieszkań.

Kontyngenty kredytowe na budownictwo

blokowe i remonty dużych domów o ma­
łych mieszkaniach otrzymały przedewszyst-
kiem większe miasta, większość natomiast

miast uzyskała kontyngenty na budowni­
ctwo drobne. W szczególności z sumy, prze­
znaczonej na udzielanie pożyczek budowla­
nych w r. 1936,przypada na budowę dużych
domów blokowych 54%, na budownictwo

drobne 38% i na remonty S%.Ogółem przy

podziale kontyngentów uwzględniono 79

miast.

Poniżej wymieniamy wysokość kontyn­
gentów kredytowy'ch dla niektórych więk­
szych miast (w tys. zł): Białystok 360,
Brześć n/B. 140, Bydgoszcz450,Częstochowa
340, Gdynia 3.500, Grudziądz 175, K ie lc e 280,
Kraków 1.300,Lublin 400, Lwów 1.550, Łódź

1.400, Poznań 1.300, Radom 300, Równe 180,
Sosnowiec 350, Stanisławów 350, Toruń395,
Warszawa 7.250, Wilno 250, W 'łocławek 250.

W granicach przydzielonych kontyngen­
tów, komitety rozbudowy mogą już uchwa­
lać wnioski pożyczkowe i przesyłać je do

B. G . K . Przy uchwalaniu wniosków przez

komitety, obowiązywać będą w 1936 r. na­
stępujące zasady: 1) pożyczki udzielane bę­
dą zarówno na budowę domów murowa­
nych, jak i drewnianych - bez żadnych
ograniczeń; 2) pierwszeństwo w uzyskaniu
kredytu przyznać należy tym budującym,
którzy w stosunku do całkowitych kosztów

b u d o w y będą potrzebowali najmniejszego
kredytu;3) a) maksymalna wysokość kre­
dytu na jeden budynek może wynosić: dla

budownictwa blokowego o kubaturze mini­
mum 2.500 mtr. sześć. — do wysokości 30%

kosztów budowy; dla drobnego budownh

ctwa zbiorowego, t. zn . przy jednoczesnej
zabudowie całego osiedla conajmniej 10

domkami, według określonego typu — 6000

zł, na budynek jednomieszkaniowy; powyż­
sze normy będą stosowane również do bu­
downictwa indywidualnego, według kon­
kursowych typów B. G . K .; dla drobnego
budownictwa indywidualnego — 4 tys. zł, a

w wyżei wspomnianych miastach 5 tys. zł

na budynek jednomieszkaniowy - z tem,

że we wszystkich tych wypadkach kwota

kredytu przy budownictwie drobnem musi

się mieścić najwyżej w granicach 50% kosz­
tów budowy: wysokość kredytu na kapital­
ne remonty domów o przeważaj'ącej liczbie

małych mieszkań i na polepszenie ich wy­
posażenia przez zaprowadzenie

sanitarnych wynosić może do Ib%kosztów
remontu; b) powyższe normy maksymalne
dla drobnego budownictwa indywidualnego
i zbiorowego mogą być podwyższone o 50%

na każde następne mieszkanie w budynku
- z tem, żekwota kredytu w żadnym wy­
padku nie przekroczy 50 procent kosz­
tów budowy; przez samodzielne miesz­
kanie rozumie się m-ieszkanie, złożo­
ne przynajmneij z jednego pokoju z

kuchnia i przynależnościami, o powierzch­
niużytkowej conajmniej30mtr. kw.;4)Po­
życzki będą udzielane za zabezpieczeniem
hipotecznem na pierwszem miejscu ( p r z y

kredytach na remonty domów — również i

na dalszem miejscu, jednak w granicach
połowy wartości nieruchomości — według
oceny Banku); z tego wynika, że te osoby,
które nie będą mogły dla pożyczki budow­
lanej udzielić hipotecznego zabezpieczenia
— nie moga liczyć na jej uzyskanie; 5)po­
życzki budowlane podlegać będą amorty­
zacji w okresie do lat 25, a przy większych
pożyczkach na domy blokowe — nawet do

lat 45Yt; Oprocentowanie tych Pożyczek wy­
nosi 4K%, a od czasu rozpoczęcia spłaty —

i%% rocznie, łącznie z dodatkiem admini­
stracyjnym Banku.

Ceny artykułów objętych akcją
zniżkową.

Wnr. 36 Wiadomości Statystycznych o-

publikowane zostało zestawienie cen hurto­
wych'ważniejszych artykułów objętych ak­
cją zniżkową, prowadzoną przez rząd. Sta.-:

tystyka ta wykazuje obniżkę cen hurto­
wych: węgla górnośląskiego grubego i dą­
browskiego ki. H -a, grubego o 13 proc. z

ważnością od 4 grudnia, surówki odlewni­
czej o 10,2proc. z ważnością od-7 grudnia,
żelaza sztabowego o 10,1 proc, z ważnością
od7bm., drutu walcowanego o 10 proc. z

ważnością od 7bm., nafty rafinowanej o7,5
proc. z ważnością od 16bm., papieru rota­
cyjnego o 11,5 proc. z ważnością od 15 bm,
cukru kryształu o20,6Proc. z ważnością od

4bm.

Rolnictwo-przeciw ubojowi
rytualnemu.

Na ostatnim zjeżdzie delegatów Central­
nego Towarzystwa Organizacyj i Kółek Boh

niczych szereg mówców wystąpiło z żąda-(
niem, aby Zarząd Towarzystwa rozpoczął
energiczne starania u władz, mające na ce­
lu zniesienie uboju rytualnego. Mówcy w

strych słowach protestowali przeciwko u-

trzymywaniu gmin żydowskich, kosztem,
całej ludności chrześcijańskiej. Wywody
przemawiających były żywo oklaskiwane.

Trzeba podkreślić, że były one poparte rzc-

czowemi materjałami, wolne od wszelkiej
t.zw. ,,hecy antyżydowskiej".

Anglja i Niemcy największymi
odbiorcami polskich tow arów .

Ogólna wartość wywozu polskiego wy-(
niosła w październiku br. 83.469tysięcy zło-(
tych, z czego na kraje europejskie przy-:

padło 72.967 tys. zł, czyli 87,4% ogólnego
wywozu, na kraje zaś pozaeuropejskie
10.502 tys. zł, czyli 12,6%.

Na pierwszem miejscu wśród krajów, od-i

bierających towary polskie, stała w dalszym
ciągu Anglja, dokąd wywieźliśmy za

18.896 tys. zł, t. j. 22,6% ogólnego wywozu,

na drugiem miejscu — Niemcy z wartością
wywozu 10.332 tys. zł i udziałem 12,i% , na

trzeciem miejscu — Belgja — 7.481 tys. zł

i9,0%, na czwartem — Austrja — 6.676tys.
zł i 8.0%, na piatem — Szwecja — 5.069tys.
zł i 6,1% , dalei Czechosłowacja — 3.705 tys.
zł i4,4%, oraz Holandia — 2.852tys. zł i

3,4%i Stany Zjednoczone A. P .

— 2.681 tys.
zł i3,2%o.

Sf. Szuhalsk( Bydgonn.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1935 r.

Koniczyna czerwona..................... 1 0 0 ,00 — 1 3 0 ,00

Koniczyna b ia ł a ..................... 65,00 — 95,00

Koniczyna szwedzka ^
. . . . 170,00 — 200,00

koniczyna żółta w łuskach - 20,00 — 30 ,00

Koniczyna żóła odłuszczona - 50 ,00 — 60 ,00
Przelot 60,00 - 70,00
Inkarnatka nowego sprzętu - —

Rajgras angielski.................. 65 ,00 — 75,00
Tymotka .......... 20,00 — 25,00
Seradela 19,00 - 23,00

Wyka latowa ........... ....... 20,50 — 21,50
Wiczka zimowa ..................

—

Peluszka -

......... ........................ ... 21,00 — 24,00
Groch Wiktorja - 25,00 - 29,0q
Groch polny 19,00- 22,00
Groch z ie l o n y ......................... 19,00 - 22,00

Rzepak zimowy n. sprzętu - - 42 ,00 — 45,CO
Rzepik le tni............................. 4 2 , 0 0 - 4 5 ,0 0

Len nowego sprzętu ...... 36 ,00 — 38 ,00
Mak niebieski......................... 60 ,00 — 65 ,00
Mak b i a ł y ............................... 70,00 - 80,00
Tatarka *

.............................
—

Łubin żółty ......... 10,00 - 12,00
Łubin niebieski ....... 9,00 - 10 ,00

Gorczyca . ......................... 33,00- 37,00

Okres zniżki cen płodów rolnych.
Czy cena żyta i pszenicy sie podniesie?

W ubiegłym tygodniu zaznaczyła się i w daL

szym ciągu trwa, zniżka cen płodów rolnych
na wszystkich prawie rynkach krajowych. Zniż­
kowały ceny żyta, owsa i jęczmienia. Również

tendencji zniżkowej uległy strączkowe, pelusz­
ka, groch i oleiste. Największy spadek wyka­
zały ceny owsa, które obniżyły się o 75 groszy

na kwintalu (IOO kg). Ceny żyta i jęczmienia
obniżyły się o 25 groszy na kwintalu. Ceny
nasion oleistych są naogół niskie. Towaru jest
dużo, a pobyt mały. Za siemię lniane płaci się
w Poznaniu przeciętnie 33 złote. Za rzepak,
płaci się w Warszawie przeciętnie 40zł, a w

Poznaniu 41 złotych.

Zdaje się, że ta tendencja zniżkowa przez

pewien czas się utrzyma. Jeśli Sowiety istotnie
— jak zapowiadają — wyślą do Amsterdamu

większą ilość zbóż, to ceny mogą się nawet

jeszcze więcej 'obniżyć. Nadmienić należy, że

polscy eksporterzy żyta oczeku(ją większych za­
mówień na żyto z Austrji, a to z tej przyczy­
ny, źe Austrja musi w tym roku zakupić około

instalaeyjsto tysięcy tonn żyta. zagranicą, którego jej

brak z powodu ostatniego nieurodzaju. Być
może, że przyczyni się to do pewnej zwyżki
cen żyta.

Jeśli chodzi o pszenicę, to na rynkach śwria-

towych nastąpiła w ostatnim czasie silna zwyż­
ka cen. Wywołał ją niewątpliw'ie nieurodzaj
pszenicy w Argentynie. Ostatnie zbiory psze­
nicywArgentynie były — jak donosiła prasa—

najniższe w okresie powojennym.' Wobec tego
wywóz pszenicy z Argentyny do Europy będzie
w tym roku bardzó niewielki, co powinno Wpły­
nąć na podniesienie się cen pszenicy i u nas.

Zaznaczyć należy*, że w ostatnich dwóch i trzech

latach argentyńskie zboże wskutek ogranicze­
nia, wywozu ze Stanów Zjednoczonych oraz

wskutek kanadyjskiej polityki walutowej, po­
trafiło sobie zdofeyć silne stanowisko na wszech­
światowym rynku zbożowym.

Na rynkach produktów hodowlanych ceny

bydła obniżyły się przeciętnie o 3 złote, a ceny

trzody chlewnej o 6 złotych na kwintalu, tj.
100 kg. (w.)
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Dziś we wtorek premjera!
Wielki wystawowy film , który

porywa swoją melodyjnością.
Tryskająca humorem komedja
muzyczna p. t

J a main temperament"
Setkitkl najpiękniejszych

tancerek Ameryki

200 śpiewaków w jed­
nej scenie muzycznej.

W rolach gWwnyeh
ocza Marion Dares

i słynny pieśniarz
Bing Groshy

NADPROGRAM: Widoki Zeiandji. Tygodnikt
Kronika Pata. g— Na życzenie publiczności
wyświetlany będzie dodatekkolorowy pt,
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Z procesu o zabójstwo śp. ministra PSeraddego.

Prokurator Żeleński charakteryzuje
przeszłość oskarżonych.

KBziśwdalszgm clnggisMBwsmmMwwmmlarol^ttarcitor.
fO c T własneągo sprawozdawcy , , D z l e n n j k o B%ydyosftSeyo**),

Wczoraj rozpoczął swoje wielkie prze­
mówienie oskarżycielskie prokurator
Żeleński. Sposobem przemawiania i ar­
gumentowaniem przypomina on proku­
ratora Grabowskiego, znanego wszyst­
kim z procesu brzeskiego. Mimo, że

prok. Żeleński szwankuje na zdrowiu,
że ostatnie kilka dni przeleżał w łóżku,
jednak swojem wystą-pieniem od pierw­
szej chwili zrobił duże wrażenie. Zainte­
resowanie mową jego jest ogromne.

Usuńmy politykę ze sprawy.
Na wstępie prokurator oświadcza, że

w calem swojem przemówieniu będzie
kierował się tą zasadą, iż mówi od ca­
łego społeczeństwa polskiego, a więc od

państwa, którego współmieszkańcami
są zarówno Polacy, jak i Ukraińcy.

Będę mówił niepolitycznie — powia­
da prok. Żeleński — i chcę odrazu przed­
stawić, jak to rozumiem. Odpowiedź na

to znajduję przedewszystkiem w ko­
deksie karnym . Oskarżenie o zabój­
stwo... więc można mówió o pobud­
kach, które rządziły nietylko zabójcą,
którego tu niema, ale jego wszystkimi
pomocnikami. Panowie obrońcy chcie­
liby przedstawić warunki bytowania
polsko-ukraińskiego w ponurych bar­
wach, chcieliby zgromadzić prawdziwe
czy urojone krzywdy. Na co? Chyba na

to, żeby powiedzieć: tym ludziom nale­
ży się najniższy wymiar kary. Wszyst­
ko to nie może mieć wpływu na wymiar
kary przy zabójstwie ministra Rzeczy­
pospolitej. T a sprawa jest tego rodza­
ju, że los oskarżonych, że treść wyroku
jest oddzielona od tematów politycz­
nych.

A więc tu polityki wprowadzać nie

trzeba, bo ona dla sądu jest zbędna
niepotrzebna. Ale na to możnaby odpo­
wiedzieć, że sądzimy nie przestępstwo,
ale ludzi.

Jeżeli chodzi o 'to, co myślał i jak
myślał np. osk. Karpyniec, to sądzę, że

jego ambicji będzie bardziej odpowia­
dało, gdy się powołam na druki ukraiń­
skie, bo to właściwie kształtowało u-

m ysły tych ludzi. Śledztwo nietylko
nie zaniedbało, ale przedstawiło całą
duszę tej organizacji w załączonej lite­
raturze ukraińskiej. Więc jest cało­
kształt i podstawa do sądzenia.

Rznca się podejrzenie:

Polak zabił ministra.

Jesteśmy w sprawie o zabójstwo m i­
nistra Pierackiego. Związek OUN z

tem zabójstwem dla nikogo nie może

podlegać już wątpliwości odkąd OUN,
a właściwie UWO samo się do tego
przyznało i odkąd znaleziono blachę
od bomby i inne części. To są dwa fila­
ry, na podstawie których możnaby zbu­
dować już całe oskarżenie.

I na to wszystko, kiedy stawał tu

jako świadek sekretarz ministra, zapy­
tano go: Pan miał telefon od Mosdor-
fa? Czy Mosdorf wówczas powiedział,
że będzie za późno, jeżeli minister nie

przyjmie go natychmiast (na dwie go­
dziny przed zabójstwem). Poczem zgła­
sza się wniosek o wezwanie Mosdorfa,
którego adres wskaże policja. A wła­
śnie było powiedziane, że adresu Mos-

dorfa 'policja nie zna. Poco? Więc za­
bójstwo m iał rzekomo popełnić ONR?

Dopiero miny się wydłużyły, gdy na sa­
li sądowej zjawił się sam Mosdorf i wy­
jaśnił, że chodziło mu o to, że ,,Sztafe­
ta*1 była zamknięta i czy będzie racja
polityczna to pismo uruchomić. Rzecz
bardzo jasna i bardzo prosta. Zdawało­
by się, że teraz obrona corychlej się z

tego wycofa. Nie. Obrona zadawała
świadkowi pytania: dlaczego wycofał
się z polityki i jaką książkę pisze. To

iwszystko należy zaliczyć do takich wy­

darzeń w sądzie, które utrwalają się w

anegdocie sądowej.
Obronie chodzi o to, aby zamącić, a-

by dokoła tej sprawy tak bolesnej i tra­
gicznej zrobić jakiś szum, jakiś wir,
aby ktoś miał wątpliwość, jak w proce­
sie o zabójstwo śp. Hołówki (rzucono
podejrzenie, że to policjant go zamordo­
wał — red.)

,,Panu Bogu świeczkę i diabłu

ogarek".
Postępowanie całej obrony prokura­

tor określa mianem zachowania dwu-
frontu — jak się to zwykło mówić: ,,Pa­
nu Bogu świeczkę i djabłu ogarekA Sko­
ro jest ten dwufront, trzeba zbierać z

jednej strony owoce tego, że ich klienci

zabili, a z drugiej strony — trzeba ro­
bić wszystko, aby karę za to uchylić.
Robi się więc wszystko, aby dowody w

sprawie obalić nie w tej nadziei, żeby
to sąd mógł na serjo potraktować, ale
znowu dla tych tam poza drzwiami, po­
za salą.

Następnie prokurator zajmuje się ak­
tami Senyki, klóre odgrywają w spra­
wie dość znaczną rolę, a które obrona

kwestjonuje. O ile te dokumenty z akt

Senyki czy to w fotografjach, czy też
w oryginałach mało stanowią o winie

skarżonych — powiada prokurator —

y tyle powinny być już raz na zawsze

świadectwem zdemaskowania tej orga-
lizacji i jej metod, aby okazać wszyst-
io: reżyserję, rekwizyty, nastroje, psy­
chologię i zwyrodnienie OUN.

Dowody sadowe maluja
przeszłość oskarżonydi

Chcę w dalszym ciągu ocenić dowod;
w tej sprawie — powiada prokurator
Widzieliśmy je: ko-sze i walizki, pełm
literatury, broni, granatów, chemikalji
retort, probówek i t. d. Jakaż skala roz

legła, bo są tam i menażki i łyżki, m

których w więzieniu oskarżeni wypisy
wali swoje hasła i wiele innych rzeczy
W do-wodach tych je-st przeszłość oska-r­
żonych, zamknięta na cztery spusty. T(
iest p-rzeszło-ść tragiczna. I obo-k ale

Senyka jest to drugi fundament oskarże­
nia.

Zostali jeszcze świadkowie i zostali c-

ikarżeni. Oskarżeni jalco dowody prze­
ciwko oskarżonym, oskarżeni, ja-ko wła­
śni wrogowie. Zacznijmy od świadków

Wiecznie milczący oskarżony.
Chcę powiedzieć rzecz, powiada pro­

kurator, że z pośród 12 o-skarżony cli je­
leń jedyny nie przysporzył prokurato-
'owi atutu do oskarżenia, bo przez cały
-zas nie powiedział ani słowa. To- Kły-
nyszyn. A wiecie Panowie Sędziowie
Ilaczego odmówił zeznań? Bo się naj-
yięce-j ze wszystkich bał, bo znalazł się
v takiej groteskow'ej i tragicznej sytua­
cji nerwowej, że poprostu nie sposób
)yło na niego patrzeć i wytrzymać z nim

5 minut. I dlatego odesłało się go i cu­
ciło'szklanką wody.

Co do- zeznań pozostałych oskarżonych,
prokurator naświetla wszystkie sprzecz­
n-ości, jakie zaszły między ich poszcze-
gólnemi zeznaniami. A Łe-bed i Hnatkiw-

ska? Podali wszystkie szczególiki, doty­
czące swego pobytu w Warszawie w dniu

zabójstwa, lecz wszystko od początku do
końca ze- so-bą się nie zgadza. To są ci
oficerowie rewolucji! To jest ten in­
struktor, który wychował szereg pokoleń
organizacyjnych. I Sztojkę uczył strze­
lać i Gródek Jagiello-ński ,,robił" , a w

sądzie i w śledztwie zeznaw'ać nie u-

rniał (Łebed). A np. Karpyniec? Moze
to nie odpow'iadało organizacji, ale przy­
znał on, że bombę wykonał na rozkaz
OUN w ostatnich dniach maja.

A Rak, a Zarycka... którzy opowia­
dali o szczegółach ucieczki Maciejki?
To jest bilans. Jeden jedyny Kłymyszyn
nie zeznawał i to dlatego, że się strasz­
nie bał i jego strach uszanow'ano.

Wszyscy oskarżeni kłam ali. Żadnemu
z nich nie wierzę w lOO%. Może najbli­
żej do tych lOO% podchodzi Myhal przez
sw'ą odruchow'ość, ale i ten Myhal (wsy­
pał oskarżonych) broni jeszcze Zaryc-
kiej, Święcickiej.

Co jest powodem, że tu jesteśmy w

sali sądowej, stawia pytanie prokurator.
Nie to, że oskarżeni należeli do OUN.

Chodzi tu o śp. Bronisława Pierackiego,
0 ministra, członka rządu, o generała.
1 z tą chwilą, gdy do niego przystępuje­
my, niech tu już będzie cicho o kłam­
stwach, o świadkach takich, czy innych.

Odsuńmy to wszystko i niech tu bę­
dzie tak, jakby go tu na marach w'nie­
śli. Od tej chwili tu będzie sąd o Pie­
rackiego, za Pierackiego. Panowie Sę-

UkładZ,S.R.R. - Mongolia.
Berlin, 31. 12. (PAT). Niemieckie Biu­

ro Informacyjne dono-si z Tokio: Japoń­
skie koła w'-o-jskowe otrzymały wiado­
mość ze źródeł miarodajnych o zawar­
ciu tajnego układu wojskowego pomię­
dzy ZSRR. a Mongolją zewnętrzną.

Brytyjski samolot sanitarny.
Londyn, 31. 12. (PAT). Pierwszy sa­

molot, wysłany do Abisynji przez bry­
tyjski Czerwony Krzyż i związek bry­
tyjskich towarzystw przyjaciół Ligi
Narodów', wystartował z Croydon. Sa­
molot ten dwa razy dziennie będzie uda.

dziowie! Chcę, abyście się na chwilę
przenieśli w ten dzień, abyście na nowo

i świeżo odczuli to, co stało się na ul.

Foksal, gdzie legł minister.

O *

Prokurator maluje w tej chwili wszy­
stkie szczegóły morderstw'a śp. m inistra
i odtwarza w chronologicznym porządku
to wszystko, co się działo po zabójstwie.
Prokurator przemaw'ia w dalszym cią­
gu i przemaw'iać będzie przez cały dzień

dzisiejszy. (Rys.).

wał się na front północny z lekarstwami
i opatrunkami, skąd będzie zabierał

rannych, wymagających pilnych i po­
ważnych zabiegów chirurgicznych. Sa­
molot jest piloto-wany przez kpt. Ha-yte­
ra i mjr. Eltowesa.

Wstrząsy w Badenii
i Nadrenji.

Berlin, 31. 12. (PAT). W Badenji i w

Nadrenji odczuto w'czoraj rano dwa

wstrząsy podziemne, które jednak szkód

żadnych nie wyrządziły. W Badenji wie­
le osób opuściło w popłochu swe domo­
stw a i schroniło się na okolicznych
wzgórzach.

Wksl stosuj cjazy trujące i mor dnia
ludność e? odwrocie.

Paryż, 31. 12. (PAT). Agencja Hava-
isa doinasi z Addis Abeby: Negus wysto­
sował notę protestacyjną do Ligi Naro­
dów p(rzeciwko stosowaniu przez W ło­
chów gazów trujących podczas odwrotu
z rejonu Tembien. Po-za tem nota zawie­
r a protest przeciwko mordowaniu lud-
neści cywilnej przez wojska włoskie

po tym odwrocie.

Śmierć lorda Readinga.
Londyn, 31. 12. (PAT). Wczoraj po po-(

łudniu zmarł po dłuższej chorobie lord

Reading. Zmarły był wybitnym polity­
kiem brytyjskim . W lata-ch 1921-26 byJ
wicekrólem In dji a w 1931 ministrem!

spraw zagranicznych W . Brytanji.

Kontrola obrączek ślubnych.
Berlin,31. 12. (PAT) Urząd kontroli mw

tali szlachetnych wydał zarządzenie, ustala­
j ą c e maksymalną granicę ilościową i jako­
ściową zużycia złota do fabrykacji pier­
ścionkówślubnych. Rozporządzenie wpro-i
w a d z a ścisłe ograniczenie handlu starem
złotemorazłomemzłotym. Zarządzenie mo­
tywowane jest zmniejszeniem sie kontyn­
gentów złota w Niemczech.

Znów przesilenie gabinetowe
w Hiszpanii.

Madryt, 31. 12. (PAT.) Prezes rady)
ministrów Valladares oświadczył przed­
stawicielom prasy, iż złożył on na ręce
prezydenta republiki dymisję całego ga­
binetu. Przyczyną dymisji rządu Yalla-
darasa było nieporozumienie, jakie"wy­
nikło między premjerem a kilku mini­
strami.

Prezydent republiki Zamora powie­
rzy! dymisjonowanemu premjerowi
Vałladaresowi utworzenie ,,rządu cen­
tralnego".

Trzpienie ziemi
w południowych Niemczech.

Berlin, 31. 12. (PAT.) Ubiegłej nocy
w całych Niemczech południowych, a

zwłaszcza w dolinie górnego biegu Re­
nu odczuto bardzo silnie dwukrotnie po
sobie następujące wstrząsy podziemne.:
Według doniesień, otrzymanych ze sta-

cyj seismograficznych w Karlsruhe i

Heidelbergu, trzęsienie to, którego ogni­
sko znajdowało się w stolicy Rastattn,
a więc w odległości około 100 km, na­
leżało do najsilniejszych, jakie m iały
miejsce od lat kilkudziesięciu. Objęło
ono obszar 60.000 km kw.

W różnych miastach jak Karlsruhe,
Baden-Baden oraz Pirmasens wśród
ludności wybuchła panika. Mieszkań­
cy w pośpiechu opuszczali mieszkania,
uciekając na ulice i place. Liczne do­
my wykazują szczeliny i pęknięcia. Na
w ielu budynkach zawaliły się kominy.-
Również ze Szwajcarji nadchodzą wia­
domości, iż w tym samym czasie odczu­
to tam silne dwukrotne wstrząsy.

Drama% na Jeziorze.
Matka utonęła wraz z synkiem, które
m u pośpieszyła z pomocą.

Starogard, (jw) Dnia 28 bm. po po­
łudniu dzieci leśniczego p. Taszarki w.

leśnictwie Szechowo, koło Zblewa (pow,
Starogard), wybrały się z saneczkami
na pokryte lodem jezioro państwowe
Czechowo. Podczas saneczkowania się
dzieci, w pewnej chwili załamał się lód

pod ll-3etnim Zbigniewem Taszarką,
który począł tonąć. Nieszczęśliwemu

| chłopcu pośpieszyła z pomocą matka,
~ Marja Taszarkowa, która wypadek za­

uważyła. W chwili jednak, gdy chcąc ,

ratować synka znalazła się na jeziorze,
słaba powłoka lodu i pod nią się zała­
mała. 34-letnia matka utonęła wraz z

synkiem. Z vloki jej wydobyto zaraz,
za zwłokami synka czyni się poszuki­
wania.

Postrzelenie chłopczyka na polowaniu
(t) Świecie n. W . Ub . soboty podczas polo­

wania z nagonką, odbywającego się na polach
gminy Wielki Lubień, zdarzy! się wypadek po­
strzelenia jednego z chłopców, biorących udział

w nagonce. Otóż jeden z myśliwych, Karol Lo­
renc, rolnik z Michała, postrzelił 2 śrutami z

dubeltówki 12-!etniego Stanisława Kamińskiego
z Leśniewa powiatu grudziądzkiego. Śruty u-

tkwiły w lewem udzie. Przywołany lekarz

stwierdził ną szczęście tylko lekkie obrażenia

ciała.
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oprawy soHote.
So kół żeński.

Próba występów młodzieży oddziału II w

czwartek, dnia 2 stycznia o godz. 3 po poł,
w 6ekretarjacie. Przybycie wszystkich ko­
nieczne.

Sokół V. Staraniem O. P. N . odbędzie się
wieczorek sylwestrowy daia 31 bm. o godzinie
19,39 w sali p. Dzierżyńskiego.

Sokół III organizuje sekcję hokejową. Zebra­
nie organizacyjne hokeistów oraz zebranie sek­
cji pływackiej odbędzie się w dniu 2 stycznia
1936 r, o godz, 18,30 w małej sali Resursy K u­
pieckiej. Zainteresowanych oraz członków sek­
cji pływackiej prosimy o liczne przybycie.

i— Rozliczenie gwiazdki Powiat. Zw, Inwali.
iłów Cyw. R . P. koło Bydgoszcz. Fundusze

wpłynęły ze zbiórki publicznej, na ktbrą ze­
zw oliło Starostwo Grodzkie w Bydgoszczy w

dniu 6. 11. rb. (nr. 35/35 Zb,). Ze zbiórki pu­
blicznej wpłynęło 267,35 zł. Z sumy tej wy­
datkowano dla 115 członków i 60 dzieci. Każdy
członek otrzymał: K' kg kiełbasy i 1 pszenny
chleb wagi 1 kg. Każde dziecko otrzypiało
3-funtową torebkę, prócz tego niektóre dzieci

otrzymały buciki, pończoszki, czapeczki, ubran­
ka, sukienki i koszulki. Razem rozchód wy­
nosi 267,38 zł. Szlachetnym ofiarodawcom mia­
sta Bydgoszczy składa zarząd Pow. Zw. Inw.

Cyw. R. P. staropolskie ,,Bóg zapłać" .

— Bolesny cios spotkał znaną w Bydgoszczy
p. Karolinę Lorencową, b. artystkę warszaw­
skich rządowych teatrów oraz jej siostrę p.
Józefę Bogdanowicz. Zm arła im najukochańsza
matka, śp. z Banasów M arja Neporrowa, wdo­
wa po przemysłowcu, ur. 1853 r. Była wielką
patriotką i pracowała społecznie. W czasie
w ielkiej wojny niosła pomoc rannym legioni­
stom. — Cześć Jej pamięci!

— Rosyjskie' Koło Pań w Bydgoszczy prosi
sympatyków o przybycie na tradycyjną choinkę
5 stycznia w salaoh Kasyna Cywilnego przy ul.

Gdańskiej. Początek o godz. 4 po południu dla
dzieci, o 8-ej wieczorem dla dorosłych. W pro­
g'ramie bojarski taniec.

— Zamiast życzeń noworocznych arch. bud.
pi Paweł Wawrzon składa zł 5.

- — Zamiast życzeń noworocznych składa na

rzecz najbiedniejszych miasta Bydgoszczy 20 zł

p. Józef Kitkowski (kino ,,Kristai").
— Harcerstwo bydgoskie składa z okazji

wystawy choinek i prac harcerskich najserdecz­
niejsze podziękowanie p. dyrektorowi Klimcza­
kowi i p. dyr, Piątkiewiczowi (firma Petów) za

ofiarowany materjał opałowy na ogrzanie sal
wystawowych, firmie Dziembowski za użycze­
nie palefonu i płyt oraz firmie Jączkowski za

'wypożyczenie kompletów oświetleń choinko,
wych.

— Wnieśli podania o zezwolenie na zmianę
nazwiska rodowego Józef Kapla w Bydgoszczy,
ur. 4. 2. 1908 w W ielkiei Wsi pow. prużańskie-
go — na Kaplinowski, Kaniewski i dr. Antoni
Kleszcz w Wierzchucinku, ur. 16. 9. 1906 w

1 rzebini pow. chrzanowskiego — na Kleszczycki.
— Jeżeli kto pragnie rozkosznie spędzić noc

'sylwestrową, ten bezwątpienia uda się na bal
sylwestrowy do Strzelnicy. Koło A. S, H.
siara się zawsze dla swoich gości o m:łą i we.

sołą zabawę, a poza tem wiadomo, że towarzy­
ski, beztroski nastrój zabaw tego towarzystwa
jest ogólnie znany. Tak było i tak będzie
teraz, więc spotkanie wszystkich lubiących ta.
n :ec, humor, śpiew i dobry nastrój nastąpi we

w torek w Strzelnicy.
— Zdradzamy wielką t'ajemnicę.,., która od

tej chwili przestaje być tajemnicą, że u W i-
cherta przy ul. Grodzkiej odbędzie się w dniu
4 stycznia w ielki bal ogrodników, który urządza
Wlkp. Tow. Ogrodnicze. Ażeby nie bylo tłoku,
prosimy zaopatrzyć się w zaproszenia u p. Len-
dziona, ul. Jackowskiego 7, u firmy Boehme,
kwiaciarnia, ul. Jagiellońska lub w firmie St.
Kalka, Nowy Rynek nr. 5. Będzie to jedna
z najlepszych zabaw tego sezonu karnawało­
wego.

Tajemnica drugiego
śniadania.

(h). Nietylko dzieci lubią ciągło zmia­
ny jedzenia: lubią je także dorośli. Naj­
lepszy przykład brać możemy z naszych naj­
bliższych. Gdy dziecko dostanie bułkę czy
też chleb na drugie śniadanie obłożone
czemś, czego w okresie najbliższych ubie­
głych dni nie jedzono, to śniadanie będzie
mu smakowało podwójnie. Tak samo mąż
zje w biurze swoje śniadanie z większym
'apetytem, gdy będzie chociaż raz bułkę miał
z innym okładem.

To też tym częstym zwrotom śniadań
nietkniętych do domu są panie domu same

winne. Monotonja każdemu się sprzykrzy,
zwłaszcza gdy przez cały tydzień dostaje się
na drugie śniadanie chleb czy też bułeczkę
zawsze z szynką, czy inną jakąś kiełbasą.

Naszym obowiązkiem jest urozmaicać te

drugie śniadania.
Jakże często zostają resztki od obiadów

w postaci kawałków pieczeni, która pokro­
jona w cieńkie plasterki doskonale posłuży
nam za okład. Tak samo ma się sprawa
z gotowanemi jajkami na twardo. I.atem
można dawać bułeczki z rzodkiewką, zimą
na szynkę lub mięso dobrze jest położyć
jeszcze cieniutki plasterek ogórka kiszone­
go. Pozatem mamy do wyboru kilkanaście
gatunków serów, które w dużej mierze przy­
czynią się do urozmaicenia niemi drugiego
śniadania! jedzonego w szkole lub biurze.

Tak więc przy odrobinie dobrej woli i

pomysłowości przyczynimy się do większe­
go apetytu swoich najbliższych, a tem sa­
mara do zjadania przygotowanych przez nas

śniadań.

Wyplenić natręctwo kwestarek.
W hall'u naszego dworca zainstalowały

się jakieś dwie warszawskie paniusie —

kwestarki i rozpoczęły swoją ,,akcję" zbiór­
kową, Akcję tą właściwiej należoby nazwać
bezczelnym atakiem na kieszeń przechodnia.
Oto bowiem pani taka, ni stąd ni zowąd pod­
chodzi do wybranej ofiary, wpina znaczek
i żąda zań zapłaty. Rzadko kiedy znajdzie
sie równie dowcipna a zręczna ,,ofiara",
która znaczek ów z m iłym uśmiechem
,,przem iłej1kwestarce odda do dyspozycji z

ukłonem wdzięcznym a głębokim; częśeiej
natomiast gnębiony dekretami obywatel za­
klnie siarczyście, zwymyśla w duchu kwe-
starke i wszelkie kwesty, nawet takie, któ­
re z całym należnym entuzjazmem popiera,
no i... płaci.

Podejdźmy teraz do sprawy, tej z właści­
wej, poważnej strony. Nie zamierzamy tu
kwestionować samego celu zbiórki. Może
jest ona nawet godna poparcia, ale tylko
może. Bo niby co naszą dzielnicę obchodzą
pomniki warszawskie, a w dodatku, czy nas

mogą interesować w grudniu kwesty, które
są aktualne jedynie w listopadzie. Na pusz­
ce owej warszawskiej paniusi wyraźnie na­
pisano: ...o powstaniu listopadowem. Na-
szem zdaniem starostwo winno było odmó­
wić zezwolenia na tego rodzaju zbiórkę.
Czasy są zbyt ciężkie, społeczeństwo nadto
obarczone trudnościami gospodarczemi, by
można je było w sposób niesłychanie bez­
czelny łupić z reszty, grosza,

A poza tem owe metody... Są one może
przyjęte w Warszawie, ale i tam już przej­
rzano i tego rodzaju kwestarki przepędzo­
no, tem bardziej jednak tu, w naszej dziel­
nicy, metody te stanowczo musimy potępić!
Najwłaściwszą odpowiedź dą każdy z nas,
kiedy na bezczelne nagabywanie odpowie
tak, jak należy...

Nie dopuśćmy do tego, by tego rodzaju
bezczelne warszawskie systemy miały znie­
chęcić społeczeństwo tutejsze do składania
ofiar na cele, rzeczywiście godne poparcia.

Niemal tragiczny wypadek.
Pijany woźnica torem kolejowym zdążał do domu.

(ak) Oko w oko ze śmiercią znalazł się rol­
nik Fryderyk Nehring z Ossowejgćry, powiatu
bydgoskiego, który onegdaj po sutej libacji zdą­
żał wozem z Bydgoszczy do domu. Wskutek
nadmiernej ilości wypitego alkoholu, rolnik nie
odróżnił szosy od toru kolejowego i znajdując
się na Czyżkówku przy ul. Bronikowskiego,
jednokonnym w ozem wjechał na tor kolejowy
prowadzący do Nakła.

Nagle z przeciwnej,strony zdążał pociąg o-

sobowy z Nakła do Bydgoszczy. Kierowca po­
ciągu nie zdążył zahamować pociągu, jednako,
woż koń, słysząc gwizd lokomotywy, przestra­
szył się i odskoczył na bok. W tym momencie
pociąg najechał na wóz i rozbił go doszczętnie.
Pijany woźnica cudem uniknął śmierci. Wpadł
do rowu, nie odnosząc żadnych okaleczeń. Gdy­
by koń w ostatniej chwili nie odskoczył, rolnik

poniósłby śmierć na miejscu.________________

Dziś we wtorek: wielka
premiera Sylwestrowa!

KINO

rok

rozpoczyna­
my zdawno
oczekiwaną

rewelacją

filmową-

muzyczną.
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POTĘŻNE,MIUONOWE
ARCYDZIEŁO FILMOWE,
OICTÓREM MÓWid !

będzie cała Bydgoszcz!
i NOWĄ REWELACJĄ*
GSNJALNĄ ŚPiEWĄCZK

Yictor Schertzinger
W rolach głównych:

Grace Mosre

Tullio Carminati

Takpięknego filmu
dawno nie widzieliście!!!

Znalazł Śmierć w parowie...
Tragedja na polach pod Plewnem.

(t) Świecie n. W . Ub. niedzieli 29 grudnia
rozegrała się na polach pod Plewnem w powie­
cie świeckim, w parowie Wyrwa Młyn krwawa
tragedja, która pociągnęła za sobą śmierć mło­
dego człowieka, 29-letniego Teodora Lewan.
dowskiego, mieszkańca gm iny Przechowo.

Wedle dotychczas posiadanych szczegółów,
sprawa przedstawia się następująco: W godzi­
nach popołudniowych napotkał rolnik Karol
Hermann z pobliskiego Biechówka, chodzący z

fuzją po polowaniu, w parowie trzech niezna­
nych mu osobników. Jeden z nich obarczony
był obładowanym plecakiem. Podpadło to Her­
mannowi, to też wezwał on tych osobników,
by się zatrzymali. Na to jeden z nich wydobył
browning, mierząc do niego. Hermann, nie
wiele się namyślając, by uprzedzić swego prze.
ciwnika, strzelił do niego z fu \ kładąc go tru­
pem na miejscu. W zwłokach rozpoznano Le­
wandowskiego.

Na miejsce wypadku udały się v,ładze śled­
cze i komisja sądowo-lekarska.

— Zaszczytne odznaczenie. Bydgo­
ska fabryka chemiczna ,,Mars'1, której
właścicielem 'jest p. Stefan Wiese, za do­
skonałe swoje wyroby (szczególnie a-

trament) otrzymała na wystawie jubi­

leuszowej w Londynie ,,Grand Prix" i

złoty medal.

KTÓRY MA RACJĘ?
W sowieckim dzienniku ,,Izwiestja" uka­

zała się przed paroma dniami poniższa a-

negdota:
Pewien strażnik graniczny, widząc wiel­

kie stado królików , opuszczających tery­
toriu m sowieckie, pytał je, dlaczego ucie­
kają z tego raju na ziemi.

— Rząd sowiecki — odparły k róliki —

w ydął rozkaz bezwzględnego tępienia w il­
ków, obawiamy się więc, żeby agenci GPU
w nadmiernej gorliwości nie wzięli nas za

wilków.
Po przeczytaniu tej historyjki Stalin

wezwał do siebie redaktora ^Tzwiestji11,
Radka i powiedział z wyrzutem:

— Niewątpliwie agenci GPU nic odzna­
czają się naogól nadmierną inteligencja,
nie należy jednak zapominać, źc są oni
cząstką reżimu, który zrealizował piati-
ietkę, który rozbudował przemysł, który
stworzył metro w ciągu sześciu miesięcy,
który zrealizował zasadę równości obywa­
teli, który zapewnił im szczęście i dobro­
byt...

— Przepraszam — przerwał Radek — ale
to nie mój dziennik podał te wszystkie buj­
dy! Myśmy tylko zamieścili niewinny ka­
wał o królikach!

ARTRETYKi
n s il si; siat inwalidą

bo óoleg iwoścl artretyczno-reuraatyczne, jako wyuik prze­
sycenia organizmu kwasem moczowym, oraz powstałe w%
tem tie etany zapalne powodują bóle, zniekształcają stawy,
utrudniają ruchy, i w niektórych wypadkach mogą dopro^
wadzić nawet do kalectwa, powodując stopniowo utraty
zdolności do pracy. Zioła M agistra Wolskiego ,,Reumosau,
zawieiające niezmiernie rzadką rośdnę chińską Schin*
Scbeu, łagodzą bóe, regulują przemianę materii dzięki
czemu stosuje się te zioła w cierpieniach artretycznycb,
reumatycznych i bólach ischiasu. Zioła ze zuak. ochr. ,,Ren-
raosa**do nabycia w aptekach i drogarjach (składach aptecz­
nych). Wytwórnia Mag. E. Wolski, Warszawa, Złota 14, m. 1.

ILE PŁACONO NA TARGU?

Ną dzisiejszym targu płacono ceny następu­
jące: Masło wiejskie 1,40, masło mleczarskie
1,60, jaja 1,80—1,90, twaróg 25, kalafior 20—40,
cebula 10, brukselka 35, jabłka 20—40, mar­
chew 10, kapusta biała 10, czerwona 15; za

drób: kury 2-3 ,50 , kaczki 3—4, gęś 5—7 indyk
4.50—7, gołąbki para 80—90; mięso za kg:
kotlet wieprzowy 1,40, boczek 1,30, wolowe bez
kości 1,40, z kośćmi 1.— , skopowe 1,40, od ło.
patki 1,20, cielęcina 1—-1,20, słonina 1,60, sma­
lec 2,60, sadło 1,60, łój 1,20; ryby kg: sandacz
3.50—4, karasie 2, liny 2,20, płotki 0,50— 1,00,
leszcze 2,00, szczupak 2,20, karp ie 2,00, okonie
1,20-2,00.

Chrześcijańska D*m ol r:cja
Koło Bielawy.

Obchód gwiazdkowy odbędzie się w środę,
dnia 1 stycznia 1936 r. (Nowy Rok) o godz. 5

po południu w lokalu p. Mittelstaedta przy ul.
Pierackiego 81. Wstęp tylk'o za okazaniem le.

gilym acji.
Wszystkich członków oraz przedstawicieli

bratnich kół prosi o punktualne przybycie
zarząd.

X żifcifig tonpggaiifsto.
Czwartek, 2 stycznia.

Godz. 19,00: Związek Rezerwistów - Ognisko
Samopomocy Podoficerów W . P. w stanie
spoczynku. Zebranie plenarne w lokalu p.
Radomskiego, ul. Hermana Frankego 17.

Tow. śpiewu MU ra" Bydgoszcz, Obchód

gwiazd'kowy odbędzie się w Nowy Rok o godz.
16-tej w sali hotelu Lengning, ul. Długa. Chór
śpiewa pod batutą p. prof. Jaworskiego. Przy­
pominamy o wzajemnem obdarowywaniu się
paczkami. Po obchodzie zabawa. Uprasza się o

liczne przybycie członków i sympatyków.
Sokół żeński Jachcice. Roczne walne zebra­

nie odbędzie się dnia 2 stycznia 1936 r. o godz.
7-ej wieczorem w lokalu p. Orczyków skiego, uL

Saperów 75.

Ze sporiu.
PIERWSZY KROK BOKSERSKI

W BYDGOSZCZY.

Z polecenia Miejskiego Komitetu W. F.
i P. W . organizuje K. S. KPW . ,,P ierwszy
krok bokserski1 w Bydgoszczy. Zgłoszenia
pisemne należy kierować do dyrekcji Kol.
Państw, pokój 111. Startow'ać mogą stow'a­
rzyszeni i niestowarzyszeni. Wpisowe vfy
nosi 0,30 zł. Szczegóły podamy.

ASTORJA - CUIAVIA,
W niedzielę 5 stycznia o godz. 16-cj od­

będzie się w sali Domu Strzeleckiego Przy
ul. Wrocławskiej ciekawy mecz bokserski

pomiędzy drużyną Cuiavii z Inowrocławiu,
a mistrzem Pomorza — Astorją.

Cuiavia wystąpi na meczu z Astorją w

składzie, w jakim spotka się z reprezenta­
cją Berlina (za wyjątkiem Rotholca). Z te­
go względu spotkanie to zapowiada się na­
der sensacyjnie.

MISTRZOSTWA BYDGOSZCZY W TENISIE
STOŁOWYM.

Dnia 3 stycznia rozpoczynają się mistrzo­
stwa miasta Bydgoszczy w tenisie stoło­
wym.

Zapisy do gry pojedyńczej, podwójnej,
jak również zgłoszenia drużyn, przyjmuje
się codziennie od godz. 19-21 przy ul.
Marsz. Focha 16/18 do 2-go I. 1936 r. włącz­
nie. Na miejscu udziela się również w'szel-*
kich informacyj.

ARGENTYNA - URUGWAJ 8:0.

San Lorenzo. W międzypaństwowym
meczu piłkarskim Argentyna — Urugwaj
miażdżące zwycięstw'o uzyskali Argentyń­
czycy, wygrywając 8:0.

Urugwaj, dwukrotny mistrz olimpijski
wystaw'ił do wspomnianego meczu drużynę
całkowicie odmłodzoną. Z dawnych słyn­
nych piłkarzy urugwajskich walczyli jedy­
nie bramkarz Ballestrero, i lewy łącznik
Hektor Castro.

BIJATYKA NA MECZU PIŁKARSKIM.

Katowice. W niedzielę K. S. Dąb rozegrał
'tow'arzyskie spotkanie z I. P. C. Katowice.
Przy stanie meczu 4:2 dla IFC. sędzią, jstó-
ry nic umiał opanować sytuacji i szeregu
wykroczeń ze strony zawodników, dopuścił
do formalnej bijatyki między zawodnikami
obu drijżyri, poczem podyktował rzut karny
dla Dębu. Wówczas zawodnicy IFC. opuścili
boisko. Po meczu zaćzęła aw'anturować się
publiczność, lak że musiała interweniować
policja.
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Giełda zbaiawo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 30 grudnia 1935r.

cena

transakcyjna
Z y t o ..........................

99

Usposob. stalsze
Pszenica eksportowa -

Pszenica standart. . .

Usposob. stalsze

jęczra. brow. - 27 ton

jęczm. jednolity - -

.

jęcSm. zbiorowy
jęczm. zimowy ....

Usposob. spokojne
O w i e s ............................

99

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55% wi. worka zł

Mąka żyt. 65% wł. worka zł

Mąkażyt.55 -TO%wł.w. zł

M.żyt. razów. 95% wł. w . zł

M.żyt.pośl. 70% wł. w. zł

zł
zł

zł
zł

zł
zł
zł
zł

cena
orjeutacyina

12,25- 12,50

17.00 - 17,25

15,51 14,75- 15,50
18,75- 14,00
13.00 - 13,50

zł
zł

Mąka żytnia 60% -

* zł

Mąkażytnia65%... zł

Usposob. stalsze

Mąka psz.
Mąka psz.
Mąka psz.
Mąka psz.
Mąka psz.
Mąka psz.
Błąka psz.
Mąka psz.
Mąka psz.
Błąka psz.

I A.wł. w. zł
I B.wł.w.zł
I 0.wł. w, zł

I D.wł.w.zł
I E.wł.w.zł

II A.wł.w.zł
II B.wł.w.zł
II D.wł.w.zł
II P.wł.w.zł

razowa wł. w . zł

Usposob. stalsze

Otręby psz. stand. - - zł

tt tt ,, zł
Otręby psz. m iałkie .

- zł

Otręby pszenne średnie zł

Otręby pszenne grube . zł

Otręby jęczmienne -

. . zł

Rzepak zim. bez worka zł

Rzepik zimowy -

. . . zł
Mak niebieski...................zł
Gorczyca -

...... zł

Siemię lniane ..... zł
P e lu s z k a ............................. z ł

Wyka ..... ... zł
S a ra d ela ........................ . z ł
G roch c o ln y ......................zł
Groch Wiktorja . . . zł
Grób b F o lg e ra ..................z ł
Łubin niebieski .... zł
Łubin żółty ...... zł
Koni czyna biała - - zł
Koni czyna czerwona - - zł
Konie zyna ezer. czyszcc. zł
Konie zyna szwedzka .

- zł
Ziemniaki fabr. za kg., zł
Płatki ziemniaczane . . zł
Makuch ln ia n y ..................zł
Makuch rzepakowy . . zł
Makuch stonecznikowy zl
Makuch kokosowy -

. zł

Wytłoki suszone - -

. . zł
Słoma żytnia prasowana zl
Siano naanotec. luzem zł
Srut Soja ...... zł

Ogólne usposobienie

13,50 - 14,00

19.50 - 20,00
19.00 - 19,50
18.50 - 19,00
15.75- 16.25
13.75- 14,25
18.50 - 19,00
18.00 - 18,50

28.50 -

27.50 -

26.75-
26,00 -

25.00 -

23.00 -

22.50 -

20.75-
10.50-
18.50 -

30.50
28.50
27.75
27.00
20.00
24.00
23.50
21.75
17.00
19.00

9,00 - 9,50

10,25- 10,75
9.75- 10,25

10.00 - 10,50
9.75- 10,75

42.00 - 45,00
41.00 - 43,00
59.00 - 63,00
34.00 - 37,00
36.00 - 38,00
23.00 - 25,00
20.00 -

22,00
18,00- 20,00
21.00 - 23,00
25.00 - 29,00
19.00 - 21,00
9.75- 10,25

10.50 - 11,00
70.00 - 90,00
85.00 -100,00

105.00 -125,00
160.00 -180,00

16.00 - 16,50
16.50 - 17,00
13.50 - 14,00
19.50
14.50

8,00-
2,50 -

7,00 -

21,00 - 22,00
stalsze

20.50
15.50

8.50
3,00
7.50

Humor i satyra.
DWIE NOWE INSTANCJE.

Wiochom najbardziej daja się we znaki
dwaj wodzowie abisyńscy: ras Ayelu i ras
Kassa.

Pretensje włoskie w Abisynii muszą
więc przejść przez dwie instancje: ayelację
i kasację,

ZADANIE ARYTMETYCZNE
NA CZASIE.

Oblicz ilu ludzi żyje z wojny włosko-abi-
syńskiej i ilu na niej umiera. Od większej
sumy odejmij mniejszą i wyciągnij odpo­
wiedni wniosek.

SPRYTNE POCIECHY.
— Już jest siódma wieczór — mówi ma­

ły Stasio do Bodzia. - Najwyższy czas, że­
byśmy wracali do domu.

Bodzio zastanawia się przez chwilę, po­
czem odpowiada:

— Jeśli teraz przyjdziemy do domu, to

dostaniemy w skórę, a jeśli wrócimy o ós­
mej, to będą. nas całowali z radości, że nic

się nam nie stało... Lepiej poczekajmy jesz­
cze godzinę.

TAJEMNICA.

— Co przyczyniło się do tego. że pan o-

siągnął taki ładny wiek? — pyta reporter.
— No, widzi pan, w tem jest Pewna mo­

ja mała tajemnica — opowiada Pomeranz
— jadłem mianowicie trzy razy dziennie
cebulę.

— Co pan m ówi?!'I coś takiego mogło
pozostać tajemnicą?!!!

tWreime!

MOWY UNIWERSALNY ODBIORNIK LA M P O W Y Z PROSTOWNIC24
NA PRĄD STA-ŁY i ZMIENNY

ODBIORNIK TEN POSIADA-
n3 zakresy łaf:

SI Głośnik dynamiczny,
B Cewki z żelaznym rdzeniem,

kontakty platynowe i srebrno.
El Silna lam pę końcowa

(8 wat. pentoda).
8 NADAJE SIĘ DO WSZYSTKICH

RODZĄJOW PRĄDU i NAPIĘĆ.

MISTRZ TONU. PRECYZJI iFORMY

MĘŻCZYŹNI
Herta wysiana została do pensjonatu

dla dorastających panienek i wkrótce po­
tem pisze do domu:

,.M iałyśmy tu taki wielki bal u dyrekto­
ra. Ż braku mężczyzn tańczyłyśmy ze swo­
imi nauczycielami'*.

Kiosta alrzymać
bezpłatnie pięknie ilustrowany kalendarz książkowy
Dziennika Bydgoskiego na rok 1936

isieclt nie

odnowić przedpłatą na Styczeń.

Bydgoskie SCoieJje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r.

Odjazd pociągów B.K.P.
do Koronowa 8 10, 12.00, 1400, 17.00, 20.10, 21.45f
Smukały-Opławca
do W ierzchucina 10.25f, 11.40* 13.00* 15.3C**,18 20*, 20.10f
Smukały Oplawca
do Wąwelna 1300*, 1820*

Przyjazd pociągów B. K . P.
x Koronowa 7.t7*f, 7.34, 8.52, 1131, 15.10, 19.33, 21.20f
SmuUały-Opławca
z W ierzchucina 7.55* 7.47**, 7.47f, 918* 17,41*, 21.20f
Smukały Opławca

Wąwelna 7.55* 1741*

z t kursują w niedziele i lwięta

Bank Polski płacił w dniu 31. 12, 1935 r.

dolary amerykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,19
funty szterlingów 25,96
franki szwajcarskie 171,55
franki francuskie 34,87
belgi belgijskie 88,75
floreny holenderskie 357,75

W RESTAURACJI.
— Do stu djablów, czyż my tu mamy

umrzeć z giodu — niecierpliwi się gość.
— Jedną chwileczkę, proszę państwa, od­

powiada uprzejmie piccolo, — zaraz się do­
wiem.

PRZYJACIÓŁKI.
— Wiesz, Dziuniu, myślałam, że ten

W illy jest lepiej wychowany wczoraj o-

śrnielił się powiedzieć mi, że jestem pusta
gęś.

— Co mówisz, Herto, a ja myślałam, że

on ciebie wcale nie znal

KALEKA.

Rozensztajn upadł pod samochód. Gdy
się wyleczył przychodzi do kawiarni o ku­
lach. W net obstąpili go przyjaciele, zaczęli
wypytywać o zdrowie..

— Nic, dziękuję... świetnie.
— Jokto świetnie? Przecież chodzisz te­

raz z kulami... Czy możesz się bez nich o-

bejść?
Rozensztajn uśmiecha się i odpow'iada:
— Lekarz mówi, że można bez nich, ale

adwokat zapew-nia, że nie.

WYJAŚNIŁA.
— Co to znaczy mamusiu znak czasu?
— Oczywiście, żę tarcza zegara, głupta­

sku!

i fwżyteczm lektum .

BABIA
WIE-/'-1

z izgmcL
utoruj,

'-S

Ciekawe i bogato ilustrowane opowiada­
nia o Wilczaku, Bartodziejach, Bocianowie,
Czyżkówku, Babiej Wsi, Szwederowie, Chwy-
iowie i inne. Do nabycia w Księgarni B yd .

goskiej Gieryr.a, Plac Teatralny, w księgar­
ni B-ci Bażańskich, przy ni. Gdańskiej, W'

księgarni i składzie materjałów piśmien­
nych p. Paszczy, ul. Długa 23 i u autora W.

Sławińskiego, ul. Libelta 5 m. 10.
Cena egzemplarza 1,20 zł.

OSIEGO ROKU

24678)

życzy Swej Szan. Klienteli firma :

FRANCISZEK GÓRSKI
snistrae cłaansisi i peruKarsHi

Bydgoszcz, Pomorska róg Zduny.

Szanownym moim Odbiorcom iŻyczliwym

wszelkiejpomyślności

OTowym9łokuW

24681

A. Chwiałkowski
mistrz rzeźnicki

Dworcowa 34 Telefon 13-65

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteź przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszera piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

Udzielam (21l86
lekcji gry na fortepianie,
bardzo tanio prędką me­
todą do nauczenia się,
przygotowuję do konser-
watorjum, tylko 6 zł mie-
sięcznio, fortepian w ol­
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr.
Przychodzę także w dom.
Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla
dorosłych kurs trzymie­
sięczny. Dla początkują­
cych zł 6 miesięcznie. Het­
mańska nr. 5, wejście na

prawo, mieszkanie 5.

Swetry J2103

pulowery, pończochy, rę­
kawiczki, skarpetki, bieli­
znę ciepłą i pantofle za­
kopiańskie poleca Bole­
sław Walia, Gdańska 55.

IEGO ROKD
życzy swej Szanownej Klienteli

R. ŚWIERCZ, GDAŃSKA 31
SKlad deliKatesów, win i wódek.

Wesołego Nowego Roku

wszystkim Szanownym Klientom

F. Kreski

zyczy

wszystkim swoim odbiorcom i sympaŁ

Bogdan Ruge
Reprezentant Wielkopolskiej Spółki

Dzierż. Koncernu Dr. Roman May Poznań

Oddział ,,Blask'*
Bydgoszcz, Dworcowa 98,tel. 35SS

Szczęśliwego

fteweęs (Moiut
życzy wszystkim naszym
bywalcom

24606

Dyr. kina

,,ADRIA"

ii! i

JFBoArfff
SwejSzanownej Kl'ienteli życzy

ALFONS ZYWERT - mistrz rzeźnicki
ŚntadecKicH 33. 13116

Pamiętajcie o bezrobotnymi
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Wszystkim Odbiorcom, Przyjaciołom

i Życzliwym na NOWY ROK

KlcąsetdecZHiejsze zgarn ia

Offo Jorfzick

2450S)
Koronowo

Wszystkim naszym Szan. Odbiorcom i nam Życzliwym

DOSIEGO ROKU

(f-m Sraciffl ffpler
Fabryka cukrów i czekolady

BYDGOSZCZ
Telefon 3862 (24574) Dr. Era. Warmińskiego 9

m o

Szanownej Klienteli

Życzliwym i Znajomym

Dosiego Roku
żl.

2453S) właśe, W. Sierpiński i I. Kasprzak
Telefon 3193. Bydgoszcz, Dworcowa 4

Szancumą nu*łą Klienteli

tfłaóiegeUdu!|

,1- Piecek, Uthjtiłee. ^
24533)

Życzenia
SłTorooroczne

roszysłkim gościom i sympatykom
SKaroiarni ,,'S r i stół"
zasyła

24599 Wł.X . 'eiwwtttfe

Dosiego (Roku!
życzy swym odbiorcom i znajomym

Leon Barcikowski
Wiatrakowa 21 24571

Skład przednich w'yrobów mięsnych i mięsa.

Szanownejklienteli i znajomym

i tfDeókgoM m !

fHufciejtmia ,9Jl*ssiadlefik**
Bydgoszcz, Marsz. Focha 10, teief. 3272

Szanownej mojej Klienteli

i Znajomym życzę pomyślności

W MOWYMnosem
Józef tfolińsRi

m istrz rzeźnicki (24580

Bydgoszcz, Poznańska 31, tel. 3377

domyślnego fHOWitjjO jio liU

mojej Szan. Klienteli oraz wszystkim
Znajomym życzy (24568

R. W. ACHTEL
Pierwszorzędne mięsa i wędliny

Bydgoszcz, Gdańska 75, telefon 22-81

r
A. MARCINIAK
Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43

życzy Szanownym Odbiorcom

Jlotoego

Komunalna Kaia Oszczędności Uliasła Kot

Koronowo Rynek
przyjmuje wkłady za wysokiem oprocentowaniem.

Załatwia wszelkie czynności bankowe.

21534) (fotesiega (fłtotfcu.

je iie n to m , Życzlinłsfm i Zisfliomym.

Szanownej naszej dotychczasowej
i przyszłej Klienteli oraz wszystkim
Życzliwym składamy szczere życzenia

pomyślnegoNowegoRoku
iitiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiuiiiiiiiiitmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiHimiiłiiii(iiiiiiiiiiiiiiiiMłiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiitmii

Agencja Reklamy Prasowej

"V\ Biuro Ogłoszeń

Bydgoszcz
Dworcowa 54.

Telefon 37-21 .

(2458l

DOSIEGO ROKU
Wszystkim Szan. Odbiorcom

składa

STANISŁAW KALKA
Skład nasion

Nowy Rynek 5. (24563) Tel. 2455.

Dosiego Roku
życzy Znajomym i Życzliwym

RESTAURACJA POD ,,DZWONECZKIEM**
Paa-kowa 2. (24484

Szczęśliwego
HToipcśo 'g%ofeis

życzy Szan. Towarzystwom. Gościom i Znajomym

kostauracja Kleinert
24482) właśc.'Fr. Kowalski.

Mojej Szanownej Klienteli i wszystkim
Znajomym życzy

szczęśliwego

,,Jloweśło sa”
F.A.MATZ

SKŁAD BŁAWATÓW I GALANTERJI

BYDGOSZCZ

Stary Rynek 19 - Śniadeckich 49
24582 TELEFON 13-23

'2450*
Szanownej Klienteli i Znajomym

Dosiego
Łwmiimm", Bydgoszcz

ęPlac teatralny 6 wlaśc. cjf- ^Btombetg

Szanownej Klienteli
oraz wszystkim znajo­
mym ,24553

Dosiego Rókii

W. ^igoński
Cukiernia i Piekarnia

Gdańska i Kordeckiego.

Wszystkim swoim P. T .

Odbiorcom,Konsumentom
i Sympatykom życzę

Dosiego Roku
Władysław Nowak

Reprezentant Browaru Okocimskiego
Bydgoszcz, Jackowskiego 4 -6 ,

tel. 1505.

Pokąd pójdziemY
na noc Sylwestrową Ó

rforestauracji
lutiea Długa nr. 37

Będzie moc niespodzianek. - Pierwszorzędna orkiestra
Lokal otwarty do ....?

Szanownym Gościom i Znajomym

Dosiego Roku
24554) życzyjT.MmMełczwńsfoi.

SZANOWNYM KLIENTOM i ZNAJOMYM

Dosiego Roku - Stefan HQlie6e

wł.: FabrykiChem. ,,MARS", BYDGOSZCZ

Premj. naWystawie Jub. w Londynie 1935 ,,Grand Prix" i ,,Złoty Medal” .

f ------------------------------------------------------ --------------------

Szczęście przez Piękność
w JKowum

dają
preparaty Elisabeth Arden
24185) Wyłącz na sprzedaż:

ęperfumerja
v BYDGOSZCZ, ULICA GDAŃSKA NR. 31. y

r

La

Szczęśliwego Kłowego Roku
życzy swoim Gościom i Znajomym (24480

Restauracja,,Prima"
ul. Dworcowa.

piitiiiiim imiiimiiiim iiiimiium im iiiiiiiimim iijiimiM iiuinm iiiiimiiM^

5 Wszelkiej Pomyślności

w JlmwĘgmi (ftofóu |
5 wszystkim Przyjaciołom i Znajomym życzy |

3HL. Jtóatorsfei x żtpwweą |
Hotel — Restauracja ,,Gastronomja" I

W24483) Dworcowa 19 róg ulicy Warmińskiego, Ja

Szanownym (j ościom najserdeczniejsze życzenia

Hosiego

24479)
Ji. Gdańska 45.

(óown. tteióatsch)

Dosiego Roku
Szanownej Klienteli* Życzli­
wym i Znajomym (24535

P. IpnyAski
Koronowo.

Dosiego Roku
wszystkim swoim Szanownym
Klientom życzy (24027

,,W uj Tom** Bydgoszcz
Specjalny magazyn kapeluszy

i art. wojskowych.

Dosiego Roku
P. T . Klientom (tkom) miejscowym

i zamiejscowym życzy

99lukullus**
B*W *0s6**SKC* (2 4588

A
lOszystkim Szan. O dbiorcom

i LKonsumentom życzymy

,(Dosiego (Roku
Browar iYdgoski

24575) 'Ustronie 7, 'Gelefon 1608.

Wszystkim moim klientom i

znajomym życzy (24570

Dosiego Roku

Feliks Łyskawa
skład wyrobów mięsoycb

Bydgoszcz, Garbary 27
telefon 1543.

Pomyślnego Nowego Roku
naszej Szan, Klienteli, życzy .

99F ŁJTER*AL
"

Centrala Bydgoszcz. Dworcowa 9, tel, 3308 .

Oddziały: Toruń, Królowej Jadwigi 12-14.

245x3) Grudziądz, Długa 1, Poznań. Wielka 7.

Szanownej Klienteli, Życzliwym i Znajomym

Dosiego
Zofja Michalska, Pomorska 1, tel. 1388
24530) Skład kolonjalny 1 delikatesów.



STU”Restauracja ,,Pod Orłem" K S
Dyr. Czesław Śmigielski

W Sali Malinowej 'I-GO STYCZNIA 193G R.

PREMJERA, przebojowej rewjipod tytułem

iiHto) w ttii wrmmmanwniSHaim

z współudziałem nowozaangażowanego baletu-atrakcji dancingów
zagrań.JONNYSTONE andhisGIRLS excent,comiquedanse revue.życzy wszystkim

swoim klientom

DRUKARNIA BYDGOSKA s.a.
WYDAWNICTWO ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

POZNAŃSKA 12-14, TEŁ. 33-16, 33-15, 33 -26

Majlepsze życzenia noworoczne

składa Szanownej Klienteli 24637

Marja Hirsz-Langerowa
nrąffemimtna gmlmntewjn wkzęsSkea.
Telefon 1096 Bydgoszcz Gdańska 33

r
'iiiiiiiiiiiiiittiiiiiiiiiłiiiitiitiiiiiiiuiiiiiitiiiiiiiiiiiiiriłiisiniiiiiii!

Dosiego Roku
swoim Szanow. Odbiorcom

Życzy

IGNACY NOWAK
KORONOWO

Fabryka wódek i Likierów

L24KBBBini

Towary Koionjalne.
24618

tllSIIIIIIIIIIIIfIII!lIlllllllIIVIIIIlIIIIIllllll||IIIIIIIiIIl||l|EIIIIlS38I11II(1

domyślnego fflowego (Roku
naszejSzan. Klienteli

iyozy

El-De-Ko
Konfekcja damska-męska i dziecięca

Stary Rynek 23

Telefon 2492 (24581) Bydgoszcz

Szanownej Klienteli i Znajomym

DOSIEGO ROKU

RUDOLF SOMMER
pierwszorzędne mięso i wędliny

Bydgoszcz, ul. Gdańska 4 3

24567) załóż. 1872 tel. 1045

ORojej Szan. (Klienteli i Zna­
jomym JD osiego (Koku"

*2?. ZKaczmarek
fajans - porcelana ~ szkło

sprzęty kuchenne
'Bydgoszcz, 'podwale 12

24579) naprzeciw 3tali targowei.

óDosiego M u
swej Szanownej Klienteli oraz Znajomym

życzy

Bolesław iiradowslci
Fabryka Mebli Bydgoszcz, Jasna ll, telefon 22-74

I4687) Bydgoski Skład Mebli Gdynia, ni. 10 Lntegn 37. teł. 20-47

Moim Szan. Gościom i znajomym życzę

pomyślności w Nowym Roku!

Cukiernia ,,Argentyna"
M.Janka (24576

Bydgoszcz, Gdańska 30. Teł. 1055

Dosiego Roku
życzy Szan. swej Klientel
oraz wszystkim Życzliwym

24588) Leon Konieczka
Specjalny magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej
Bydgoszcz, ul. Gdańska 41. Tel. 20-97

DOSIEGO ROKU
życzy wszystkim swoim Klientom (2462L

,,Goniec Inwalida”

Dosiego Roku
życzy Szan. swej Klienteli
oraz wszystkim Życzliwym
J. Wański
Skład bławatów i jedwab.

Bydgoszcz, ul. Gdańska 39. Tel. 20-97

Szanownej Klienteli i wszystkim. Życzliwym

(fzczęśi(Boż^

w Jtowym Mofsu

Jan Szymański
Fabryka wyrobów papierowych

Bydgoszcz, ul. Poznańska nr. 22
Telefon nr. 1630. (24557

MojejSzan. Klienteli i Znajomym
życzę szczęśliwego

Nowego Roku!
1*. PlicltcalsBtfH
Zakład elektrotechniczny
Bydgoszcz, ul. Gdańska 39

Telefon 3207 .............

24636

||iiiinmiiiiiiiłiitiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii,itłtii||im,| ,mH,| ,Hm,mi,llllilllm

| Szanownej Klienteli oraz życzliwym 1

' DOSIEGO fóOKU

Brunon Pinkowski (
| Bydgoszcz, ulica Szczecińska nr. 7. I

m m iinuniiiiinm miinimimim niim miiniiiiinimiiiminiiiiiimim miiiimiiin

Szanownej Klienteli oraz wszystkim Znajomym

Szczęśliwego %omego %oku
życzy (Br. ZiegelsM

91. (Teatrtatmzt2 (rógHerm. Frankego)

24626) Telefon 38-05 .

Wszystkim moim klientom i znajomym życzę

fi3erszlcraivicx
mistrz blacharski instalator 124578

jtoBScea DSugSaa *5fse. t e l e l o n 13-389 .

ulica Gdańska 81
Tel. 13-41

Szanownym moim go­
ściom życzę (24624

i uprzejmie zapraszam
na urozmaiconą

KieMmi
Z poważaniem

J. Puch.

Fajerwerki 124683

ognie bengalskie, korki

do stroelania naurozmai­
cenie *Sylwestra* poleca
M. Gregor, Dworcowa 46.

Meble
własnego wyrobu wprost
z stolarni bez pośredni­
ków knpujesz najkorzyst­
niej w nowo otwartejfir­
mie (24543

Han Trudnowski
Poznańska 8.

Na wszelkie meble u

mnie kupione jlaje pełną
gwarancję.

Szanownej Klienteli i Znajomym

DOSIEGO ROKU
BARBARSKI i KURDELSKI

Mody męskie
Rok zał. 1902 Dworcowa 14 Tel. 1409.

Bydgoszcz
Wypożyczamy fraki I smokingi. t (24521

~ J. W . moim Klientom

%oczernia Ddskyć Rćkti
iHI; sktada (24520

jó zĄ tyczelak
sbśs mistrz krawiecki

I I I Bydgoszcz, Śniadeckich'29 Tel. 1930

Szanownym gościom i Znajomym

(Dosiego (Koku
tyczy (24518

Jan Senłkowski
,,(Kesursa (Kupiecka"
Jagiellońska 13. — 'Cel. 1916.

Wszelkie reperacje
wchodzące w zakres kra­
wiectwadamśko-męskiego
wykonuję fachowo i tanio

Chrobrego 7, m . 3.(18893

Krawcowa

szyjo prywatnie suknie,
płaszcze, kostjumy tanio!

według najnowszych żur

nali paryskich. Ul.Ciesz­
kowskiego 12, m. 4.23534

Zegarki
biżuterja,obrączkiślubne,
fachowa naprawa zegar­
ków, środziński, Batore­
go 5. 47882

Właścicielka
domu, lat 35, poszukuje
odpowiedniej partji. Pod

,Nowy Role11. (24552

Kupiec
kawaler, lat 47, katolik,
przystojny, bez nałogów,
detaiista z branży gaian-
terji damskiej m ęskiej
bławatów ikonfekcji, ma­
jątek gotówkowy 100.000

złotych, pozna spowodu
braku znajomości inteli­
gentną, zamożną pannę

zesfer detaliczno-handlo-

wych, w której znalazłby
prawdziwą towarzyszkę
życia. Pośrednictwo ro­
dziny mile widziane, za­
wodowe do kosza, wyma­
gana obustronna dyskrec-
'a. Nieanonimowe oferty

: fotografją, którą się
zwraca pod słowem, pro­
szę skierować do admini­
stracji -Kurjera Poznań

kiego”, Poznań, pod
zdg 80859*. (24630

Szanownym Bywalcom, Gościom, i Sym­
patykom DOSIEGO ROKU życzy

Czesław Śmigielski
właśc. Kawiarni - Restauracji - Rewji

Pod Orłem i (Jockey-Clubu

W ,Wieczór Sylwestrowy' i w ,Nowy Rok'

wielce urozmaicony PROGRAM REWJOWY

z współudziałem czołowych artystów Teatru Miejsk.

Szanownym
Gościom Znajomym i Sympatykom

'p ómipinódci w Hcwym 'Roku

życzy

Franciszek Niewiecki
Kawiarnia CAFE-CLUB

24608) Gdańska 22. — Teł. 2370.

Szanownym moim Odbiorcom I Znajomym życzę

tUHnyilndóci ui Jlómjm Róku”
Roman Pokora, mistrz rzeżnlcki

Długa 52IMarsz.Focha2

BGSZSEGO KGH9J
swoim Klientom I Znajomym iyczy

TeLeon KBonowski
Skład wędlin I mięsa. Długa 40, telef. sies

FIL.Ua : ul. Ś nir.deckioh ao, telef. 3478 . (24602

----- 'p Cfnmim^ć Ylcweąc Roku- — :

mojej Szanownej Klienteli oraz wszystkim Znajomym życzy (t45rł
Jfcsii (iFęfbfersfci, Sobieskiego 1

Telefon aooo

Pierwszorzędny zakład fryzjerski dla Pan i Panów. Trwała ondulacja.

Str. 2K'
Nr.f.'

D Z IE N N IE BYDGOSKI" , środa, 'dnia I s'tycznia 1936
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Wyprzedaż likwidacyjna
la s y Upadłościowej firmy Dom Handlowy ,,Texfil"

w BY%essczy, Słary Rynek 10.

Dnia 2 stycznia 1936 o g o d z . 9 -tej rano rozpoczyna się wyprzedaż wszelkiego rodzaju
bławatów jak:

płótna, iniety, materjały wełniane damskie i męskie, jed­
wabie, bielizna damska, męska i dziecięca, fartuchy,
pończochy i t. d .

Zarządca Masy Upadłościowej
215'50 R. Stobiecki.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko I po cenach przystępnych

,,D RUKARNIA BYDGOSKA11
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 3315.

Warszawta
,,Dziennik Bydgoski" można

nabywać stale w kioskach na

Głównym Dworcu w Warszawie.

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik
Bydsotki!

R POŁECŁS^^fj

Suknie
gorsety wyszczuplające fi­
gurę, najnowsze wiedeńskie

fasony wykonuje Świetlik,
Smadeekich 3. 13124

Meble
w wielkim wy

najtaniej i najkorzystniej
poleca (20922

EyUlalaHi
Bydgossct

u!. Śniadeckich 40
narożnik ul.Sienkiewicza.

Telefon 2389.

Wysprzedaję
wózki lalkowe, dziecięce,
row'erki, ialki, maszyny

szycia, centryfugi półdar-
mo Długa5. 24657

Meble
w'szelkiego rodzaju wyso­
kiej jakości, gwarancja,
ceny fabryczne. Uwaga!
Długa 32, St. Dobrzyń­
ski. (24109

Łyżwy
buciki, kostjumy łyżwiar­
skie, smary, kalosze. Dłu­
ga 25. (24633

Mtefete
s o lidn e najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski i Syn,
Bydgoszci, Nakieiska
135, telefon 3158. (16811

SDEEDJ
Rzeinictwo

z elektrycznym komplet­
nym zapędem przy pryn-

cypalnej ulicy Bydgosz­
czy korzystnie na sprze­
daż. Potrzebne 5000 zło­
tych. Wiadomość ekspe­
dycja ogłoszeń Holtzen-

dorff, Gdańska35. i2467?

Kamienice
nowoczesną pełnokom for­
tow'ą, 4 składy, dochód
14.0U0 wplata 35.000, re­
sztę amortyzacja. Kamie­
nicę ogrodem (Gdańskiej)
dochód 6.000, cena 35.000 .

Dziennika ,,35.000". (24661

Sypialnie
dębową, kuchnię półdar-
mo Długa 5.

'

24657

Bomy
wille przy wpłacie 15000

do 80000 okazyjnie sprze­
dam. Szuchiewicz, Zduny
nr. 1, róg Pomorskiej, te­
lefon 24-98 . (24686

Rower
tanio sprzedam. Hetmań­
ska 27/7. (24676

Pianina
Pfitzenreuter, Pomorska

nr. 27. 113096

Pianino
Sowińskiego 5. (l3097

Roczna
w'ilczyca czujna. Pestaloz-

ziego 16. 113095

Radjo (13112
sprzedam. Karpacka 36.

Na sprzedaż
używane meble, 2 łóżka,
szafy, 2 lustra, kanapa,
krzesła, lampa naftowa

(majolika)ikuchnia.Dwor-
cowa 17--7 od godz. 14

do 18. (13t01

Reprezentacyjne
gabinety htęskie, (w'łoskie
renaisance) bogato figu­
ralne i ornamentalne rze­
źbione na sprzedaż. Wa­
chowicz, rzeźbiarz, Po­
morska 15. 13054

Kierownika
samodzielnego do składu

żelaza, materjałów budo­
wlanych poszukujęzgwa­
rancją.Oferty Inow'rocław'

Św. Wojciecha 69, Ula-

towski. 24629

Pragnę (24S52
dać syna w naukę za

rzeźnika. Pod ,,Rolnik".

Składnica
do wynajęcialub warsztat.

Poznańska t. (24640

Skład
wynajmę Długa 5. (24660

Skład
z pokojem do wynajęcia.
Wiadomość Fordońska 4a,
kiosk- (13U4

Nie było i niema lepsi ego radioodbiornika jak:

Natawis-lmperator
Prąd Zmienny. - Uniwersalny. - Bateryjny.

3 obwodowy. FRtr taśmowy. 4 lampowe. (24505

Na sprzedaż
młode owczarki (rasowe).
3-go Maja8—5. (13090

Skrzypce
Sienkiewicza 11-6 .(13080

Jako
zarządca spadku po śp.
ks. MieczysławieKluczyń-
skim, sprzedam: 1.) go­
spodarstwo rolne obszaru

161 morgów z zabudowa­
niami oraz inwentarzem,
ziemiapszenno-buraczana
położone w Tczewie -W y­
budowanie, a zapisane w

księdze wieczystej Czyży-
kowo karta*7—Sądu
Grodzkiego w Tczew'ie,
2.) parcelę 1.306 metrów

kwadratowych z domem

mieszkalnym położoną
obok dworca kolejowego
w Trzcińcu pod Byd­
goszczą. Adam Michnik,
adwokat Bydgoszcz, ul.

Mostowa 6. ( 12933

Sypialkę
brzozową modną sprzeda
stolarnia Dr. Warmińskie-

go 10. Uważać Nr. 10.

(24662

Pies (24666
Dobermann na sprzedaż.
Siemiradzkiego l m. 1.

1HED2
Poważne

przedsiębiorstwo poszu­
kuje z powodu powięk­
szenia sw'ej organizacji
kilka pań do lekkiej pra­
cy w zaw'odzie kupieckim
za Wysokiem w'ynagro­
dzeniem. Tylko inteligen­
tne uczciwe reflektantki

zostaną uwzględnione i

zechcąsię zgłosićw czwar­
tek, godz. 10-12 i 3—5

Bydgoszcz, ul.Dworcowa

nr. 7,11ptr. biuro. (13t04

Fryzjerka
dobra siła, wodna mani-

kur, na stałe zaraz. M .

Śmigielski,Gniew, Rynek
ftr. 22 . 24635

Poszukujemy
zaraz poważnego przed-
szawiciela z branży kolo­
nialnej dobrze zaprow'a­
dzonego na północnych
rejonach, Województwa
Pomorskiego i części
Województwa Poznań­
skiego. Zgłoszenia Gdyń­
ska fabryka mydła i

świec. BJaskółkau. (246!4

Inkasent
inteligentny, piszący na

maszynie zgwarancją po­
szukiwany przez Koncern

Tow. Ubezpieczeń. Oferty
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2, pod ,.Inka­
sent". (24645

Czeladnik
szewski potrzebny. Długa
55. (24696

Robotnik (131ł7
tartakowy (Gaterbedie-
nung) zaraz potrzebny. Of.

filja Dziennik ,,Robotnik".

Dziewczyna, 124654

ul.Pomorska26-*8.

Sierota

poszukujeposadydowszy­
stkiego, najchętniejdw'óch
osób, pościel własną. O -

ferty Dziennik Bydgoski
pod nZ.” (24632

Piekarnie

parowąnowowybudowaną
wydzierżawię na dogod­
nych warunkach. Oferty
Inowrocław Sw. Wojcie­
cha 69. Ulatowski. (246;8

Dlaczegć nic lutem miljóiiemn?
Obrót będzie lepszy w nowym roku, chociaż nie
Jesteś milionerem, leżeli przedsiębiorstwo ma
dobrze prosperować należy zamieścić ogłoszenie
w ,,Dzienniku Bydgoskim", które napewno zjedna
moc klientów. Czemu nie ogłaszasz! Klient przy­
chodzi wówczas, Jeżeli otrzyma zaproszenie. Każde
zlecenie podane w ,,Dzienniku Bydgoskim", jest
zaproszeniem konsumenta.

Przed sprzedażą sezonową(białe tygodnie)
należy takich zaproszeń umieścić
w ,,Dzienniku Bydgoskim" jak najwięcej.

'pezez óqic6Zmic zdcóędzieóz naiwięcą klientów !

POKOJE
WOLNE

,,Pokój" (l3092
niekrępujący, łazienka.

Centrum. Petersona 12/3.

Ciepły
przytulny z utrzymaniem
n. tanio panience. Stary
Rynek 20/7. (24561

Pokój (l3093
Cieszkow'skiego 12 —4 .

Pokój (24631
wynajmę.Długa 58, m. 8.

Pókój
umebl. do wynajęcia.
Sienkiew'icza 45/5. (13094

Pokoje
umeblowane, kuchnie,pie-
krępujące do wynajęcia.
Podwale 1. I . (24623

Pokój
Kordeckiego8-8 . (24609

Słoneczny
elegancki telefon. Kor­
deckiego 18/4. (24634

'

Pokój (13105
umeblowany, kuchnia.

Marcinkowskiego 9—14.

Pokój
Pomorska 3—3. (l3096

Pokój (1310
ładny. Gd ańska 27-9 .

Pokój
Kościuszki 54—7. (13108

Pokój
niekrępujący bez pościeli
Pomorska 17—5. (13100

Pokój
Sienkiewicza 15-5. (13103

Pokój (24664
frontowy, utrzymaniem.
Cieszkowskiego 14—3 .

Komfortowe
Paderewskiego 18-4, Ciesz­
kowskiego 43-4 . (13113

Pokój
umeblowany. Wileńska 2,
m.3. (1311l

1 pokojowe:
Toruńska 13.1

z kuchnią. Klemensa Jaj
nickiego 5. Wiiczak.

kuchnią. Ks. Skorupki 9.

Mały pokoik z

Malborska 17.

kuchnią.

1 pokojowe:
próżny i komora. Mała­
chowskiego 5.

Starszy
pan otrzyma pokój, który
dopomoże wdowie. Dzień.

Bydgoski pod ,,40" (24643

Umeblowany
pokój tani, dla starszej
osoby do wynajęcia. Kor­
deckiego 11, m . 10. (24653

Pokój (24672
tanio. AdolfaKolwitza 9-2

Murarz
potrzebny. Długa 5.(2464t

U cznia
wzorow'ej rodziny, kau­
cją, zaraz przyjmie skład

żelaza. Błażejczyk, Dłu­
ga 36. (24663

Inteligentna
zna wszechstronnie go­
spodarstw'o,zajmie siędo­
mem samotnej osoby.
Skromne w'ynagrodzenie.
Oferty pod Inteligentna"

24639

Restauracja
z mieszkaniem natych­
miast do wynajęcia. Na-

kielska 51. 24669

Wydzierżawię
dom, 5 mórg.Wiadomość
Gołębia 16. 24651

Pozostałe towary
firmy B . CYWBHISKB

SPRZEDAWANE BĘDĄ
od dnia 3-go stycznia 1936 r.

24622)

w lokalu firmy

H.SC/S/łćL/ł
BYDGOSZCZ

Rynek Marszałka Piłsudskiego 19.

3 pokojowe:
kuchnia. Bocianowo

Matczak.

18,

3 pokoje
wynajmę zaraz na biura.

Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (13ń9l

2 pokoje (13h86
obszerne frontowe, parter.
Łokietka 36, portjer.

Pokój (24642
umeblow'any. Mostowa 6/4

Pokój
wynajmę.PlacPiastowski
17-8 . (13121

3 pokoje
Kordeckiego 13/2. (24650

2 pokoje (24659
kuchnię wynajmę Długa5,

Pokój
ciepły, utrzymaniem. Po­
morska 70—1. (13121 K HEJ1

Odmładzające
upiększające, odchudzają­
ce zabiegi. Instytut ko­
smetyczny. aCedib" Sło­
wackiego 1. (24693

Pokój
wejście osobne z utrzy­
maniem lub bez. Sowiń­
skiego 3-5 . 13110

Pokój
Piotra Skargi 12-6. (131!8

Pokój
Sienkiewicza 36-6 . (13110 WHSSSSS^Ii

Pokój
umeblowany. Krasińskie­
go21m.3. (13106

Który
sytuowany pan poślubi
zwolenniczkę domowego
ogniska, pannę lat 26,
biedną ale przystojną,
inteligentną, bardzo do­
brą, gospodarną. Niech

napisze do fiiji Dziennika

Bydgoskiego pod aW szy­
stko dla Ciebie.” (131Ć9

Pokój U3102

zaraz. Świętojańska 22-3 .

Pokój (l 3099

umeblowany osobne w'ej­
ście. Hetmańska 26—3.
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POLECENIA

Narty
saneczki jesionowe gwa­
rantowane, trwałe, celem
likwidacji zapasów, sprze­
damy kilka tysięcy par
poniżej ceny, para od 3,50
zl. Fabryka Herkules, Pro­
menada 1, otwarta do go­
dziny 15.30. (24061

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firm ie (2293

Donnmebli

Ign. D . Grafnert

Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D ługa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Księgi
bilansuje, porządkuje
szybko — tanio rewizor
zaprzysiężouy. Owczarżak
Polanka 5. (13042

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum , tanio.
M. Ssmoike, Bydgoszcz,
Jezuieka22, tel.1301. (21805

H)óMMecięce
NAJHOWSIE HpOELE Ł

.4 f SKŁAOUE

Ss,
.. sL-:mm~

GDAŃSKA 9
' l ?* clctioiiuHA"

24445

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szklą,
Pasikowski, stacja kolejo­
wa Łęgnowm. Telefon
13-25. AutobusRydgószcz-
Solec. (l9729

Rury
do ogrzewania centralne­
go, cieplarni 2 i 3 calowe
około 100 mtr, z flansza-
migwintowemi korzystnie
sprzeda R. Treichcl, Wą­
growiec. (24444

Krawcowa
poleca się poza dom.
Adres wskaże Dziennik.

( 13081

Meble
'wszelkiego rodzaju ku­
pisz najkorzystniej tylko
Slązkie Magazyny Mebli,
Dworcowa 84. ( 13088

H fc sprzedaże"J l f

Kolonjalkę
sprzedam,punktruchliwy,
powód wyjazd. Pomor­
ska 53. (13089

Drogerie
zaprowadzoną, dobry
punkt Torunia, z powodu
wyjazdu zaraz sprzedam.
Oferty Dzień. Bydg. To­
ruń ,,Drogerja". (24613

Piekarnia
mechaniczna przy Gdyni
z mieszkaniem, dzierżawa
350 zł mieś. — jest i na

sprzedaż przy wpłacie od
16 000 zł, reszta banki.
Zgł, B . Gnaczyński, Gdy­
nia, Starowiejska 37, te­
lefon 23-25. (24368

Miejska (24399
Komun. Kasa Oszczędno­
ści w Swieciu n. W. sprze­
da nieruchomość położo
ną naprzeciw dworca,
składającą się z domu
mieszkalnego o pięciu
mieszkaniacn, stajni, sto­
doły. sadu owocowego i

wielkiego podwórza. Na­
daje się na każde przed­
siębiorstwo handlowe.
Wpłaty ca. 15000 zł.

Dom
dwupiętrowy, oficyna,
centrum, dochód 6.000,
okazyjnie sprzedam. F ilja
, Wojskowy'. (24593

Dom
w Śródmieścia z 2 skła­
dami, dobry dochód, z po­
wodu choroby zaraz sprze­
dam. Oferty ,24 800” do
Dziennika, (24285

Dom
ogród sprzedam. Gołębia
64. (24601

Ford Standard Junior,
limuzyna dwudrzwiowa,
czteroosobowa, granato­
wa, model 1933, 33 000
km, 4/21 P. S. mało uży*
wany. Ford V—8ii
muzyna, czterodrzwiowa,
czteroosobowa, jasno zie­
lona, 8 cylindr. z kufrem
32 000 km, przedostatni
model, w pierwszorzęd­
nym stanie. Ford Ju­
nior de Łusce, model
1935, nowy, limuzyna gra­
natowa, czterodrzwiowa.
Ford Junior de Luxe,
model 1935, nowy, lim u­
zyna szara, dwudrzwio­
wa, z dachem rozsuwa­
nym. Wszystkie wyżej
wymienione samo­
chody sprzedajemy
jako okazja tanio.

Również większa
ilość samochodów używa­
nych w różnych cenach.
Pokaz i bliższe informa­
cje na żądanie. Danziger
Staendige Automobil*
messa. Stałe Targi Sa
mochodowe, Gdańsk,
Brotbaenkengasse 37,
Telefon 24238 i 24215.

Resztdwka
170 mórg przy Toruniu,

nowe zabudowania, wzo­
rowe gospodarstwo sprze­
dam zaliczką 20 000, reszta

hipoteka 14 lat. Oferty pod
, Korzystnie' filja. (13050

Dom
centrum Bydgoszczy, 2

składy, czynsz roczny
12090, sprzedam lub za­
mienię na majątek ziem­
ski. Gdańska 69, właści­
cielka. (13060

Sprzedam
dobrą zaprowadzoną
kolonjalkę. Oferty .Ko­
rzystnie 13” . (24603

Domek
z ogrodem tanio na sprze­
daż. Oferty Dziennik ,J,~

Majątek
180 mórg buraez., dom
11 pokoi blisko Bydgosz­
czy sprzedam w płaty 34000
lub zamiana dom. Wac­
ławski, Dług'a 59. (12923

Kamienica
dwupiętrowa, dochód3,509
wpłata 15,000. Kieliszek
Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 15. (l3084

Futro
męskiematęrjały nasprze-
daż. Gamma 7, m . 1. 13068.

Rower
balonowy sprzedam. Ks.
Skorupki 10. (24540

Kilimy
firanki, kapy, naprawdę
okazyjnie. Gdańska 64.

Nowy
wóz bydlęcy tanio na

sprzedaż. Nakielska 201
m. 8. (24523

Maszyny. (24123
do szycia syst. Singer, ta­
nie z całkowitej likwidacji
przedsiębiorstwa handlo­
wego. O fe rty żądać p i­
semne pod adresem A.
S. 256 Dziennik Bydgoski.

Ostry (24544
pies roczny, Teri sprze­
dam. Konopnickiej 12.

Psa (29466
(bernardyna)sprzeda tanio
Łokietka 37. (Skład)

Sloty
okrągłe, biurka tnnio. Le­
śna 25, stolarnia. (13071

Wóz
roboczy ciężarowy tanio
na sprzedaż. Kujawska
Nr. 5. (24502

Palarnie kawy
sprzedam. Oferty Dzień.
Bydg. Toruń. (24612

EZEEED1
Gospodarstwo

20 do 40 morgowe, dobra
ziemia, blisko Bydgoszczy
kupię za gotówkę. Pod

24 459,. (24459

Piekarnie
poszukuję mieście lub
wsi kościelnej. Podać
warunki. Rudzki, Krusźe
poczta Bzowo pow. Swie-
cie. (24478

Domek
(wilkę) wpłata 10 C00 ku
pię. Of. .Własność" do
Dzień. Bydg. (24545

i iimiiiiOM

Muzyki 02928

fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka,
niedrogo. Kościuszki 25

Nauczyciel
udziela lekcy,j zakres gim­
nazjum, specjalność ma­
tematyka, łacina, gry na

skrzypcach. Jagiellońska
nr. 24, Boruń. (24598

Księgowość
wszelkich systemów udzie­
lam. Wiadomość Gdań­
ska 1. Bonneberger.(24532

Gry
fortepianowej, teorjl. Sien
kiewicza 10/6. (13079

Stenografjl
udzielam Chrobrego 10.
m. 6. (24531

Marja Rominglon
dyrektorka kursów języ'
kowych, przyjmuje co­
dziennie od godziny 18,
do 20. Hotel Lengning.

C13903

fflWfflrergwgBB
POSADY

WOLMB )1
Agentów (22949

chrześcijan do sprzedaży
kos, brzytew itp. po wsiach
poszukujemy. Dobry za­
robek zapewniony. Zgło­
szenia: Łódź, skrytka 443.

10 pań
powyżej lat 25, bez wzglę­
du na stan i dotychcza­
sowe zajęcie, będą przy­
jęte do stałej pracy. Zgł
z dokumentami czwartek,
piątek od godziny 4-6 .

Gdańska 34, m . 3. (13072

Przedstawiciela
poszukuje większa fab ry­
ka, tylko z kaucją 2000 zł.

Zgłosić Poznańska 14, Pu­
chów. (24604

Prapagamdzistki
do pracy zewnętrznej po­
szukiwane. Zgłoszenia
pań tylko powyżej lat 25
z dokumentami przyjmu­
jemy czwartek-piątek od
10-3 . Gdańska 34/3. 13073

Prasowaczka
na nową bieliznę męską
potrzebna zaraz. W yr-
w icki, Poznańska 1.(24589

Dziewczyną
dobrem gotow'aniem i do
wszystkiego poszukuję.
Cbocimska 5 -3 , (13049

Agentów
do sprzedawania narzędzi
rolniczych po wsiach po­
szukuje , Żniwo” Lwów,
Kuszewicza 6. (24122

Kucharka
oraz pokojowa potrzebne,
ul. Długa 52. (24434

Chłopak
mający zamiłowanie do
podróżow'ania samocho­
dem jako pomocnik z ma­
łą kaucją zaraz potrzebny.
Gdzie? wskaże Dziennik
Bydgoski. (l 3043

Poszukują
dziewczynę do składu
kolonjalnego najchętniej
sierotę. Kujawska 102.

(24522

Służącą
z pościelą do wszystkie­
go, królewiankę natych­
miast. Sienkiewicza 10,
Milewski. (13069

Panienka
do biura na praktykę, za­
raz potrzebna. Oferty pod
,,Sumienna" do Dziennika
Bydgoskiego. (24392

Uczennice
przyjmie krawcowa. Grun­
waldzka 19/6. (l 3088

POSADY
POSZUKUJĄ

Nauczycielka
dyplomowana starsza szu­
ka posady. Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 29-13, (13048

Wełny
lat 37, żonaty, bezdzietny,
z dobremi świadectwami,
poszukuje zajęcia portje-
ra lub innego, kaucja
200 złotych. Łaskawe o-

ferty Dziennik Bydgoski
Toruń, , Dzielny" . (24448

Młody
uczciwy reemigrant z za­
wodu młynari, poszuku­
je jakiejkolwiek pracy
może złożyć kaucję 1000
zł. Zgłoszenia do Dzień,
pod,Obowiązkowy *.(24546

Administracją
domu przyjmę, kaucję
złożę. Filja .Em eryt” .

(24594

Fryzjerką
począ-tkująca z ondulacją
źelazkową i maniker, z

początkami wodnej i trw a­
łej, zamieni posadę. Zgł.
do Dziennika Bydgoskie­
gopod ,Fryzjerka". (24600

Poszukują
praktyki biurowej, znam

język polski, niemiecki
oraz francuski, piszę na

maszynie. Oferty do filji
Dziennika Bydgoskiego
pod ”Sześć klas gimnaz­
jum

*

(24597

Bufetowy (13056
przyuczony poszukuje po­
sady lub innego zajęcia
w restauracji, złoży kauc­
ję Zgłoszenia filja Dzień
Bydg. pod ,,Przyuczony" .

Czeladnik
piekarski młody poszuku­
je posady, najchętniej na

prowincję, złoży kaucję.
Zgłoszenia filjaDziennika
Bydg. pod ,,Młody" (13055

Fryzjer
specjalista wodnej i trw a­
łej ondulacji, dzielny mę­
ski, lecz bez żelazkowej.
Zgłoszenia z podaniem
warunków do Dziennika
Bydg. Toruń pod,,Facho­
wiec". 24311

ECESEE33
Wydzierżawią

65 mórg, inwentarzami,
objęcie 4,000, Kieliszek,
Plac Piastowski 15. (13085

Skład
kolonjalno - delikatesowy,
narożnik, wódki, powodu
zmian rodzinnych do ob­
jęcia zaraz. Zgłoszenia
pod ,,Okazja" filja. (l3064

Składu
tytoniu zaprowadzonego
poszukuję celem kupna,
dzierżawy. Oferty do filji
Dziennika ,,J." . (L3046

Starsze
bezdzietne małżeństwo po­
szukuje mieszkanie trzy
pokojowe z kuchnią. Rok
zgóry. Oferty filja , Star­
sze” . (l3076

fiZMDl
Pokój

słoneczny, większy, w y­
gody, utrzymanie dla pań
(panów) od t. I do wy­
najęcia. Ul. Sw. Florjana
nr. 3/8. (2433l

Pokój (23612
ładnie umeblowany dla
pana zaraz do wynajęcia.
Warszawska 11, II prawo,

Pokój (13057
frontowy, jedno-dwuoso-
bowy. Chrobrego 16—4.

Pokój
umeblowany. Paderew­
skiego 12 - 4. (130S2

Pokój
utrzymaniem lub bez, so­
lidnemu panu lub pani.
Jagiellońska 37-3. (13U62

Pokój
umeblowany, światło elek­
tryczne wynajmę. Krasiń­
skiego 21, m. 2. (13063

Pokój (24605
umeblowany, (elektry­
czno ś 6.) Stroma 22

1-2
dobrze umeblowane, oso­
bne wejście, łazienka. W i­
leńska 6, m, 3, 13061

Jy

'pjL?
W '

RadioodbiornM wysokiej kiasy iw nishlei cenie
Na ratyl Na raty!

(,^ na raty za got.
typ 121—Z na prąd zm. Zł 170.— Z ł 153.—
typ 123-Z B n ,, (dla szkół, świetlic i t.d.) Zł 210.- Zł 189.-
typ 121-S ,, ,, st Zł 195.- Zł 175.-

Specjalne w arun ki sprzedaży za Pożyczkę Narodową.
Z powodu całkowitego wyprzedania odbiorników SECSS(KD TS3A—22
i I S d —1 3 z magazynów fabrycznych będziemy w możności
wykonyw'ać obecnie napływające zamówienia na odbiorniki ECHO 1 3 1 -Z

dopiero od dnia 10. I . 1933 r., a na odbiorniki ECHO 131-B (bateryjne)
od dnia 15. I . 1936 r. Jednak odsprzedawcy nasi we wszystkich miastach
powiatowych posiadają jeszcze niewielki zapas odbiorników ECHO 13 1-B
i są w możności dostarczyć je Sz. K lienteli.

Sprzedaż: JACZKOWS1CI Gdańska 23
większe sklepy radjowe na prowincji oraz

P Z T Państwowe Zakłady Tele- i Radjotechniczue
w Warszawie, Grochowska 26/34. (24517

Pokój
umeblowany. Kordeckie­
go12m.1. (29468

Pokój
frontowy dobrze umeblo­
wany, osobne wejście.
Podwale 11, I ptr. (24553

Ładny (24558
pokój. Kordeckiego 25-3

Pokój
umeblow'any 17 zł, oso­
bne wejście. Jackowskie­
go 17-6 . (24556

Pokój
ładnie umeblow'any. Sien
kiew'icza 3 6 -1 . (13075

Pokoje
cleg. umeblowane, u trzy­
maniem, bez. Garbary 12,
mieszkanie 3. 13065

Pokój
próżny poszukuje. Adres
podać, Dziennik pod ,R .

R.” (24542

Pokój
wspólny dla panienki. Ul
Naruszewicza 1/2. (13066

Pokój
ładny, dobre utrzymanie
lub bez tanio. Gdańska
nr. 125/3. (13067

Pokój
umeblow'any wynajmę
Wzgórze Dąbrowskiego
nr. 10. (24530

Skromny
Sienkiewicza 35-6 . (13051

Pokoje
2 wolne na biura, Długa
nr. 32. (13959

Pokój (13052
umeblowany. Król. Jadwi­
gi 19—6, blisko dworca.

Pokój
umeblowany, Gdańska 67,
m. 4. (13058

Ii/'MIEŚZKANIa'V H
;4 WOLNE jT iH l

2 poko.e
kuchnia Filja Dziennika
Bydgoskiego, U3044

2 pokoje
z kuchnią do w'ynajęcia
od zaraz. Wejherowska 9.

(24525

K"
BÓłNB

Ostrzegam
przed przetrzymywaniem
psa, duży, ezarny- biały
Dog. Gdańska 45/2, (13070

Bezpłatnie!
Podaj datę urodzenia.
Określę Twój charakter,
zdolności, przeznaczenie,
wskażę szczęśliwy numer

losu Loterji Państwowej
bezpłatnie. Redaktor
Szyller-Szkolnik psycho-
grafolog, Warszawa, Re­
dakcja BŚwitu, Żulińskie-
go 9. Załącz znaczek
pocztowy.

*

(24516

Samochody (2326t
osobowe i ciężarowe bez
szofera, dla kierowców
amatorów tygodniowo do
wynajęcia. W razie póź­
niejszego kupna jakiego­
kolwiek nowego lub uży­
wanego samochodu, suma

wpłacona za wynajęcie,
zostaje po potrąceniu
efektywnych kosztów za­
liczona. Szczegóły na żą­
danie. Danziger Staendi­
ge Automobilmesse, Stale
T a r g i Samochodowe,
Gdańsk, Brotbaenkengas-
se 37, teł. 24238 i 24215

Posiadam
własną koncesję na wy
szynk. Szukam wspólnika
z gotówką 1.000 zł. Oferty
do Dz. Bydgosk. pod 666.

(24527

Najsłynniejszy
Jasnowidz Womouth,
Mistrz Międzyuarodowe-
go Instytutu Wiedzy Ta­
jemnej. uznany jako
wszechświatowy fenomen,
daje w transie jasne odpo­
wiedzi we wszelkich za-

wikłanych kwestjach. W i­
dzi na odległość, odnaj­
duje zaginione osoby.
Przepowiada nieomylnie
przeszłość, przyszłość,
opracowuje horoskopy,
analizy grafologiezne. W
transie zestawia szczęśli­
we pewne Nra losów, po­
daje gdzie takowe można

nabyć. Podać datę urodze­
nia, stan, załączyć znaczki
t. — zł. Kraków, Lubicz 22.

(29501

Siwym włosom
przywraca pod gwaranc­
ją pierwotny kolor ,Axe-
la” Regenerator włosów,
butelka 3 zł w droge-
rjach lub J. Gadebusch,
Poznań, Nowa 7. (g255u

Chiromantha
wróży z kart, rąk. Poznań­
ska 17—4. (24i47

Ceniuł (l3078
Dosiego Roku. Stefan.

Zioła polskie
astrologa Sękowskiego,
skuteczne i zastępujące
chińską herbatę do na­
bycia Plac Wolności nr. 1.
m. 4. (13045

Pożyczki (13077
1,500 zł. poszukuję zaraz

za dobrym procentem i b.
dobrem zabezpieczeniem.
Oferty filja ,,Z. T.500".

KUDla
mego szwagra przystojne­
go, dobrego charakteru
lat 33, katolika, dobrego
fachowca, pracującego sa­
modzielnie, właściciela
przedsiębiorstwa wartości
5 -6 000, poszukuję w ce­
lu matrymonialnym pa­
nienkę gospodarną, szla­
chetne'go charakteru, po­
siadającą gotówkę lub nie­
ruchomość. Poważne ofer­
ty fotografją, którą się
zwraca pod ,Nowy rok
1936” Dziennik Bydgoski
Grudziądz. (242-9

Poznanianki
posiadające m ajątki ziem­
skie, młyny, tartaki, ce­
gielnie, kamienice, hote­
le, restauracje, składy,
przedsiębiorstwa różnych
branż, także znaczną go­
tówkę, poleca ^Echo”
Poznań, Sw. Marcina 68.

Najnowszy (powiększony)
numer 50 groszy (znacz­
kami). (24279

Kawaler
lat 28, posiada własny in­
teres, pozna pannę z m a­
jątkiem 2000 zł, Oferty
,,Zbożowiec". (2454t

Przystojny (13087
lat 27, dobrze sytuowany,
poślubi panią posiadającą
około 5 000 gotówki. Ofer­
ty filja , Samodzielny” .

Kawaler
lat 37, posiadający nieru­
chomość wartości 10 tys.
poszukuje żony. Panie od­
pow'iednie wiekiem i ma­
jątkiem zechcą się zgło­
sić. Oferty pod , Sylw'e­
ster" do Dzień-Bydg.24555

Kio
nastręczy pannę z wioski,
zarobi 2oo zt Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
. Nasti ęczyciei'. (24551

Kawaler (2452S
lat 31 wyższy. Właściciel
nieruchomości przedsię­
biorstwem ożeni się z

panną gospodarną, m ożli­
wie coś posiadającą, z fo­
tografją. Oferty do Dzien­
nika pod ”Religijny*,



Str. 28. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", środa, dnia 1 stycznia 1936r. Nr. l'.,

Podziękow anie.

Wszystkim, którzy okazali mi tyle współczucia i wzięli
udział w oddaniu ostatniej posługi synowi mojemu składam tą
drogą serdeczne i gorące

99Bóii Zapiać'
Chmurowicz Jan

24528) generał brygady.

Dnia 29 grudnia 1935 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach opatrzona Sakramentami
św. nasza najukochańsza matka ś. p .

P fiffl z Banasów EfSPOilOH/O
w 81 roku życia, o czein donoszą w smutkii
pogrążone

Córlci
Lorencowa i Bogdanowicz

24590) art. dram.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 stycznia 1936 roku
o godz. 2 po poi. z kaplicy cmentarza parafji Serca Je­
zusowego. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 2 stycznia
1936 r. o godz. 9 -ej rano w bościśle Naj. Serca Jezusowego.

Dnia 29. XII . 1935 r. o godz. 13-tej zasnęła w Bogu
po ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza córeczka

GalteirleEai
w 3-cim roku życia. W ciężkim smutku

Kazimierz i Marta Kaczmarkowie
wrpz z córką Urszulą.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 stycznia 1936 roku
o godz. 14 -tej z kaplicy cmentarza nowofarnego. t24467

t
Dnia 30 grudnia o godz. 6 zmarł po krótkich lecz I

ciężkich cierpieniach zaopatrzony św, Sakramentami śp.

WSncentffi EBIstauaaslci
emerytowany dyr. K . K O. powiatu bydgoskiego, prze- I

I żywszy lat 46, o czem ponosi w smutku pogrążona
11 Żcna synowie i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 stycznia 36 r. o

j godz 15 z kaplicy cmentarza nowofarneco 24648 |

Dnia 30bm. zmarł w Bogu S.p.

Wincenty Biskupski
W zmarłym tracimy gorliwego członka zarządu, ser­

decznego druba i miłośnika pieśni kościelnych.

Chór kościelny pod wez. Św. Wincenfego 3 Paulo

Obwieszczenie. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy.
Wydział Handlowy postanowił w dniu 19 grudnia
1935 r. po rozpoznaniu wniosku firm y Konfekcja i

towary krótkie Stanisław Dąbrowski, właściciel ku­
piec Stanisław Dąbrowski w Bydgoszczy, ulica Dłu­
ga 23, po m yśli art. 25 par. 1 i 2 rozp. Prezydenta
Rzplitej Polskiej z dnia 24-go października 1934 r.

1) Uwzględnić podanie o otwarcie postępowania
układowego celem zawarcia układu z wierzycielami
i otworzyć to postępowanie. 2) Pełnienie czynności
sędziego komisarza zlecić sędziemu S. O. W oltyń-
skiemu w Bydgoszczy. 3) Jako nadzorcę sądowego
wyznaczyć adwokata Nowaka w Bydgoszczy. 4) Ter­
miny do sprawdzenia wierzytelności wyznaczyć na

dzień 12 lutego i 19 lutego 1936 r. godz. U , w lokalu
przedsiębiorstwa dłużnika, do których to terminów
wierzyciele kupca Stanisława Dąbrowskiego w Byd­
goszczy winni zgłosić swoje wi'erzytelności do wy­
żej podanego sądu, podać ich wysokość oraz dowody
i tytuły na ich poparcie, (24670

Repertuar Kiamdootkltl:
BAŁTYK:
gańskie11
gram .

REWIA:
westrowe

,Melodje cy-
oraz nadpro-

2 Przedst. Syl-
og.7i10.30

p.t . , Sałatka Sylwestro­
wa11. Na ekr. film polski.
ADRiA: Hdziemypo
szczęście11 i nadprogram,
premjera.
APOLLO: .Ja mam tem­
perament” , widoki Zelandji
i kolorowy dodatek p. t

, Bogini wiosny11. Premjera.
KR9SYAL: nSzalony po­
rucznik11 i wielki nadpro­
gram. Premjera.
MARYSIEŃKA: ,Mane-
w ry Miłosne11i nadprogram.
Premjera.

TEATR NIEMIECKI
Deutsche Biihne

Bydgoszcz T. z .

środa, daia 1 stycznia 1935 r.

Niedziela, dnia 5 stycznia 1936 r.

PoniedzialeM. 6 stycznia 1936 r.
o godz. 16-ej

Jedziemy
do Gwiazdora
(Wirfahren zutn Weitinactstsmann)

Bajka z muzyką i tańcami w

5-ciu obrazach
Sigmunda Graffa.

Bilety do nabycia w dniu
przedstawienia od godz. 11 -13

ii od godz. 15-ej przy kasie
teatru.

24592 Dyrekcja.

Taborety
do pianin poleca tanio
B. Sommerfeld, ul, Śnia­
deckich 2. (23425

UWAGA!

mmmmm,

UWAGA!

NIEBYWAŁA OKAZJA
TANIEGO ZAKUPU

Ula całkowitejwyprzedaży,
u ffl.Jleumanna
Bydgoszcz, Stary Rynek 5. (23914

KCSEEĘCaS! zaprowadza, prowadzi i nadzórsprawuje
Bilanse i roczne obliczenia dochodu sporządza

zał. w roku 1920 koncesjonowane

Pomorskie Biuro Rewizyjno - Buchalteryfne
w ul.HMosSien32,ran.5 . Te l. 10-76 1 11-89.

24648) pod dł. kier. E. B. PUF^LA, rewizora ksiąg i rzecznika w sprawach podatkowych.

Zaprowadzajcie księgi handlowe, gdyż najsprawiedliwszym—jest wymiar podatku wg. ksiąg handlowych.

Ceraty
Chodniki
Dywany
Dywaniki
Taneiy
Linoleum

w w ielkim wyborze poleca
korzystnie

21).li
*r v*

ulica Gdańska 12

te l. 12-23.

remizami, biurem, ewentl.
stajnią, mieszkaniem, na­
dający się na sktad
drzewa (24503

wydzierżawią.
Oferty Inowroctaw

skrzynka pocztowa 20.

SPRZEDAŹg ) 1

Sprzedam
pierwszorzędną restaurac­
ję ,,Bar" pełen wyszynk
dobre położenie, powód
wyjazd. Of adm. Dzień.
Bydg. Gdynia pod
,b 000" . 24615

Korzystna okazja
skład papieru, dewocjo-
nalji w Bydgoszczy, przy
ruchliwej ulicy, z towa­
rem i mieszkaniem tanio
na sprzedaż, Zgłoszenia
pod ^Korzystna” do filji
Dz. Bydgoskiego. (24560

Skład
kolon., żelaza, materj. bu-
dowl. z zajazdem, miesz­
kaniem i obszern. śpich
lerzami, długoletni dobrze
zaprow., wysokie obroty,
w centrum w większym
mieście Pomorza, z po­
wodu przej. innego przed­
siębiorstwa zaraz lub pó­
źniej do przejęcia. Oferty
do Dziennik Bydg. pod
, Okazja'1, (24644

Sypialki (13U9
kuchnie najtaniej kupisz
stolarnia, Gdańska 111.

Dom (24655
sala, wyszynk jedyny
polski interes 11 pokoi
z powodu starości sprze­
dam za gotówkę. Cena
według ugody. Zgłoszenia
Marja Rybowa, Szamocin,

I

Szanowne) ZRHenteli, wszystkim życzliwym
i Znajomym, zasyła życzenia

JDosiećo ifiofiM

St. Sperkowski
Skład artykułów gospodarstwa domowego i rybackiego
24636) Bydgoszcz, Poznańska 6, tel. 1928.

r,nBain

znanej
jakości (24537

10 i 15 groszy
\ poleca

CUKIERNIA
KAWIARNIAi R. STENZEL

IS59

Najweselej SYLWESTRA

w P ICADYLLI
Niespodzianek moc, tanio zabawisz całą noc.

24596) Występy artystów.

23790

ZASTOSOWANIE)w-

GRY'PA.PRZEZIĘBIENIE
BÓLEGŁOWYZEBOWitp

ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW rw fabb l nKOGUTKIEM* j

fiDYŻ SĄJUŻNAŚLADOWNICTWA.
CfiY%MALNE PROSZKI .M I6RENO-NERVOSIN *Z KOGUTKIEM

PbOSThi-MIGRENO -NERV0SIN" SĄ TEŻ I w TABLETKACH. ,

oraz wszelkie inne zboczenia

mowy radykalnie usuwa

w ieloletni zakład leczniczy
dla jąkałów. Przy zakładzie
szkoładla głuchoniemych
i małorozwiniętych. 2H2t

DR. ŻYIKIEWICZ-Warszawa, Chłodna 22
iiuiiiiiiiiniim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie.

I BKasyno
g ________________

AA.Aaka nn______________________Gdańska 20
(13074

ffllBlhl Bąj SylwBstragy

KIO SZUKA

śniad ań ,o6tadóiD.fiolacąj
treściwych, obfitych, smacznych potraw
jarskich, djetycznych, zdrowych, tanich
a ma małe dochody, ten niech spieszy do

BCfssMJiessrMsiZientśtMmiskM ej
domowej jadalni mięsnej, jarskiej, Pomorska 5.

która wydaje codziennie: śniadania, obiady, kolacje,
podwieczorki. — IĆoncert-Radjo. — Cena n ie może
być określeniem wartości potraw, dlatego też wstąp
raz a zostaniesz stałym gościem. (24577

S Jławiaznia n jl(lan(ic" Gukiernia ~

3 roorcoma 5 0

H zapraszaswoichSzan.GościiSympatykówdlaspędzenia jsj

,,3’Ioccjr fylires(ioiDej" |
S przy doborowej orkiestrze, składając równocześnie s

|żugczeniaNoworoczne |

Ekspedientka
z branży rzeźoicko-wędliniarskiej, siła pierwszo­
rzędna z dłuższą praktyką potrzebna zaraz.

Watłmt)Jhmt%ewsfoi
24456) ToruA,Prosta15.

Wieczór Sylwestrowy
spędzisz najprzyjem niej przy doborowej muzyce

nt restauracji%erendta
Wszelkie wyborowe napojef znane wyśmie­
nite potrawy pierwszorzędnej kuchni.

Sylwestrowy puncz i pączki,
X Ó fiu I oiwvaxtnt do wana.

Moim Szan. Gościom i Znajomym
DWSBEGtoR0KU

24584

JfósecfOHerendi
Bydgoszcz, Dworcowa 6, teł. 1090

Restauracja 99EBągSiiMsn
Tel. 10-71 Gdańska 68 Tel. 10-71

Dziś wtorek 31. r. b. urządzam

LQiełki Pieczce ^glwsftttufy
w wszystkich pięknie udekorowanych salach.
Przygrywać będą dwie pierwszorzędne orkiestry.

5 Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików.

3 9lest. Glysium, właśc. G. fflose

WYSTAWA SAMOCHODOWA.

— Ładny chłopak.
— Daj spokój, to przecież model zeszło­

roczny.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milim etrowy na strom'e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


